
Uwa romanse Walterscottowskie
3. U. Niemcewicza ,,]a n  z  Zęczyna“  i Bernatowicza „Pojata“ .

(Dokończenie.)

A le  e l e m e n t  p o d m io to w y  o b ja w ia  s ię  w  o b u  rom ansów ' ta kże  
w in n y  sposób .

W  „ J a n i e  z T ę c z y n a "  n ie  b r a k  w szcze g ó ln o śc i  (poza  w s p o ­
m n i a n ą  ju ż  p u b l i c y s ty k ą )  re f łe k sy i  i s e n t e n c j i  a u to r sk ic h .  Z w łaszcza  
s k ł o n n y  je s t  N ie m c e w ic z  do sn u c ia  r e d e k s y i  n a  t e m a t  m i ło śc i  i za­
k o c h a n y c h  ( „ d l a  p ra w d z iw ie  z a k o c h a n y c h  n a jm n ie j s z a  u c z y n n o ść ,  
s ł o w a  ty lk o  p rz y ja z n e ,  s t a ją  s ię  ł a s k ą  bez  c e n y “ (52) ,  „ k ie d y  d w a  
s e r c a  szcze rą  n a w z a je m  za ję te  są  s k ło n n o ś c ią ,  n i e  p o t r z e b a  słów 
w ie lu ,  by s ie  z ro z u m ia ły ! ,  ( 1 3 5 )  i td .  ( p r w n .  136 ,  172 ,  20 1 ,  295  
i i.) .  C zasem  w y g ł a s z a - s e n t e n c j  e ą ' j a k  o tern , co j e s t  „ d u szą  t o w a ­
r z y s tw "  (1 40 ) ,  l u b :  k ie d y  „ m a ło  d o le g a ją  f izyczne  b o l e ś c i ą (14 6 ) ,  
czasem , w spó łc zu jąc  z p rz e ż y c ia m i  w p ro w a d z o n y c h  o sób ,  z tern . 
oo o. a  .odczuw ają, z d o b y w a  się n a  o k rzy k i  „ I leż  s e r c  w  te j  c h w il i  
z a le w a ło  s ię  r a d o ś c ią  1“ ( 1 7 ) - : „ A c h  k tóż  n ie  p a m i ę t a  ty c h  ż y w y c h  
uniesień...1S, ( 1 1 7 ) .  To zn ó w  o b ja ś n ia  c zy te ln ik a ,  d lacz eg o  n ie  p r z y ­

ucza czegoś  ( j a k  ro z m o w y  k o c h a n k ó w :  bo „ ła tw o  czu łe  s e r c a  
g a d n ą ć  p o t r a f i ą . 1 46) .  a lb o  d a je  do z ro z u m ie n ia ,  że o p is a ć  cze­

g o ś  n ie  p o tra f i  („ K tó ż  op isze  r o z r z e w n ie n ie  m a t k i  i c ó rk i"  
„ rnogąż  s ło w a  d o s ta te c z n ie  u czu c ia  s e r c a  w y ia z ić . . .  41 W da je  

w .g a W ( d y  z c z y te ln ik ie m  p o z o s ta ją c e  n a j e z ę ś c k j  w zw iązku 
k o m p o zy cy ą  p o w ie śc i  ( „ S d y  m ło d y  J a n  ‘'T ę c z y n sk i . . .  w  da leką
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p o d ró ż  sw ą  ruszy]',  n ie c h  n a m  bod z ie  w o lno  zw ró c ić  u w a g ę  n a  p o ­
d różu jącego  r y c e r z a  n a sz e g o  D o n  A lo n d z o '1 103 .  „ n ie c h  m i  d a r u j ą  
czy te ln icy . . . ,  ze ich  z o s ta w ia m  w n ie s p o k o jn o ś e i  o p ię k n ą  T ęezy ii-  
ską .  o czc ic ie la  je j . . . ,  lecz w ołu  m ię  w :n n ą  s t r o n ę  sp ie szą cy  do 
Szw ecy i b o h a te r  n a s z . . . “ 125, „ n ie  c h c e m y  w d łuższe j n ie p e w n o ­
ści z o s ta w ia ć  c zy te ln ik ó w  n a d  lo se m  p ięk n e j  Zofii . . ."  1 49  i tć l . : to 
„ z o s ta w ia n ie  w n ie s p o k o jn o ś e i11 c z y te ln ik a  o czy jeś  losy  j e s t  — p o ­
w ie d z m y  n a w ia s e m  — sp o s o b e m  p rz e k a z a n y m  d a w n ie js z ą  t r a d y -  
cyą).  P o r ó w n y w a  s t a n  w sp ó łc z e s n y  so b ie  j a k i e j ś  m ie js c o w o śc i  z tom . 
co b y ło  o n g iś  (m ia s to  K a z im ie rz  12-5 n . j ,  z z a m i ło w a n ie m  p o s ł u ­
g u je  s ię  w t r ę t a m i  w ty m  rod za ju ,  ja k  „iż t a k  rzeknę11 (1 4 6 ,  216  
i td .) ,  p o w o ły w a  się  n a  ź ró d ła  h is to r y c z n e  ( 1 0 1 ) . S ło w e m  a u to r  c ią ­
g le  p r z y p o m in a  siję- c z y te ln ik o w i ,  o b cu je  z m m ,  w ta je m n ic z a  go 
w sw e  sp o so b y  te c h n ic z n e ,  pou cza ,  w y z n a je  p rz e d  n im  s w ą  bez­
s i ln ość .

^  Też  sa m e ,  n ie m a l  w s z y s tk ie  k a te g o r y e  s u b j e k ty w n y c h  u w a g  
a u to r sk ic h -A i le  p ró cz  n i c h  i m n e ,  z n a jd z ie m y  w „ P o ja e i e “ . I  tu  są  
re f ie k sy e  n a  t e m a t  z a k o c h a n y c h  ( „ z a k o c h a n y  l ę k a  s ię  zaw sze  o p r z e d ­
m io t  sw ej m iłośc i ,  t e m b a rd z i e j  w te n c z a s ,  g d y . . . “ I .  89 ) ,  s e n t e n c j e  
(co p o d o b a  s ię  „ m ło d e j  p ię k n o ś c i" ,  a  co ró w n o c z e śn ie  p rze c iez  „d o ­
le g a  s e r c u “ 1. 92),  i t u  n ie  w a h a  s ię  a u to r  p rz y z n a ć  p rze d  czy te l-  
n i k i e m y ż e  coś p r z e r a s t a  j e g o  s i ły  ( „ n i e  b ę d z ie m y  n a p ró z n o  się 
- t a r a ć  o w y d a n ie  czu łe j  s c en y ,  k tó r a  n a s t ą p i ł a "  I.  146);  i tu  są 
g a w ę d y  z c z y te ln ik ie m  bąd ź  w zw iązk u  z k o m p o z y c y ą  ro m a n s u  
bąd ź  bez  ta k ie g o  zw iązk u  ( „ w ró ć m y  się  do L i t w y  i zo baczm y , co 
d o tą d  t a m  z a s z ło 11 I. 1 58 ,  „ w ró ć m y  się  w  in u r y  W i l d a  i zobaczmy;, 
co d o tą d  t a m  z a s z ło 11 I I .  63 ,e j ,z o b a c z m y ,  co s ię  s ta ło  w k la sz to rz e  

• z A k s e n ą  i je j  t o w a r z y s z a m i11 I I .  81 ; lu b  w in n y m  ro dza ju ,  ja k  
„już 'c z y te ln ik  m ó g ł  u w ażać ,  że n a s i  k o c h a n k o w ie  w ie lk ą  p o k ła d a l i  
u fn o ś ć  w p o m o cy  S k i r g i e ł ł y 11 I. 101, a lbo  „ z a p e w n e  ju ż  w n ió s ł  
c z y te ln ik ,  że m e  d o p ie ro  (T ro jd a n )  byrł z n a n y m  H e le n i e  i żyw o 
jej czu łość  o b c h o d z i ł ...11 I I I .  66 itp .) .  Barwię e le m e n tu  p o d m io to ­
w ego  m a ją  dale j  ta k i e  u w a g i ,  j a k :  „ o so b l iw szeg o  u k ła d u  b y !  ten  
k s i ą ż ę 11 ( I I .  165) ,  a u to r  b o w ie m  d a je  p o zn ać ,  w  j a k i  sp o s ó b  sam  
z a p a t ru je  s ię  n a  p o s t a ć ,  l u b :  „ a b y  mie’ć w y o b ra ż e n ie  ty c h  n o w y ch  
z a b u rzeń ,  t r z e b a  s ię  z b l i s k a  p r z y p a t r z y ć  p o s t a c i  L i t w y  p o d  rz ąd em  
K ie js tu t a  i z a t r z y m a ć  n a d  w p ły w em ,-  j a k i  m i a ła  z m ia n a  p a n u ją c e g o  
n a  u m y s ły ...11 ( I I .  1 6 5 ) ,  a u to r  bow ńem  w z y w a  w ó w c z a s  o d  s ie b ie  

i c z y te ln ik a  do w s p ó łp ra c y .  M o ty w o w a n ie  czynów7 o sób  m a  tez  n i e ­
w ą tp l iw e  z n a m io n a  subjektww izm u  a u to r s k ie g o  (d lacze g o  K o ry b u t  
O lg ie rd o w icz  wypfflt ' ittf K ie js tu to w i  p o s łu s z e ń s tw o  II .  166, d la ­
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czego J a g i e ł ł o  p r z y j ą ł  c h rz e s t  I I I .  85  n ) .  O s ta tn ie  k a te g o r y e  obce  
są N iem ce w icz o w i .

W szys tko  ro d e m  z ro m a n s ó w  W S c o t ta  lub  częśc iow o z d a ­
w nie jsze j  t r a d y c y i  l i t e r a c k ie j ,  F i e l d in g a ,  S m o l le t ta ,  G o ld s m i t h a  i i 
M a te ry a ł  to , rzecz z ro z u m ia ła ,  n ie z m ie r n ie  obfity , n ie  sp o só b  
go w  ca ło śc i  c y tow ać ,  w ię c  c h y b a  p rz y k ła d o w o  p rz y to c z m y ,  jak  
u W S c o t ta  w  tej fo rm ie  p rz e j a w ia  s ię  ż y w io ł  s u b je k ty w n y .

W ię c  r e f l e k s j e ,  m ię d z y  in n e m i  n a  t e m a t  uczuć  m i ło s n y c h ,  
jaK ta ,  w’ k t ó r e j , a u to r  g ło s i ,  że m i ło ś c i  p o z w a la  często  u jaw n ić  
s ię  n i e b e z p i e c z e ń s t w o J), lub  n a  t e m a t  p s u c i a  sob ie  p rzez  ludzi 
rado śc i  życ ia  ( „ M a n n e r " .  A7.;, lub  w o d n ie s ie n iu  do j e d n e j  z osób, 
do  je j  t e m p e r a m e n tu ,  c h a r a k t e r u  2)v S ą  i s e n t e n c j e 3), są  m ó w ią c e
0 zyw em  w sp ó łc z u c iu  w y k rz y k n ik i  a u t o r a 4) —  te  j e d n a k  rzad k ie .  

• N a to m ia s t  b a rd z o  częs to  s p o ty k a m y  s ię  z w y z n a n ie m ,  że a u to r  czuje
s ię  n ie z d o ln y m  do o d d a n ia  p e w n e g o  ty p u  uczu ć  („ u c z u ć  o b u rz e n ia
1 g n ie w u ,  k tó r e m i  p r z e p e łn io n y  E a y e n s w o o d  o p u śc i ł  z a m e k  sw y c h  
p rzo d k ó w , n ie  m y ś lę  s i lić  się s k r e ś l i ć 1' *"5, B r .  o f  L a m in ."  X X II I . ,  
2156; w  „Gid. M o r t ."  zapewniła, że n ie  p o t r ą ,1 p rzed s taw u ć  uczuc, 
j a k i c h  d o z n a w a ł  H e n r y k  M o r to n ,  s łu c h a ją c  ro z m o w y  E d y t y  z E v a n -  

- da łem .  n ie  p o d e jm u je  s ię  k r e ś l ić  bo leśc i  E u f e m i '  n a  w id o k  zw ło k  m ę ża
[ „ T h e  l l e a r t  o f  M id i ." ] ,  p o d k re ś la  w ie lo k r o tn i e  n ie z d o ln o ść  sw ą  
do o d d a n ia  szy bk ośc i  m y ś n ,  s u g g e ru j< ^ c z y to ln ik o w i ,  że z ła tw o ś c ią

7) ,  „A m om ent of peril  is oiten also a moment of opeuhearted
kindr.ess and affoetion. We are tlirown off our guard  by the  gfeneral

, 'ąg ita t ion  of our feelingfc, and betray tb e  in tens i ty  of those, w b ieh ,  at 
morę traurjuil periods, our p rudenco at least* oonceals, l f  it-j.cannor 
nltogether ć fup p rass  them " ( „ I v a n h . “ , XXIX., gg 836, w;yd. lipsk.
1 845).

, 2) AA „K en ilw ."  (XXABL) w ed łu g  au to ra  n iem a nic bardziej 
nieszczęsnego dla ludzi g łęb ie j  czujących, zam knię tych w  sobie, j a k  
skłonność wcześnie rozbudzona, nieszczęśliwa. O panowyw a ona całko­
wicie ich duszę, za truw a wszelkie porywy szczęścia i radości, a jeśli 

.o b d a rzy  w  końcu bolesnem rozczarowaniem, wówrczas wszelkie źródła 
życia wysychają. R efleks je  te budzi w  autorze skłonność „głęboko czu­
jącego" Trossiliana.

3) Porówn. dla p rz jk ł .  w *ą,The H eart  of M id i ." :  „ the  hiiman
inind is so J s t rang e ly  caprioious, that ,  w ben  freed from pressure  of
i cal misery , i t  boeome.s open and sen s i t i re  to tbe apprehens ion  of ideał 
c-dainities" (II. XATI., 181* wryd. lipsk. z r.  18-58).

■*) Porów n.. ,  ,, A l a s ! w h a t  fiend oan suggest more desperate  coun- 
sels, th an  those adopted u nder  the guidanoe of our own violent and  
u iro s is ted  passions*7" („ T h e  liride of Lamm."',  I I . ,  88, wyd. lipsk 
z r. 1858).  ‘



1124 PRZEWODNIK NAUKOWY i LITERACKI

o d tw o rz y  so b ie  p r z e b i e g  i n a s t ró j  j a k i e j ś  rozm ow y [B u t le ra  z J e a ­
n ie  w  „H . o f  M . “ ] i td .  i t ć a .  G a w ę d ę  z c z y te ln ik ie m  ce le m  o ś w ie ­
t l e n i a  k o m p o z y c j i  r o m a n s u  — a le  i in n e g o  ty p u  — w ied z ie  w k a ­
ż d y m  r o m a n s ie .  Są, to  w t r ą c o n e  u w a g i  teg o  rod za ju ,  jak : „ m u s im y  
s ię  c o fn ą ć  w stecz ,  b y  cz y te ln ik o w i  w y ja ś n ić  to, co m u n ie j a s n e " ,  
a lb o :  „ n a w ią z u je m y  zn ów  do lo só w  J e a n i e  D e a n s ,  k tó re śm y  z k o ń ­
cem  p ię t n a s t e g o  ro zd z ia łu  p o z o s ta w i l i  w z a w ie sz e n iu "  i tp . ,  a obok 
te g o  in n e ,  j a k  „ k ie d y ś m y  się  p o su n ę l i  ju z  ta k  d a lek o  w n ie d y s k r e ­
c j i  w o b ec  n a sze j  b o h a r t e r k i ,  p o zw o l im y  sob ie  je szcze  p rzy to czyć  
je j  l i s t " ,  a lb o  „ z a n im  B e r t r a m  u k o ń czy  w y k ła d . . . .  p o in f o rm u ję  czy­
t e l n ik a  o j e g o  s ie d z ib ie " ,  a lbo  „ ażeby  z ro z u m ieć  p ow ody , d la  k tó ­
r y c h  I lu r le y  n a c i s k a ł  n a  M o r to n a ,  by  p r z y łą c z y ł  s ię  do in s u r g e n -  
tó w , m u s im y  n a k r e ś l i ć  dz ie je  teg o  c z ło w ie k a " ,  .dbo „ m u s im y  
h i s to r y ę  l a k  opow iedz ieć ,  j a k  n a m  p rz ek az an o ,  u  z u w ag i  n a  wii k 
i s k ło n n o ś ć  ty c h .  co ją  p rz e k a z a l i ,  do d z iw no śc i ,  n ie  b y ła b y  to  
o p o w ie ść  szk ocka ,  g d y b y  n ie  b y ła  zab a rw ń o n a  n ieco  szko cką  za) - 
b o n n o ś c i ą " ,  a lbo  p rz e p r a s z a  a u to r  c zy te ln ik ó w ,  k tó rzy  czy ta ją  ro ­
m a n s  ty lk o  d la  z ab ic ia  czasu, za  to , że ich za jm u je  ta k  d łu g o  p o ­
l i ty k ą ,  a lb o  z a p e w n ia ,  że b o h a te r k a  r o m a n s u  z a s łu g u je  n a  coś 
lep szeg o ,  n iz  b y  m ó w ić  o n ie j  p rz y  ko ńcu  ro zd z ia łu ,  a lbo  b ie rze  
b o h a t e r a  p rz e d  cz y te ln ik ie m  w o b ro n ę  p rz e d  m o ż l iw y m i z a rz u ta m i  
i id .  i td .  G d y b y  z e b ra ć  z w sz y s tk ic h  ro m an só w 7 S c o t t a  te  ga w r  
d z ia r sk ie  w t r ę ty ,  p o w s ta ł a b y  s p o r a  b ro s z u ra .  C h ę t n i e ;  też  S c o t t  
p o ró w n y w a  w y g lą d  m ie js co w o śc i  o p i s y w a n y c h  z w y g lą d e m  tyci żfe 
nńejscow 7ości za j e g o  czasów , o d w o ły w a  s ię  toż n a  św ia d e c tw a  
o sób ,  n a  ź ró d ła ,  acz dość  rzad ko ,  p rz e n o s z ą c  częśc iow o  u w a g ,  dc 
od sy łac zy .  M o ty w o w a ć  p o s t e p k 1 sw y c h  b o h a te ró w  lubi.  czasem  sze ­
rok o  (w  „B r .  o f  Ł a n im ."  m o ty w o m  p o s t ę p o w a n ia  lo r d a  ń s h t o n n  
p o św ię c a  c a ły - ro z d z ia ł ,  p o ró w n .  Dib. I I .  197).

T a  s f e r a  p ie rw ia s tk ó w 7 s u h je k ty w m y c k ,  częściow o p rz e k a z a n a  
p rzez  t r a d y e y ę ,  p rzez  W S c o t t a  w p ro w a d z o n a  do je g o  rom ansów  
i u t r w a lo n a ,  s t a ł a  sio na  d łu g ie  l a t a  d o b re m  w s p ó ln e m  p o w ie ś - io p i -  
s a r s t w a  o bcego  i n a sz e g o ,  p rz e s z ła  do ro m a s u  o by cza jo w e g o ,  a w y ­
r u g o w a n ą  c a łk o w ic ie - z  r o m a n s u  n ie  z o s ta ła  do chw il i  d z is ie j s z e .  
Ś c iś le  j e d n a k  rzecz  b io rąc ,  we w t r ę t a c h  ty c h ,  poza rołh ksyałi 
s e n t e n c j a m i  i „ w y k r z y k n ik a m i" .  , |a  racze j p o z o ry  n iż  i s to ta  sub-  
je k ty w iz m u .

Z b ie rz m y  p o k ró tc e  u w a g i ,  k tó r e ś m y  poczyn il i .
N a  p y ta n i e ,  czy N ie m c e w ic z  i B e rn a to w ic z  dai> w p >w iusem. 

sw y c i i  o b raz  s p o ł e c z e ń s tw a ,  je g o  z ap a t ry w a l i ,  sposóbm y m y ś lp r r a .



DWA liO.uAJŃsE Vv a LTRRSCOTTOWSKIE 112o

n a ło g ó w ,  p rzy zw y cza je ń ,  w ie rz e ń ,  t e m p e r a m e n tu ,  czy  o d tw o rzy ł ,  
c h a r a k t e r  na ro do w y ^  o d p o w ie d ź  w y p a ść  m u s i  p rzecząco .  A n :  j e d e n  
a r  i d ru g i  a u to r  n i e  z d o ła ł  teg o  o s ią g n ą ć .  A le  o N ie m c e w ic z u  ch e ia -O O i/O c
lo b y  sie p o w ied z ie ć ,  że bodaj c z a se m  b y ł  n a  d o b re j  d ro d ze .  J e s t  
w  „ J a n i e  z T ę c z y n a -1 p o s ta ć  w o jew o d y ,  j e s t  s e jm ik ,  j e s t  p o m y s ł  
n a ro d o w e j  w a lk i  z T a ta r a m i  P r a w d a ;  że  s to s u n e k  m o ż n o w ła d z c ó w  
do s z la c h ty  b a rd z ie j  o d p o w ia d a  w ie k o w i  1 8 - t e m u  n iż  1 6 - tem u ,  
p r a w d a ,  że d z ie ła  w ie lk ie ,  j a k i e  d o c h o d z ą  do s k u tk u ,  z ja w ia ją  sie 
ja k o  coś g o to w e g o ,  n ie  w id z im y ,  ja k  d u c h  n a r o d u  j e  w y p ra c o w y ­
w ał ,  j a k  s ię  w  n ic h  o b ja w ia ł ,  a le  b ąd ź  co b ą d ź  to  p e w n e ,  że- 
w  „ J a n i e  z T ę e z y n a “ w idzim y P o ls k ę ,  n ie  F i a n c y ę  an i  W łoetiy .  
U s i ło w a n ie  a u to ra  u w ie ń c z o n e  zo s ta ło  s k u tk ie m  w  d ro b n e j  ty lk o  
m ie rz e  (p rz e sz k o d z i ł a  z b y t  s i ln a  t e n d e n c y a  u ś w i e t n i e n i a  p rz e sz ło śc i  
Po lsk i ,  z a d o w a la ją c a  się z e w n ę t r z n y m i  o b ja w a m i b la s k u ) ,  a le  zu­
p e łn i e  b e z o w o c n y m  t r u d  a u to r a  n ie  p o zo s ta ł .

/ ,  w  „ P o j a c i e 11 o o d tw o rz e n iu  o b raz u  s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o .  
o  o d d an iu  c h a r a k t e r u  teg o  s p o łe c z e ń s tw a  m ó w ić  n ie  m o ż n a .  W o g ó le  
b r a k  tu  w y b i tn i e j s z y c h  p o l s k ic h  ' typowi N ie  są  n im i  a n i  I J a b d a n k  
a n i  T ro jd a n .  a n i  W s z e b ó r ;  n iuże w  H e le n ie  n a jw ięc e j  je s zcze  o d ­
n a jd z i e m y  cech  c h a r a k t e r u  p o ls k ie g o  — o b o k  S to g n ie w a ,  p o s ta c i  
n ie s te ty  e p izod yczn e j .  A le  m o że  o d s ł o n i ł  a u to r  c h a r a k t e r  n a ro d o w y  
L i t w i n ó w ?  O te ru  t r u d n ie j  m ów ić .  C ech y .- jch a rak te ru  n a ro d o w e g o  
p r a g n ą ł  B e rn a to w ic z ,  j a k  s ię  zdaje ,  sk u p ie  w  p o s t a c ia c h  J a g i e ł ł y ,  
K ie js tu ta ,  L ezd e jk i ,  D o w o jn y ,  P o ja ty .  W sz e la k o  o d ra z u  widać,, że 
K ie js tu t ,  L o z de jko  i P o ja t a  m o g l ib y  r ó w n ie  d o b rz e  u ro d z ie  s ię  
w K r a k o w i r  i t a m  p ęd z ić  żyw ot,  n ik t b y  zaś n ie  p o z n a ł ,  że m a ją  
d usze  n i e  p o ls k ą .  J a g i e ł ł o  m a  p e w n e  cech y ,  k tó r e  m u  p rz y z n a je  
h is to ry a .  i pewnie cechy p l e m ie n n e  - (w sz y s tk o  z n i m  z ro b isz  po 
d o b re m u ,  b y ła  s ię  w p rz ó d  n ie  u p a r ł ) ,  D o w o jn a  z b y t  w ie le  m us i 
c z yn ić  d la  w y w o ła n ia  e fe k tó w  h u m o r y s ty c z n y c h ,  b y  n a  te rn  n ie  
u c ie rp ia ła  m o/.ność  w y d o b y c ia  g łę b s z y c h  p o k ła d ó w  je g o  c h a r a k t e r u .  
A le  za c ię to ść  i wąytiwałośćjf ro zp ęd  g n i e w n y  p rz y  d u szy  g o łę b ie j ,  
te. z n a m io n a  w y s tę p u ją  dość  w y b i tn i e ,  je g o  i s to tn e  b a r b a r z y ń s tw a  
nawve t  z u p e łn ie  w y b i tn i e .  N a to m ia s t  ś w ia t  k a p ła ń s k i  j e s t  i n t e r n a -  
cy o n a ln y ,  p o s ta c i  u b o cz n e ,  en izo d y c zn e  s ą  c h y b a  rówmież ta k ie rm ,  
in t r y g a n c i  są  ty lk o  in t r y g a n t a m i .  W  re z u l ta c i e  L i tw y  XIVć w ie k u  
n ie  w idzim y — n ie  tw o rz ą  je j  dw aj L i t w i n i  —  n ie  m ó w ią c  już 
o tern , że tern b a rd z ie j  n ie  p o r a d z i ł  so b ie  a u to r  z t r u d n o ś c ią  
ó w ie le  w i ę k s z ą : z n a k r e ś l e n i e m  o b ra z u  d o b y  p rz e jś c io w e j .  O b rzędy  
p o g a ń s k ie  i n a b o ż e ń s t w a  c h rz e ś c i j a ń s k ie ,  p ro p a g a n d a ,  k tó r e j  n ie  
w idzim yą n ie  z a s tą p ią  i s to ty  rzeczy.
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M a t e r y a ł  h i s to ry c z n o  - p o l i ty c z n y  m e to d a  d a w n y  cli p seudo- 
l i i s to ry c z n y e h  r o m a n s ó w  ro z w ija  N iem c e w icz  p rz e w a ż n ie  p r z y  p o ­
m o cy  r e l a c j i .  B e rn a to w ic z ,  id ą c  w  te m  za S c o t te m ,  częśc iow o  
u jm u je  te  p a r ty e  d z ie lą  w  o so b n e  j a k b y  szk ice ,  w y k ła d y  od au 
to r a ,  częśc iow o ro z w i ja  j e  za  p o ś r e d n ic tw e m  d y a lo g u ,  a rz ad ko  
ty lk o  każe  k tó r e j ś  z osób  ro m a n s u  s p e łn ia ć  ro lę  in f o r m a to r a .  W  m e ­
tod z ie  te d y  j e s t  w  ty m  w y p a d k u  u o b u  n a szy ch  a u to ró w  ró żn ica  
znaczn a .

N ic ią  p r z e w o d n ią ,  oko ło  k tó re j  o s n u w a ć  s ię  m a  c a ło ść  m ato -  
ry a ł u ,  w o b u  r o m a n s a c h  j e s t  m i ło ś ć  b o h a te r a .  O bok j e d n a k  t e g o  
w ęz ła  g łó w n e g o  z nó w  w  o bu  r o m a n s a c h  j e s t  c a ły  sp lo t  m i ło s n y c h  
w ę z łó w  u b o c z n y c h ,  s ieć  w  lak iem  ro z g a łę z ie n iu  W S e o t to w i  n i e ­
z n a n a .  A le  k ie d y  w  „ J a n i e  z T e c z y n a “ -(« m i ło ść  b o h a t e r a  i b o h a ­
te r k i  n ie  p ozo s ta je  w  zw iązku  z ro z ta c z a n y m i  o b razam i ( k o r o n a e y a  
B a r b a r y ,  h o łd  k s ią ż ą t ,  ak t  u n i i ,  w jazd  t r y u m f a l n y  S a n g u sz k i ,  w o jn a  
z r y c e r z a m i  m iecz o w y m i,  w a lk i  z T a t a r a m i ) ,  w „ P o ja e i e 11 z m i t r -  
ści rodz i  s ię  w sz y s tk o ,  m i ło ść  s p ro w a d z a  c h rz e s t  L i tw y  i p o łą c z e ­
n ie  je j  z B o isk a ,  m i ło ś ć  p rz y c z y n ia  s ię  w  z a ta r g a c h  d j  n a s ty c z n y e h  
do u ja r z m ie n ia  j e d n e j  ze s t r o n  a  d ź w ig n ię c ia  d ru g ie j .  J ed n ako w o ż  
p o jm o w a n ie m  ro l i  m i ło ś c i  w  ro m a n s ie  • o b a j  n a s i  an to ro w iey  zb l iża ją  
się  do S c o t ta ,  p o n ie w a ż  Sc&tt w ła ś n i e  w y z n a c z a  w  sw y c h  p o w ie ­
śc i a c h  w ą tk o w i e ro ty c z n e m u  d w e ja k ą  ro le ,  j a k k o lw ie k  m o to re m  
t a k  w a ż n y c h  z d a rz e ń ,  j a k  u B e rn a to w ic z a  n ie  czyni go n ig d y .

I n t r y g a  i k o n s t r u k e y a  j e s t  w  „ P o j a e i e 11 W S c o t to w s k u ,  im 
w sk ró s  W Scottow .ska .  acz —  i to  n a  korzy.Ść d z ie ła  —  w ęz ły  
o sn o w y  n ie  tw o rz ą  S c o t to w s k ie g o  l a b i r y n t u ;  ro lę  m o m e n tu  p o b u ­
dza jąceg o  o d g ry w a  ta j e m n ic z o ś ć  a k c j i  i o so by  b o h a t e r a . \ N i e m c e -  
wicz n ie  n a d a ł  sw ej po m ie śc i  k o n s t ru k c y i  W S e o t t o w s k i e j ; z in.
i.ywu ta je m n ic z o śc i  j a k o  m o m e n tu  p o b u d z a ją c e g o  z r e z y g n o w a ł ,  d a ł  
w p ra w d z ie  s u r o g a t  „ p o s ta c i  k i e r o w n i c z e j11, a le  z t r u d n o ś c i ,  k tó r e  
ł ą c z ą  sio z w y z n a c z e n ie m  ro l i  t a k ie j  p o s tac i ,  n ie  w y b r n ą ł ,  a sa m ą  
p o s ta ć  p rze z  r e tu s z o w a n ie ,  d o d a w a n ie  n o w y c h  ry s ó w  a z a c ie ra n ie  
d a w n y c h  t a k  z a m g l i ł ,  że c z y te ln ik  s t a je  w o b ec  te j k re a c y i  b e z ra ­
d n y .  K o m p o z y cy a  „ J a n a  z T ę c z y n a 11 n ie  j e s t  W S c o U o w sk a ,  a le  są  
w n ie j  n ie k tó r e  W S c o t to w s k ie  m o ty w y  k o in p o z y c j jn e ,  u w y d a tn i ;  - 
j ą c e  s ię  zw łaszcza  w  e k s p o z y c j i .

O baj a u to ro w ie ,  N ie m c e w ic z  i B e rn a to w ic z ,  z a p r a g n ę l i  p ok a-  
X  zać w  sw y ch  r o m a n s a c h  n a  sp o s ó b  m is t r z a  uietyifco w \ zjtij  s p o ­

łec z n e ,  a le  ta k ż e  w a r s t w ę  d ru g ą ,  s f e ry  n iższe .  N ie m c e w ic z  u c z y n i ł  
to  w s c e n i e  o b ia d o w e j ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  j e d n a k  p o d czas  se jm ik u .  
T e n  s e jm ik  to  p ie r w s z a  zn a c z ą c a  w  r o m a n s i e  p o ls k im  s c e n a  zbiu-
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ro w a  n a  w zó r  i m o d łę  W S c o t t a ,  p ie rw s z a  ra d a .  w  d ra m a ty c z n e m  
u jęc iu ,  z r o z ło ż e n ie m  n a  p a r ty e ,  z m e d y a to re m .  z s y g n a l iz o w a n ie m  
t ł u m u ,  acz b ez  S e o t to w s k ie g o  z ró ż n ic z k o w a n ia  w sp ó łu c z e s tn ik ó w  
o b ra d .  B i tw y  w  „ J a n i e  z T ę c z y n a "  od ty p u  te g o  ro d z a ju  o b razó w  
u S c o t t a  o d b ie g a ją  o ty le ,  że k re ś lo n e - ,s a  p o sp ie szn ie ,  bez  is to tn e j  
p la s ty k i .  — U  B e rn a to w ic z a  s f e ry  n iz sz e  n ie  w y s tę p u ją  j a k o  w yo-v^ 
d rę b i i io n e  w  z w a r tą  c a ło ść  a r ty s ty cz n ą , ,  p rz e c iw n ie  p o s ta c i  p oszcze­
g ó ln e  z ty e b  s fe r ,  r o z p ró sz o n e  po ca łę m  dzie le ,  z ja w ia ją  s ię  od 
cz asu  do czasu  ( j a k  to b y w a  i u  S c o t ta ) ,  a le  n ie  są  an i  m a tc ry a l -  
n e m  an i  e s t e t j c z n e m  u z u p e łn i e n i e m  s f e ry  w yższe j.  T re śc io w o  r e ­
p r e z e n tu ją  za ina ło ,  a r ty s ty c z n ie  w ię k sz o ś ć  ich  j e s t  u b o g a  — ze 
w zg lędu  n a  b r a k  b a r w n o ś c i  i i n d y w id u a ln o ś c i .  S c e n y  zb io row e ,  
w  k tó r y c h  c z y te ln ik  je  o g ląd a ,  są  w ła ś c iw ie  ty lk o  n i e e h a r a k te r y -  
s ty c z n y m i  d y a lo g a m i .  N a p r a w d ę  j e s t  w „ P o ja c ie "  j e d n a  ty lk o  oży­
w io n a  s c e n a  z b io r o w a :  w g o sp o d z ie  — z technika , w z a sa d n ic z y  uh 
k o n tu r a c h  W S c o t to w s k ą ,  a  n a w e t  p e w n y m i  szc zeg ó ła m i p r z y p o m i­
n a ją c a  j e d n ą  ze s cen  „ g o s p o d n ic h "  z d z ie ł  m is t r z a .  W  o b raza ch  
b i tew  d b a ł  B e r n a to w ic z  g ło w n ie  o p r z e j r z y s ty  p la n ,  a le  w je d n y m  
p o k u s i ł  s ię  o p la s ty k ę ,  s t a r a ł  s ię  o o d d a n ie  wważmi w z ro k o w y ch  
i s ł u c h o w y  cli, u ż y ł  p la s ty c z n y c h  p o ró w n a l i .  W z o re m  b y ł  m u  znów' 
S co tt ,  a le  n i e t r u d n o  d o s t rz e d z  też  w p ły w u  G ra ż y n y  'ą. p rzez  n ią  
i T assa .

Z ty p ó w  i po s tac i ,  n a  spo sób  W S e o t to w s k i  p o m y ś la n y c h  i ob- 
n a rz o n y c h  ro lą  p o d o bn ą ,  n a jw y d a tn i e j s z e  s ą  k re a c y e  h u m o r y s ty ­
czne .  P i ę t n o  c e rv a n te s o w s k ie  n o s i  w  „ J a n i e  z T ę c z y n a ‘i D o n  A lon dzo .  
z; ro d z in y  p e d a n tó w  n ie z in o d e rn iz o w a n y e h  p o c h o d z i  b a r o n  F r o g h e i m ,  
z ro d z in y  „ z w ie rc i a d e ł  dziwactw7" w ie d z ie  sw e  p o c h o d z e n ie  w o je ­
w o dz ina .  P os t i tc j  u b o c z n e ,  e p izo d y c zn e  n ie  s p e łn ia j ą  sw ej ro li ,  
p r z e w a ż n ie  b o w ie m  b ra k  im osobow ośc i .  — W  „ P o ja c ie "  ro la  
D ow ojny  j e s t  W S c o t to w s k ą ,  p o s ta ć  s a m a  łącz y  s ię  z ty p e m  ce r-  
v a n te s o w s k im  b a rd z o  ty lk o  n ik ły m i  w ę z ła m i .  A le  j e s t  ty p  p o k re -  
wTn v . n a w e t  w sp ó ln e g o  p o c h o d z e n ia ,  ty p  S h a f to n o w s k i .  Z l ig u r  
u b o c z n y c h  H u b e k  i j e g o  m a łż o n k a  m o g ą  s ię  ró w n ie ż  w s k a z a ć  p ro ­
to p la s t a m i  ( t y p  m a ł ż e ń s t w a  G ra n e  w  „Knlw7"). Z in n y c h  k a te g o ry i  
ry p ó w  Seottow  sk ic h  zn a jd z b -m y  w  „ P o ja c ie "  aż d w u k r o tn i e  p o w tó ­
r z o n y  ty p  in t r y g a n t a .  U  N ie m c e w ic z a  o d p o w ie d n ik a  w ty m  w y ­
p a d k u  n ie m a .

P o sz c z e g ó ln y c h  m otyw m w  z ro m a n s ó w  zn a c z n ie  w ięcej w  „P o -  
ja c i e "  n iż  w  „ J a n i e  z T ę c z y n a "  ; w o s t a tn im  z w sz y s tk ic h  n a jc z ę ­
ściej o d zy w a  s ię  m o ty w  p rz e c z u c io w o ś c i  (zap o w ied ź  k a ta s t ro f y ) ,  
n a d a ją c  r o m a n s o w i  z n a m i e n n e  p ię tn o ,  w p r o w a d z a ją c  c h a ra k te ry s r y -
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ezny n a s t ró j .  P e w n e  m o ty w y  z r o m a n s u  p rz y g ó d  w e sz ły  do „ J a n a  
z T . “ zda je  s ię  bez  p o ś r e d n ic tw a  W S c o t ta .

W p ro w a d z a ją  p o s ta c i  obaj a u to r o w ie  n a  sp o só b  W S c o t to w s k i  
i n a  sp o só b  m is t r z a  s t a ra ją  się j e  p o r t r e to w a ć ^ ? p r z y c z e m  z jaw ia  
s ię  p r ó b a  f iz y o g n o m iin  — a le  c h a r a k te r y s ty c z n o ś c i  p o r t r e tó w  
W Scotta .  n ie m a  u  ża d n eg o  z n a sz y c h  a u to ró w , ch o ć  B e rn a to w ic z  
zd o b y w a  sie  c za se m  n a  szczę ś l iw e  p o c ią g n ię c ie  o łó w k ie m .  W za­
k re s ie  o p isu  k o s ty u m u  N ie m c e w ic z  p rz e jm u je  ty lk o  w a d y  S c o tta ,  
tw o rz y  j a k b y  o s o b n y  d z ia ł  m u zeu m  s ta ro ż y tn o ś c i ,  sa le  s t r o jó w :  
B e rn a to w ic z ,  ch o ć  ró w n ie ż  m e  do ść  w n ik a  w  in t e n c y e  m is t rz a ,  
d a je  p rzec ie ż  obo k  k o s ty u in ó w  w a r to śc i  e tn o g ra f ic z n e j  tak że  kos tyu m y  
p o d  p e w n y m  w z g lę d e m  c h a r a k t e r y s ty c z n e ,  a  p r z y n a jm n ie j  z n a m i o ­
n u ją c e  s fe rę ,  do k tó r e j  p o k a z a n a  o so b a  na leż y .

W S c o t to w s k a  j e s t  u obu m e to d a  c h a r a k t e r y z o w a n ia  p o s tac i  
(k o m b in o w a n a ) ,  co n a jw a ż n ie js z e  j e d n a k  obaj au to ro w ie ,  N ie m c e ­
w icz  w  s to p n iu  n iż szy m , B e rn a to w ic z  w  w y ż szy m , po tra f i l i  to  o s ią ­
g n ą ć ,  że o so b y  ic h  p o w ie śc i  c h a r a k te r y z u ją  s ię  sa m e .  P o d  ty m  
w z g lę d e m  obaj od m is t r z a  s k o rz y s ta l i  w ie le .

N ie  s k o rz y s ta l i  n ic  w  z a k re s ie  d> key i — N ie m c e w ic z  róż ­
n ic z k o w a ł  j ą  w  sp o só b  n ie w ła ś c iw y ,  B e rn a to w ic z  od czasu  do 
czasu  p r z y p o m in a ł  sob ie ,  że n a le ż a ło b y  kazać  p rz e m a w ia ć  p e w n y m  
f ig u ro m  w ła ś c iw y m  im  j ę z y k i e m , '  a le  p ró b v  zaw o dz iły ,  a  z re s z tą  
o w s p o m n ia n y m  p o s tu la c ie  a r t y s ty c z n y m  a u to r  w n e t  z a p o m in a ł .

W  k r e ś le n iu  obrazów7 n a t u r y  w s to s u n k u  do p o p rzed n ik ów  
u N ie m c e w ic z a  p o s tę p  w ie lk i .  P e jz a ż e  tw o rz ą  w  „ J a n i e  z T ę c z y n a 1’ 
t ło  w y d a rz e ń ,  są  dz ięk i k o n tu r o m ,  b a n v o m ,’*fefcktom ś w ia t ło -c m n io -  
w y m  w y ra z is te ,  o p i ę t n i e  n o w o ż y tn y m ,  a le  n ie  .b ra k  w p ow ieśc i  
ró w n ie ż  o b razó w  d a w n e g o  typu',  k o u w e n e y o n a ln y c h ,  s i e la n k o w y c h .  
Przow 7aża W S c o t to w s k i  pe jza ż  szerok i ,  z d a rza  sio pe izaż  g ó rs k . .  
U  B e rn a to w ic z a  ro la  o b ra z ó w  p rz y r o d y  znacznie ',  j e s t  s k r o m n i e j ­
sza  — są  o n e  w „ P o ja c i e “ jakb y  p rz y g o d n e .  Jed i n  z n ic h  to  tzw  
o b raz  n a s t ro jo w y  ( n a  m o d łę  ro m a n s u  se n z a c y jn e g o ) ,  z in n y c h  p r z e ­
w a ż a ją  k o m v e n c y o n a ln e ;  h a rw y  n a g r o m a d z i ł  B e rn a to w ic z  raz  ty lk o ,  
a le  w ie d z io n y  ce le m  u b o c zn y m ,

Żywo za jm u je  N ie m c e w ic z a  n a tu r a  m a r tw a ,  n i e s t e t y  z dw u  
mot-ód, k tó r y c h  W S c o t t  u ż y w a ł  p rzy  o p isach  te j n a tu r y ,  p o s łu g u j"  
s ię  N . w y łą c z n ie  p ie rw s z ą ,  d a je  o p isy  od sm b ie ,  o p is y  s c h e m a t y ­
czne ,  to p o g ra f ic zn e ,  a  g d y  n a s  w p ro w a d z a  do w n ę t r z a  izb, k o m n a t ,  
p r a w ie  zaw sze  z a d o w a la  s ię  w y l ic z a n ie m  p rz e d m io tó w .  B e r n a t o ­
w icz  n ie  w ie le  n a  n a t u r ę  m a r tw ą  z w ra c a  u w a g i ,  r a z  j e d n a k ,  idąc
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w  s iady  m is t r z a  i w p ro w a d z a ją c  do o p isu  żywioł' uczuc iow y , o s iąg a  
e fe k t  w ca le  zn acz n y

E l e m e n t  p o d m io to w y  u  o b u  a u to r ó w  o b ja w ia  sio  g łó w n ie  
w h u m o rz e .  W  „ J a n i e  z T ę e z y n a "  b e z p o ś r e d n io  z a u to r e m  —  w tej 
s fe rz e  —  n ie m a l  n ie  o b c u je m y  —  o ch ęc i  wyywołania n a s t r o ju  h u ­
m o ry s ty c z n e g o  m ó w ią  p e w n e  p o s ta c i  i s y t u a c y e ;  w  „ P o ja c i e “ n ie -  
ty lk o  f ig u ry  h u m o r y s ty c z n e  z a b ie r a ją  g ło s ,  a le  i s a m  au to r ,  w t r ą ­
c a j ą c  n a  spo sób  S c o t to w s k i  w  o d p o w ie d n im  to n i e  u w a g i  o o so b ach  
n a w e t  p o w a ż n ie  t r a k to w a n y c h .  Co w ięce j p e w n e  p o w a żn e ,  n a s t r o ­
jo w e  m o ty w y  W S ę o t to w s k ie  p r z e k s z ta ł c a  w  m o ty w y  h u m o r y s t y ­
czne, —  U w a g i  a u to r s k ie  in n e g o  ty p u ,  s p o ty k a n e  u  N iem ce w icz a  
i B e rn a to w ic z a ,  ( r e l le k sy e ,  s e n t e n c y e  i td . )  m o g ą  s ię  p rz e w a ż n ie  
w y k az ać  d a w n ie js z y m  ro d o w o d e m  n iż  r o m a n s  S c o t ta ,  a le  t a m  z n a ­
la z ły  s ię  one  j a k b y  s k o n c e n t r o w a n e  i s t a m t ą d  p rz e s z ły  w  sp ad k u  
n a  n a sz y c h  po w ie ,śe iop isa rzy

To z w ięz łe  s t r e sz c z e n ie  sp ro s t r z e ż e ń ,  do j a k i c h  d o sz l iśm y  d rogą  
p o ró w n a w c z ą .  J a k i e ż  o s t a te c z n e  w n io sk i  ?

I „ J a n  z T g c zy n a "  i „ P o j a t a “ s ą  ty lk o  z p ozo ró w  racze j  r o ­
m a n s a m i  W S c o t to w s k im i ,  w t e m  m ia n o w ic ie  z n ac zen iu ,  że  W a l t e r  
se o t ty z m  je s t  w  n ic h  g łó w n ie  z e w n ę t r z n ą  p o w ło ką .  O i le  c h o d z ; 
o „ J a n a  z. T e c z y n a " ,  s ąd  t a k i  o s to s u n k u  p o w ie śc i  do je j  źród łu  
l i t e r a c k ie g o  d a  się w y c z y ta ć  ju ż  z „ U w a g “ T. D z ied u szy ck ieg o .  
ja k k o lw ie k  s u r o w y  k r y t y k  w  o c en ie  sw ej o W S c o c ie  w ca le  n n  
w s p o m in a .  K ra sz e w sk i  w  p o c h w a ła c h  d z ie ła  N ie m c e w ic z a  p o s u n ą ł  
się  d a le k o ,  n a z w a ł  b o w ie m  r o m a n s  „ p r z e b r a n ie m  W S e o t t a  w k o n -  
tu s z  i ż u p a n  ze szk o c k ie g o  t u r b a n u  i p la id u " ,  a le  i o n  zarzuca  
p o w ie ś c i  „ t r o c h ę  je szcze  s t a ro ś w ie c k ie j  d e k la m a c y i  i p osp o l i to ść  
n ie k tó ry c h  c h a r a k t e r ó w ,  ló w n ie i  j a k  c h y b n e  i n i e  śc iś le  w s p ó ł ­
c ze sn e  sz c z e g ó ły  życ ia  o w eg o  w i e k u 1' . 1) O „ P o ja c i e "  w y r a z i ł  s ię  
a u to r  „ S ta r e j  b a ś n i "  b t z w z g U d n i e : „ w s z y s tk o  (w  p o w ie śc i )  jest 
z w y c z a jn e . - p o sp o l i te ,  n ie  w y c h o d z ą c e  a n i  n a  w ło s  z r e g u ł  do ­
m y ś ln y c h , ' ' - j a k ie  z ro m a n só w 7 S c o t t a  w y c ią g n ą ć  in o ż n a “ , a le  s t a r a ł  
s ic  w  części  bodaj u s p r a w i e d l i w i ć  B e rn a to w ic z a ,  z azn acza jąc ,  i/, 
„ p rz e d m io t  i czas p o w ie śc i  są  po części w in n e ,  że n ig d y  p r a w d o ­
p o d o b n ą  co do szczegó łów  b y ć  n ie  m o g ła ,  bo gdz ież  b y ło  szukać  
o b ra z u  ó w c z e sn y c h  obyczajów7, s t ro jó w  i ty s ią c a  szczeg ó łó w . . ." .  
D la teg o  to  w „ P o ja c i e 1 p ró cz  osób  w7prowTa d z o n y c h  n ic  n ie  w i-

*) W ize ru nk i  i roz trząsan ia  naukowe. Poczet nowy, 11. W ilno ,  
18 80 .  O polskich rom onsopisarzach, s. 103.

y
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d a ć “ , a le  — i o sob y  w p ro w a d z o n e  to  „kosmopolici* .- a w ca le  m e  
n a s i 41.1)

S p ra w ie d l iw s z y m  w obec  ro m a n s u  B e rn a to w ic z a  okaza ł  s ię  
M . G ra b o w s k i ,  p o d n ió s ł  b o g i e m  to, co p o c z y ty w a ł  za za le ty  ( „ w y ­
m y s ł  n a d z w y c z a jn ie  b o g a ty  z r ę c z n y 44, d o s k o n a łą  g r u p o :  H e le n ę  
i D o w o jn ę ,  „ o b m y ś lo n y  c h a r a k t e r  i i n d y w id u a l n o ś ć 44 osóh, t r a k t o ­
w a n ie  „części  s t .a ro ż y tn ic ze j44X z b y t  j e d n a k  w y t r a w n y m  b y ł  k r y ­
ty k ie m ,  by  w  części p r z y n a jm n ie j  n io  p o w tó rz y ć  z a rz u tu  K ra s z e w ­
sk iego .  Boć p o w ta r z a ł  p rz y to c z o n y  w yżej za rzu t ,  g d y  p i s a ł : „w ca le  
da lek o  od togo ,  ażeb y  „ P o j a t a 44 b y ła  ju ż  o k s z ta łc e n ie m  w y b a d a ­
n e g o  g r u n t o w n i e  duc l ia  W a l t e r - S k o to w s k ie g o  u t w o r u ;  n ic  j e s t  o n a  
ta k ż e  w ż a d n y m  w zg lę d z ie  d z ie łe m  s w o b o d n e g o  n a t c h n i e n i a ;  j e s t  
to  w  rze czy  s a m e j  n a ś l a d o w a n ie - - ty lk o ,  a le  ce lu jąc  w s z y s tk ie  n a ­
sze (n ie  w y łą c z a ją c  „.Tana z T ę c z y n a 44) i n ie  m a ło  o b cych  p ró b  
W a l te r - S k o ty c z n y e h ,  p o w a ż n y m  z a k ro je m  i w c a le  sze ro k im  ro z m y ­
s łem ,  z a s łu g u je  z w ie lu  m ia r  n a  t r o s k l iw e  o c e n ie n i e 44.2)

S zczeg ó ło w o  p rz e p r o w a d z o n e  z e s ta w ie n ie  r o m a n s u  N ie m c o w i-  
cza i B e rn a to w ic z a  z d z ie ła m i  W S c o t ta  d o p ro w a d z a  do p o d o b n y c h  
w n io sk ó w ,  acz wg-szczcgółach — ja k  w id z ie l i ś m y  — zn a c z n ie  zm o­
d y f ik o w a n y c h .

A le  i i n n e  je szcz e  wnio-ski s ię  n a s u w a ją .  Oto „ J a n  z l ę -  
c z y n a 44 i „ P o j a t a 44, ch o ć  ob ie  p o w ie śc i  w y ro s ły  z te o ry i  w y s n u te ;  
z d z ie ł  w ie lk ie g o  p is a rz a ,  p o s ia d a ją  c echy  sw o is te  n ie ty lk o  dziok 
in d y w id u a ln o ś c i  tw ó rc ó w  ró ż n ic o m  w p o jm ow al i  u z a sa d n ic z e g o  
celu , a le  ró w rn e z  dz ięk i te m u ,  że w ś ró d  d z ie ł  S c o t t a  d a d z ą  s i$  
w y ró ż n ić  d w a  m e  ty p y ,  a le  o d c ie n i e :  je d e n  W a c e r le y o w s k i ,  drug> 
r e p r e z e n to w a n y  p rzez  „ I y a n h o e g o 44. T)o „ o d c i e n i a 44 p ie rw s z e g o  
zb liża  s ię  —  w e  f r a g m e n t a c h  — „ J a n  z T g ć z y n a 44. Tern t łu m a c z ą  
s ię  ta k ie  m o ty w y  kom pozycyjne ,,  iak w  e k s p o z y c j i  r o m a n s u :  p rzy jazd  
do d om u b o h a t e r a  (p o z o s ta ją c e g o  p o d  o p iek ą  ojca) ,  p o w i ta n ie  p rzez  
s t a r e g o  s łu g ę ,  b a rd z o  p o w o ln e  z razu  te m p o  akcy i .  w p ro  wad zenu- 
d ru g ie j  w a r s tw y ,  w zasad z ie  o r y g in a ln e j ,  b a rw n e j ,  p o k a z a n ie  je j  
w m a s ie . . .  T a k  do czasu . P o t e m  j e d n a k  N ie m c e w ic z o w i k o m p o z y ­
c j a  z r ą k  s ię  w y m y k a ,  a  racze j  p oe ta  tw o rz y  s t r u k tu r ę  n a  w ła s n ą  
rękę ,  u p ra s z c z a ją c  seherna! S co t to w sk i .  w p ro w a d z a ją c  n a to m ia s t  
m o ty w y  z „ r o m a n  d ’a v e n t u r e s 44, tu d z ież  posługuja .c  się szu l lad k am i.  
B e rn a to w ic z  zaś  w y s n u ł  t e o r y ę  racze j  z d ru g ie g o  „ o d c ie n ia 44 — - 
i d la te g o  za czy n a  od  ^ s z k i c u  h i s to r y c z n e g o -4, poczera  ocl razu  po-

i
ł) Tamże, s. 104.
3) op. e. 16.
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k azu je  t a j e m n i c ą  o k ry te g o  b o h a te ra , ,  każe m u  zna le źć  s ię  w n i e ­
zw y k ły c h  s y t u a c j a c h ,  d z ia łać  w t o w a r z y s t w i e ' i n n y c h  osób t a j e m n i ­
czych ,  b ie r z e  za t ło  w a lk i  d y n a s ty c z n e ,  in t r y g o m  i „ c h y t r y m  d o ­
ra d c o m "  w y znacza  w y b i ln ą  ro lę ,  m a r z y  o z o b ra z o w a n iu  doby 
p rze jśc io w e j  —  w  o d le g ły c h  w ie k a c h  it.fi., p rz y w ią z u ją c  n ie z m ie r ­
n ie  w ie le  z n a c z e n ia  do k o n s t r u k c j i ,  do b u d o w y  „ ru sz tó w an ia -“ .

O d tą d  t e  d w a  ty py ,  ju ż  n ie  S e o t to w s k ie ,  a le  j a s k r a w ie j  s ię  
o d rz y n a ją e e  od s ieb ie ,  bo w ro d z a ju  „ J a n a  z T ę c z y n a "  i „ P o j a t y “ .j 
z k tó r y c h  j e d e n  g łó w n ą  w a g ę  b ę d z ie  k ł a d ł  n a  obrazy,- d rug i  n a  
k u n s z to w n ie  i e fck tow m ie o b m y ś la n ą  fa b u łę ,  s t a n ą  się w P o lsce ,  
w  r o m a n s i e  p o ls k im  z n a m ie n n y m i .  B ę d ą  j e d n a k  i k o m b i n a c jo  
ty p ó w ,  j a k  są  u s t a w ic z n e  ich k o m b in a c y e  u s am eg o  Sco tta .

To j e d e n  ze w zg lęd ów , d la  k tó r y c h  o bu  om aw ianym i r o m a n ­
som  n a le ż y  s ię  w d z ie jach  p o w ie śc i  polsk tej m ie js c e  znaczące .  J e s t  
w sze lak o  w zg ląd  in n y  tak że .  Oto i N ie m c e y  icz i B e rn a to w ic z  
k ła d ą  n a p r a w d ę  p o d w a l in y  p o d  m e to d ę  n o w o ż y tn e j  c h a r a k t e r y ­
s tyk i  osób, N ie m c e w ic z  w!y ty c z a  d ro g i  t e c h n i c e  p e jzażow ej ,  t e c h n i c e  
s ce n  z b io ro w y ch ,  B e rn a to w ic z  t e c h n ic e  o b ra z o w  b a ta l i s ty c z n y c h .  
Obaj n a  d łu g i  czas w w znaczają  z n a m k n n ą  ro lę  w ro m a n s ie  ży­
w io ło w i su b jek ty w m e m u  i — je g o  s u ro g a to w i .  N a s tę p c y  ich  będn 
w zo ro w a l i  s ię  n ie ty lk o  n a  w s p ó ln y m  m is t rzu ,  W a l t e r z e  Scóćie ,  ale 
w  części i n a  m c h .  „ J a n  z Tęczyna '"  i „ P o ja t a J  s t a n ą  się j e d n e m  
z o g n iw  w ro zw o ju  r o m a n s u  h i s to ry c z n e g o ,  b ę d ą  c e n n y m i  p r y m i ­
ty w a m i ,  j a k  b y ły  w e z w a n ie m  i h a s ł e m .

P isa łem  w luty m i m arcu  1919,
podczas b o m bard ow an ia  Lwow a.

K o n s t a n i  y W o j c i e c h o w s k i .



G e n e r a ł o w e j

Bemgny Kazimierzowej Małachowskiej Pamiętniki.
1 8 3 0 — 1 8 7 0 .

^Dokończenie.)

2 1 - ( jo .  P o w r a c a m  z P a r y ż a  po o śm io d n io w y m  t a m  p o b y c ie .  
O !  n ie ,  juz, a n i  j a  d la  św ia ta ,  a n i  ś w ia t  d la  m n ie  n a  n ic  s ię  n ie  
p rz y d a .  — P o  co raz ić  ludzi s m u tk i e m  m o i m ?  J a k  o d u rz o n a  zo ­
s t a ła m  ty m  z g ie łk ie m  ś w ia ta ,  a p o te m  w idok b ra c i  m o ic b ,  ic h  
czu ło ść  d la  s t r a ty  m oje j ,  podw a ja  żal m ó j ; p ła k a ć ,  g d z ie  s ą  szczę­
ś l iw i n ie  n a le ż y .  T u ,  dz iś  p r z y  g ro b ie  :ego. lep ie j  mi z rob i ło .  — 
L u d z io m , co n ie  d o z n a l i  te j  c iężk ie j  s t r a t y  zda je  się, że p o t r z e b a  
szu k a ć  r o z t a r g n i e n ia  i że t a k o w e  z n a le ź ć  m o ż n a  w  to w a r z y s tw a c h  
.N ieste ty , m yli  s ię  ten ,  k to  m r u e m a ,  że go  zn a le źć  m ożn a .

I i i - g o  C z e r w c a  1 8 4 5  r .  S zó s ty  m ie s ią c  m ej c iężk ie j  ża ło b y  
z b ie g a ;  ju ż  j a  dziś p o w ie d z ie ć  n ie  m o g ę :  to  p rz e d  ty g o d n ie m  
p rz e d  m ie s ią c e m  b y ło  wr rę k u  je g o .  j e m u  s łu ży ło ,  do n ie g o  n a ­
leża ło .  — W s z y s tk o  g łu c h e  i n ie m e  o ko ło  m n i e ;  w sz y s tk o  s m u ­
tn e ,  b o le s n e ,  a  p rzec ież  m i łe  s e r c u  m e m u .  bo m i p r z y p o m in a  tego  
co ca łe  szczęśc ie  m o je  s t a n o w i ł .  Oh, dz ięk i  Oi, dz ięki ,  Boże  p r z e d ­
w ieczn y ,  żeś mi wr n ie szc zę śc iu  ino jom  d o zw o li ł  ty le  s i ły  i z d ro w ia ,  
n ie  u p a d a m  p o d  ty m  s t r a s z n i  m  b rz e m ie n ie m  n ie szc zęść  i s i e r o ­
c tw a  n i e g o ; w ie lb ię  O p a t rz n o ś ć  T w o ją  i z c a ły m  sp o k o jem  d u szy i  

p o d d a ję  s ię  ty m  d o le g l iw o śc io m ,  b o m  m u s ia ł a  z as łu żyć ,  bo  bez 
T w oje i  w o li  n ic  s ię  n ie  d z i e j e !... Mój a n io ł  p ro s i  z a p e w n e  za  m n ą
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i on to  p e w n ie  t ą  ł a s k ę  u P rz e d w ie c z n e g o  d la  m n ie  o t r z y m a ł .  
N ie p c jm u je  j a  s a m a  s ieb ie ,  a n i  p o tr a f ię  w y t łó m a c z y ć  uczuc ia  m eg o .  
Aa życia  jeg o ,  t r o sz c z y ła m  s ię  o w szy s tk o  —  c ie szy ła  z d o b ry c h ,  
a l ę k a ł a  s ię  w sz y s tk ie g o ,  co d la  n ie g o  n ie p r z y je m n e m  b y ć  m og ło .  
D ziś  n .i  w sz y s tk o  o b o ję tn e ,  n icz e g o  s ię  n ie  lę k a m ,  n ic  m n ie  n ie  
p oc ieszy .  N a jm i le j  m i  j e s t  n a  g ro b ie  j e g o ;  ach ,  jeże l i  d u ch  jego 
u n o s i  s ię  n a d  ty m  grobem-,-'-to o n  ty lk o  j e d e n  p o jm u je ,  co to  j e s t  
s t r a c ić  osobę ,  w  k tó re j  s ię  r a z e m  t r a c i  w szy s tk o .  — G odzien  n a  
g ró b  je g o  p ro w a d z ę  m a ł ą  s i e ro tę  i k ie d y  w ie le  je szcze  lud z i  sp o ­
czyw a, m y  ta m  n a s z ą  m o d l i tw ę  s k ł a d a m y  i p ro s im y  o n a ś l a d o w a ­
n ie  ty c h  cnó t ,  k tó r e  g r ó b  p o k ry w a .  T a m  m a ł a  E ó z ia  c zy ta  w  g ło s  
po g o d z in ie  n a u k i  m o r a ln e  i P i e l g r z y m a  z P o b r o m i l a  — ta m  n a  
c a ły  d z ień  k rz e p i  s ię  d u sz a  m oja .

5 g o  L i p c a  1 8 4 5  r .  S ześć  m ie s ię c y  u b ie g ło  w e łz a c h ,  ża lu  
i bo le śc i  n i e p o r ó w n a n e j ! B oże w i e l k i ! dz ięk u ję  Ci żeś w  m ia rę  
i r o s k o w  m o ich  d a ł  m i  s i łę  do ■wytrwania. N ie m a  ju ż  d la  m n i e  po ­
c iec h y  n a  ty m  św iec ie ,  b o ś  m i  z a b ra ł ,  com  m i a ł a  n a jd ro ż sz e g o  
dozw ól Boże P rz e d w ie c z n y ,  z n o s i ć •. sp o k o jn ie ,  coś n a  m n ie  
d o p uśc i ł ,  dopóki w o la  T w o ja  z a t r z y m a  i n n i e j j w  ty m  życiu  g o ­
ryczy .

1 0 - g o .  N ic  d o zw o li ł  mi B ó g  szczęśc ia  j e d y n e j  p o c ie c h y  n a  te j  
z iem i tu ła c tw a ,  z a c h o w a n ia  d n i  n a jd r o ż s z e m u  M ężo w i m e m u ;  z o s t a ­
w i ł  u m i e  wr s i e ro c tw ie  i w  c iężk im  ża lu  s a m ą  j e d n ą  w ś ró d  ob cy ch .  
T a k ie . ,b y ły  w y ro k i  bosL ie  —  p o d d a ła m  s ię  im z po k o rą .  D o z w o l J  
B ó g  w y t r w a ć  w  tej- c iężkie j p ró b ie ,  n i e c h  b ęd ą  dz ięk i  J e m u .  Ś m ie rć  
M ęża  j a k o  cz ło w ie k a  c n o t l iw e g o ,  p r a w e g o  i n ieco  z a s łu ż o n eg o  Oj­
czy źn ie  wyw7o ła lo  żal i p o s z a n o w a n ie .  On j e s t  p ie r w s z y m  w E m i -  
g ra ey i ,  k tó r e m u ,  po śm ie rc i ,  t a k  r z e w n ą  część  o d d ano .  — O, dzięki 
W am , dzięk i B ra c ia  n ie d o l i ,  k tó r z y śc ie  z s e r c a  i uczuć  p o ls k ic h  to  
u c z y n i l i ;  j e s t  W a s  w ie lu  t a k i c h — se rce  m o je  in s ty k t e m  W a s  p o ­
l ic z y ło ;  n i e - j e d n a  ł z a  w d z ięczno śc i  z ro s i ła  te n _ g r ó b ,  k tó r e n  W y 
c h c e c i e .p a m ię c i ą  " raszn. uw ieczn ić .  —  N ie  b ęd z ie  z a p e w n ie  oboje- '  
tn y m  k ra j  n asz ,  żeśc ie  uczc i l i  p a m ię ć  c z ło w iek a ,  k tó r o n  w ie le  u c ie r ­
p ia ł  d la  w y w a lc z e n ia  w o ln o śc i  P o ls k i  i k tó r e n  n ie d o c z e k a ł  te j  p o ­
c ie c h y ,  ż eb y  zw łok i je g o  p o ls k a  p o k r y ł a  z iem ia ,  — Z n a laz ło  się- 
p rzec ież  n ie co  i ge.rc z im n y c h ,  n ie s k o r y c h  w  o d d a n iu ,  tak  jak  d ru ­
dzy h o łd u  c n o c ie ;  ta c y  n ie  z m a r łe m u ,  a le  so b ie  krzyw dę  czynią .  — 
N ie  b y ło  ż y c zen iem  m o jom  s t n - r u n i ę  p o m n ik a  s k ła d k o w e g o .  N ie-  
o oz w7 Q.Ło.no mi sam ej u c z w ih  ,.p. ę.o£Ły?£> b y  zg o d n e  z je g o  sz la ­
c h e tn a  ( i wyższą n a d  p ró żn ość  ,a iu w ą )  sk ro m n o śc ią .  —  N ie  i tu  

. jeszcze  na. pcooc  w y s ta w io n o  b ie d n o  s e r c e  moje. A le  to  SeTć-e
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u m ia ło  zaw sze  s t r a w ić  w szy s tk o  w s o b ie ;  te ra z  po z g o n ie  “je g o  
m a ło  m n ie  ju ż  ob ch o d z i  k a ż d c n  czyn  n i e b r a t n i ; n ie p o s p ie sz y l i  m u  
z h o łd e m  za życia ,  dz iś  t e n  ty lk o  u c ie szy  s e r c e  m oje , k to  w c ic h o ­
śc i  z e g n ie  k o la n o  p rz e d  p r o s t ą  j e g o  m o g i łą  — a le  t a k i c h  je szc ze  
l iczba  b a rd zo  m a ł a . 'S z e ś ć  m ie s ię c y  u b ieg ło ,  a owej z a p o w ie d z ia n e j  
p e l e g r in a c y i ( l )  n ie  w id ać .  P o  co t e -- d e k l a m a c y e ! K ied y  w czy nach  
m a ło  p o k a z u je m y  wyższoŚGi od  i n n y c h  n a ro d ó w .  W  k ażd y m  czy­
n ie ,  z d a rz e n iu  dow odzi n ie s z c z ę sn y  ró d  po lsk i ,  że m u  b ra k u je  j e d n o ­
ści i że je szc ze  n ie  n a b y ł  tej c h lu b n e j  z a le ty  z a m i ło w a n ia  w  n a ­
ro d o w y c h  w s p o m n ie n ia c h .  Ozy m a  P o l s k a  d ru g ie g o  ta k ie g o  cz ło ­
w iek a ,  k tó r e g o  by  życ ie  ta k  p ra w e  i czy s to  p r z e t r w a ło  p ó ł  w ieku  
n ie u g ię te ,  w  t r u d n y c h  k o le jach ,  d la  k r a j u ?  T o  życie ,  j a k  p a sm o  
n ic i s n u ło  się, z n a r o d o w y m i  w y p a d k a m i ,  zam sze czyste ,  p e łn e  
n adz ie i  i g o to w o śc i  n a  k ażd e  p o św ię c e n ie  sję d la  s p r a w y  o jczys te j .  
T o  p i ę k n e  życie ,  j a k  s t r u m i e ń  c ich e j  w ody , p r z e p ły n ę ło  sp o k o jn ie  
w sze lk ie  ko le je  s m u tn e  d la  k r a ju ,  b o le śn ie j sz e  je sz cze  d la  n iego , 
bo cel j e g o  j e d y n y  b y ł :  b y t  P o l s k i !  — C n o ta  u b o g a  n ie  w iele  
zn aczy  n a  ty m  św iee ie .  O n mogił- b y ć  b o g a ty m ,  m ó g ł  b y ć  n a w e t  
s ł a w n y m ,  a le  du sza  j e g o  w y ższą  b y ł a  n a d  te  dw\a d ą ż e n i a ;  an . 
pi-orwszym, atii d ru g im  n ig d y  n ie  b y ł  i d o b rze  m u  z ' te m  było .  — 
O s ta tn ie  p o św ię c e n ie  się jeg o  d la  k ra ju ,  w  r. 1830. n a ró d  r z y m ­
sk i za c h w a łę  n a ro d o w ą  b y łb y  p o liczy ł.  Cóż z ro b i l i  P o la c y ?  O fia ręT  
Go zn a la z ł  w7 p o w tó r n e m  tu ł a c tw ie  s w o je m ?  co p rz y  z g o n ie ?  
Czy o to czy l i . 'g o  s w o je m  s t a r a n ie m ,  czy p rz y s z e d ł  m u  k to  z p o c ie ­
ch ą ,  z o d d a n ie m  h o łd u  cno c ie  i z a s łu g o m  j e g o ?  — N ie .  — .Tedne 
ty lk o  w id z ia ł  i c zu ł  p r z y c h y ln e  s e r c e  d la  s ie b ie  i d o sy ć  b y ło  dlu 
n ie g o ,  a le .  n ie s te ty ,  m a ło  d la  P o ls k i .  Kto, n a k o n ie c ,  s t a n ą ł  w  o b ro ­
n ie  je g o .  k ie d y  b ło te m  za rz u c a n o  to  n ie p o k a l a n e  ż y c ie ?  J e d e n  z a ­
cn y  W a le n ty  Z w ie rk o w s k i  r z u c i ł  s ;ę n a  w s z y s tk ie  po c isk i  i s t a n ą ł  
s i ln ie  w o b ro n ie  je g o ,  n ie  m a ło  z e b ra ł  i o g ło s i ł  dovvodów n a  z b i ­
cie  f a ł s z y w y c h  z a r z u tó w ;  —  i cóż z tego  w y n i k ł o ?  — N o w a  P o l ­
ska ,  T rze c i  M a j i in n e ,  p i s e m k a  p ł a t n e  i p isząceg o  i t e g o  co w  o b ro ­
n ie  je g o  s ta w a ł ,  n a  n o w o  b ło t e m  o b rz u c o n o !  N ik t  n ie  p ro te s to w a ł ,  
n ie  u ją ł '  s i ę g z a  'czystą  św ię t ą  sp r a w ą ,  a  p rzec ież  w ddzie lism y, że 
g ło s z o n o  n ie r a z  w7 E m i g r a c y i  p r o t e s t a c y t t  im nie j  z a s łu g u ją c e  n a  ode- 
z w a n ia - s i ę  p u b l ic z n e .  —  Z ż a le m  w y z n a ć  tu  m uszę ,  że to  p ię k n e  
j o l s k i e  i d la  P o lsk i  życie  p rz e c ię te  zos ta ło  n ie c n y m  czy n em  P a n a  
Z am o y sk ie g o ,  m n ie  w7 ż a lu  p o g rą ż y ło ,  a  boda j n ie  zo s ta ło  p o d  z a ­
rzu tem  E m ig r a c y i .  H o łd  m u  o d d a n y  po ś m ie rc i  tern w ięce j  m n ie  
ro z rz e w n ia ,  bo on  u m a r ł  z in n e rn  z u p e łn i e  p r z e k o n a n ie m .  — Oto



j e s t  k ró tk i  r y s  te g o  n ie p o k a la n e g o  życ ia  j a k o  P o la k a ,  M ęża  i cz ło ­
wieka.

. lako P o la k ,  k o c h a ł  n a m i ę tn i e  k ra j  sw ój.  M i ło ść  O jczyzny 
i h o n o r  n a ro d o w y  g ó ro w a ły  u m e g o  n a d  w sz y s t ld e m i  p a s y a m i  
c z ło w ie k a ;  p o w in n o ś c i  w z g lę d e m  O jczyzny  sw ej d o p e łn i a ł  zaw sze  
z  r e l ig i jn y m  u czu c iem  —  n ic  go  n ig d y  n ie z a t rz y m a ło .  n io o p u -  
śe i ło ,  n io z n ie e h ę c i ło ,  g d y  szło  o d o p td n ie n ie  poli c e ń  m u d a n y c h ,  
a lbo  g d y  sam  u w a ż a ł  p o t r z e b ę  w y k o n a n ia  czego. N ic  n ig d y  n ie  
c z y n i ł  d la  p o w ie rz c h o w n o ś c i ,  lu b  zeby  o n im  m ó w ion o ,  p is a n o .  
S k ro m n o ś ć  p o s u w a ł  aż do szk o d z e n ia  sob ie .  K a ż d e n  czyn  swój 
u w a ż a ł  w e w n ę t r z n y m  p r z e k o n a n ie m ,  że p r a w y  s y n  tak  n ie s z c z ę ś l i ­
w ego  n a r o d u  j a k i m  j e s t  n a sz  n ig d y -  d o sy ć  n ie p o ś w ie c a  s ię  dla 
sw ej O jczyzny . P e łe n  zd o ln o śc i  w o jsk o w y c h  n ig d y  ich  p rzec ie ż  n ie  
u z n a w a ł  w soh ie ,  p r z e c iw n ie ,  o b ra ż a ł  s ię  k a ż d ą  p o c h w a łą  mu 
d a n ą .  S an i  n ig d y  n i e  p rz e k r a c z a ł  s u b o r d y n a c y i  wojskowej-, i śc iś l i  
j ą  11 p o d k o m e n d n y c h  sw o ic h  p r z e s t r z e g a ł ;  n ie p o b ła ż a ł  w y s tę p k o m ,  
sp r a w ie d l iw y  i n ie p o ry w e z y  w sądz ie  sw o im ;  śm ia ło  n a g a n ia ł  
b łę d y  d ru g im ,  boęsćjdii b y ł  czys ty .  N ie  S ch leb ia ł  n ig d y  n ik o m u ,  
n i e  z n a ł  d w o rsz czy zn y ,  n ie  p o c h y l i ł  n ig d y  czoła , g d z ie  n ie p o t r z e b a  
b y ło ,  to  też .  n i e r a z  n i e s p ra w ie d l i  w ości b y ł  c e lem . G odność , je g o  
i p r a w o ś ć  b y ła  z n a n ą .  W iedzieli ,  że s ię  o n ic  u p o m in a ć  n ie  b ę ­
dzie ,  a  te m b a rd z i e j  starjać. Ż ad n e j  p ro t e k c y i  an i  s to s u n k ó w  n ie  
sz u k a ł  — n a w e t  w sz y s tk ie g o ,  co p o zó r  m ie ć  m o g ło  do te g o .  1*6 
te ż  s t o p n ie  j e g o  w y s łu ż o n e  b y ły  i t e  ty lk o  o t r z y m y w a ł ,  k tó ry c h  
m u  ze s t a r s z e ń s tw a  o d m ó w ić  n ie  m o ż n a  b y ło "  O zdoby  i r a n g i  b y ły  
d la  n ie g o  rzeczą  p o d r z ę d n ą ;  n ie  u p o m i n a ł  s ię  też  n a w e t  o to, .co 
m u  się  n a le ż a ło  p r a w e m  za s łu g i .  Niew id z ia ł  n i k t  n ig d y  ozdób , n a  
tej p r a w e j  po lsk ie j  p ie r s i ,  a p rzec ie ż  czas  d o w ió d ł  j a k  o n a  b y ła  
s z a n o w a n ą  z w y ro k ó w  B o s k ic h ;  k ie d y  w y s ta w io n a  n a  ty le  p o c i ­
sk ów , w ś ru d  b itew  ty lu  — ż a d n a  i i ie d o ik u ę ła  g o ;  011 p rz e c ie  b y ł  
zaw sze  t a m ^ g d z i o  ic h  n a jw ię c e j  w y m ie rz a n o .  O, W y ,  co w o ln i  b ę ­
dziec ie  k ie d y ś  od n a m i ę t n y c h  w’p ły w ć w ,  r o z p a t r z c i e  s ię  w  tern 
p ię k n y m ,  r z a d k im ,  b e z in t e r e ś o w n e n i  życiu , p o m y ś lc ie ,  czy to n ie  
z w o l i  B osk ie j  b y ło ,  ab y  on  W a m  za w zór p o s łu ży ł .  W y rz e k n i j c i e  
się, t a k  jak on ,  s ie b ie  s a m e g o  w  p o t r z e b ie  O jczyzny , z ró bc ie  tjsfef 
co 011 z ro b i ł  i z t a k ą  w ia rą  i z t a k ą  nadzipją.,  a  P o l s k a  będz ie  
św ie tn a ,  w ie lk a ,  w o ln a !

J a k o  c z ło w iek  m ia ł  w szy s tk ie  p r z y m io ty  s e r c a  i d u szy  ; s łodk  
m iły ,  j e d n o s t a j n y  b y ł  h u m o r  je g o .  (P raw o ść  d uszy  ta k  w ie lk ą  b y ła .  
że  w sz y s tk o  r a c h o w a ć  m o ż n a  b y ło  n a  d a n e  p rz y rz e c z e n ie .  -Niepo- 
ry w czy  w sąd z ie  b y ł  o ludzi; cli, a le  m a ją c  p r z e k o n a n ie  w n i e p r a ­

-  G E N . B E n I G N Y  K A ZIftl. MA.ŁAŃHOWS K JK.T P A M IĘ T N I  im i m
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w ości ich ,  n ig d y  n ie  d y s y m u lo w a ł ,  m e  p o l i ty k o w a ł ,  bo p r a w d a  
c e c h ą  du szy  j e g o  b y ła .  G rzeczn o śc i  f a ł s z y w y c h  n ik o m u  n ie  g a d a ł :  
k o m u  n ie  m i a ł  n ic  z s e r c a  p o w ied z ie ć ,  t a m  m i lcz a ł .  — K ła m s tw o  
n ig d y  u s t  j e g o  n ie  s p l a m i ło  — i p r a w d y  też  n ie  w a h a ł  się w y ­
znać ,  g d z ie  p o t r z e b a  teg o  by ła .  N ie  u k rz y w d z i ł  .n ik o g o  w ca łe m  
życ iu  s w o j e m ; z a u fa n ia  n ie  z d ra d z i ł ,  w  p rz y ja ź n i  do trw  ał. S k ro ­
m n o ść ,  b e z in t e r e s o w n o ś ć  w w y s o k im  p o s i a d a ł  s to p n iu .  Dużo po­
s i a d a ł  w ia d o m o ś c i  i n a u k ,  a le  z teg o  p a r a d y  jiie r o b i ł ;  zaw sze  
s ie b ie  u w a ż a ł  za m n ie j  zd o ln e g o  od  in n y c h .  B y ł  zaw sze  w y ższym  
n a d  p rz e c iw n o ś c i ,  k tó r y c h  w ie le  p r z e t r w a ł  w  gwein życiu . 1 n ik a l  
w ie lk ośc i ,  p a ń sk ic l i  s a lo n ó w , n ic l u b i ł  e ty k ie ty ,  p r z y m u s u ,  ce re -  
m o n jó w  i t .  p. P r o s to t a  :. c n o ta  w ie lk i  p o w a b  d la  n ie g o  m ia ła ,  to  
też  ty lk o  w t a k i c h  d o m a c h ,  g d z ie  o n a  s ied l i sk o  m ia ła ,  lu b i ł  p r z e ­
b y w a ć .  N ie  t r o sz c z y ł  się n ig d y  o b o g a c tw a j  o z b io r y ;  s k r o m n e ,  
praw-e i c z y s te  życie  je g o  n ig d y . ; go  n ie p o s ta w i ło  w n i e d o s ta ik u ,  
bo  zaw sze  ż y ł  p o d łu g  dochocjów sw o ic h .  N ik o m u  n ic  n ig d y  n ie  
b y ł  d ł u ż n y m ;  d la  p o t r z e b n e g o  o d d a ł  co m i a ł ;  d e l i k a tn o ś ć  jeg t  
b y ła  ta k  w ie lk a  w z g lę d e m  d ru g ic h ,  -że  częs to  o sw c fe  n .e u p o m i -  
n a ł  s ię .  B a czn y  o cudze  d o b ro ,  o sw o je  n ie n p o jn i i ix ł  s ie  n i g d y :  
g w ia z d a  też  szczęśc ia  lu d zk ie g o  n iepr/.ysw  ie e a ła  m u w n ic z c m .  N ie  
d o z n a ł  p rzec ie z  n i g d y  n ie d o s ta tk u ,  bo u m ia ł  s ię  za s to so w ać  ik 
w sz y s tk ie g o .  G od n o ść  wry so k o  c e n i ł ,  n io p o n iż y ł  czoła d la  in te r e s u ,  
to  te ż  zwro ln a  s a m e m u  s o b ie  b y ł  w sz y s tk o  w in ie n .  P o d rz ęd n e m u  
u n ie g o  b y ły  l a n g g  o zd o b y  i w sze lk ie  p ró ż n o ś c i  św ia t a ,  to  taż  
B ó g  b ło g o s ła w i ł  t e n  n ie p o k a la n y  żyw ot,  bo go u c z y n i!  w yższym  
n a d  m a r n o ś c i ;  Ś w ia tow e. S p o k o jn o ś ć  s u m ie n ia  j e g o  d o z w a la ła  mu 
b a rd zo  zaw sze  w e so łe g o  i d o b re g o  h u m o r u .  T ru d n o  j e s t  d o k ła d n i e  
s k r e ś l i c i e  p i ę t n a  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  duszę , k ie d y  j e j  ea ioś  
n o s i ł a  c e c h ę - w z o r o w y c h  cn ó t .  S k ro m n o ś ć  za życia  b y ła  tu k  w ie lką ,  
że w n im  n i k t  n ic  n ie  d o s t r z e g a ł  p rócz  cz ło w ie k a  m o r a ln e g o  i d o ­
b re g o  P o la k a .  — O, boda j  dz iś  ro z p a t rz o n o  się,, te  n a m  t a k i c h  
c n o t  i p o św ię c e n ia  s ię  o g ó m e g o  p o t rze b a .  \ l e  któż, to  lut GD 
w  c ią g łe j  s łu żb ie  i w  ty lu  p rz e c iw n o ś c ia c h  tak  sp o k o jn ie ,  j a k  on. 
d o t r w a  do k o ń c a ? !

J a k o  M az  u k o c h a n y ,  tu  bez  p r z e s a d y  i e w u n g ie l i c z n a  prawdo- 
w7j z n a j ę ,  że są  m o że  p o d o b n i  j e m u ,  a le  lepszego  p e w n o  n ie m a .  
35 la t  sz częś l iw eg o  p o z j c i a  z n im  p rz e b ie g ło  n a m  ja k  e d n a  c h w i l a ; 
an i  c iężk ie  .p rz y g o d y  p o l i ty c z n e g o  życia ,  an i  w tek  p o d e sz ły ,  an i  
p a sm o  n ie sz część  c ią g ły c h  n ip  o s ła b i ło  teg o  rz e te ln e g o  p rz y w ią z a ­
n ia .  k tó r e  z la ty  w z m a g a ło  s ię .  k o n t e m  ze w s z y s tk ie g o ;  k o c h a n y  
i m i ły ,  u f n y  i z g a d za jący  się na  w szy s tk o  — p ra w d z iw e  d o m o w e



zczęście  s t a n o w i ł .  Ż a d n y c h  w y rz u tó w ,  p o d e j r z e ń ,  n ie c h ę c i  n ie  
z n a ło  s e r c e  j e g o ;  s a m  w z o ro w y m  b ę d ą c  m ę ż e m  — u f a ł  sw ej żo­
n ie .  N ie  lu b i ł  t r u d n i ć  s ię  d o m o w y m i  i n t e r e s a m i  — w sz y s tk o  w ię c  
do  d y sp ozy cy i  żony  sw e j  z o s ta w ia ł .  W s p ó ln a  to  b y ła  u fn o ś ć  i n ic  
s ię  n ie  d z ia ło  b ez  n a r a d z e n i a  s ię  w s p ó ln e g o .  —  O, b ło g ie  te ż  to  
p ożyc ie  by ło .  Ś w ię ta  i n i e o d ż a ło w a n a  p a m i ę ć  j e g o ;  p r z e r w a ł  B o g  
p a s m o  ty c h  d n i  s z c z ę ś l iw y c h  — w  je d n e j  o sob ie  w sz y s tk o  razem  
g ró b  zaw a r ł ,  a le  i tu  je szc ze ,  w c ięż k im  ża lu  p o  sob ie ,  w  p u ś c i ­
c i e  sw ej u k o c h a n e j  ż o n ie  z o s t a w i ł  p ię k n e  im ię  i t ę  p o c iec h ę ,  że 
go k a ż d e n  ze czc ią  w s p o m in a  i n ie j e d n o  s e r c e  w y ż sz em  u czu c ie m  
n a t c h n i o n e  d z ie l i  s m u te k  z w d o w ą  je g o  i czoło  zn iży  p rz e d  t ą  
ż a ło b ą ,  k tó r ą  n ie  d la  zw ycza ju  p rz y w d z ia ła .  B o g u  n ie c h  będ z ie  
.z e ść  i c h w a ła ,  że  m i  d o z w o l i ł  p rze ży ć  t y l e  l a t  z ty m  k tó reg o  
bym  życ ie  r a d a  b y ł a  m o je m  w ł a s n e m  o k u p ić ,  a le  k tóż  w y ro k o m  
B o sk im  o p rz eć  s ic  z d o ł a ? !  T a k a  b y ła  w o la  J e g o ,  a b y  m n ie  w  n i e ­
u tu lo n y m  za lu  s a m ą  j e d n ą  w ś ró d  o b cy ch  zo s taw i ł .  — Szczęśl iw a 
'e s t e m ,  żem  p r z e t r w a ła  w sz e lk ie  n ie szczę śc ia ,  t r o s k i  i zgryzo ty  
z r . im  razem , że m i  B ó g  d o z w o l i ł  p ie l ę g n o w a ć  d n i  jego ,  ty le  b o ­
le s n e  i p r z y k r e ,  żem  m u  m o g ła  o k ry ć  n i e j e d n ą  p r z y k r ą  z g ry z o tę ;  
o, b y ło  ich  w ic ie  b a rd z o  — o n  j e  tak  z n o s i ł ,  >ak św ię ty  c z ło w ie k ,  
w s t ą p i ł  ta k ,  j a k  zył, sp o k o jn ie  do g ro b u ,  A le  j a ,  n ie s z c z ę ś l iw a  
żon a  j e g o  z o s ta łam  z t e m  p rz e k o n a n ie m ,  że m i  go  z ag ry ź l i  w ł a ­
ś n i  ro d acy .  U k r y ł a m  część  w ię k sz ą  n i e s łu s z n y c h  o b e lg  i z a rzu tó w ,  
lecz d o sy ć  było , j e d n e g o ,  ż e b y  m u  p rz e d w c z e s n y  g ró b  o tw o rzy ć .  — 
J a k o  żon a  i jako  P o lk a  dziś  p ł a c z ę ; p o d w ó jn a  s t r a ta ,  p o d w ó jn y  
żal d la  m n ie ,  b o m  j a  ty lk o  j e d n a  d o k ła d n ie  w ie d z ia ła ,  j a k i e  był»  
u czu c ia  i c h ę c i  teg o  p o ls k ie g o  s e r c a !  — R z y m ia n ie ,  G re cy ,  w  p o ­
cze t sw o je j  c h w a ły  b y  go  p o l iczy l i ,  j e ś l i  b y  n ie  d la  b o h a te r s tw a ,  
to  d la  c n ó t  w z o ro w y c h ,  d la  b e z in t e r e s o w n y c h  p o ś w ię c e ń  s ię  j e g o  
d la  s p r a w y  o jczys te j  —  p rze sz ło  p ó ł  w iek u .  P o ls k a ,  p o d  j a r z m e m  
d e sp o tó w ,  w ięc e j  n a d  i n n e  n a r o d y  s z c z y tn y c h  p o ś w ię c e ń  s ię  p o ­
t r z e b u j e ;  k toż  n a d  n ie g o  po liczy ć  ich w ięce j  m o ż e ? !  — Czy w ie k  
s ęd z iw y  je g o  m i a ł  t ą  p o c ie c h ę ,  ż eb y  go m ło d z ie ż  o to czy ła  i s ł u ­
ch a ła ,  k o rz y s ta ła  z d o ś w ia d c z e ń  j e g o  ? Czy k ie d y  go s z a r p a n o ,  spo- 
rw a rz a n o ,  za  p ie n ią d z e  ludzi n i e p r a w y c h ,  s t a n a ł  k to  w  o b ro n ie  
j e g o ?  B y ł  u b o g i ,  n ic  ju ż  n a  n ie g o  n ie  l iczon o  i d la te g o  tu  ży ł  

z a p o m n ie n iu .  Z o s ta w c ie  go i po ś m ie rc i  w  ta k i e m  sa m e m ,  a le  
n au cz c ie  się, n a  p rz y s z ło ść ,  w ięce j  c en ić  c n o tę ,  z a s łu g ę  i w iek  
s t a r g a n y  w u s ł u g a c h  O jczyzny .  D o p ó k i  o s o b i s te  w id o k i  s t a n o w ić  
b ę d ą  s t r o n n ic t w a ,  d o p ó ty  P o l s k a  i s tn i e ć  n ie m o ż ę * D o s y ć  ofiar  i n au k i  
d la  p o p ra w y  E m i g r a c y i .  C zys ty ch  s e r c  i b e z in t e r e s o w n y c h  d la  P o l -
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ski p o t r z e b a ;  ta k i e  O p a t rz n o ś ć  n a  p o lsk ie j  z iem i n a m  p rz ech o w a  
Z b ru d z i l i ś c ie  w sz y s tk o ,  co d aw n e ,  co n ie  w a sze  — czyście  n a b y l i  
p r a w a  p rzez  to  do w d z ięcz n o śc i  n a r o d u  s w e g o ?  C zas  to  p o k a ż e !  — 
Je ż e l i  k to  k ie d y  rzu c i  o k iem  n a  to  p ism o ,  n ie c h a j  n ie  m y ś l i ,  że  
go  w y w o ł a ł a  n i e n a w iś ć  i żal. N ie .  — k o c h a m  O jczyznę  m o ją  ró w n io  
,ak i b ra c i  m o ic h  w tu ł a c tw ie  i d la te g o  to r z e w n ie  b o le je  n a d  tern 
w s z y s tk ie m ,  co p rz y n o s i  k r z y w d ę  n a ro d o w i  i im  sa m y m . W szak że  
już  n ic  j a  d la  s ieb ie ,  n a  ty m  św ie c ie  n ie  p o t r z e b u ję ,  p ró cz  tej 
j e d n e j  p o c ie c h y  d o c z e k a n ia  ch w i l i  w  k tó re j  b r a c i a  moi lepiej zd o ln i  
b ę d ą  ocen ić  r e a l n ą  c n o tę  i p o t r z e b ę  p o ś w ię c e n ia  się d la  sw ej Oj­
czyzny .  Ą  m o ż n a s z  d o jść  do teg o  w t a k im  s ta n ie  z ro z u m ie n ia  
i o s o b i s to ś c i? !  N ie !  — N a sz  n ie s z c z ę ś l iw y  n a ró d  p o t r z e b u je  czy ­
s ty c h ,  w ie lk ic h ,  b e z in t e r e s o w n y c h  o l ia r  o g ó ln y c h  i po jedynczy  cli. 
Czyż ic h  zn a le źć  n ie  m o ż n a  w /.yciu z m a r ł e g o ?

3 0 - g o  W r z e ś n i a  1 8 4 5  r .  D z iew ięć  m ie s ię c y  d o b ie g a  żu łoby  
m oje j .  D la  ś w ia t a  już to  j e s t  rzecz  p r a w ie  z a p o m n ia n a  — ta k i  j e s t  
p o rz ą d e k  z ie m sk ic h  rzeczy ,  a le  in n y  j e s t  sk ła d  s e r c a  lud zk ieg o .  
N ie je d n a k o w e  też  n a t u r a  d a ła  u czu c ia  l u d z i o m ! N ic  tak  d o b rze  n ie  
p ró b u je ,  j a k  n ie s z c z ę ś c ie ;  m o je  s ta ło  s ię  k a m ie n ie m  p ro b ie rc z y m  — 
ale  n i e c h  to  z o s ta n ie  p rz y  in n ie .  W ie r n a  m e m u  n ieszczęśc iu ,  żyć 
p o s t a n o w i ł a m  b ez  s k a r g i ,  bez  n a r z e k a l i !

Z n o w u  się  g ró b  św ieżo  z a w a r ł  z ś. p. K le m e n t y n ą  H o flm a-  
n o w ą ;  p o t r z e b n a ,  z d o ln a  i d la  to w a rz y s tw a  i d la  O jczyzny .  B ó g  
j ą  z a b ra ł ,  bo t a k i e  b y ły  w y ro k i  J e g o .  N a in  p o z o s ta ła  d a ls za  w ę ­
d r ó w k a ;  P a n ic ,  p ro w a d ź  n a s  ł a s k ą  T w o ją !

£ 4 - g o  S t y c z n i a  1 8 4 U  r .  J u z  n ie  n a  m ie s ią c e ,  a le  n a  la ta  
liczyć  n ie s z c z ę śc ie  m o je  p o iz y n a m .  D ru g i  ro k  mej c iężkie j ż a ło b y  
zacz ę łam .  M y ln e  są  m n i e m a n i a  ludzk ie ,  j a k o b y  czas u s p a k a j a ł  żal 
z p o n ie s io n y c h  s t r a t .  N i e ^ i i n  da le j ,  tern s m u tn ie j .  N ie  częs to  też  
tę  o tw ie r a m  k s ią żk ę ,  bo cóż z a p i s z ę ?  O h, te g o  n i k t  n ie  z rozum ie ,  
n i e p o j m i e ;  a p o te m  ju ż  an i łz y  m o je ,  an i  n a r z e k a n i a  n ie  w sk rz e ­
szę tego ,  k tó r e g o  p ł a c i e .  Wielkie] b y ły  c n o ty  je g o ,  n ie p o r ó w n a n a  
d o b ro ć  i p r z y w ią z a n ie  do m n ie ,  t r u d n o  w ięc  i n ie p o d o b n a ,  aby  
zal m ój u ś m ie r z y ł  sie k ied y .  N ie sz n k a m  n a w e t  u s p o k o je n ia  się 
m ego , bo m i  i t e n  żal n ie  j e s t  p r z y k r y m  —  lżej m i .  k iedy  z a p ła ­
czę. Z b y t  k w ie c is te  m ia ła m  m y ś l i  —  z d a w a ło  m i  się, że w s p ie r a n a  
w  m o ic h  z a m ia r a c h  p o tra f ię  w sz y s tk o  z rob ić ,  co zam ie rzę .  A le ,  n ie -  
s te ty jŃ n ie  ta k  j e s t  j a k  m a r z y ła m .  W sz y s tk o  m i p rz e c iv \m e  i t r u d n o  
idzie .  Z o s ta w io n a  s a m a  so b ie  n a  ty m  p a d o le  p łacz u ,  dz ięk i P rz e d -  
wiec-. ...i, pod  J e g o  ty lk o  op iek ą ,  s to ję  n ie z a c h w ia n a .  S p ro w a ­
d zen ie  zw łok  M ęża  do k ra ju  w ó b ęc n y m  p o ło ż e n iu  rzeczy  n ie p o ­
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d o b n a ,  a w ie c  p o z o s ta ć  n a  s t r a ż y  p rz y  g ro b ie  j e g o  p o t r z e b a ,  do 
w o l i  B o sk ie j ,  j a k  m n ą  zarządz i .  W s z a k ż e  ż y cz en iem  je s t  m o jem , 
a b y  kości n a s z e  ra z e m  s p r ó c h n i a ł y ;  s m u tn o  j e s t  d a lek o  od sw o ich  
i sam e j  je d n e j  w  o b c y m  k ra ju  czekać  te j  c h w il i  s p o c z y n k u ;  do ­
b rz e  j e s t  d o p ó k i  zd ro w ie  i s i ły  w y s ta r c z ą .  — B ó g  l i to ś c iw y  n ie  
dozw oli m o że  do czekać  p rz y k re j  s t a ro ś c i  i n ie m o c y ?  bo w ie ,  że 
n i e m a  oko ło  m n ie  n ik o g o  i c h y b a  z l i to śc i  p o d a łb y  m i  k to  s z k la n k ę  
w o d y ,  żeb y  p r a g n i e n ie  u gas ić .  B y ły  ch w ile ,  g d z ie m  s ło d k o  o w szyst-  
k ie m  i w s z y s tk ic h  m a r z y ł a ;  s p a d ł a  z a s ło n a  z m y c h  oczu — dzi 
już  n a  n ic  n ie  r a c h u ję ,  p ró cz  n a  O p a trz n o ś ć  B o sk ą !

M - g o  L u t e g o  1 8 4 6  r .  N ie  częs to  zap isu ję  m y ś l i  i p rz y g o d y  
moje-, bo  g d y b y  w sz y s tk o ,  co d o le g a  i d rę c z y  r z e te ln ie  tu  k reś l ić  
an i  m ie js ca ,  an i  czasu  b y  n ie  s ta ło .  Ozyliż n ie  p o s t a n o w i ła m  sp o ­
k o jn ie  i c ie r p l iw ie  zn o s ić  w s z y s t k o ? !  B og u  n ie c h  b ę d ą  dzięk i ,  
k tó r e n  mi m o c y  i z d ro w ia  ud z ie la .  Im ię ,  k tó r e  n oszę  j e s t  m i 
o s ło d ą  i w sk azó w k ą ,  żem  w yższą  p o w in n a  b y ć  n a d  w sz e lk ie  p rz e ­
c iw n o śc i .  to  też  B ó g  w i d z a  że się'  n a  n ic  n ie  żale . — D ziś  j e s t  
d z ień  j e g o  u ro d z in  ; dz iś  b y łb y  zaczą ł  ro k  88. N ie d o z w o l i ł  Bog­
ini te j  p o c ie c h y  > d u c h  ty lk o ,  w idać ,  je g o  czuw a  n a d e m n ą  i p ro s i  
za m n ą ,  bo  w e  w s z y s tk ie m  w id zę  O p a t rz n o ś ć  Boską.

5 - g o  M a r c a  1 8 4 6  r .  I  d z ień  św ię ta  j e g o  m i n ą ł  i wrsz\sthc> 
m i ja  szybko ,  ty lk o  żal m ój,  b o le ś ć  n ie  m in ie  n ig d y y i p o d o b n o !

3 0 - g o .  O h o n t i l ly .  Oh, m ój B oże!  Oóż to  za b o le ść  Łowna; do ­
pó k i  s a m a  ty lk o  c ie r p ia ł a m  lżej m i  b y ło  — dziś  ż a ło b a  nasza  
o g ó ln a .  P o l s k a  r u c h  życia d a ła ,  p o w s ta ła ,  p rz e r a z i ł a  t y r a n ó w  n a ­
szych ,  k tó r z y  j ą  n a  n o w o  s ro ższym  je sz cze  c ię ż a re m  p rz y g n ie t l i .  
N ie s ły c h a n e ,  n ie z n a n e  w  d z ie jach  d o p e łn i a ją  s ię  z b r o d n i e ; już  
n ie  j e d n e g o ,  lecz d w ó c h  m a  katów" P o lsk a  n ie szc zę ś l iw a .  P a t r z ą  n a  
to  o św ieco n e  n a r o d y  i d o z w a la ją  tak ie j  n ie lu d z k ie j  dz ikośc i .  L u d y  
p o k a z a ły  wńelką s y m p a ty ę  i p o w ie rz a j ą  n a m  c iąg le ,  że P o ls k a  
is tn i e ć  m us i.  I  j a  m a m  t ą  ś w ię t ą  w ia rę ,  że o n a  odży je  k ie d y ś :  D o­
cz ek am  że j a  t e g o ?  i t a  m y ś l  b o le s n ą ,  s t r a s z n ą  j e s t  d la  m n ie .  — 
Nie ja ,  to  m o i !  — P o ls k a  k ie d y ś  p o w i t a n i e ,  w y d a  m ś c ic ie la  z 
p o m o r d o w a n y c h  b ra c i  n a s z y c h !  B ądźm y.«dobre j m y ś b  i w ia ry .

- g o  P a e d s i e r n i l c a  1 8 4 6  r .  Z n o w u  u b ie g ło  sześć  p rze sz ło  m ie ­
s ięcy  a j a  tu  n ic  n ie  z a p i s a ł a m ; d la  c z e g o ?  Oli, bo m y s i  s m u tn a ,  
b o l e s n a ;  bo n a j l e p ie j  -jest s t r a w ić  j ą  sam ej w  sob ie .  A le  są. w s p o ­
m n i e n i a  d ro g ie  se rcu ,  k tó r y c h  p o m in ą ć  n ie  n a leż y .  D n ia  29-go  
S i e r p n i a  o d b y ła  s ię f tk l iw m  d la  s e r c a  m ego  c e r e m o n ia :  o d k ry c i e  
p o m n i k a  ś. p. M ęża  me.go. P o  n a b o ż e ń s tw ie  w  kośc ie le ,  p rocesy o -  
n a ln i e  u d a n o  się n a  c m e n ta r z .  D użo ludz  i k s i ę ż y ;  d w a  n a r o d y
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b r a t n i e  p o d a ły  sob ie  d ło n ie ,  ab y  uczcie  p a m ię ć  z a s łu ż o n e g o  w o ­
jo w n ik a  i c n o t l iw e g o  cz ło w ie ka .  O, r z e w n y  też  to ,  rz e w n y ,  b y ł  
w id ok .  P o  p o św ię c e n iu  p o m n i k a  p rz e m ó w i ł  po f r a n c u s k u  X. D ą­
b ro w sk i  ; d o b rz e  i czu le  p o w ie d z ia ł  — n ie  j e d n a  łza ,  z f r a n c u s k ie j  
p u b l ic z n o śc i ,  z m ie sz a ła  s ię  z p o ls k ą .  —  N a s t ę p n i e  m ó w i ł  W a le n ty  
Z w i e r k o w s k i ; lu bo  go  F r a n c u z i  n ie r o z u m ie l i ,  p rzec ież  do k o ń c a  
n a jc ie rp l iw ie j  s łu c h a l i ,  a  z w y ra z u  tw a rz y  j e g o  i ' u s t ó w ( ! )  w n o s i l i ,  
że coś b a rd zo  p rz y ja z n e g o  k u  p a m ię c i  n ie b o s z c z y k a  p o w ie d z ia ł  — 
i n ie p o m y l i l i  się. Z a k o ń c z y ł  mową. f r a n c u s k ą  L e o n  Z ienk ow icz ,  
c z ło n e k  C e n t ra l iz a c y i  D e m o k ra ty c z n e j .  B la d o ść  tw a rz y  je g o ,  rnocm  
w z ru sz e n ie  i w  k ró tk o ś c i  s ł o w a  w y m ó w io n e  ku  p a m ię c i  z m a r łe g o ,  
z a d o w o l i łb y  i m o cn o  ro zc zu l i ły  z e b ra n y c h .  F r a n c u z i  g ło ś n o  p o w ta  
r z a l i : „ c h w a ła  i cześć  ty m P o la k o m ,  k tó r z y  u m ie ją  o cen ić  z a s łu g ę  
i c n o tę  i k tó r z y  n a r o d o w y m  w s p o m n ie n io m  h o łd  w in n y  p rz e c h o ­
w u ją " .  —  O, b y ła  to  w ie lk a  p o c ie c h a  d la  m n ie ,  n ie szc zę ś l iw e ;  
w d ow y .  B o g  d o t k n ą ł  m n ie  c iężk ą  s t r a tą ,  a le ,  k ie d y  ju z  u le d z  m u ­
s i a ła m  te m u  o k r u t n e m u  ro zd z ia ło w i  z w y ro k ó w  J e g o ,  ja k a ż  to  
c h lu b a  i p o c ie c h a  d la  m n i e  w ie lk a ,  że n o sz ę  im ię  t a k  w ie lb io n e  
p o w sz e c h n ie .  T e n  to  ty lk o  je szcz e  m i  j e d e n  p o z o s ta ł  p o w a b  życia  
te g o .  D z ie n n ik i  f r a n c u s k ie  b a rd z o  p ię k n e  o g ło s i ły  a r t y k u ły  o ty m  
o bch o d z ie .  — P o m n i k  p o d o b a ł  s ię  b a r d z o : m a  coś w so b ie  po ­
w aż n eg o  i m y ś l  d o b rą .

1 0 - g o  S t y c z n i a  1 8 4 7  r .  O lion ti l ly .  C zas u b i e g a ;  d z ie ń  za 
d n ie m  szyb ko  schodz i .  D w a  la ta  m in ę ło  m e g o  c ięż k ieg o  b o le s n e g o  
s t a n u  w d o w ieg o .  Oli, ja  n i g d y  n ie  m y ś la ł a m  ta k  d łu g o  go  p r z e ­
ży ć !  —  t a k  c h c ia ły  w y ro k i  B o sk ie .  W i e r n a  m e m u  n ie szcz ęśc iu  
sp o k o jn ie  z n o szę  w szy s tk o ,  b y le  m i zd ro w ia  i s i ł  u d z ie l i ł  P r z e d ­
w ie c z n y  ta k ,  j a k  d o tą d .  N ie p rz e l ic z o n e  t ro sk i ,  p rz y g o d y  i c iężk ie  
zg ry z o ty  —  t r u d n o  tu  p o w ta rz a ć .  D z i ś ’ k lę s k a  o g ó ln a  —  in t e r e s  
k r a ju  s to i  p r z e d e w s z y s t k i e m / C z e m  że .m o g ą  b y ć  p a r t y k u l a r n e  n i e ­
szczęścia ,  w p o ró w n a n iu  ty c h ,  j a k i e  b i e d n ą  P o ls k ę  d o t y k a i ą ?  P e ł n a  
u fn ośc i  i n ad z ie i ,  k rz e p ię  s ię  m y ś lą ,  że p rę d z e j ,  czy p óź n ie j  B ó g  
dozw oli ,  j e ż e l i  n ie  m n ie ,  to  m o im ,  c ie szy ć  s ię  lep szą  p rz y sz ło śc ią .  
J e d n a k ,  n a d  o b e c n y m  s t a n e m  rzeczy  n ie p o d o b n a ,  aby  n ie  z a p ła ­
kać ,  n a  k ażd e  w s p o m n ie n ie ,  co c ie r p ią  b r a c i a  n a s i .  T ru d n o  j e s t  
w y ra z ić  tu ,  j a k  s m u tn y  j e s t  o b raz  w sz y s tk ie g o ,  co s ię  oczom m oiin  
i s e r c u  p r z e d s ta w ia .  A b ,  B oże m ó j ,  dozw ól że mi c h o ć  j e d n ą  d o ­
b r ą  w ie ść  d la  k ra ju  m e g o  tu  zap isać .  D ozw ól te m u  z b o la ł e m u  se rc u  
cho ć  ra z  w o im e j  o d e tc h n ą ć .

2 0 - y o  S i m p n i a  1 8 4 8  r .  O lion ti l ly .  T r u d n o  m i  w y t łó m a c z y ć  
b ed z ie  d lacz ego  tak  d a w n o  nie- z a p is a ła m  do d z ie n n ik a  m eg o ,  ro k
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i m ie s ię c y  sześć  u p ły n ę ło ,  g d z ie  ty le  n a l ic z y ć  m o ż n a  z m ia n ,  n a ­
d z ie i ,  s t r a t  i c iężk ich  p rz y g ó d  d la  b ie d n e j  O jczyzny  nasze j .  Z a ­
p e w n e  n i e c h c ia ła m  p is a ć  pod  w p ły w e m  s m u tn y c h  m y ś l i  lecz  s e rc e  
p a m ię ć  n ic  n i e s t r a c i ły  z t y c h  p rz e j ś ć  b o le s n y c h  i dz iś  w y p a d a  mi 
w s p o m n ie ć  co k u lw iek  o te in .  Żyj S i n a  u s t ro n iu ,  s a m o tn a  i w o ln a  
od  o s o b i s ty c h  n a m i ę tn o ś c i  z c a łą  sz cze ro śc ią  z a p is a ć  tu  m o g ę  to, 
co n a jż y w ie j  d o tk n ę ło  s e r c e  m o je .  W s z y s tk o  m i ja  n a  ty m  św iec ie  
i t a k  n ik n i e ,  że ś la d u  b y tu  sw eg o  po  so b ie  n ie  zos taw ia .  A ie  s e rce  
c z ło w ie k a ,  k tó r e  s ię  n ig d y  n ie  s ta rze je ,  w  k a ż d y m  w ie k u  i z d a rz e ­
niu czu je  co d o b re ,  w z n io s łe  i s z la c h e tn e ,  a  te m b a rd z i e j ,  co p o ­
n iża ,  n i e s i e  k r z y w d ę  n a ro d o w i .  N ie  m y ś lę ,  a b y  s ą d  m ój b y ł  d o s t a ­
te c z n y  o tern , lecz  se rce ,  k tó r e  ty lko  i n s t y n k t e m  p o jm u je ,  m yl ić  
s ię  n i e  p o w in n o .  K ied y  po  o s t a tn i c h  w y p a d k a c h  w k ra ju ,  ro k u  18 46 .  
k a ż d e  s e r c e  p o ls k ie  czu ło  o k ro p n o ś ć  losu ,  k rz y w d y  i n i e s p r a w ie ­
d l iw o śc i  d o k o n a n e j  n a d  b i e d n ą  P o ls k ą ,  k iedy  te ż  s e r c a  ro z d z ie ra ły  
się n a  wieść.. m o rd ó w  i o k r u c i e ń s tw  ty r a n ó w ,  k ie d y  w y ro k i  śm ie rc i ,  
w ię z ie ń  d o k o n y w a n o  n a d  b ra ć m i ,  k tó r z y  s ię  p o św ięc i l i  d la  sprawą 
tak  św ię t e j ,  k ie d y  ..., Bóg u l i to w a ł  s ię  n a d  b ie d n y m  lu d e m  i z a g ro ­
z i ł  ty r a n o m .  —  24. L u te g o  1 8 4 8  ( F r a n c y a ) !  d a ła  zn ak  życ ia  w o l­
n o ś c i ;  p o sz ły  za je j  p r z y k ł a d e m  N ie m c y  i i n n e  n a r o d y  i g d y b y  
b y l i  p o d a l i  so b ie  rę c e  b r a t n i e ,  w zg o dz ie  i j e d n o ś c i ,  dz iś  n ie b y ło  
b y  ju z  u c isk u ,  k rw i  ro z lew u ,  tu ła c tw a .  P o jm ie  każd y ,  że  e m ig ra -  
oya  n a s z a  n ie  z o s t a ła  w  ty le  z z a ło ż o n e m i r ę k a m i .  S e rca ,  pod  
w p ły w e m  b o le śc i  czu ją  żyw ie j  n ie d o lę  i u c isk  sw ój,  a  s i e d m n a ś c ie  
la t  t u ł a c t w a  n ie  u ję ło  a n i  s i ł ,  a n i  uczu ć  d la  k ra ju .  ie  w szyscy ,  
ale  z n a c z n a  cześć  p o b ie g ła  n a  r a t u n e k  P o lsce ,  z t a k im  z a p a łe m  
i p e w n o śc ią ,  że n i k t  n ie  w ą tp i ł  o d o b ry m  sk u tk u .  N ie s t e ty ,  n ie  
tu  je szcz e  m i a ł  b y ć  k o n ie c  c ie rp ie ń  n a s z y c h .  O, g d y b y ,  p r z y n a j ­
m n ie j ,  w  t e m  w ie lk i e m  z d a rz e n iu ,  d la  c h w a ły  p o ls k ie g o  im ie n ia ,  
z .ostała b y ła  k o rz y ś ć  s z la c h e tn e g o ,  w ie lk ieg o  p o ś w ię c e n ia ,  ta k ,  ja k  
s ię  ono  o d z n a czy ło  w  w ie lu  o so b ac h .  A le  i to  z n ik ło  obo k  n a m i ę ­
tn y c h ,  o so b i s ty c h  w id o k ó w . 0 . m a m  że t u  z a p is a ć  w szy s tk o ,  co się 
d z ia ło ?  —  N ie ,  j e d n a k  coś p o w ie d z ie ć  na leż y .

K ie d y  po  w y p a d k a c h  p o w s ta n i a  ro k u  1 8 4 6  s e r c e  p o ls k ie  ro z ­
d z ie r a ło  s ię  od ża lu  i rozpaczy  n a  k ażd ą  w ie ś ć  o k r u c i e ń s tw  t y ­
ra n ó w  n a s z y c h ,  k ied y  z p o s z a n o w a n ie m  liczy liśm y  o t ia ry ,  p o ­
ś w ię c a ją c e  s ię  z n a jw ię k s z ą  o d w a g ą  d la  n ie szcz ę ś l iw e j  O jczyzny  
nasze j ,  g ło s  w o ln o śc i  lu d ó w , g ło s  R ze czp o sp o l i te j  z a b r z m ia ł  n a d  
B ek tsaną .  24 .  L u te g o  181 8  r. P a r y ż  z ro b i ł  r e w o lu c y ę ;  cu d o ­
w n y m  sp o s o b e m  to  s ię  s t a ło  — m u s ia ł a  w  t e m  b y ć  w o la  B oża 
Kró] F i l i p  z c a łą  s w ą  l i c z n ą  ro d z in ą  z e m k n ą ł  — R z e c z p o sp o l i ta
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o g ło sz o n a .  T e n  zn ak  życia  w o ln o śc i ,  z a t r z ą s ł  c a łą  E u r o p ą  i p o w s ta ło  
wiele- lu d ó w  p rz e c iw  s w y m  ty r a n o m .  D ą ż n o śc i  b y ły  w ie lk ie ,  a le  
r e z u l t a t  d o tą d  ż ad e n .  — R o z b ió r  te g o  b y łb y  d łu g i ,  w ró ć m y  w ięc  
do nasztg.- b ie d n e j  E m ig r a c y i .  P o jm ie  k aż d y  j a k i e  to  b y ło  m o cn e  
w z ru sz e n ie ,  po s i e d e m n a s t o le t n ie m  tu ł a c tw ie  z a b ły s ła  n a k o n ie c  
n ad z ie ja .  Z m a ły m  w y j ą t k i e m : m ło d z i  i s ta rz y ,  zdrown i ch o rzy  
w sz y s tk o  s ię  ru s z y ło  i c zek a ło  n ie c i e rp l iw ie  c h w il i ,  a żeby  b iedź  
co p rę d z e j ,  n a  pom oc b ra c io m .  O, b y ła  to  c h w i la  sz c z y tn a  i w i e k a ,  
k to  s ię  je j  z b l i sk a  p r z y p a t r z y ł ,  k to  n ie  m i a ł  in n e g o  ce lu  p ró cz  m i­
łośc i  d la  k ra ju .  I m o je  zb o la łe  s e rce  p rz e ję ło  s ię  ży w ą  n ad z ie ją ,  
żć t ą  r a zą  u d a ć  s ię  m u .s i ; a le  g d y m  p o s ły s z a ła ,  co s ię  dz ie je  p o ­
m ię d z y  n a s z y m i ,  g d y m  z g aze t ,  z p i s m  p u b l i c z n y c h  wry c z y ta ła  z a ­
b ieg i o ko ło  u t r z y m a n i a  się n i e k t ó r y c h  osób  p rz y  w ła d z y  r z e w n ie  
z a p ła k a ła m ,  bo to  n a m  n ie  w ró ży ło  d o b re g o  s k u tk u .  P o d z ie lo n a  
n a  d r o b n o s tk i  E m i g r a c y a  p o ls k a  b ie g ła ,  n a  w y śc ig i ,  do rz ą d u  t y m ­
cza so w ego  rzec zy p o sp o li te j  f r a n c u sk ie j ,  k tó re j  ów cza so w y  n a c z e l ­
n ik  P a n  L a m a r t i n  n ie  b y ł  z d o b re m  u s p o s o b ie n ie m  d la  P o lsk i ,  
a  w idząc  ta k  w ie lk i  n ie ł a d ,  t a k  g o rs z ą c ą  n iez g o d ę ,  z n ie c h ę c i ł  sic 
do re sz ty .  W  ludzie ,  w  n a ro d z ie  f r a n c u s k im  p o k a z a ła  s ię  w ie lk a  
p rz y c h y ln o ś ć  d la  n a s ,  a le  F r a n c y a  z n a jd o w a ła  s ię  w  ta k i e m  p o ło ­
żen iu ,  że n a m  p ó jść  w  p o m o c  n ie  m o g ła .  T e g o  z ro zu m ieć  n ie
c h c ia n o ;  j e d n i  p o k ą tn i e  in t ry g o w a l i ,  d ru d z y  ła ja l i ,  o d g ra ż a l i  sic,
aż, n a k o n ie c ,  z n ie c ie rp l iw i l i  te rn ,  zm o rd o w a l i  rz ą d  f r a n c u s k i ; i p o ­
w ie d z ia n o  i m :  idźc ie  so b ie  b ie d n e  ofiary , bo i k tóż  m ó g ł  by  się
b y ł  z a t r z y m a ć  w ch w i l i  t a k  w ie lk ie j .  P o sz ło  też w ie lu  ze św ię t ą
w ia rą ,  z n i e p o r ó w n a n y m  z a p a ł e m !

3 - g o  .1ł a j a  1 8 5 4  r .  C h o n t i l ly .  S ześć  la t  d o b ie g a  od o s ta tn ie j  
d a ty  m e g o  d z i e n n i k a ;  d lacz eg o  m a ją c  ty le  rzeczy  do z a p i s a n ia  tu 
n ie  o tw o rz y ł a m  p rz e c ie  a n i  r a z u  te j s m u tn e j  k s i ą ż k i? !  D laczego? — 
j a  s a m a  n ie w ie m .  N ie ra z  m n ie  c h ę tk a  b r a ł a  rz u c ić  w  o g ień  to  p i ­
sm o, k tó re  n ik o g o  n ie  n au czy ,  n ie  o św iec i ,  a  m o że  n a w e t  źle u s p o ­
sob i  p rz e c iw k o  m n ie .  W szak że  to  te  n o ta tk i  d la  n ik o g o  w ięce j ,  ju k  
ty lk o  d la  m oje j  r o d z in y  s łuży ć  m a ją ,  a  t a  m oże  k ie d y  z in t e r e s e m  
czy ta ć  j e  będz ie .  I l e ż  to  rzeczy  w  ty c h  sześc iu  l a t a c h  p rz e m in ę ło .  
W id z ie l i śm y  w y p ę d z en i& 3L u d w ik a  F i l i p a  z t r o n u  F r a n e y i  —  o g ło ­
sze n ie  Rzeczą p o sp o l i t e j ,  —  p re z y d e n t a  n i b j  r e p u b l ik i ,  n a k o n ie c  
ce sa r s tw o .  T u ła cz ,  j a k  m y ,  L u d w ik  N a p o le o n  d o sz e d ł  do w ła d z y  
t a k  w i e l k i e j ; z ad z iw ia ją ce  i p r a w ie  n ie p o ję te  w y n ie s ie n ie  j e g o  by ło .  
U m i lk ło  w s z y s tk o ;  z ro b io n o ,  co ty lk o  ch c ia ł ,  s ł o w e m  r ę k ą  Bożą 
m u s ia ł  b yć  w s k a z a n y  lu d o w i  f r a n c u s k ie m u .  N ie e h c ia n o  w o jn y ,  d ą ­
żono do poknju , bo F r a n c y a  dz is ie jsza  — k o m e rs o w a ,  o b a w ia ła
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się. t e g o ;  lecz  N a p o le o n  I I I .  p o w ie d z ia ł ,  że p o t r z e b a  w y d a ć  w o jn ę  
R o sy i  i oto n a r ó d  ca ły ,  j a k  j e d e n  cz ło w ie k  g o tó w  do w o jn y .  Oo 
w y n ik n ie  z te g o  — B o g u  w ia d o m o  ty lk o .  P o ls k a ,  o h ,  t a  b ie d n a  
P o ls k a ,  je ż e l i  t ą  ra z ą  n ic  n ie  u zy sk a  —  to  n ig d y .  C zem uż n ie  
m a m y  m ie ć  n a d z i e i ; p rzy jd z ie  m oże  c h w i la  m i ło s ie rd z ia  B ożego  — 
w ie leż  to  ju ż  la t  p o k u ty .  O h, bo też  i w in y  n a s z e  są  w ie lk ie .  Oży­
w iły  się n ie co  b ie d n e ,  s k o ła ta n e j  s e r c a  n a sze  —  a le  ja k ż e  je szcze  
w ie lk a  n ie p e w n o ś ć  n a sz a .  —  U fa jm y ,  — T y le  s ię  n ie p o d o b n y c h ,  
n ie s p o d z ie w a n y c h  rzeczy s ta ło  od  la t  k i lk u  — c z cm u żb y  i b ie d n a  
P o l s k a  n ie  m i a ł a  o d z yskać  p r a w  sw o ich .  A le  n a m  c n o t  p o ś w ię c e ­
n ia ,  w y rz e c z e n ia  s ię  o so b is to śc i  po trzeb a .  M y, b ie d a k i ,  zn ę k a n i ,  
p r z y c i ś n ie n i  ró ż n e g o  ro d za ju  k lę s k a m i  i w ie k ie m ,  n a  n ie w ie l e  s ię  
j u ż  O jczyźn ie  n a sze j  p r z y d a m y .  D ozwól P rz e d w ie c z n y ,  m i ło s i e r n y  P a ­
n ie ,  za p r z y c z y n ą  K ró low ej  m e b a  i zk  1111, kośc i  n a s z e  złożyć n a  o jczy­
s tej z iem i.  T r z e c h  M oj, d z ień  k ie d y ś  n a d z ie i  d la  P o l s k i — dziś  w ięc  
ro z p o c z y n a m  n o to w a ć ,  da  B óg, m oże  p o m y ś ln ie j s z e ,  iak  d o tą d  rzeczy .

3 - g o  M a j a  1 8 3 6  r .  C h o n t i l ly .  —  Otóż z n o w u  u p ły n ę ło  la t  
d w a  w m i lc z e n iu  — d la c z e g o ?  p rzec ie ż  b y ło  t a k  w ie le  rze czy  do 
zan o to w a n ia .  B y ły  to  e h w i le  n a d z i e i ;  o d e d n ia  do d n ia  cz ek a l iśm y  
c z ego ś  l e p s z e g o ;  t a k i c h  u łu d z e n  u b ie g ło  ju ż  la t  25. — D ziś  j e s t  
b o le śn ie j  n a  s e r c u  j a k  k ie d y k o lw ie k ,  bo i k tóż  s ię  m ó g ł  sp o d z ie ­
w ać,  że t a  w o jn a  sk o ń c z y  s ię  d la  n a s  bez  żad n e j  k o rz y śc i ,  że s ło w a  
j e d n e g o  n a  k o n g r e s ie  p a ry s k im  o n a s  n ie w y r z e k n ą .  —  Oli, to  ja ż  
zaw ie le  tej s t r a s z n e j  b o l e ś c i ; n ig d y  s e r c e  moje* n ie  b y ło  t a k  s ro ­
d z e  u c i ś n io n e  j a k  w  tej c h w il i .  — W szak że  n i e t r a c e  n ad z ie i ,  bo. 
B ó g  sp r a w ie d l iw y ,  a le  j a  ju z  p o d o b n o ,  n ie d o c z e k a m  s ię  te j chw il i .  
T ak ie  p o n iż e n ie ,  z a p o m n ie n ie  b ie d n e j  P o ls k i ,  czy liż  m o że  u jść  bez­
k a rn i e .  N ie  m a m  na d z ie i ,  że s p r a w ie d l iw o ś ć  k ied y ś  w y m ie r z o n ą  
n a m  b ę d z ie  — a te r a z  z p o c h j  ło n e m  czo łem  u le g a ć  p o t r z e b a  woli 
B o sk ie j .  — T a  a m n e s ty a ,  t a / s t r a s z n e  u p o k o rz e n ie  p r z e b a c z e n ia ,  te  
g ro ź n e  zapow óedzen ie ,  żeby  n ie  m a rz o n o  o P o ls c e ,  że t a  n a  zaw sze  
w c ie lo n a  Jo  Rosyi. . . .  O, to ju ż  za w ie le !  M a rz y ć  b ę d z ie m y  do o s ta ­
tn ie j  ch w i l i  życ ia  n asz eg o .  S ła b y  u led z  m u s i ,  a le  p o zw o lić  n a  
p r z y w ła s z c z e n ie  ty r a n ó w  — N ie d o s j ć ,  ze n a s  n ie szcz ę śc ie
o g ó ln e  ta k  s ro d ze  d o t y k a ^ a l e  ja k ż e  to  b o le s n y  t e n  k a w a łe k  c h le b a ,  
K tórego n a m  F r a n c y a  u d z ie l a ;  F r a n c u z i  m e c z u ją  te j  god no śc i  n a ­
ro d o w e j .  Im  s i ę lz d a j e ,  że  d a jąc  n a m  a m n e s ty ę ,  już n a m  w sz y s tk o  
d o b re  d o n o sz ą  są  i ta c y ,  co m ó w ią :  to  p ró ż n ia c y  —  im  tu  lepiej 
i d la te g o  n ie w r a c a j ą  e tc .  O, ro d a c y ,  w  b i e d n y m  k ra ju  n a sz y m ,  
g d y b y ś c ie  w tej ch w il i  m o g l i  c zy tać  w s e r c a c h  n a s z y c h  j a k a  w n im  
bo le ść ,  ro z pacz  i w a lk a ,  z a p ła k a l ib y ś c ie  n a d  n a m i ;  D a  B óg, m oże,
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u s p o k o je n ie  k ie d y ś ,  bo  dziś  n ie p o d o b n a ,  co j e s t  w7 te in  zb o la łe m  
se rcu .

8 - g o  M a r c a  1 8 6 3  r .  C h o n t i l ly .  —  S ied in  la t  d o b ie g a  od  za­
p i s a n ia  tu  s ło w  k i lk u  b o l e ś c i ; d lacz eg o  n ie  o tw o rz y ła m  tej k s i ą ­
żeczki ta k  d łu g o ,  teg o  s a m a  sob ie  w y t łó m a c z y ć  n ie  u m iem , p rze c ież  
od  la t  dw ó ch  w a żn e  i b a rd z o  w aż n e  za sz ły  w y p a d k i  w  n a s z y m  
b i e d n j m  k ra ju .  Ż a łu j  o, żem  z a n ie d b a ła  n o ta t e k  m o ic h ,  k tó r e b y  m i  
się dz iś  b a rd zo  p rz y d a ły .  Od p ie rw s z e j  m a n i f e s t a c y i  n a  p o g rz e b ie  
P a n i  S o w iń sk ie j ,  k tó r a  m n i e  t a k  s i ln i e  ożywńła, zacz ą ł  się w ą te k  
n a d z ie i  n a sz y c h .  N a s t ę p n i e  p o g rz e b  p ię c iu  of iar  i ducli ,  p u b l ic z n ie  
o b ja w io n y ,  ra d o śc ią ,  t r u d n ą  do o p is a n ia  p o r w a ł  s e r c a  nasze .  Ś p ie ­
w an o , m o d lo n o  się, a  dz ik i  M oska l  bez  l i to śc i  m o r d o w a ł  n i e w in ­
n y c h  i b e z b r o n n y c h .  T a  c h lu b n a  m a n i f e s t a c y a  ł a g o d z i ł a  b o le s n e  
w ra ż e n ie ,  że b r a c i a  n a s i  ty le  c ie rp i , ' .  A ż, o to , p rzy  ko ńcu  s i e rp n ia  
1861 r .  p r z e k o n a ł a m  się  n a o c z n ie ,  że to  n i e  ig r a sz k a ,  n ie  po je -  
d yń cze  w y sk o k i ,  a le  n a r ó d  c a ły  m y ś l i  o w y z w o le n iu  P o lsk i .  Szczę­
ś l iw a ,  że to  dz iecko  m o je ,  m ój "Witold, d a ł  m i t ą  p o c ie c h ę  i p r z e ­
k o n a n ie  rzeczy ,  k tó r e  dziś  n a s t ą p i ł y .  Zdawmło s ię  t y r a n o w i  n a sz e m u ,  
że g d y  w y to c z y  a r m a ty  po  p la c a c h ,  g d y  m ę cz y ć  i p r z e ś la d o w a ć  
będ z ie ,  to  u s p o k o i ; p o m y l i ł ’ s ię  b a rd z o ,  bo, n a k o n ie c ,  p r z e b r a ł a  
s ię  m i a r a  e ie rp liw  o ś c i ; N a r ó d  ca ły  p o w s ta ł  i o to w a lczy  m ę ż n ie ,  
p rz e c iw  t a k  p o tę żn e j  s i le .  -22.’ S ty c z n ia  rozp o czę ła  sio t a  k r w a w a  
w a lk a ;  6 ju ż  t y g o d n i  t r w a  bój s t r a s z n y ,  czy to  w  dz ie jach  by ło  
co p o d o b n e g o  —  w  t a k  złej p o rze  r o k u  b e z  o g n ia ,  d ach u ,  spo­
c zy n k u ,  n a le ż y te g o  p o k a r m u  —  w y t r w a ł ’ p rzecie / ,  d o tą d !  A  co d a ­
lej b ę d z i e ?  W y r o k i  B o sk ie  —  n ie  z g łę b io n e .  — B o h a te r s tw o  n a ­
szej w a le c z n e j  m ło d z ie ż y  p o k a z a ło  św ia tu  i lu d z io m , co m o że  z a p a ł  
m iło śc i  O jczyzny .  E u r o p a  c a ła  o d d a ła  n a m  h o łd  p o s / a n a w a n i a  
i p r z y z n a ł a  św ię te  p r a w o  u p o m i n a n ia  s ię  p r a w  n a sz y c h .  N a  r u i ­
n a c h  i g r u z a c h  o d b u d u je m  P o lsk ę ,  a le  o d b u d u je in  j ą  k ie d y ś ,  da  
m o ż e  teg o  n i e  d o c zek am , bo  z b y t  w ie lk ą  c ie r p ię  b o le ś ć ;  s e r c e  
lu d zk ie  m u s i  b y ć  b a rd z o  m o c n e ,  k ie d y  d o tąd  n ie  pęk ło .  33  la t  
t u ł a c tw a  i ty l e  p rz e jść  b o le s n y c h ;  a le  t a k a  w o la  B o sk a  i n ie c h  
s ię  s p e ł n i  do k o ń c a !  — 3. M a r c a  18 6 3  r. w y c z y ta ł a m  w  d z ie n ­
n ik u ,  że m o ich  d w ó c h  u k o c h a n y c h  s io s tr zeń có w  : W ilo ld a  i B ro ­
n i s ł a w a  M a r c z e w s k ic h  a r e s z to w a n o ;  c y ta d e la  w ięc  j e s t  dz iś  ich  
m i e s z k a n ie m !  Boże w ie lk i !  w yzw ól i c h  s t a m tą d ,  n i e c h  g i n ą  n a  
polu , je ż e l i  t a k a  j e s t  W o la  T w o ja ,  a b y  n ie  w  C y tad e l i .

1 5 - g o .  Z n o w u  d n i  12  u b ie g ło ,  a  p o ło ż e n ie  n a s z e  w n ic ze m  
s ię  n ie  z m ien i ło .  N as i  b ie d n i  b r a c i a  w a lczą  i g in ą ,  a le  d u c h a  n ie  
tracą-, bo ty lk o  P o ls k i ,  a lb o  ś m ie rc i  p r a g n ą .  D z is ie jsza  E w a n g e l i a
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m ów i, że P a n  B ó g  5 c h le b a m i  i d w o m a  r y b a m i  o b d z ie l i ł  5 t y ­
s ięcy  ludzi —  n ie  j e s t  że to , cu d  w id o c z n y  n a sz e g o  p o w s ta n ia .  
D w a  m ie s ią c e  d o b ie g a  j a k  zaczę l i  bój bez  b ro n i ,  ży w n o śc i  i w sze l­
k ieg o  ro d z a ju  p o t r z e b  i o to  bez  sp o c z y n k u  t r w a j ą  do tąd .  O, Boże, 
to  T w o im  c u d e m  dozwól n a m  w y t r w a ć  do k o ń c a  i n a t c h n i j  d u ­
c h e m  ś w ię ty m .  J a ,  o m o ic h  u k o c h a n y c h  d z iec iach  n ie  m a m  żad n e j  
w iad om o śc i ,  p rócz  dz is ie j szy ch  g a z e c ia rsk ic l i ,  że  j e s t  ic h  2.000 
z a m a n ię ty c h  w  C y tad e l i  i, że ich  sąd zą .  W olę  tu  zam ilczeć ,  Sb 
se rce  m o je  czu je  w te j  ch w il i .

- 'Ł -g o  K i v i e t n i a  1 8 0 3  r .  I  o to  zn o w u  d n i  20  u p ł y n ę ł o ; ró żne  
b y ły  w ie ś c i :  z łe  i lep sze  n a  p rz e m ia n y  L i s t  od  s io s t r y  m i a ł a m :  
dziec i  je j  w  C y tad e l i ,  o n a  p rzec ie ż  n i e  ro z p a c z a  p e ł n a  w ia r y  w m i ­
ło s ie rd z ie  Boże. O k ro p n e ,  t r u d n e  do o p i s a n ia  p o ło ż e n ie  n a s z e ;  a le  
n a d z ie ja ,  że b ęd z ie  k ie d y ś  lep ie j  d o d a je  s i ł .  B y ł  D y k ta to r  L a n g i e ­
w icz  i z n ik n ą ł  w  d n i  8. "W alecznych po n i m  n ie  z a b r a k ł o ;  zda je  
s ię ,  że O p a t rz n o ś ć  o p iek u je  s ię  n a m i .

1 9 - g o .  Otóż i 3 m ie s ią c e  m i n ę ły  s t r a s z n e j ,  n i e s ły c h a n e j  w d z ie ­
j a c h  wTa l k i ; g in ą  w a le c z n i  ludz ie ,  s t r a ty  i n ie s z c z ę śc ia  n ie o h l ic z o n e ;  
zd a je  s ię ,  że z p o d  z iem i  w y c h o d z ą  ludzie ,  a B o g  m i ło s ie rd z ie m  
sw o jem  d o d a je  s i ł  i wiary*. O h, b ł a g a m y  Go, ażeby  n a t c h n ą ł  d u ­
c h e m  .św iętym  w sz y s tk ic h  do j e d n o ś c i  i zgody ,  a  w te n c z a s  P o ls k a  
p o w s ta n ie .  JjKkt so b ie  n ie  w y o b ra ź  w k ra ju ,  j a k  j e s t  b o le ś n ie  ty m .  
co dz iś  n ie  d z ie lą  z n im  t r u d ó w  i n ie b e z p ie c z e ń s t w a ;  t a  n i e p e ­
w n o ść ,  t a  o b a w a  s to k ro ć  j e s t  b o le ś n ie j s z ą .  G d y b y m  j a  b y ła  dziś 
w  k ra ju ,  dz ie l i ła  b y m  sp o k o jn ie  w s z y s tk o  ze sw y m i ,  a tu ,  w ie lk i  
Boże, co za  bo leść .  S a m a  j e d n a  p o m ię d z y  o b cy m i ,  b ez  żad n e j  
pewrn e j  w ia d o m o ś c i ; t a  C y ta d e la ,  to  p o d łu g  m e g o  w y o b ra ż e n ia  j e s t  
o k ro p n ie js z a  wiz śm ie rć  n a  p o lu  b i tw y  i t a m  są, n ie s te ty ,  dzieci 
n a s z e .  B r o n i s ł a w  i W i to ld .

,2 3 -g o .  W  d z ień  im ie n in  m e g o  ś. p . O jca  o d e b r a ł a m  l i s t  od 
s io s t ry ,  p is ze  m i .  że j e d e n  je j  s y n  m v o ln io n y  z C y tad e l i ,  d ru g ;  
zaś je szc ze  t a m  b ic d u je .  Raz go  w  ty d z i e ń  m a t k a  i żo na  w idz ieć  
m o g ą ;  dz ięk i  B o gu  i za  to. D w ó c h ,  p isze  m i  s io s t r a ,  p o leg ło  na  
p la e u  bo ju ,  z r o d z in n e g o  k ó ł k a ;  m y ś lę ,  że n ie  w sz y s tk o  n a  raz  
c h c e  m i  m ów ić .  O fia ry  d la  b ie d n e j  O jczyzny  na sze j  są  p o t r z e b n e ,  
n i e c h  w ię c  g in ą ,  b y le  P o l s k a  i s tn i a ła .

2 6 - g o .  O n o w y c h  o f ia ra c h  z g a z e t  d o w ia d u je m y  się. P o d le w -  
sk i  m i a ł  s ię  d o s ta ć  w  n ie w o le ,  a  d w ó c h  w a le c z n y c h  dow ód ców  
zab ito .

5 - g o  M a j a  1 8 6 3  r .  D zięk i m e c h  Ci b ę d ą  P rzed w  ieczny  Boże. 
żeś m i d o z w o l i ł  w- la t  o ś m n a ś c ie  po s t r a c ie  ś. p. M ęża  m e g o  do
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czekać* rak  w ie lk ie g o  b o h a te r s tw a ,  w in łode iu  p o k o le n iu  n aszem  
Z ie m ia  p o ls k a  p r z e s ią k ł a  k r w ią  w a le c z n y c h .  W ie lu ,  w ie lu  p u leg ło  
w -w ię ty m  boju. O czem uz  w  r. 1830 ta k ie g o  p o św ię c e n ia  og ó l­
n e g o  n ie  by ło .  J u z b y ś m y  dz iś  w ie lk im  b y l i  n a ro d e m .  T a k ie  b y ły  
w y ro k i  b o s k ie ;  w  la t  33, sm u tn e i r i  d o św ia d c z e n ie m  n a u c z o n y  N a  
ro d  p o w s ta ł  w7 m a s a c h .  G u d o w n y m  sp o s o b e m  zac zą ł  o n  te ż  od 
m o d l n w y ,  od s t r a s z n y c h  m ę c z a r n i ;  d w a  la ta  b l isk o  k ra j  c a ły  pod 
•praw em  w u je n n e m ;  c ie r p ia ł  sp o k o jn ie  n i e s ły c h a n e  o k ru c i e ń s tw a  — 
w y trw a ł ,  p o k ry ty  ża ło b ą .  Az o to  B ó g  m u  c h w i lę  p o w s ta n ia  w y z n a ­
cz y ł  d. 22. S ty c z n ia  18 6 3  r . .  C z w a r ty  w ięc  m ie s iąc  w a lczy  n a  po lu  
bo ju  z n i e p o r ó w n a n ą  z u icze in  o d w ag ą .  Z aczą ł  bez  b ro n i ,  bez 
w sze lk ich  p o tr z e b  w n a jg o r sz e j  p o rze  z im ow ej ,  w n ie w ie lk ie j  liczb ie  
i s t a n ą ł  śm ia ło  do boju  p rz e c iw  t a k  s t r a s z n e m u  ty r a n o w i .  W a lc zy  
c iąg le ,  dz iś1 ju ż  d o b r z e . u z b ro jo n y .  G in ą  wr s z e r e g a c h  w a le c z n i  
d ru d z y  ic h  z a s tę p u ją  i g in ą ,  lecz s ię  tern  n a r ó d  n ie  z raża .  0 , p ię k n a  
to  i w ie lk a  k a r to  h i s to ry i  nasze j ,  -laki t e m u  k o n ie c  B óg  p rz e z n a ­
czył,  to  czas pok aże .  W  N im  ty lk o  w  m ę s tw ie  p o k o le ń  n a sz y c h  
sp o czy w a  p rzy sz ło ść  P o lsk i ,  bo n a  ż a d n e  p o l i ty c z n e  u k ła d y  r a c h o ­
w ać  P o lsk a  n ie  m o że  i n ie  p o w in n a .  S y m p a t y a  ludów7 j e s t  w ie lka  
d la  n a s ,  p o z n a l i  on i  n a k o n ie c ,  ż e śm y  g o d n i  być  n a ro d e m .

1 0 - g o .  Ozyliż to  zawrsze b ie d n a  P o l s k a  n a r z e k a ć  b ęd z ie  n a  
b ł ę d y  n ie k tó r y c h  o só b ?  0 ’n, b a rd z o m  s ię  dziś  t ą  w ia d o m o ś c ią  z m a r ­
t w i ł a ;  da B óg  m oże t a k  źle, j a k  są: mieści n ie  będ z ie ,  d la te g o  
w s t r z y m u ję  s ię  od z a p is a n ia  tu . . . .

2 3 - g o  C z e r w c a  1 8 6 3  r .  O tóż dziś  i s zó s ty  m ie s ią c  z a c z y n a m y  
k rw a w e g o ,  s t r a s z n e g o  b o ju ;  ju ż  ty c h ,  co zaczęl i  zo s ta ło  bardzo  
m a ło .  J n n i  ich  za s tąp i l i  i g o d z ie n  pow ńększa s ię  ich  l i c z b a ;  nikc 
się  n ie  z raża  o k r u t n e m  p o s t ę p o w a n ie m  c a r a : k aże  w ieszać ,  m o r ­
d o w ać ,  n ie z n a n e in  w  d z ie jach  o k ru c i e ń s tw e m .  P a t r z ą  s ię  n a  to 
o św ie c o n e  n a ro d y  i m i lczą .  L u d y  ty lk o  o k az u ją  n a m  w ie lk ą  sym - 
p a ty ę  i u w ie lb i e n i e ;  p is zą ,  w o ła ją  o pom oc, a le  t e n  g ło s  b o d a j  n ie  
b y ł  —  w o ła ją c e g o  n a  puszczy. M ie jm y  nad z ie ję ,  że n a s i  św ięci  
m ę c z e n n ic y  u p ro s z ą  m i ło s ie rd z ie  Iłoże, p ręd ze j  czy pó źn ie j .  P o ls k a  
n ic  z ag in ie ,  k ie d \  t a k i c h  m a  s y n ó w !  L zy  k r w a w e  j a k i e  n a d  ich 
s t r a t ą  ro n im y ,  m u s z ą  k ie d y ś  o sch n ąó .  — N a ró d  n asz  n a jczy s tszy  
d u szą  i s e r c e m  m iędzy  lu d am i,  w ie rz y ,  że j e s t  w y b r a n y  n a  
w y z w o le n ie  z .e ie m ię s tw a  ty ranów 7, lecz n i e  i n n ą  d ro g ą ,  jak 
d ro g ą  k rz y ż a  i o i ia r  w7sze lk iogo  rod za ju ,  a o b m y ty  c h r z t e m  k rw i .  
p o w s ta n ie  j a ś n ie j s z y .  — S zczęś l iw s i  są  od n as  dzis ia j  ci, co dz ie lą  
n ie d o lę  i u c isk  b ra c i  n a s z y c h  n a  o jczys te j  z i e m i ;  m y  tu  b iedn  
w u iez e m  im  s łu ż y ć  n ie  m o że m y ,  a  co to  za b o le ść  n ie  b y ć  razem
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w zlej c h w il i ,  to ty lk o  t e n  j ą  p o jąć  m oże, k to  j ą  dz iś  do św iad cza .  
N ie  tu  j e s t  m ie js ce  m ó w ić  o so b ie  i sw o ich ,  bo on i  m a ją  św ię ty  
^obowiązek dz ie l ić  los  z d r u g im i  — a le  co n a jb o le śn ie j s z e g o  los 
p rz e z n a c z y ł  d la  m e g o  W i to ld a  to  j e s t :  C y ta d e la ,  to  j e s t  c iężk ie  
k o n a n ie  ju ż  od 5 m ies ięcy .

N ie s t e ty  ro k  i m ie s ię c y  dwTa ju ż  m i i a ;  o są d z o n y  n a  la t  12 
d o  c ięż k ic h  ro b ó t ,  w y w ie z io n y  n a  S y b e ry e ,  z a p e w n ie  do k o p a ln i ,  
czy żyje  je szcze  — n ie  w ie m y ,  bo od  m ie s ię c y  6 ż ad n e j  n ie m a  
w ia d o m o ś c i  od n ie g o .  D ru g i  b ra t  j e g o  B r o n i s ł a w  od  k i lk u  m i e ­
s ięcy  w w ię z ie n iu ;  d o s t a ł  on  s ię  t a m  p o r a ź  c z w a r ty ;  j a k i  go w y ­
ro k  czeka  — n ie  w ie m y .  B ie d n a  W a n d a ,  ż o n a  W ito ld a  u s z ła  p o ­
d o b n o  p rz e d  w y r o k i e m ; t u ł a  s ię  g d z ie ś  po  św iec ie ,  z o s taw iw sz y  
d w ó c h  m a ł y c h  s y n k ó w  n b a b k i ,  k tó r z y  ta k ż e  m o że  s ro g o śc i  m o ­
sk ie w s k ie j  u le g n ą .  A le  n ie  tu  m ie js ce  n a r z e k a ć ;  n a sz e  h a s ł o :  c ie r ­
p ie ć  w y t r w a ć ! P a n  B óg  d z iec iom  sw o im  p o d łu g  w o li  J e g o  s ta  
n o w isk o  d la  n ic h  o b i e r a ;  p o t r z e b a  w ię c  z p o k o rą  p rz e j ś ć  t ą  d ro g ę  
c ie r n ie m  z a s ła n ą .  N ie  t r a ć m y  n a d z ie i ,  że n a s  m i ło s ie rd z ie  Boże  
k ę d y ś  p o d ź w ig n ie ,  b y le  w  zgodz ie  !

2 6 - g o .  Otóż i p ię ć  m ie s ię c y  s t r a s z n e j  w a lk i  m in ę ło ,  a  p o ło ­
ż e n ie  n a sz e  w  n ie z e m  się  n ie  z m ie n i ło ,  p rócz , że w ic iu ,  w ie lu  w a ­
lecz n y c h  n a s z y c h  b ra c i  po leg ło .  W ie lu  s t r a s z l iw ie  p o m o r d o w a n o ;  
s z u b ie n ic a ,  k ie d y ś  o h y d n a  — dziś  s t a ł a  s ię  r e l ik w ią .  M o sk a l  m y ­
ś la ł ,  że u p o k o rzy  t ą  h a n i e b n ą  śm ie rc ią ,  a  n ie w ie d z ia ł ,  że t e m  p o d ­
n i ó s ł  d u c h a  w  n a r o d z i e ;  św ię c i  m ę c z e n n ic y  n a s i  s t a n ę l i  ju ż  n a  
sadz ie  B o sk im  i tam  o t r z y m a ją  d la  n a s  s p r a w ie d l iw o ś ć  P rz e d w ie ­
czn ego  P a n a ,  k t ó r e n  w s z y s tk ie m  rządz i .  — L u d  w y g in ą ł ,  k ra j  
zn iszczo ny ,  a le  d u ch ,  zapa ł ,  t r w a  c iąg le .  L ecz , n ie s te ty ,  k iedy  
w k ra ju  k r e w  się  le je ,  o f iar  w sz e lk ie g o  rodza ju  niesz-czędzą n a s i  
b i e d n i  b ra c ia ,  „ G ło s  W o l n y 11 s p o k o jn ie  d ru k u ją c y  się w  L o n d y n ie ,  
n a g a n ia ,  p o d e jr z y  w a  R z ą d  N a r o d o w y ;  czy m a  racy ę?  a lb o  n ie ,  i o 
czas d o p ie ro  p ok aże  —  p ió r e m  w o jo w ać  j e s t  b a rd z o  łatwrn, lep ie j  
b y  w ice  u c z y n i l i  r e d a k to ró w ie ,  g d y b y  p o sp ie sz y l i  s a m i  n a  po le  
boju . O szczędzil i  b y  n a m  je d n e j  b o le śc i  w ięce j ,  k tó r ą  n a in  zad a ją ,  
czy ta jąc ,  że są  je szcze  p o d e j r z e n ia  i n ie z g o d y  w  ta k  w a ż n e j  d la  
k ra ju  ch w il i .  Z gody ,  j e d n o ś c i  n a m  p o t r z e b a .  Czy p a n ^ ć w ie r e i a k i e -  
wiez, czy p. C z a r to r y s k i  — b y le  ro b i ł  p o w in n o ś ć  s w o ją ;  se rc e m  
i m a ją tk i e m  s łużyć-iO jezyźn ie  p o t r z e b a .

1 - g o  L i p c a  1 8 6 3  r .  B oże m ój,  j a k ż e  czas sz y b k o  u b ie g a ,  
a  lo sy  n a s z e  w ażą  s ię  n a  szali.  S io s t r a  m i  p isze , że dz iecko  n a ­
sze, u k o c h a n y  W i to ld  zaw sze  w C y t a d e l i ; 5 m ie s ię c y  j e g o  tam  
p o b y tu ,  b e z c z y n n ie  i w ta k  s ro g ie j  bo le śc i  u b ie g ło .  P o t r z e b a  s p e ł ­
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n ić  t e n  k ie l ic h  g o ry c z y  do d n a .  b y l e  n ie  n a  p ró ż n o ,  to m e c l i  s ię  
s t a n ie  w o la  T w o ja  P a n ie

1 8 -g o  W r z e ś n i a  1 8 6 3  r .  S t r a s z n y  cios u d e r z y ł  zn o w u  s e r c e  
m o je  — i n i e s p o d z ia n a  b o le ść .  W s z y s tk ie g o  m o ż n a  s ię  b y ło  sp o ­
d z iew ać ,  śm ie rc i  n a w e t  n ie p r z e k o n a n e g o ,  a le  t a k ie g o  f a t a ln e g o  
w y ro k u  —  n ig d y .  W ię z ie ń  p o l i ty c zn y ,  b a d a n y ,  m ę c z o n y  s ic d m  
m ie s ię c y  w  C y tad e l i ,  s k a z a n y  n u k o n ie c  do c ięż k ich  ro b ó t  n a  la t 
12. n a  S y b e r y ę ;  ty m  w ię ź n ie m  j e s t  dz iecko  n a s z e  u k o c h a n e  W i ­
to ld  M arc z e w sk i .  M o c n e  m u s i  być  s e r c e  lud zk ie ,  k ie d y  od żalu 
taK s ro g ie g o  n ie  p ę k n ie !  N ie  on  j e d e n  p a d ł  o f ia rą  l o s u ;  t a n i c h  
ty s ią c e  n a l ic zy ć  b y  m o ż n a  i, j e ż e l i  m ę c z e ń s tw e m  o d k u p ić  b y  m o ż n a  
b ie d n a  n a s z ą  P o ls k ę ,  n ie c h  c ie r p ią  i m y z n im i ,  b y le  p o to m n o śc i  
n a sze j  lep ie j  by ło .

6 - g o  1 ’a ź d z i e r n i h a  1 8 6 3  r .  D z iś  te m u  m ie s ią c  m in ą ł ,  ja k  
z W a r s z a w y  w y w ie z io n o  n a sz e g o  W i t o ld a  i a z is  o d e b r a ł a m  lis t  
od S io s t ry  m oje j ,  z w ia s tu ją c y  m i ,  że m ój W ła d y s ł a w  w . C y tad e l i .  
Boże  m ój,  czyliż  s e r c e  i m y ś l  m o ja  z b o la ła  n ig d y  s ię  n i e  o d e rw ie  
od  t y c h  lochów , p r z e s ią k ły c h  łz am i  i k r w ią  b o h a te r ó w  n a sz y c h .  — 
T ak a  w o la  T w oja ,  P a n i e ;  udz ie l  s i ł  do w y t r w a n ia !

2 1 - g o ,  B ie d n a  m a t k a  p isze  m i ,  ze l i s t  m ie l i  od W i t o l d a 1! 
z P e r m u ;  jo d z ie  d a le j  n o c  i dz ień ,  g d z ie  - -  to  s a m  n ie  w ie .  Do 
T o b o lsk a  k a z a ł  p isać ,  a  i t a m  leszcze  n ie  k o n ie c  p o d ró ż y  jego .  
a  ja k i e j  p o d ró ż y ,  w  ja k ie j  p o rz e !  N ik t  s ię  o p rzeć  w y ro k o m  Bo/.ym 
n ic  p o tra f i ,  a le  c iężk ie ,  s t r a s z n e  j e s t  p o ło ż e n ie  n a sz e .  B ie d n a  W ar-  
szaw a ,  b ie d n y  k ra j  n a s z  c a ły ,  co s ię  t a m  dz ie je ,  to  w y o b ra ż e n ie  
lu d z k ie  p rz ech o d z i ,  a  k ie d y  i j a k i  k o n ie c  t e m u  w s z y s tk ie m u  będzie ,  
to  ty lk o  T e m u ,  co weszyslkiem rządz i ,  w iado m o .

8 - g o  L i s t o p a d a  1 8 6 3  r .  D z iś  m a m  lis t  od s io s t r y ;  od 17. 
W r z e ś n i a  i i i e m a  w ia d o m o ś c i  od  s y n a  i m o że  je j  już  m ie ć  n ie  b ę ­
dzie .  Co to za b o le ść  d la  b ie d n e j  m a tk i ,  ż ony  i ca łe j  r o d z i n y ;  a le  
t a k i c h  ro dz in  ty s iące .  K om u  B ó g  dozwoli d o t rw a ć ,  to  m oże  go k ie ­
d y ś  p o c ie s z y ;  w sz ak że  z p o k o rą  d ź w ig a m y  t e n  k rzyż  ciężk i i za- 
pew m ie zas łu ż o n y .

2 2 - g o ,  B i e d n a  s io s t r a  m oja .  a  m a t k a  V l t o ' d a ,  p isze  mi, że 
m ia ła  l i s t  z T o b o lsk a ,  a le  to  je szc ze  n ie  k o n ie c  j e g o  po d ró ż y .  D o ­
p ie ro  w  I rk u c k u ,  je ż e l i  t a m  d o jed z ie  ży w y , d o w ie  s i ę  o sw o je m  
p rz e z n a c z e n iu .  J a k  s ię  o n  d o m y ś la ,  to  go  w io zą  do k o p a ln i  z ło ta  
W  T o b o lsk u  u b ra l i  go  w  odzież a r e s / t a n u k ą :  k o żuch ,  s z la f ro k  
s z a r y  n a  w ie r z c h  z c z a r n ą  ł a t ą  n a  p le c a c h ,  i p o w ie d z ia n o ,  k to  m a

J)  Marczewskiego.
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p ie n ią d z e ,  to  m oże  sob ie  n a ją ć  f u r m a n k i ,  a  k to  n ie ,  to po jaz ie  
p iech o tą .  W i to ld  z k i lk o m a  p o je c h a ł  5. p a ź d z ie rn ik a .  P o d r ó ż  t a  m a  
t r w a ć  3 m ie s i ą c e  ja z d ą ,  a 8 p i e c h o t ą ;  m ie s ią c  już  od w y jazd u  
z W a rs z a w y  p ę d z i l i  ich  d z ie ń  i noe  j a k  h u r a g a n e m  do T o b o ls k a ;  
c z a sam i  m ie l i  n o c le g  n a  z iem i go łe j ,  a  z aw sze  n a  ł a w a c h  n ie w y ­
g o d n y c h  w w a g o n a c h ,  g d z ie  n a w e t  j a d a l i  —  lecz te r a z ,  n ie s te ty ,  
w i a d o m o ś ć ; o d  n ic h  b ę d z ie  t r u d n a ,  a m oże  i ż a d n a .  O k ro p n o śc i  
dz ie ją  s ię  w  W a r s z a w i e ; z d a je  s ię ,  że c a łą  lu d n o ś ć  c h c e  p rz e n ie ść  
n a sz  t y r a n  w  dz ik ie  s t e p y .  C a łe  m o je  ro d z e ń s tw o  j e s t  t a m ;  b y ło  
tan i  je s zcz e  t r z e c h  s io s t r z e ń c ó w  m o ic h  — n ie w ie m  j a k i  i c h  los 
czeka , a lb o  ju ż  d o t k n ą ł ;  b y le  s ię  to  n a  co b ie d n e j  O jczyźnie  m o-  
icj p r z y d a ło  —  n ie c h  dz ie lą  lo sy  w s p ó ln e  b rac i  n a sz y c h .

1 2 - g o  G r u d n i a  1 8 6 3  r .  S t r a s z n e ,  o k ro p n e  j e s t  p o ło ż e n ie  n a ­
sze, a le  B ó g  im  b ło g o s ła w i ,  bo z e s ł a ł  k u  i c h  o b ro n ie  m ę s tw o  
i w y t rw a ło ś ć ,  j a k i c h  ś w ia t  n i e  w id z ia ł  je szcze .  T e n  s ro g i  n i e p r z y ­
jaciel fz im a)  p rz e r a ż a  m n ie  i d ręczy ,  k iedy  m y ś lę  o n ich  w ogrzn -  
n e m  m ie s z k a n iu !  A le  t a k  P a n  B ó g  u rz ą d z i ł  rzeczy  —  t r u d n o  j e s t  
p ó jść  p rz e c iw k o  w oli  J e g o .  Czy powro ła  k ied y  tn ła c z ó w  n a  zieinit 
O jc z y s t ą ?  — to czas p okaże .

2 2 - g o  S t y c z n i a  1 8 6 4  r .  D z iś  ro k  m ija  s t r a s z n e j  w a lk i ;  w ie -  
leż  to  ,uz of iar  n a l i c z y l i ś m y ,  i le  to  s t r a t ,  z n is zc zen ia ,  a  t r u d n o  
pow ied z ie ć ,  że k o n ie c  t e m a  m o r d e r s t w u  r y c h ł y  n a s t ą p i ? !  C odzicn  
b o le ś n ie j s z e  n a d c h o d z ą  n a m  w ie śc i ,  a  m y  tu ,  b e zc zy n n i ,  ty lk o  
uczu c iem  łą c z y m y  s ię  z n im i .  T a k  są  w z n io s łe  i w ie lk ie  p o ś w ię ­
c e n ia  b ra c i  n a sz y c h ,  że n ie p o d o b n a ,  ab y  im  B ó g  n ie  p o b ło g o -  
. ła w i ł .

1 7 - g o  L u t e g o  1 8 6 4  r .  J a k i e ż  to  s t r a s z n e  d o sz ły  m n i e  w ieśc i  
ł r u g i  s y n  s io s t r y  m oje j  w  w ię z ie n iu .  W a n d a  p o d o b n o  led w ie ,  że 

u s z ł a  p o d o b n e m u  l o s o w i ; m a  tu  p o d o b n o  p r z y b y ć ; b ie d n a ,  n ie szc zę ­
ś l iw a  o n a  m a  tak że  z o s t a ć i t u ł a c z k ą ? !  Boże, w s p ie r a j  j ą  i da j  
iej p o t r z e b n ą  s i łę  w y t r w a n ia .  J a  j ą  czu le  do s e r c a  m e g o  p rz y tu lę ,  
j a k  w ła s n e  dz iecko  u w a ż a ć  b ę d ę ,  a le  n ie s te ty ,  n ie z d o ła m  je j  p o ­
c ieszyć .  L ecz  m a m  n ad z ie ję ,  że j ą  B ó g  m i ło s ie r n y  n i e  o p u ś c i ;  
m ło d a ,  s i ln a  c h a r a k t e r e m  — m a  w ię c  c a łą  p rz y s z ło ść  p rz e d  sobą .  — 
Mói u k o c h a n y  W i to ld ,  dz iś  rok ,  podobno , jak  w o ln o ść  s t r a c i ł :  b i e ­
d n e  dziecko  n a sz e ,  s k ą p a n e  w e  i ł ż a c h  n a s z y c h .  'N ie p o d o b n a ,  a b y  
t a  p ię k n a  d u sza  k ie d y ś  n a g r o d y  s w y c h  c ie r p ie ń  n ie  o d n io s ła .

2 0 - g o .  Od t r z e c h  d n i  j e s t e m  jak n a  ro z p a lo n e m  ż e la z ie ;  d z ie n ­
n ik  z a p e łn io n e  o k r u c i e ń s tw e m  moskiew7sk ie in ,  a  j a  ż a d n e j  d o tąd  
n i e m a m  w ia d o m o ś c i  o m oich .  C ie rp ie ć  razem , u m r z e ć  ra z e m  i być 
u ż y te c z n ą  ra z e m  —  to. zda je  się, n i e t r u d n e m  d la  s e r c a  p o l s k i e g o :
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ale  po za k r a je m ,  o m i l  k i lk a s e t ,  to j e s t  b o le ś ć  n ie  do o p is a n ia .  
W  dziś o d e b r a n y m  l i śc ie  p iszą  mi. że w ie le  b a rd z o  ro d z in  opuszcza 
P o lsk ę ,  a b y  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  u n i k n ą ć ;  to  j e s t  d e z e r c j a  n ie d o -  
p rz e b a c z e n ia .  Czyliż te  p ię k n e  w z o ry  p o ś w ię c e n ia ,  te  b o h a t e r s k i e  
czy n y  n ie  są  d o s ta te c z n e ,  aby  d o t r w a ć  n a  m ie j s c u ?  U c ie c  p rzed  
w y w ie z ie n ie m  n a  S y b e ry ę  —  to  ro z u m ie m ,  bo o c a la jąc  w o ln o ść  
sw o ją  m o ż n a  b yć  j e l c z e ,  u ż y tec z n y m  O jczyźnie  sw oje j .  Z a rz u c ić  
mi m oże  k to .  że p is a ć  ła t w o  w  sp o k o jn y m  k ą c ik u  — i m o że  s p r a ­
w ied l iw ie .

4 - g o  M a r c a  1 8 6 4  r .  W  d z ień  Ś -go  K az im ie rza ,  w ia d o m o ś ć
0 u w ię z ie n iu  l i r o n i s ł a w a  i o zn ik n ię c iu  W a n d y  p o tw ie r d z o n a  p rzez  
m o ją  n ie s z c z ę ś l iw ą  s io s t r ę ,  p r z e p e ł n i ł a  s t r a s z n ą  b o le śc ią  s e r c e  m o je .  
S a m a  j e d n a  w  d n iu  ty m ,  n ie g d y ś  rad o ś c i ,  c h c ia ła m  tu  s łó w  k ilka  
zap isać ,  lecz  n a rz e k a ć  na. lo sy  n ie  godzi s ię ,  bo  w id ać ,  że ta k a  
j e s t  w o la  B o ska ,  o lu d z ia c h  lep ie j  b ędz ie ,  p o d o b n o ,  zam ilozyć .

1 - g o  K w i e t n i a  1 8 6 4  r .  A le  to  P a n  B óg  u l i to w a ł  s ię  n a d e m n ą
1 z e s ła ł  m i  p o c ie c h ę  p o z n a n ia  dz iś  m ło d e g o  cz ło w iek a ,  k tó r e n  p o ś w ię ­
c e n ie m  sw o jem , bez  g r a n i c ,  w y t r ą c i ł 'z  p a m ięc i ,  o b o ję tn o ś ć  n i e k t ó r y c h  
b rac i  n a sz y c h .  T y m  z a c n y m  P o la k i e m  j e s t  W ła d y s ła w  Z., d z iec k iem  
wzięty do s łu żby  m o s k ie w sk ie j ,  p rzez  sw o je  zd o lno śc i ,  d o sz e d ł  w y ­
sok iego  s to p n ia  k a p i t a n a  o k rę tu .  P o s ły s z a w s z y ,  co s ię  dz ie je  w b ie ­
d n y m  k ra ju  n a sz y m ,  p ie r ś  je g o  d łuże j  'znieść n ie  m o g ła  m o sk o w -  
sk iego  m u n d u r u .  O rd e ry ,  r a n g ę  i m u n d u r ,  k t ó r e n  g o  j a k  c iężkie  
k a jd a n y  m ęcz y ł ,  rz u c i ł  po d  n og i ,  z d e p ta ł ,  a s e r c e  i życie  n ie s ie  
w ofierze  ł P o l s c e ! Boże, dz iękuję '  Oi, żeś ni i d o zw o li ł  p o z n a ć  tego- 
z acn eg o  b r a t a  d z ies ie jsze j  n a sze j  n ied o l i .

P ie r w s z y  k w ie c ie ń  w ty m  lo k u  1 8 6 4  n ie  b y ł  d n i e m  d la  mnie- 
zw o d n iczy m . P o z n a ła m  c z ło w ie k a ,  co mi w ie lk ą  poc iech ę ,  sp r a w i ł  
s ł y s z a ła m  o n im  od k i lk u  m ie s ię c y ,  p r a g n ę ł a m  p o z n a ć  go i d o ­
zw o li ł  P a n  B óg. D z iw n ie  sin u czuc ia  lu d z k ie  o b ja w ia ją  — moje- 
m n ie  n ig d y  n ie  z a w io d ły  i rokuję, so b ie  z te g o  p rz y s z ło ść  n i e p o ­
sp o l i tą .  D o tą d  b o la ł a m  n a d  tern , ż e im ó j  d ro g i  W ito ld  z o s ta ł  ofiarą, 
bez  czynu .  B óg  się  u l i to w a ł  n a d e m n ą  i z e s ł a ł  m i  cz ło w ie k a ,  co 
j | c  za s tąp i .  T y m  c z ło w ie k ie m  j e s t  Pan.-1) Byiorn , g o d n a  b y ła  u p ro ­
s i ć  b ło g o s ła w ie ń s tw o  B oże d la  n ie g o  i n a t c h n i e n i e  D u c h a  Ś w ię ­
te g o !  A h, boi. j a k ż e  p o t r z e b a  w ie lk ic h  p r z y m io tó w  d uszy  i ciała,. 
aże1" '  te j  św ię te j  m isy i  c z y n u .  M n ie  s ię  zd a w a ło ,  że
ju ż  je s te śm y  n u  tej d rod ze  jednośc i  i w ia ry ,  a p rzec ież  m ó w ią ,  ż e  
tak  n ie  j e s t .  Oo to  za b o leść  d la  s . . o a  m r g o !

]J W  o ry g in a le  p rz e k re ś lo n e .
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M i n ą ł  m ie s ią c  k w ie c ie ń ,  m aj i oto j e s t e ś m y  w p o ło w ie  c z e r ­
w ca ,  a ż a d n a  z n ie d z ie i  n a s z y c h  n ie  n a d e s z ła .  N a w e t  d z ien n ik i  
ty le  n a m  p r z y c h y ln e  — u m i lk ły  i n ie  ś m ią  d o tk n ą ć  k w e s ty i  tak  
w a ż n e j ; j e s t  to  r z e t e ln y  o b raz  t e g o c z e s n y c h  p o k o le ń .  W sza k ż e  ja m  
n ig d y  n ie  r a c h o w a ła  n a  to  dcK lam acye ,  a m n ie j  je s zcze  n a  po m o c  
d y p lo m a ty c z n ą  i d la te g o  n ie  m i a ł a m  n ig d y  te j  p o c ie c h y  w ierzy ł 
w ich  p o m o c ,  a s a m y m  p o k o n a ć  t r u d n o  n a m  j e s t  t a k ie g o  ty r a n a ,  
k tó r e n  n ie  o ręże m , lecz z b ro d n ią  i n i e s ły c h a n e m  o k ru c ie ń s tw e m  
w ojuje .  •—  J a k i  k o n ie c  uc isk o w i B óg  n az n a c z y ł ,  to  n ie  j e d e n  jeszcze  
n ie  doczeka .  Oh, bo c ie r p ie n i a  n a s z e  są  w ie lk ie ,  a  żad n e j  p o c ie ­
chy  — A n i  od sw o ic h ,  an i  od p r z y ja c ió ł  ż a d n e g o  l is tu .

1 0 - g o  S i e r p n i a  1 8 6 4  r .  M in ę ła  w io sn a ,  la to  p r z y  k oń cu ,  z im a  
n a d e jd z ie  sp ie szn ie ,  a  p o ło ż e n ie  n a sz e  .go rsze  jak  k ie d y k o lw ie k .  
J u ż  t e d y  w ie m y ,  że n a  ż a d n ą  p om o c  liczyć  n ie  m ożna .  B ron i 
n ie  z ło z o n o ;  bój n i e u s t a ł  — w ła d z a  i s tn i e j e  je szcze .  A  do czego 
n a s  d o p ro w a d z ą  n i e z g o d y ’  O h ,  to j e s t  r a n a  n a jb o le ś n ie j s z a .  D o tą d  
zd a w a ło  m i się, że j a k  j e d e n  cz ło w iek  d ą ż y m y  w szy scy  do j e d n e g o  
ce lu  w je d n o ś c i  i zgodzie .  M ia ło ż b y  to  b y ć  p r a w d ą ,  co w  tych  
d n ia c h  dosz ło  do m e g o  u s t r o n i a ?  Boże, o d w ró ć  t ą  s m u tn ą  m yśl 
i n ied o zw ó l,  ab y  t o ' b y ł o  p r a w d ą ,  com  s ł y s z a ła !  N ic p o w ta r z a m  
teg o ,  bo b y m  s a m a  p rzed  s o b ą  za tah- to  c h c ia ła  ! A le .  n ie s te ty ,  
g d z ie  ty le  g ło s ó w ,  ro zu m ó w , to  ś w ia t  m u s i  s ię  d o w ied z ie ć  o w szy s t -  
k iem  i s p la m ić  t ą  p ię k n ą  k a r tę  dz ie jó w  n a sz y c h .  Z o s ta w m y  tu 
czasow i,  bo s ąd u  o lu d z iach  p o ry w cz o  w y d a w a ć  n ie  godzi sic.

3 - g o  W r z e ś n i a  1 8 6 4 '  r .  Otóż i d r u g i  s y  n s io s t r y  mojej B ro ­
n i s ła w  w y w ie z io n y  n a  S y b e ry ę  d. -36. s i e r p n i a ,  n a  czas n ie o g r a n i ­
czony. —  J e s t  to  k lę s k a ,  k tó r ą  c a ły  n a r ó d  n a sz  d o tk n ię ty ,  a za tem  
w s p ó ln a  to  j e s t  bo leść ,  w s p ó ln a  n ie d o la .  N io e h a jż e  łza ,  k tó r ą  w y ­
c is k a  s t r a s z n a  bo le ść ,  b ęd z ie  d la  w s z y s tk ic h  b ra c i  n a s z y c h !  Sn 
je szcze  sro ższe  n a d  t e k c i e rp i e n ia .  A le ,  p o d o b n o ,  będ z ie  tąp ie j  t a ­
k o w e  zam ilczeć ,  a  zo s ta w ić  woli B ożej d a ls ze  wy p a d k i :  wszą., że 
bez  w o li  J e g o  n ic  si-ę n ie  dzieje .  Od W ito ld a  p rz y s z ły ,  nak on iec , .  
l i s ty ,  lecz  j a k  m u  ta m  j e s t  i co ro b i  te g e  w o ln o  p isać  ( w y r a ­
f in o w a n a  t y r a n i a  M o s k w y ) .  B ie d n a ,  n ie s z c z ę ś l iw a  ma t k a ;  a le  jaki., 
to  j e s t  w z ó r  c n ó t  c h rz e śc  jańsk ic l i  i a b n e g a c i  i — n ie m a  w je j  
l i s ta ch  s k a r g i ,  n i e m a  n a r z e k a m  I  oto osą w yrazy  jej l i s t u :  „h i .M y 

Ig ń o  sp o jrzy  n a  n ie szczęśc ia ,  k tó r e  n a s  w o k o ło  o tacz a ją ,  z a p o m in a  
Iw rz ło w ie k ,  że s a m  c ie rp i  i c ie rp i  cm lzem  c ie r p ie n i e m " .

1 0 - g o  P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 4  r .  M o g ła m  że s ię  spodz ie , .  tak 
s t r a s z n e g o ,  ta k  b o le s n e g o  c iosu  w  ro czn icę  z a ś lu b in  n a sz y c h ,  w dni u  
n ie g d y ś  *yle s,zf .ześliw\m. W J ś c i e  dziś o d e b ra n y m  o d m i j  n ieszczę
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ś l iw e j  s io s t r y  c z y ta m :  „ M ia ła m  l i s t  o d  m e g o  u k o c n a n e g o  dz ieck a  
( to  j e s t  W i to ld a ) ,  w  k tó r y m  m i p is ze ,  że  ch od z i  w  k a jd a n a c h ,  
m ie sz k a  w  w ię z ie n iu  i n a  ro b o c ie  t łu c z e  ru d ę  że la zn ą .  P r o s i  żeby  
b y ć  o n ie g o  z u p e łn i e  sp o k o jn ą ,  że  to  w sz y s tk o  n ie  j e s t  t a k  s t r a ­
szne ,  j a k  s ię  z d a le k a  w y d a je .  Z d ró w  j e s t  z u p e łn ie ,  n a w e t ,  j a k  p i ­
sze, że ty je ,  ch o c ia ż  go  życ ie  ty lk o  20 z ło ty c h  n a  m ie s ią c  kosz tu je .  
O b la łam  łz» m i bo leśc i  t e n  l i s t ,  lecz  w k ró tc e  u s p o k o i ła m  s i ę ; 
w sz ak że  to  w o la  B o s s a !“ —  O, św ię ta ,  a n ie l s k a  M a tk o ,  żeby  C i f  
B ó g  i n a d a l  w s p ie r a ł  t a k ą  s i ł ą  m o r a ln ą .  —  I  d la  kogoż  to  j a  m a m  
ju ż  z a p is y w a ć  te  n o t a t k i ?  D la  W a s  to  o n e  b y ły  u k o c h a n e  dzieci. 
Czy W a s  k ie d y  powTÓci lo s  ty le  z a w is tn y  ro d z in ie  i k r a j o w i ?  W y ­
ro k i  B osk ie  —  są  n ied o c ieczo n e .

1 5 - g o  S t y c z n i a  1 8 6 5  r .  P o t r z e b a  je sz cze  coś zap is a ć ,  ażeby  
ś lad  n ie  z n ik n ą ł  te g o  s t r a s z n e g o  p rze jśc ia .  B r o n i s ła w  j e s t  w  m ie ­
śc ie  O m sk u ,  g u b e r n i i  T o b o lsk ie j ,  ty le  szczęś l iw szy  od b r a t a ,  że 
n ie  ch od z i  w k a jd a n a c h ,  an i  do c ięż k ich  ro b ó t .  N u dz i  s ię  t a m  
ba rd zo ,  bo i kom u ż  n a  S y b e ry i  p o d o b a ć  s ię  może. A le  n ie  tu  jeszcze  
k o n iec  n ie sz czę ść  naszych-! Z teg o ,  co mi m ó w ion o ,  o k ro p n a  je szcze  
czek a  n a s  p rzy sz ło ść ,  lecz  z o s ta w m y  to w oli B oskie j .  S m u tn o  jest 
s łyszeć ,  że p o tę p i a m y  w szy s tk o ,  co s ię  dz ia ło  z te g o  w  p rzesz ło śc i ,  
a  n ie  n au czo n o  się  d z m ła e  lep ieć  w  o b e c n e m  p o ło że n iu .  O m a ło  
m i  s e rce  n ie  p ę k ło  z ża lu ,  s ł u c h a ją c  o p o w ia d a ń ,  g o d n y c h  w ia ry ,  
ja k ic h  n a d u ż y ć  d op uszcz o n o  s ię !  - Z a m i lc zeć  tu  p o t rz eb a ,  b o r  
nawre t  b ie d n y  p ta s z e k  g n ia z d a  sw eg o  n ie  p lu g a w i .  A le  tu  p rz e m i l ­
czeć n ie p o d o b n a ,  że z a c n a  n a s z a  m ło d z ie ż  p o lska ,  n a  b ru k u  p a r y ­
sk im ,  t r a c i  u rok ,  j a k i  sob ie  z je d n a ła  w  p o w s t a n i u ; ho czy s ię  to  
godzi s p o tw a rz a ć  n a r ó d  i k ła ś ć  c a łą  w n ię  n a  sz la c h tę  i m o ż n y c h  
panów 7!? Któż to  d a ł  t e  m i l io n y  n a  s p r a w ę  o jczy s tą ,  k tó r e ,  j a k  
sam i pow ńada ją ,  n ę d z n ie  z m a r n o w a n o .  K to  p o s y ł a ł  do b o ju  dziee . 
s w o j e ?  je ż e l i  n ie  s z la c h ta .  Dziś t e  ro d z in y  ca łe  p r a w ie  w y lu d n io n e ,  
a  s t a r c y  i dz iec i  — w  n ęd zy .  P o t r z e b a ż  je sz cze  u z b ro ić  z e m s tą  p rzec iw  
n im  n ie o ś w ie c o n e g o  w i e ś n i a k a ? ! N ie  p rzeczę  j a  t e m u ,  że sm  zna leź li ,  
w  n a ro d z ie  d w u d z ie s to p io c io m i l io n o w y m  J u d a s z e  i n ie c h ę tn i  s p r a w ie  
n asz e j ,  k ie d y  p o m ię d z y  1 2  a p o s to ła m i  b y ł  je d e n ,  a le, n a  B oga ,  n ie  obw i 
n ia jc ie  n a ro d u  ca łe g o ,  k tó r e m u  ś w ia t  c a ły p r z y z n a ł  w ie lk ie  pośw ięcen ie .

2 6 - g o  L u t e g o  1 8 6 5  r .  Otóż leży  p rz e d  m c m i o czam i l i s t  w ł a ­
sn o r ę c z n y  W ito lda .  B oże m ój,  gdz ież  go to los s ro g i  z a p ro w a d z i ł  — 
a p rzec ież  i t a m  w ie lk o ś ć  duszy ,  w ytrw anife ,  m i ło ś ć  O jczyzny  i r o ­
d z in y  n ie  o p u śc i ła  go. K o z rz e w n ia ją c y  t e n  c a ły  l i s t ;  t a k  d usza  
p r z e g lą d a  p rzez  t e n  u c isk ,  w  j a k i m  l i s t  t e n  p is a n y .  Boże, d z ięku ję  
Ci. żeś go ta k  w ie lk im  h a r t e m  d uszy  o b d a rzy ł .
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1 0 - g o  M a r c a  1 8 6 5  r .  O d e b ra ła m  z W a r s z a w y  i L w o w a  z a ­
p y ta n ia  o a w a n tu rz e  p a n a  L u d w ik a ,  k tó rą ,  z a p e w n ie  p i s m a  p u b l i ­
czne  do w ia d o m o ś c i  c a łe m u  św ia tu  p o d a ły .  I  j a k ż e  tu  n i e  z ab o le ć  
na  t a k i e  w ie śc i  ? M y ,  co w7 t a k  w ie lk ie j  n ie d o l i  p o w in n ib y ś m y  
p o k a zać  św ia tu ,  ż e śm y  g o d n i  le p sz eg o  losu  i te j  s y m p a ty i ,  j a k ą  
n a m  o k az a ły  lu d y  A h ,  n i e ;  lep ie j  zam i lc zeć  o tem .

1 5 - g o  L i p c a  1 8 6 5  r .  D laczeg o  4 m ie s ię c e  m i lc z a ła m ,  to  k aż d e n  
o d g a d n ie ,  że n ie  b y ło  co po w ied z ie ć .  S m u tk ó w ,  bo le śc i  n ie  z ab ra  
k ło , a le  n a  co s ię  p r z y d a  p o w ta rz a ć  j e  tn ,  k ie d y  w y t r w a ć  p o tr z e b a .  
Z l i s tu  o d e b r a n e g o  z k ra ju  d o w ia d u ję  s ię ,  że lo s  i u c is k  z aw sz e  
t e n  s a m ; g r a d y  p o n is z c z y ły  zas iew y ,  a c ią g łe  t e r a z  z im n a  i deszcze 
mżeli n i e  p r z e s ta n ą ,  to  g łó d  m oże  n a s tą p ić .  Od dziec i  n a s z y c h  z Sy- 
b e ry i  od  m, m a r c a  n i e m a  ż a d n y c h  w ia d o m o ś c i ,  a le  ś w ię t a  ich  m a  
f ka n ie  rozp acza ,  k ie d y  s ię  w  te n  spo sób  w y ra ż a :  „O d o b y d w ó c h  
sy nó w  n ie  m a m  l i s tó w ,  a le  j a k ż e  to  w z m a c n ia  i p o c ie sza  s t i o s k a n e  
se rce  m oje ,  że w e  w s z y s tk ic h  l i s t a c h  z k o p a ln i ,  g d z ie  j e s t  W ito ld ,  
czy tam , że o n  t a m  je s t  w s z y s t k i e m : o jcem , o p ie k u n e m  — d la  s ie b ie  n ic ,  
d la  k aż d e g o  w szy s tk o .  O, n ie  p o m i e n ia ł a b y m  s ię  n a  ż a d n e  zaszczy ty  
n a  św iec ie ,  n a  rozkosz , j a k ą  m i s p r a w i a  m i ło ść ,  m ięd zy  lu d źm i,  d la  
n ieg o .  I  t a k ie g o  to  cz ło w ie k a  t r z e b a  z a g rz e b a ć  w k o p a ln i a c h ! "  —  Otóż 
to  m a t k a - P o l k a  z a p o m in a  sw ej bo leśc i ,  k ie d y  idz ie  o m i ło ś ć  b r a t n ią .

1 9 - g o  L i s t o p a d a  1 8 6 5  r .  A  p rzec iez  coś p o w ied z ie ć  p o t r z e b a  
a b y ło b y  w ie le  — lecz  t r e ś ć  ty lk o  ty ch  c z te re c h  m ie s ięc y  m e g o  
m ilczen ia  lekko  n a k re ś lę .  — D o tą d  w ie rz y ł a m  w  p r z y j a ź ń ;  z d a ­
w a ło  m i  się, że c z ło w ie k ,  co ra z  p o w ie  i p r z y r z e k n ie ,  to  d la  n ie g o  

w ię tą  rzeczą  b yć  p o w in n o  i t. p . Pi zecież, n ie s te ty ,  p r z e k o n a ła m  
się, że tak n ie  j e s t ; s e r c e  lu d zk ie  to  j e s t  c h im e ra ,  f a n ta z y a .  Cóż 
m a m  p o w ie d z ie ć  o u c z u c ia c h  p a t r y o ly z m u  i d z is ie j szy ch  w y o b ra ż e ­
n ia c h  n ie k tó r y c h  z n a sz e j  m ło d z ież y .  Sa  ta c y ,  k tó r y m i  się. P o ls k a  
p oszczyc ić  p ę d z i e  m o g ł a :  s z la c h e tn i ,  w y t r w a l i  w  n ie d o l i  i m a ją  
w ia r ę  w7 p rz y s z ło ść  P o l s k i ;  ży ją  ze $wqj p ra c y ,  s k r o m n ie ,  b ez  n a ­
r z e k a ń .  N ie  t a k  s ic  dz ie je  z ty m i ,  k tó r y c h  ro d z ic e  w y s y ła j ą  z a g ra ­
n ic ę  po vozum . T acy  w  n ic  n ie  wuerzą, n ic  n ie  u sz a n u ją .  M a m  
p rzec iec  u a d z m ję ,  że ta k ic h  j e s t  m a ło ,  ho j a  d o tą d  z n a ła m  ty lko  
j e d n e g o .  — Z k ra ju  n a j s m u t n i e j s z e  d o ch o d zą  m n i e  w ieśc i .  O gó lne  
n ie szczęśc ia  n ie d o z w a la ją  ro zw od z ić  s in ,  n a d  s w e m i :  los dziec i  n a ­
szych  zaw sze  j e d n a k i  — w ia d o m o ś c i  od n i c h  le d w ie ,  co k i lk a  mie-c 
s ięcy  do cho d zą .  K a r te c z k a  z ie lo na ,  k tó r a  w y s z ła  P5. s ty c z n ia  z P .  
z d a lek ie j  S y b e ry i ,  t a  k " teczka  p r z e b i e g ła  ś w i a t ;  t e . . i  z wej 
Kiflećoi,:: — t a m  o g lą d a n a ,  dót.vknn«i j a k  r e l i k w ia  p ez t a m te j ­
szych m ie sz k a ń c ó w ,  p o w ró c i ł a  do O h o n iu  ;  16. t. m.
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3 1 - g o  G r u d n i a  1 8 6 5  r .  Otóż p o t r z e b a  zacząć  jeszcze ro k  
1 8 6 6 ;  na ja k  d łu g o  to  Bogi) ty lk o  w iadom o, L o s  n ie szcz ę ś l iw y  
n a s z e g o  b i e d n e g o  k ra ju  —  n ie  z m ie n ia  się, p r z e c iw n ie  u c isk  i n i e ­
d o la  p o w ię k sz a  s ię  i ty lk o  w m i ło s ie rd z iu  B ożem  sp o c z y w a  przy  
s z ło ść  n a sz a .  — W ito ld o w i i j e g o  to w a rz y s z o m  zd ję to  k a jd a n y ,  
a le ,  co z n im i  n a d a l  s ię  s t a n ie ,  czas d o p ie ro  p o k a ż e .  Oli, j a k  j e s t  
b o le s n a  ta  n ie p e w n o ść .

5 - g o  C z e r w c a  1 8 6 5  r .  D a w n o  n ic  tu  n ie  n a p i s a ła m ,  bo  n ie m a  
o d w a g i  p is a ć  rzeczy  b o le s n y c h .  Od dz iec i  n a sz y c h  n i e m a  w ia d o m o ­
ści W i to ld  od sw eg o  w y ja z d u  do C zy ty  p i s a ł  r a z  je d e n ,  że je s t  
zd ró w  i pracu j 'c ‘ w' m in a c h ,  a le  ja k  m u  tam  j e s t  co rob i ,  ju ż  
i t eg o  w id a ć  p isać  n ie  wro ln o .  —  Co n a m  te r a ź n ie j s z e  wTj p a a k '  
z w ia s tu ją  — czas d o p ie ro  p o k aże .  M łod z i  w ró ż ą  sob ie  p rzy sz ło ść  
l ep sz ą  —  d opom óż im, P a n ie !  b y le  w  zgodz ie  i j e d n o ś c i ,  bo  znow u 
s ta je m y  p rz e d  s ą d e m  E u ro p y ,  a  t a  zw7y k le  sądz i  c zy n y  n a sz e  su- 
rowTo. — D ziś  c z y ta ła m  a r t y k u ł  w  S i c c l u  b a rd z o  n ie k o r z y s tn y  d la  
n a s ,  są  to  u w ag i  n ad  l i s t e m  u m ie sz c z o n y m  w T e m p s .  W y rz u c a j ą  
n a m ,  i b a rd z o  s łu s z n ie ,  że b ie r z e m y  u d z ia ł  w  s łu ż b ie '  A u s t r y i  i G a ­
r ib a ld ie g o ,  a z a te m  p rz e c iw  K o śc io ło w i i F r a n e y i .  A r t y k u ł  t e n  
m ó w i,  że P o la c y  p o w in m  czek ae  sp o k o jn ie ,  bo p rz y jd z ie  n a  n ic l i  
ko le j  e tc. e tc .  O m a ło  m i  s e r c e  n ie  p ę k ło  z żalu , cz y ta jąc  t e n  a r ­
ty k u ł .  bo  k ied y  już S ie c le ,  ty le  p r z y c h y ln y  d la  n a s  t a k  p isze ,  cóż 
to  p o w ie d z ą  in n e  d z i e n n i k i ; a co, n a jg o r s z a ,  że te  wry rz u ty  n ie  są  
do k i lk u ,  k i l k u n a s tu ,  ale do Polaków 7, do n a r o d u  ca łe g o .  A r t y k u ł  
t e n  do d a je ,  że p o w y c h o d z ą  z grobów' p o m o r d o w a n e  o f ia ry  p rzez  
A u s t r y ja k ó w  w  r. 1 8 4 6  i n ie  p rz e p u s z c z ą  p rzez  g ra n i c e .

A żeb y  ro z ja śn ić  z a c h m u rz o n e  czoło  m oje ,  m u sz ę  tu  zap is ać  
słówT k i lk a  o zn a jo m o śc i  j a k ą  m i  B óg  d a ł  p rzy  s c h y łk u  życia  m eg o .  
Czy się z o b aczy m y  k iedy  j e s z c z e - — n ie  w ie m , a l tT to  wiemj.ąże ta  
s ę d z iw a  p a n i .  p e łn a  cnó t ,  p rz y m io tó w  i p a t r y o ty c z n y c h  uczuć z ro ­
b i ł a  n a  m n ie  ta k  s i ln e  w ra ż e n ie ,  że mi o s ła d z a ć  b ę d z ie  m y ś l  m oją. 
B ło g o  j e s t  w ied z ieć ,  że w' k r a ju  n a sz y m  p rz e c h o w u ją  s ię  je szcze  
s t a ro p o l s k ie  d o m y ,  a  ty m  j e s t  r o d z in a  A n to n in y  J a b ł o n o w s k ie j .

1 5 - g o  W r z e ś n i a  1 8 6 6  r .  O tóż w szędz ie ,  n a  ca łe j  k m i  z ie m ­
sk ie j  s ięg a  n ie d o la  b ie d n y c h  b ra c i  n a sz y c h .  S y b e ry a ,  t a  d z ika  k r a i n a  
w y g n a n i a  i m ę k  w sz e lk ie g o  ro d za ju ,  n ie  m o g ą c  z n io ść  s ro g ie g o  
o b c h o d z e n ia  s ię  z n im i  M oska l i ,  p o w o d o w a n i  rozpaczą ,  c h c ie l i  o d ­
z y sk ać  w o ln o ść  u c ie c z k ą ;  bój m i a ł  b y ć  k rw a w y ,  o f ia r  w ie le ,  a le  
r e z u l t a t  ż a den .  J a k i  j e s t  ic h  los w  tej cli w ii t r u d n o  się  te g o  b o ­
d z ie  dow iedz ieć ,  a le  s ię  d o m y ś le ć  ła tw o ,  ż« su ro w o ść  p o w ię k sz o n o



u a  ca ie j  S y b e ry i  I to  w  tak ie j  n ie p e w n o ś c i  żyć n a m  p o t r z e b a  
i w t a k i e m  u p o k o rz e n iu  i p o n iż e n iu .

2 0 - g o  L i s t o p a d a  1 8 6 6  r .  W r a c a m  z P a r y ż a  g d z iem  d n i  6 m i le  
•spędziła p o m ięd zy  sw em i ,  w  do m u ,  k tó r e n  m i  p r z y p o m n ia ł  g o śc in ­
n o ś ć  p o lsk a ,  a u c zuc ia  n a ro d o w o śc i  i b r a t e r s t w a  p r z e k o n a ły  m n ie ,  
ż e śm y  je szcze  n ic  w szy s tk o  s t r a c i l i .  — J a  s t a r a ,  z a w iedz io na ,  po 
ty l e  ra zy ,  w n a s z y c h  n a d z ie ja c h  n i e  m o g ę  s ię  c ie szyć  ta k  bliską; 
p rz y s z ło śc ią ,  j a k  to  so b ie  o b iecu je  m ło d z ie ż  n a sz a ,  j e d n a k  m a m  
p e w n e  n a d z ie je , - ż e  to  n a s t ą p i  k ied y ś ,  je ż e l i  sob ie  b r a t n i ą  p o d a m y  
ręk ę ,  a w  je d n o ś c i  i zgodz ie  p ó id z iem  szu k a ć  z a t r a c o n e j  O jczyzny. 
T r u d n e  n a s  je szcze  c zek a ją  ko le je ,  k tó r e  p r z e b y ć  p o t r z e b a ,  a  m y  
s ię  łu d z im y ,  że to  n a s t ą p i  ł a t w o ; dow odzi n a m  o w a  ł a s k a  A le k s a n ­
d ra  s p o d z ie w a n a  z okazy i ż a ś lu b in  n a s t ę p c y  t r o n u ,  żc n ie  zd ją ł ,  
nie  p o w ię k sz y ł  k a r ę  i s i ln ie js z e  w ło ż y ł  k a jd a n y  n a  t e n  k w ia t  m ło ­
dzieży n asze j .  A le  dosyć  o t e m ! — P o z n a ł a m  w  czas ie  b y tn o ś c i  
m ojej w  P a r y ż u  osoby ,  k tó r e  m i  w ie lk ą  z ro b i ły  p o c ie c h ę ,  a m i a ­
n o w ic ie :  a u to rk ę ,  k tó r a  p r a c e  sw e  p o św ię c a  d la  p r z y s z ły c h  p o k o ­
leń .  M o ż n a  s ię  spo d z iew a ć ,  że p r a c e  te  b ę d ą  u ż y tec zn e ,  bo s k r o m ­
n o ść  je j ,  p a t r y o ty z m  i ży w e  b a rd zo  po /ęc ie  rzeczy  b ę d ą  p r z e m a ­
w iać  do ę e r c a  i duszy.

23 -< jo  S i e r p n i a  1 8 7 0  r .  L a t  4 s i ę -k o ń c z y ,  j a k  tu  n ic  n ie  za ­
p is a ła m .  N ie  d la teg o ,  z a p e w n e ,  żeby  m e  b y ło  co p o w iedz ieć .  N ie ,  
b y ło  i w ie le  rzeczy  b o le s n y c h ,  k tó r e  lep ie j  zam ilczeć .  Dziś, k ie d y  
t a  m o r d e rc z a  i n ig d y  n i e s ły c h a n a  w o jn a  F r a n c y i  z P ru s a m i  się 
toczy i k ied y  p o d łu g  w sz e lk ie g o  p o d o b ie ń s tw a  C h o n t i l ly  będz ie  
m ia ło  o b le g a ją c y c h  P a ry ż ,  t r u d n o  p rz e w id z ie ć  co s ię  ze m ą  s ta n ie .  
Ż y ła m  d łu g o ,  za d łu g o  n a w e t ,  żeby  a ię ;4 a k  złej c h w i l i  doczekać ,  
a le  t a k a  b y ła  w ola  B o ska .  W ie m ,  że mi. s ię  n ic  n ie  s t a n ie  bez 
w oli  J e g o .  W ie le  b a rd z o  ro d z in  w y jeżd ża ,  bo z n a jd u je  to  m ie js c e  
n ie b e z p ie c z n e in .  J a  n ie m a m  n ik o g o ,  n i e m a m  n a  to  fun du szu .  N ie c h  
s ię  s t a n ie  w ola  Boża, k tó ry  s i e ro t  i wrd ów  n ie o p uszcza .  —  Do zo­
b a c z e n ia  się, m oże, w  p rz y s z łe m ,  le p s z e m  życiu . P o le c a m  W a s  
o p ie c e  B osk ie j ,  n a sz e  u k o c h a n e  dziec i ,  z t ą  n ad z ie ją ,  że Wram  k ie ­
d y ś  b ęd z ie  lep ie j ,  bo B ó g  j e s t  s p r a w ie d l iw y .  J e ż e l i  d o p u śc i ł  n a  
n a s  te  c iężk ie  krzyże ,  to ś m y  za s łu ży l i  n a  to. W róćc ie  do w ia ry  
p rz o d k ó w  w aszych ,  a b ęd z ie  lep ie j  n a  t y m  św iec ie .

C h o n t i l ly ,  23. S ie r p n ia  1 8 7 0  r.

B e n ig n a  M a ła c h o w s k a .

D ii. J ó z ł f  P r e j l i o i i .
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P  a  r  t  y  z a ii t k  a .

i Dokońezruiie

I ł .

Kównież u Cywińskiego zn a le z io ny :

P o d z ia ł  c y rk u łu  Brzeżnń.skibgo n a  sześć  s. kcyi

S e k c y a  J.

K o l l c / r f o r  l l o s s o c ł i

N a z w is k a  ws i :  B a b in c e ,  Babachuw  B u ry n ó w k a  ad  E o h a ty n .  
B rzoczecze , B o ro só w , B rzo zdo w ee ,  B u k a w in a ,  H r a n k i ,  H u c isk o  ad 
K u rz a n y ,  H aików 7, J a b ł o n ó w k a ,  J a k łu s z ,  J a n c z y n ,  d ancz e ,  de- 
z ie rzan y ,  J a n u s z k ó w 7, K a m ie n n a  g ó ra ,  K leszczow a, K n ih e n ia z t ,  
K on iu szk i ,  K u ro p a tn ik i  ad  B u r s z ty n ,  P o d h o rc e ,  P o d l i sk i .  P o d w in ie .  
P o d w y s o k ie  n o w e  ad K u rz a n y ,  Podw 7y so k ie  ' s t a re ,  P o rn o n b  t a  ad 
P s a r y ,  P o to k  a d  E o h a ty n .  P r y b y n  ad  P o d k a m ie ń ,  R o h a ty n .  P r z y ­
b y s z o w i ,  P u t i a ty j ic o ,  B u d a  w ie lk a ,  T o n e n tn ik i  T ry b m d io w c e ,  T u-  
s a n o w e k  ad  T u c h a n o w ie z e ,  K jazd ,  W a sn ic z y n ,  Wivz.br ’ Wtfl-
cza leczy ,  W u lk a ,  Z a b o k ro k i ,  Z ag o reczk o .  Z a leśc e  *ei!. ' ' a le s i e ,  Z i -  
sa łó w ,  Zezawra.



S ek cy a  I I .

Cywiński koli.

B u rsz ty n ,  O liodorów , C z a r to ry a ,  Ozercze , C ze śn ik i ,  C zerecze ,  
Danilc-ze, D eliew o, D e m n ik ,  D o b ro w la n y ,  D o l in ia n y ,  D ro h o w y ż ,  
D u s a n ó w .  D em id ó w . D z idzk i ,  H o i i i e ó w ,  H n i lc z e ,  K a tc e ,  L a sz k i  
d o ln e ,  L asz k i  g ó rn e .  L ip  i ca  d o lna ,  L ip i c a  g ó rn a ,  Ł o p u s z n a  ad  
C ześn ik i ,  M ieezeszezów , M ło d e n c e ,  M o lo tó w ,  N a h a r e n c e ,  N as ta szcz y n ,  
N o só w , N o w osie lce .  O be ln ica ,  O k rz e s iń c e ,  O ry sz k o w ce ,  P a n o w ic e ,  
P o d g ro d z ie ,  K a d a  m a ła ,  S a r n k i  d o ln e ,  S a rn k i  g ó rn e ,  S a r n k i  ś r e d n ie .  
S ła w y n ty n ,  S o ło n iec .  S ta n n o w c e ,  S a k ró w ,  Z a lip ie ,  Z a łucze ,  Za­
s taw cze .  Z a t iczy n .  Z a w a d iw k a  ad  R o h a ty n .

S e k c y a  IV . i)

B ło tn ia  B orszczow , Bryków7, B ry ń c e  c e rk ie w n e ,  B r y ń c e  za- 
g ó rn e ,  B rzu cb o w ice ,  B u tk ó w ,  B uk ów , O h leb o w ice  św ir s k ie ,  O hle  
b o w ic e  w ie lk ie ,  C lio de rk ow ice ,  C im e rz y ń c e ,  O z e rem ch ó w , D o b rz a -  
n ic e ,  D u b ry n ó w 7, D u l ib y ,  K o ło h o ry ,  K o p ań ,  K o rze l iee ,  K ra sn o p u sz c z e ,  
K ro śc ien k o ,  Ł a d a n c e ,  L a n k i ,  Ł a n y ,  Ł o p u s z n a  a d  D ź w in o g ró d ,  
O s tró w ,  Otynowńetf. P ie t m e z a n y ,  P i s a r ó w k a  a d  D u n a jó w ,  P a n ik ó w ,  
P a tem ezy ,  P n i a t y n ,  P o d b a rz e ,  D o łh ó w ,  S t a r e  sio ło , S t r a ty n ,  S t ra -  
ty n  w ie ś ,  S t ry cb a r ic e ,  B z en d o w iee ,  S a r n k i ,  S ie d l is k a ,  S w irz ,  Sw i-  
r z ek  ad  S w irz .  S zo ło m ica ,  W o łosze ,  W o jc ie c h o w ic e ,  W e p is k i ,  Zar 
gó rze ,  Z a ła n ó w ,  Zołezów7, P s a r y ,  P o d n ie s t r z a n y ,  H o łd o w ic e ,  Ł u c z a n y ,  
Ł u e z y ń  ce, Dzi ew io t n i  k i .

S ek c y a  V.

K o l l e k t o r  G ł o w a c k i

B ia ło k ia rn ie a ,  B uryków 7, B u d y łó w ,  B u d y łó w k a ,  B uszow ice .  
Bybło . Ceńców7, C h o ro śc ic ,  O h o ro s tk o w , O ecory ,  D m u c h o w ic e , ,  
D yszczów . Dyszczów7 ad  B j  szow, D e d im y n ,  D z idczek  ad  K anaszów 7, 
H o lhoeze ,  l lo ro d y s z c z e  ad K ozłów , H o ro ż a n k a ,  K a p l iń c e ,  K o n iu sk i ,  
K otów , K o te l la  ad C horos tków 7, K o ła só w ,  Kozłów, Ł y s a ,  M o n d z e -  
Tówka, M a ło w o d y ,  M a r h ó w k a ,  M e d y w a .  M e d a c k a ,  M ic h a łó w k a  ad  
P o p ła w y ,  M iod zy h o rc e .  M ietn ic .a ,  N a d ru ż n ió w ,  N o w o s ió łk a ,  P l a n c z a  
m a ła ,  P la n c z a  w ie lk a ,  P l i e c h ó w ,  P ło ty c z e ,  P o d s z a m ta ń c e ,  P o d h a jc e ,  
P o d z u p iw n a .  R o h ac zy n ,  R u d n ik i ,  S ie m ic h o w c e ,  S ió łk o  a d  P o d h a jc e ,  
S io ło  ad  H o ro ż a n k a .  S k o m o ro ch y  no w e ,  S k o m o r o c h y  s t a re ,  S ło b o d a ,
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S fo b ó d k a  ad  K ą k o ln ik i ,  S ło b ó d k a  ad  K ozłów , S ta r e  M ia s to ,  S w i-  
s t e ln ik i ,  S zczep an ó w , S z u m la n y  m a łe ,  S z u m la n y  w ie lk ie ,  S zw eików , 
T a w o r ó w ,- T o u s to b a b y ,  T r a n t e  ad K ą k o ln ik i ,  T ro sc z a n ie c ,  C h ry n ó w ,  
U r m a n ,  U wsie, ' W ie rz b ó w  a d  O lchocze , W u l i c a  ad O lchocze, W o ­
ło szc zy zn a  ad H o ro z a n k a ,  W y b u d ó w ,  W ^ym estówka, Z ag ó rze  a d  
K ą k o ln ik i .  Z a w a d ó w k a  a d  T o u s to b a b y ,  Z e l ib o ry ,  Z łoczów ka .  Z oł-  
n ó w k a ,  Żuków

S ek cy a  VI.

KolleJdator Krseczunowio,p

A d a m ó w k a  a d  B rz e ż a n y .  A u g u s tó w k a ,  B a ra n ó w k a ,  B arn i-  
bó w k a .  B a h ó w ,  B rz e ż a n y ,  B u r ty ,  B uszcze ,  B yszk i,  P y sz ó w . ( len iów ,  
O h o ch o n ió w , C h o ro b ró w ,  D u b sz c z e , ’ D w o rc e ,  G l in a ,  G n i ło w o d y ,  
R a n o w ic e ,  H e le n k ó w ,  H e rb u tó w ,  H in o w ic e ,  H o le n d r y .  J a n o s ł a w y  
ad  B rz e ż a n y ,  J a s ty n ó w k a ,  K a ln e ,  K a sz te ló w k a  ad  B rz e ż a n y ,  K o ­
m a ró w k a ,  K o ro p a tn ik i  ad  B rz e ż a n y ,  K u rzo w a ,  K ozow a, K ra sn e ,  
K rzy w e ,  K u n a sz o w ,  K uso  w, Ł a p s z y n ,  L e ś n ik i ,  L i t i a ty n ,  M a re tó w .  
N a ra jó w  m ia s to ,  N a ra jó w  w ie ś ,  N o w a  g ro b la ,  O lc lm w ice  ad B rz e ­
żan y ,  P o p ła w n ik i ,  P o p ła w y ,  P o m c z y n ,  P u s a c h ó w ,  P o to k  ad  B yszki,  
P o lu tu ry ,  B a j ,  S a ra n c z u k i ,  T e lacze ,  T o t ip u lk a ,  W irz b ó w  a d  B rze-  
zan y ,  W u lica  ad  B rz e ż a n v .  Z as ła w c e .  Z ie lo ne  ad  D ryszczów .



P .  \v iiy S tan is ław  Cywiński ruczy podług' Swej
woli niniejszą konsyg nac ję  rozdzielić i jedn ą  po­
łow ę sam  a d rug ą  połowę do ko llekty  udzielić.

T  a  b  c  1 a

S k ła d e k  d o b ro w o ln y c h  o b y w a te l i  C y rk u łu  B rz e ż a ń sk ie g o  n a  I n s t y t u t  S ie ró t  n a  fu n d u sz  b a n k u  N a ro d o w e g o  i n a  
w s p a r c i e  t y c h  osób. k tó r e  p rzez  n ie s z c z ę ś l iw e  w y p ad k i  do s t a n u  te g o  p rz y s z ły ,  iż in n e g o  fu n d u s z u  u t r z y m a n ia

się  n ie  m a ją .
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cyi 'dóbr, — tak 
od dziedziców, 
jak  od dzierż.
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a .

A rchiw um  krajowe Z. T . B. 2 5 9 8  (2 0 4 /g g g  26/111. 1 8 3 5 )  przy 
s łane z prezydium.

1 ) W y k a z

c a ło r o c z n y c h  w y d a tk ó w  od lu te g o  1 8 3 2  do 7° lu te g o  1833 .

P o je d y n c z o :  O g ó łem :

1° W s p a r c ie  e m i g r a n t ó w B ib . Kr, B ib , Br.

1. K o m is y i  w s p a rc ia  

3. P o je d y n c z y m  osob om

a )  p rz e d  lym  m a r c a  117  ^  5 4 6  fr .
b )  o d  1° m a r c a  —  8° m a ja  8 4  ^  1 1 4  „

150 316

c) oct 8 ° m a ja  —  4° s ie rp .  76
d )  od 4° s ie rp .  — 3 1 0 s ie rp .  50

1 Rb.
e )  od 31° s ie rp .  —  10°

w rz e ś n ia  14
f )  od 10" w r z e ś n i a  —

23° w rz e ś n ia  16
g )  od 2 3 ft w rz . — 7 ° lis top .  65
h )  od 7® l i s t .— 7" lu t .  1 8 3 3  14

471

201 „

55 „

60  „ 
4 7 4  fr. 
1 2 8  „ 3561 llluoOl 12

3. K u p n o  odzieży

a )  od 1° m a r c a  — 8° m a ja  b u ty  22 fr .  30
b )  u b ió r  ł a t a ć  18° l ipca  10 „
c) za 4 6  b u re k  5 ^  111 „ 12
d )  za 19 paszp o r tó w  57  „
o l  9  p a r  b u tó w  12 „ 48 5| | 213' 30

4. U w ię z io n y m  w C z e rn io w c a e h  
w S z to k hau z ie .

a j  8 m a ja  —  4  s ie rp .  187  f r  40
b )  4 s ie rp .  — 31 s ie rp .  35  „ 20
e) 31 s ie rp .  — 10  w rz e ś n i a  5 „
d) od 23° w rz .  — 7° l i s to p .  8 pj: 59  „ 50
e) od  7° l i s to p .  — 7° lu t .  27 „ 49  „ 30 3 5 | | 3371 30

5. P o s ł a n o  n a  w s p a rc i e

a )  do R a lw a r y i  4 4 6  jS5
b )  do B r in n  100 r j j
c) do D re z n a  210  2 7 0  K u b . 7561 2701 17821 271129571 2
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2° U w ie z ie n i  

1° J a n o w i  D ro h o jo w sk ie m u

a)  od 1° m a r o a  — 8° m a ja  8 0  jg;
b )  i 3 °  m a j a  120 ąg:
c )  12° s i e r p n ia  20
d )  8 ° s io rp n ia
e)  w  s i e r p n iu  50  „
f )  14° w r z e ś n ia  2 6 4  „
g )  11° paźdz . 4  „

40  fl.
4 »
1 „ 40

2° S ta n i s z e w s k i ,  P rz e w ło c k i ,  P a rz e l s k i  

od  m a r c a  1832  — 1° lu te g o  8 3 3

kr

538]___ I_43140

|1071| 22

tl.

5381 111171 2

3° P o d ró ż e

1. a j  J a .  P r  ; do G r .  4 5 0  U.
b )  p rzez . I .  K n  : do P .  20 =l±
c) P u .  M. do R. 3 9 0  R ub .
d j  P o d o le c k i  ob jazd
e )  P i  U. U .
f )  W .
g )  K. C. W . 
h j  Kor. W . 
i j  Ru. M. P .  
k )  Po . W  R 8 
1) Oh. U. Z. P .  15 
ł )  P ie .  W . z P .  50

m )  W ie .  z Po .

i m
30  „

158

30

200 fl. 
28 0  fl. 
30 0  fl. 
140 fi

9 V a K ub. 2 1 9  fl. 
5 05  fl

2. I g n .  K ul.  u a  p o s y łk i  i zw iązku  u t r z y ­
m a n i e  z p ro w in c y i  z e b r a n e  o g ó łe m 96! 2241 710! 4161 62312804!

S p r a w u n k i ,  P i s m a
1 . a J K a s s a  70  fl.

b )  S za fk a ,  noży ce ,  p ie c z ą tk a  12  fl. 42
2. M a p p y  d w ie  z o p ra w u
3. a )  p i s m a  pe ry o d .  do fr .  70  fl. 3

li) P rzez  P i  W . do P .  X s ia że  9
‘ 8 fl. 30  kr.

4. J o u r n a l  de  U e b a t s
5. L o w in o w i  za ry c in y
6. K rz y z y k i

82! 42

40|

9j | 73! 33

501
251

40 111 1 2711 55
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5. P rz e p i s y w a n ie ,  P o s ła n ie c .  
P o cz ta .

a j  p rze d  1. m a r c a
b )  od  10 m a r c a — 8° m a ja
c) od  8 ° m a j a — 4° s ie rp .
d )  od 4° s i e r p . — 31° s ie rp .
e j  od 31° s i e r p . — 10° w rześn .
f)  od 10°  w r z e ś n .— 23 „
g )  od  23°  w r z e ś n .— 7° l is top .
h )  od 7° l i s t o p .— 7° lu t .  183 3

R ub . fl. kr. $ R u b . fl. kr.

53

6
20
34
12
6

13
14

48
51

10
1

108

6. E ó ż n e  w y d a tk i

a j  I l ł u g  Iz. P ie t r u s k i e m u  
b )  Z ło to w s k ie m u  pożyczono  
e j  G lix e l leu n i  od P a le .  
d j  W . T y sz k o w sk ie m u

a c o n to  Ba. 
f j  S tn n c y a  P o d o i ,  od 27  lis t .  

8 3 2  do 1° lu te g o  1 8 3 3

11
50

V * 4

41

160

o5

6

24

61 V . 308 42
R aze m 280 8  8 5 5  7597 14

W y k a z  c a ł o r o c z n e g o  p r z y c h o d u  
od  lu te g o  1 8 3 2  — lu te g o  1833.

ó s e m k a  ofiary

f i R u b . fl. kr. # R u b . fl. kr.
1 0 7i /.i iŁuioyi

1. S a n o k  ..................... 27 '/* 3004 17 37 579 34
2 . Ż ó ł k i e w ..................... U 15 1203 10 100
3. T a rn o p o l  . . . . n n n n 100
4. C zo r tk ó w  . . . . 60  Vi 85 696 45 75  % 24 173 43
5. L w ó w ..................... — 1 8 2 3 41 71 1 30 —
6. R zeszó w  . . . . 4 — 3 6 8 0 2 15 337 —
7. S try j  ........................... 246 9 1979 4 102 102 —
8 . S a m b o r ..................... 8 — 17 22 55 12 208
9. J a s ł o  ..................... 20 50 2 3 8 9 20 98 1 58 56

10. K o ło m y ja  . . . . 98 — 1554 26 28 48 6 18
11. T a r n ó w  . . . . 11 8 — 2181 53 — 2 7 4 54
12. W a d o w ic e  . . . . 5u — 1393 19 5 100
13- S a c z ........................... — — 11 65 4 1 249 30
14. S ta n i s ł a w ó w  . . . 300 — 11 09 41 — 552 28
15. Z łoczów  . . . 3 12 405 48 3 — —
16. P r z e m y ś l  . . . . 21 — 3012 26 26 100 —
17. B rz e ż a n y  . . . . 33 — 30 73 29 12 149 —
18. B o c h n ia  . . . . — — — — — — —

1022V, 172 29395 20 68‘2i/2 2 4 368.1 23
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D ro b n y  p rz y c h ó d

a)  B a je r  za  6 Gett.
b )  za  różn o  effek ta
e) za  f a n ty  sp rz e d a n e
d )  H e r .  P o to c k i  .
e )  z lo te ry i  . .
f)  w  k on .  Stof .  .
g )  W  K om or.
h )  z d a r u  . . .
i )  Czacki M ic h a ł  
k )  Ks. k r .  z w ró c i ł

B u b . fl. kr. R ub . k r

o
46

2
22
20

18

200 ’ 

123 
110 —

82
202

40

S u m a  p rz y c h o d u  
Z a p ła c o n o  n a  i n s ty t u t

sk ł .

3 5 .0 6 3  fl. 32 kr .  
1 6 .6 6 0  fl. 40  _

ofiar. 

1 9 .7 33  (1. 59  kr .

Z os ta je  1 8 .3 9 6  fl. 52  „ 

P o ż y cz o n e  ze s k ł a d e k  do ofiar  2 .8 5 3  fl. 39  „ 2 8 5 3  fl. 3 9  kr .

czyni 1 5 .543  fl. 13  k r 2 2 .5 8 7  fi. 38  k r .

3)

D n ia  10. lu te g o  18 3 3  roku .

C y rk u ł  S an o ck i .

W y k a z  o g ó ln y  sk ła d e k .

K r .  1) Z e b r a n y c h  p rzez  J W .  M  K ra s ic k ie g o  ^  49 F M C :  2 8 2 8  ct. 7
2 )  ,. „ p o d p is a n e g o  15-go
j t - c z e rw c a  j a k  k w it  św iad czy  w K r .  5

z ło żon y  . . . . ^  13 „ 6 4 7  et.  15
3 )  Z e b ra n y c h  p rzez  J W .  S k rz y ń s k ie g o  

d o rę c z o n y c h  W in u  P o d o le c k ie m u  ja k o
k w i t  . . . . . j j .  2  8 3  ct. .20

4)  T e ra z  s k ł a d a m  . . . . . .  25

S u m a  o g ó ln a  ^  6 4  F M C .  3 5 8 3  ct. 42

S u m a  n a  w s p a rc ie  n ie s z c z ę ś l iw y c h  . . 43  „ 2 9 2 0  ct.  4 8 l/a
„ I n s t y t u t  s i e r ót . . . 19 „ 6 7 2 c t . l 3

R a z e m  i f ł  62  „ 3 5 9 2  ct. 5 6 l/,  

M ie c z y s ła w  D a ro w s k i .
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I )
A r t y k u ł  d o d a tk o w y

7. M o gą  z d a rzy ć  s ię  w y p a d k i ,  że n im  n a s z  a d re s ,  do N. P a n a  
p o d a n y ,  u w z g lę d n io n y  zo s ta n ie ,  k to ś  z o b y w a te l i  lub  e m ig r a n tó w  
n a  n ie p r z y je m n o ś ć  ś l e d z tw a  w y s ta w io n y m  b y ć  m oże, n a leży  w ię c  
m ieć  n a  u w a d z e :

E m i g r a n c i  m e ld o w a n i  lu b  n ie m e ld o w a n i .
Co do m e l d o w a n y c h : k to  s ię  m e ld o w a ł  a lbo

a )  p o d a ł  o a m n e s ty ę
b )  o w y jaz d  za  g r a n ic ę
c)  o p o b y t  w  k ra ju .

A d a j  ci co p o d a l i  o a m n e s ty ę  m o g ą  s ied z ieć  sp o k o jn ie  do ­
póki m u  n ie  n a d e jd z ie .

A d  b). ■ci co p o d a l i  o w y ja zd  za g r a n i c ę  m o g a  p o d o b n ie  cze­
k ać  p a szp o r tó w .

A d  c) ci co s ię  m e ld o w a l i ,  że c h c ą  z o s tać  w  ty m  k ra ju ,  
m u s ie l i  to  z ro b m  n a  z a s a d z i e : lu b  że m a ją te k  w ty m  k ra ju  m a ją ,  
lub, że tu  są  u r o d z e r : lub ,  że ic h  in n e  j a k i e  tu  z a t r z y m u ją  s to ­
su n k i .  Ci je ż e l i  im  w ła d z e  ich  p ro ś b y  o d rz u c ą  m o g ą  r e k u r s  w mieść 
do W ie d n ia .

Co do n ie m e ld o w a n y c h .  Ci co s ię  n ie m e ld o w a l i  i n a d a l  n i e  
p o w in n i  s ię  m e ld o w a ć ,  a le  j a k  n a js p o k o jn ie j  i n a jc isze j  siedzieć , 
w  p r z y p a d k u  d e n u n c y a c y i  o d m ie n ić  m ie js c e  p o b y tu ,  w p rz y p a d k u  
śledztwm p o w ie d z ie ć  ć&ię k ra jo w c a m i ,  wr p r z y p a d k u  zaś* o d k ry c ia ,  
w y g n a n ie c  n i e c h  o św iadczy ,  że j e s t  e m i g r a n t e m ,  a g d y  go z a p y ­
ta ją ,  co o b ie ra ,  czy a m n e s ty ę *  czy p a s z p o r t  za  g r a n i c ę  n a le ż y  
o d p o w ie d z ie ć :  „ S ły s z a łe m ,  że tu t e j s i  ob y w a te le Ą .p o d a l i  a d re s  do 
No P a n a  o pozwmlenie  n a m  p o b y tu  w ty m  k ra ju ,  w ięc  p ro szę ,  aby  
m i w o ln o  b y ło  w s t r z y m a ć  się z w y b o r e m  m ie d z y  a m n e s ty ą  lu b  
p o d ró ż ą  za g r a n ic ę ,  d o pó k i  n ie  będ z ie  a d re s  u w z g lę d n io n y m  lu b  
o d r z u c o n y m 11. O b y w a te l  p o d o b n ie  p o w in ie n  s ię  t ł u m a c z y ć ,  że 
w n ad z ie i  p o d a n e g o  a d re s u  t r z y m a ł  e m ig r a n t a .

D o d a tek  VI.

A rch iw um  k ra jow e:  Z papierów Augusta Bielowskiego.

S p is  u d z ie lo n y c h  p ie n ię d z y .

D nia  21-o  m a rc a  (z a p e w n e  l i  ’3J 
C ze rw ień sk i  JAzM' n a  5 dn i  
M okrzyc ie  Jan n a  f> dni 
O lch o w sk i  Stani,Maw- n a  4 dn i
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22-go m a r c a

B e łzeck i  F e l i x  n a  1'2 dn i  
L a n g e  A le x a n d e r  n a  12 d n i  
G o łę b io w sk i  A leks ,  n a  12 dn i 
G ó rsk i  M i c h a ł  n a  6 dn i 
S te f a ń s k i  M ic h a ł  n a  6 dn i 
E iz l c r  J ó z e f  n a  10 dn i  
Z d e rk ie w ic z  J a n  n a  4 dn i

23-go  m a r c a

G ra b o w s k i  A d o l f  n a  ł  d n i  
Z a le sk i  A le x .  n a  12 dn i  
M a tk o w s k i  A d a m  (3 R e ń s k  )
M ik laszew sk i  W ła d .  n a  6 dn i
S a ldcm hoif  Franę-. (w y je żd ża  n a  w ieś  *8 R e ń sk .)
S a g a n o w s k i  J ę d rz e j  n a  6 dn i  
B a ra n o w sk i  A n to n i  n a  4  dni 
S u c h o rs k i  J u l i a n  n a  6 dn i

24-go  marca.

L a n g e  A n to n i  n a  4  dn i 
I l o ło w iń s k i  J ó z e f  n a  6 d n i
G a łe m lu o w s k i  K arol k a p i t a n  (n a  p o d róż  do [Tarnow a 12 R e ń s k ic h ,
K siężo po lsk i  L u d w ik  n a  12  dn i
C z a p l iń sk i  J a n  n a  fi dn i
O s tro w sk i  A n to n i  na  4  dn i
K a sz y ń sk i  K az im ie rz  n a  10 dn i

25-go  m arc a

K a r p iń s k i  M ic h a ł  n a  4 dn i 
W izo w sk i  J a n  n a  8 dn i  
Z a k rz e w sk i  A d o l f  5 R 0 .  M.
J a c e k  J a n  (w ra c a  do B a w a ry i  3 , R .  M. C.)

26-go  m a r c a

M o k rz y c k i  S t a n i s ł a w  n a  6 dn i
S u c h o rs k i  J u l i a n  ( n a  p o d ró ż  do F r a n c y i  3 R . M. C.)
G ó rsk i  M ic h a ł  n a  fi dn i
L a n g e  U e k s a n d e r  n a  fi dn i
G o ra  Z e n o n  (G ó rsk i )  n a  b u ty  e tc .  4  c w a n c ig e ry .
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2 7-g o  m a r c a  

S te f a ń s k i  J a n  n a  6 dn i  
E iz l e r  J ó z e f  n a  6 d n i  

D to  w z ią ł  n a  b u ty  
O s t ro w sk i  A n to n i  n a  4  dn:
K orzeck i  M ic h a ł  n a  6 dn i
T o m a n o w ie z  K o rn e l iu s  (2 5 )  d o s ta ł  n a  życic , odzież o R . M. C. 
S te jn  M i c h a ł  d o s t a ł  5 R. M . C. m ia ł  od jech ać .
G ó rsk i  A n t o n i  n a  4  dn i  
Lis P i o t r  n a  4  dn i  
F u rk o w s k i  n a  6 d n i

2S-go m a rc a  

H o ło w iń sk i  J ó z e f  n a  6 dn i  
G o łe m b io w s k i  A le k s ,  n a  6 dn i

D o d a te k  V II.

R kp. zap T. p .  Okólniki w  sprawie  w ym arszu do Szwajcaryi.

Okólnik od R ady Polaków  w Be- 
sanęon do Z akładów  we F r a n c j i
w chwili opuszczenia Besanęon
i w ym arszu  do Szwajcaryi.

B e s a n ę o n  7-go k w ie tn i a  1883 .

S p ie s z y m y  b ro n ić  w o ln o śc i  N ie m ie c ,  sp ie sz y m y ,  bo to  są 
n a sze  o b o w iązk i ,  sp ie sz y m y ,  bo  n a s  s e r c e  i s u m ie n ie  w o la .  A le  
p o m n i jc ie  n a  to  b ra c ia ,  że p o w in n o ś ć  j e s t  d w o ja k a ,  w k łę b k u  
o s ta tn ie j  n a d z ie i  O jczyzny  — D ru g ą  wy w y p e łn ic ie ,  t ł u m i ą c  zapa ł ,  
ch ęc i  i g ło s  se rc a ,  ab y  n a  d ro d z e  d ą ż e ń  n a sz y c h  n ie  c h y b ić  celu. 
P o zo s ta ń c ie  sp o k o jn y m i ,  p a t r z ą c  n a  k o n ie c  rzeczy  w e  F r a n c y i  p o ­
zo s ta ń c ie !  a b y  n a  m n ie j  r z e c z y w is to ść  m a jące j  za  so b ą  d ro d z e  być 
k ra jo w i  u ż y te c z n y m i.  W  s y s te m a jń e  b ie g ł e g o  w o dza  r e z e r w a  je s t  
k o n ie c z n a  i ty m  sp o so b e m , w ca le  ró ż n e  p e łn i ą c  o bo w iązk i ,  k ażd y  
so b ie  będ z ie  m ó g ł  p o w ie d z ie ć  śm ia ło ,  że p o w in n o ś ć  d o p e łn i ł .  — 
Z aw sze  j e s t e ś m y  częśc ią  E m ig ra c y i ,  z aw sz e  k o m i te t  j e s t  c e n t r a l i ­
zu ją c y m  tu ła c tw o ,  zaw sze  D w e rn ic k i ,  p r a w y  będ z ie  o d b ie r a ł  r a p p o r t
czy nn ośc i  n a s z y c h .  Do zo b a c z e n ia  B r a c ia !  je ż e l i  s t a n  rzeczy  
we F r a n c y i  b ęd z ie  tak .  j a k  d o tą d  n i e u b ł a g a n y ,  n ie sz czę ś l iw y  d la  
n a s ,  je ż e l i  za  n a s  z e c h c ą  w a s  lu b  s p r a w ę  k ra ju  u k a ra ć ,  w y rzeczc ie  
się ziomkow o p u szcza ją cy ch  F r a n c y ę ,  m a ją c  los O jczyzny  n a  celu.

P re z e s  R a d y  O b orsk i  L u d w ik  

S e k r .  R a d y  M ic h a ł  J a c k o w s k i  p p u łk .



B .

Odezwa od B ad y  Poloków z Be- 
sanęon do Kom. N ar.  E m ig i .  poi. 
pod prezydene.yą J l a  D w ern ick iego  
w chwili wymarszu do Niemiec 
i Szwajcaryi.

B e s a n ę o n  7 -g o  k w ie tn i a  1833 .

P o w in n o ś ć ,  ro zpacz  i i n t e r e s  n a m  w s p ó l n y ; s e r c e  i u c z u c i a ;
s u m ie n ie  i d ą ż n o ść  p o w o łu ją  n a s  n a  o b ro n ę  w o ln o śc i  N iem iec .

P o d z ie la c ie  z a p e w n e ,  M ężow ie ,  p r z e k o n a n ie ,  że w y k ro c z e n ie m  
b y ło b y  n ie o d p o w ie d z ie ć  o c z e k iw a n iu  i t a k  ś w ię ty m  o b o w ią zk o m
w ten c zas ,  g d y  n a w e t  m ie js c e  n a s t r ę c z a  n a m  sp o s o b n o ść  d o p e łn ić  
o n y ch .  —  U d a je m y  s ię  w  m as ie ,  c h o rą g ie w  n a ro d o w a  n a m  p rz e ­
w odzi T y m  k ro k ie m  w s k a z u je m y  lu d o m , że w in n y  so b ie  w z a je m n e  
w s p a rc ie .  Z a  n ie w d z ię c z n o ść ,  w d z ię c z n o śc ią  s ię  o d p ła c a m y .  K rok  
t e n  p e w n ie  d o b rze  w id z ia n y m  będ z ie .  J e d n a k ,  o p u szcza jąc  F r a n c y ę ,  
n ie  p r z e s ta j e m y  b y ć  częśc ią  E m i g r a c y i ,  zn a jd z iec ie  n a s  z aw sz e  
z n i ą  p o łą c z o n y c h ,  bo d o b rz e  z ro z u m ia n e  ce le  ta k  n a m  n a k a z u ją  
r a z e m  z b r a t e r s k ą  m i ło ś c ią .  Lecz, m ężo w ie ,  los r e w o lu c y i  n ie p e w n y  
n i e c n  W a m  w sk a ż e  iż r e z e r w a  w  k ażdy m  w y p a d k u  p o t r z e b n a  
R aczc ie  w ię c  od ezw ą  sw ą  z a c h ę c ić  z iom k ów , a b y  ni ;opusza li  U ran ey i  
d o p ó k i  o ko liczn ośc i  p r z y j a z n e m i  s ię  n ie  okażą ,  u j e ś l i  n ie szczę śc ie  
n a  z iem i G a l ló w  b ęd z ie  n ie z m ie n n e  w y rze eze ie  s ię  n a s ,  jbjr nie,
o p u śc ić  in t e r e s u  O jczyzny.

Oześć i s za c u n e k  

P re z e s  R a d y  L  O borsk i  

S ek r .  R a d y  M ic h .  J a c k o w s k i  p pu łk

C .

W yjątek  % l i j tu  Pruszy uskiego do 
R ady  Polaków w Avignim donosząc) 
u wyjściu Rodaków do S z w a je a r r

S a l in s  10-go k w ie tn i a  183,3.

................ z d n i e m  7-go  k w ie tn i a  b. m. i r. k o led zy  n a s t ę p n i
ja k o  to :  K u n iew ic z ,  B re a ń s k i  F a u s t y n ,  J e z i e r s k i  T rz c iń sk i ,  Mo­
s to w s k i ,  D u c h o w sk i ,  S ie d l ik o w sk i ,  Ł ęck i .  R u d n ic k i ,  KhioUk/ F i­
j e w s k i ,  Z a w ic h o w s k i ,  W a s i l e w s k i ,  B e l l e ib rd  W a le iw a n  B r e a ń s k i ,  
R e jh o w s k i .  Z a lesk i ,  R ad l iń sk i ,  K o ra b ie w ie z ,  Kos:, opuścili S a l in *  
i p rzez  S z w a jc a ry ę  udali s ię  do N iem iec .
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WYPRAWA ZALIWSKIEtrO 1833 r. Ir69

I) .

Okólnik od Kom. N ar.  Em igraey i 
Pol.  pod proz. J ł a  D w ernickiego 
du Zakładów we F rancy i z o k az j i  
odezwy Polaków, opuszczającyck Be- 
sanęon z d. 7. kw ietn ia  1833 .

N r .  260. P a r y ż  13. Kw. 1833

W za łączon e j  d r u g o s t r o n n i e  o d ezw ie  b ra c i  n a s z y c h  B e sa n ę o ń -  
s k ic h  z d a ty  7-go b. m . d o w iec ie  s ie  z iom k ow ie ,  w  j a k i m  celu  
część  E o d ak ćw 7 o p u śc i ła  B esa n ę o n .

N ie  p rz e n ik a m y ,  ja k i  los to  tak  ś m ia ł e  p rz e d s ię w z ię c ie  c z e k a ; 
a le  m n ie m a m y ,  że u c h j  b i l ib y ś m y  o b o w iąz k o m , g d y b y ś m y  W a m  
nie  udz ie l i l i  w  ich  w ła s n y c h  s ł o w a c h  s z l a c h e tn e g o  p o ż e g n a n ia  
i u w a g  ja k ie  takowminu to w a rz y s z ą .  N ie  są d z im y ,  a b y  coś d od ać  
m o żna  do ta k  w y m o w n y c h  j a k k o lw ie k  p r o s ty c h  w y ra ż e ń .

P re z e s  k o m i te tu  

J e n e r a ł  d y w izy i  D w e rn ic k i

S e k r e t a r z  G. S ło w a e z y ń sk i

E .

L is t  od  R a d y  Po lakow  z A v ig n o n  
do D w e rn ic k ie g o .

A v ig n o n  ,15-go kw . 1833 .

B rac ia  n a s i  w  B e s a n ę o n ie  p o b ie g l i  t a m ,  g d z ie  
w zy w a  t r ą b a  w o ln o śc i ,  bo  b l isk o  b ę d ą c  g r a n i c y ,  u n ik n ą ć  zd o ła l i  
zab ie gó w  w ła d z  n ie p rz y ja z n e g o  n a m  R ządu .  D o p e łn i l i  sw o je j  p o ­
w in n o ś c i  a jeże l i  wmlność tryum fow m ć n ie  b ędz ie ,  z o s ta n ie  z aw sze  
c h lu b ą  d la  ty c h ,  co j ą  w y w a lc z y ć  sp ie szy l i .  W  liśc ie ,  k tó r y  n a m  
piszą , tu  w  kop ii  d o łą c z o n y m ,  w z y w a ją  n a s  do sp o k o jn e g o  p a t r z e n ia  
n a  k o n ie c  rzeczy  w e  F r a n c y i ,  m o że  t e n  g ło s  p rzez  w z g lą d  n a  
o d leg ło ść  n a s z ą  od g r a n i c y  n ie m ie c k ie j  p r z e m a w ia  do ro z sąd k u ,  
ale n ie  p r z e m a w ia  do s e r c a  i uczuć  n a s z y c h ;  że j e d n a k  k o m i te t  
u w a ż a ją  za swTą n a d a l  c e n t r a l i z a c j ę ,  że T o b ie  g e n e r a l e  sw e  zd aw ać  
^ ę d ą  r a p p o r ta ,  z g ła s z a m y  się  do g e n e r a ł a ,  a b y ś  p a m i ę tn y  n a  
w ażno ść  o b o w iąz k ó w  w z g lę d e m  E m i g r a e y i  k tó r e  n a  s i e b ie  p r z y ­
ją ł e ś ,  z n o s i ł  s ię  z z a k ła d a m i  i d a lsze  w s k a z y w a ł  n a m  k ro k i .  N asz  
z a k ła d  k i lk a  je szcze  dn i  sp o k o jn ie  o czek iw ać  będ z ie  d a ls z y c h  w y ­
p a d k ó w  m o że  s ię  i tern  s t a n ie  u ż y te c z n y m ,  pocże in  ró w n ie ż  p o s p i e ­
szym y w alczyo  za w olność .

74
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F .

L is t  od B ady Polaków  w Oha- 
teauroux do Wincentego Cyprzysiń- 
skiego w  Lewroux, aby doniósł lub  
się zainform ował w  S trassburgu  
o w yjściu Braci tułaczów do Szwaj- 
caryi.

G h a te u ro u x  15-go  kw . 1833.

Z p is m  w czora j ,  do k o m i s j i  na sze j  p r z y s ł a n y c h  o raz  z p is m  
p u b l ic z n y c h  d o w ie d z ia łe ś  s ię  o w y jśc iu  n a s z y c h  b ra c i  z B e s a n ę o n  
do N ie m ie c .  W ia d o m o ść  t a  o b u d z i ł a  w ie lk ą  żądzę w n a sz y m  szcze­
g ó ło w y m - z a k ła d z i e  C h a te a u ro u x ,  a p e w n ie  obudzi w  c a ły m  d e p a r ­
t a m e n c ie ,  g r o m a d a m i  c h c ą  iść  do N ie m ie c .  B a d a  p r z e d s ta w i ł a  od 
s ie b ie  p ro je k t ,  a b y  cz ekać  w y ja ś n i e n ia  oko liczn ośc i .  O g ó ł  w  C ha-  
te a u r o u x  d a ł  k i lk a  d n i  czasu  n a m  do w y w ie d z e n ia  o czem  p e w n ie j -  
szem . W  p rz e c iw n y m  r a z i e ' c h c e  iść  bez  czek am  a n a  w y ja śn ie n ia  
W iedząc  dob rze ,  że ty  m a s z  z n a jo m y c h  b l iż szy ch  w S t r a s s b u r g u  
prze to  w z y w a m y  cię-,- a b y ś  z a s ię g n ą w s z y  od n ic h  w iad o m o śc i  w ty m  
p rzed m io c ie  i n a m  o tern d o n ió s ł .

a .

W yjątek  z l is tu  od B ady Polaków 
w Avignon do E ad y  Pol.  w  P u j  
ra d ząc , , aby czekała i aby  razem 
ruszyć do Niemiec, gdv  się rozja­
śnią rzeczy.

Av. 16 . k w .  1833 .

....................... P r z y  spraw ne j e d n a k  w o lno śc i ,  s p r a w ę  n a ro d o w ą .
m a ją c  ta k ż e  n a  celu , n ie  c h c e m y  się ro z p ie rz c h n ą ć ,  a le  p rz e c iw n ie  
j e d n o m y ś l n i e  d z ia ł a ć ;  a b y  w a lcząc  za w o ln o ść ,  w alczy ć  p o d  z na -  
k a m : n a ro d o w y m i .  D la te g o  też  B ra c ia  n ie b ą d ź c ie  sk w a p l iw y m i  
i oczeku jc ie  od n a s  w ia d o m o śc i  a g d y b y  n a m  ru szy ć  w y p a d ło  
d a m y  w ain  zn ać  i p o łą c z y w sz y  się. z W a m i  w d ro d z e  udzie la  
sob ie  b ę d z ie m  w z a jem  r a d  i z a s o b ó w . ’)

])  N a  posiedzeniu E ady  awiniońskiej 17. kwietnia ofiarował się 
Breański w razie w yruszenia  stanąć na  czele w yprą  wyrój 1 9 8  protok ł  
posiedzenia).



WYPRAWA ZALIWSK1EG0 1833 r. 1171

/ / .

L is t  od komisyi Po laków  w Cfaa- 
tilion su r  Ind re  do Rady Polaków  
w Cliateauroux.

C h a t i l lo n  17. kw . 1833.

. . .  . Z  p ra w d z iw a  ro zk o szą  p rz y c h o d z i  je j (k o m isy i )  
zdać s p r a w ę  z wyrażenia, j a k i e  k ro k  rozp aczy  i p o św ie c e n ia  s i ę '  
k i lk u s e t  K od ak ó w , b ie g ą c y c h  w o b ro n ie  w o ln o śc i  lud ów  sp raw i!  
n a  u m y s ła c h  P o la k ó w  tu z g ro m a d z o n y c h .

W sz y s c y  w o g ó le  u w ie lb ia ją c  i c h  z a p a ł  b o h a te r s k i  i zazdroszcząc  
s ław y ,  k tó r a  ic h  czeka  w  ob liczu  ludzkośc i  o b w in ia j ą  p rz e zn acze n ie ,  
że im  n ie d o z w o l i ło  w raz  z n im i  sp ie szy ć  do w a lk i  za  s p r a w ę  ludów

K o n r s a r z e  P . S z m u r ło  
K a ro l  G u s ta w  P o s te in s k i

/.

L is t  od Komisyi Polaków w Lew- 
roux do R ady  Polaków Gliateauroui.

N r .  26. L e w ro u x  18. kw. 1833 .
W s k u te k  w a sz eg o  p i s m a  z d. 1 5 -g o  kw . p o d  N r .  3 8 4  o d b y ło  

s ię  w  z a k ła d z ie  tu te j s z y m  o g ó ln e  z g ro m a d z e n ie  n a d z w y c z a jn e ,  k tó ­
re g o  p ro to k ó w  p rz e s y ła m y .  O g ó ł  tu te j s z y  o św ia d c z y ł  n ie z m ie n n ą  
sw o ją  s y m p a ty ę  ku N ie m c o m  i r a z e m  c h ę ć  d o p o m a g a n ia  ś w ię te j  
ic h  sp ra w ie .  K aż d y  w szcze g ó ln o śc i  g o to w  j e s t  n ie ś ć  życie  w ofierze 
s p r a w ie  w o ln o śc i  i dz is ie jsze i  s p r a w ie  N ie m ie c .  L e cz  z a ra z e m  
o św ia d c z y ł  n a s z  o gó ł,  ż-e bez  o t r z y m a n ia  p e w n ie js z y c h  w ty m  
w zg lęd z ie  w iad o m o śc i  n ic  n ie  p rz e d s ię w e ź m ie .  U p ra sz a  z a te m  R a d ę ,  
aby  i le  w  je j  m ocy  b ę d z ie  s t a r a ł a  s ię  p o w z ią ć  w ia d o m o śc i  p e w n ie j ­
sze z r o z m a i ty c h  ź ró d e ł  d la  o b ja ś n ie n i a  w s z y s tk ic h  w  Z a k ład z ie  
c y w i ln y m  b ę d ą c y c h  P o la k ó w ,  a b y  t a k im  sp o s o b e m  ci coś s t a łe g o  
i p e w n e g o  w  ty m  w z g lę d z ie ^ z a d e c y d o w a ć  m ogli .

P o z d ro w ie n ie  i b r a t e r s tw o  
.1. 0 .  Ż eb ro w sk i  

Z arzeck i

K .

Okólnik od Polaków w Dijon do 
Zakładów we Franoyi.

D ijon  2 4 /IY .  1833  
AUiadomo z a p e w n e  R ad z ie ,  że D epo  tu te j s z e  p w ^ m m u e  odezwa 

d e p a  b e s a n ę o ń s k ie g o  w y ru sz y ło  do S z w a jc a ry i  — w ia d o m e  z a p e w n e
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i ce le  te g o  w y ru s z e n ia  —  b y ły  o n e  zg o d n e  z n a s z y m  in t e r e s e m  
i d la te g o  j e s t  n a s z y m  o b o w iązk ie m , te r a z  g d y  u s k u te c z n ie n i e  onycl: 
d o zn a ło  p rz e s z k ó d  i do d a ls z eg o  czasu  o d ło ż o n e  b y ć  m usi,  a  n a s i
b r a c i a  w y c h o d z ą c y ,  w S z w ą jc a ry i  te m c z a so w o  z m a ł y m  bardzo
za s i łk ie m  od R z ą d u  z o s ta ją c y  —  p om o cy  n a sz e j  p o t r z e b u ją ,  t a k o w ą  
im  ile  m o żn ośc i  ud z ie l ić .  Cz§śó d e p a  n a s z e g o  w  d ro d z e  ku  S zw aj-  
c a ry i  p rze z  w ojsko  f r a n c u s k ie  u ję t a  i do p o w ro tu  do D i jo n  z m u ­
szona ,  p o s t a n o w i ł  z ro b ić  d o b ro w o ln ą  p o m ię d z y  so b ą  s k ł a d k ę  i u żyć  
p o le c i ła  u c z y n ie n ia  s to s o w n e g o  do i n n y c h  d e p ó w  p rz y p o m n ie n i a ,
z czego  w y w ią z u ją c  s ię  n in i e j s z ą  do W a s  c z y n im y  odezw ę.

P r a w d a ,  ze p rzez  z m n ie js z e n ie  ż o łd u  i m y  w  b i e d n y m  z n a j ­
d u je m y  s ię  s t a n ie ,  a le  z ró b m y ,  co m o żem y ,  p o d z ie lm y  s ię  o s t a tn im  
g ro s z e m  z B ra ć m i ,  p o św ięc a jący m i w szy s tk o  d la  n a jm n ie j s z e g o  
p r o m y k a  n a d z ie i  i  z ro b i e n ia  czegoś  d la  w o ln o śc i  lu d ó w  E u r o p e j ­
s k ic h  i n a sz e j  d ro g ie j  O jczyzny . W y m a g a ją  teg o  s e r c a  n a sz e  i  n a sz  
h o n o r .  Oo zb ie rz ec ie  p rz e ś l i j c ie  n a  rę c e  p u łk o w n ik a  O b o rsk ieg o  
p o d  k o p e r t ą  p .  S to c k m a r  p r e f e k t a  w  P o r e n t r u y .

H ie r o n im  N ie z a b u o w s k i  
A.leks. B u łh a k

F .  W ió b le w s k i  
L u d w .  M ia sk o w sk i

W a w ro c k i .

L .

W yjątek  z l i s tu  od R ady  Po laków  
w  P iły  do R ad y  Polaków  w  Awignon, 
donoszący iż są gotowi do marszu.

N r .  242 .  L e  P uy  2 4 /IY .  1835 .L;

D z ię k u je m y  W a m  za ra d y ,  j a k i e  n a m  u d z ie la c ie ,  lecz  d aw n ie j  
o d e b ra w s z y  w ia d o m o ś ć  o p o ru s z e n ia c h  B rac i  n a s z y c h  B e s a ą o n s k ic h  
z ro b i l i ś m y  w sz e lk ie  p r z y g o to w a n ia  n a  p rz y p a d e k  w y jśc ia ,  je że l ib y  
to  s ię  zg ad za ło  z d o b re m  w o ln o ść  lu d ó w  lub  in t e r e s e m  o jczy­
s t e g o ....................

P re s .  F i l .  Ł ą c z k o w s k i  

S ck r .  J o s e f  K o n dy ck i

D r . H e r m i n a  N a g l e r o w a



£egendowe postacie zakopiańskie.
U,

K s i ą d z  S t o l a r c z y k .

( 1 8 4 7 - 1 8 9 8 ) .

(I)okońozenie).

W  ro k u  1 8 7 3  g r a s o w a ł a  w  Z a k o p a n e m  ch o le ra .  Oto, co 
o n ie j  p isze  w  sw ej „ K ro n ic e "  p l e b a n :

C h o le r a  ro z p o cz ę ła  s ię  1. w rz e ś n ia .  U s t a ł a  z u p e łn ie  
10. p a ź d z ie rn ik a .  G d y b y  b y l i  lu d z ie  t r o c h ę  lep ie j  n a  s ie b ie  
uw aża li ,  to  b y  b y ł  m o że  n ik t ,  c h y b a  p ie r w s z y  J ę d r z e j  R a j ,  
n ie  u m a r ł .  B y ł  tu  z W a rs z a w y  d o k tó r  C h a łu b iń s k i ,  b a rd z o  
z n a k o m i ty  le k a r z  i z a e n y ś l z ło w ie k ; t e n  p o s t a w i ł  k rz y ż  że lazny  
n a  G u b a łó w c e  i s o l e n n ie  go  d a ł  po św ięc ić .  P o d c z a s  e p id em ii  
r a t o w a ł  b e z in t e r e s o w n ie  z n a jw ię k s z e m  p o ś w ię c e n ie m  i n ^ w e t  
m n ie  s a m e g o  p r a w ie  od ś m ie rc i  w y d o b y ł ;  z a s łu ż y ł  so b ie  n a  
w dz ięcz n o ść .  P o m a g a ł  m u  w  le c z e n iu  dr.  U r b a n o w ic z  ze ż m u ­
dzi, e m i g r a n t ,  r ó w n ie ż  b a rd z o  z a c n y  cz ło w iek .  G ośc i teg o  
ro k u  b y ło  w ięce j ,  j a k  b y w a ł o :  k o ło  4 0 0  osób . N a jw ię c e j  
z W a r s z a w y  i K ra k o w a .

Że p o m im o  2 5 - le tn ie j  d z ia ła ln o ś c i  a p o s to lsk ie j  k s .  S to la rc z y k a  
^ ś r ó d  g ó ra l i  je s zc ze  ic h  dz ik ość  r az  po  raz  u ja w n ia ł a  s ię  n a d e r  
J a sk ra w o ,  dowmdzi je g o  n a s t ę p u ją c a  z a p is k a  z r .  1 8 7 4 :
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W  ś w ią te c z n y  p o n ie d z ia łe k  6. k w ie tn i a  zeszli s ię  w ie ­
czór u ta k  zw an e j  K aek i,  w d o w y  po zb ó jn iku ,  co n a  W i ś n i ­
czu u m a r ł .  W o jc ie c h a  M a te j i ,  n a  Ż y w e z a ń s k im ,  z a raz  p o d  
la se m , J a n  W a lc zak ,  te jże  s t ry j  ze sw o ją  k o c h a n ic ą  M a r y n ą  
J a r z ą b e k ,  S t a n i s ł a w  Sobczak ,  k o n k u r e n t  do onej w d o w y , 
i M aciej W alczak  N aw io ś ,  r y w a l  S ta s z k a  S obczaka .  W szcz ę ła  
s ię  bó jk a ,  w k tó re j  dw a j  p ie rw c i  z a m o rd o w a l i  M a ć k a  N a w s ia . . .  
O w ego  J a ś k a  W a lc z a k a ,  k tó r y  m ia ł  żonę  s t a rą ,  z k tó r ą  d la  
m a ją tk u  s ię  o ż e n i ł  i ży ł  z n ią  19 la t ,  n ic  od w sz y s tk ieg o  
z łego  w s t r z y m a ć  n ie  m o g ło .  M ia ł  m a ją te k  duży, n ic  n ie  ro b i ł ,  
ty lk o  l a m p a r to w a ł  s ię  i do s t r a s z n e j  k a ta s t ro f y  d o p ro w ad z i ł .  
J e g o  d z iad  z a b i ł  żo nę  s w o ją ;  i o n  b y ł  g w a ł to w n y .  Zaś S t a ­
szek, d o p ie ro  21 la t  m a jący ,  n ic  je szcz e  w p rzó d  n ie  p o b ro i ł .  
ale o jca, co m u  w  ze sz ły m  ro k u  n a  c h o le r ę  u in a r ł ,  n ie  
s łu c h a ł .

S k a z a n i  p o p rz e d n i  w in o w a jcy ,  J a n  W a lc z a k  n a  dzies ięć ,  
a  S ta szek  n a  sześć  m ie s ię c y  a resz tu ,  i to  d la te g o ,  iż z ab i ty  
M acie j  ic h  n ie ja k o  n a p a d ł .  A le  B ó g  m acz a j  o sąd z i ł .  T e n  sam  
J a n  W a lc z a k  d n ia  12. p a ź d z ie rn ik a  1876  z n a le z io n y  w w o­
dzie, i to  w  tej rzece , k tó r a  od tego  d o m u '  p ły n ie ,  g d z ie  
M a ć k a  zab ił ,  n ieży w y .

J a n  W alczak ,  p o w ró c iw sz y  z a re sz tu ,  je s z cze  s t a ł  się 
g o r s z y m :  a n i  B oga ,  an i  co d o b re  znać  n ie  ch c ia ł .  B y ł  z u ­
p e łn i e  z ły m  c z łe k ie m :  zb ro d n ie ,  g rz e c h ,  b y ło  u n ie g o  n ic .  
J a k i e  życie ,  ta k a  śm ie rć .

O p in ia  p o w s z e c h n a  n ie s ie ,  iż go  J a n  S ie ro ck i ,  m ą '  
K a ta rz y n y ,  k tó r e j  J a n  W a lc z a k  b y ł  S t r y je m  i u k tó re j  M a ć k a  
zab ił ,  z k tó r y m  p ro w a d z i ł  o s u k c e s y e  p ro ces ,  życ ia  p o zb aw ił .  
J e s t  u w ię z io n y ,  p o d e j r z a n y .  Ś led z tw o  w toku .

P o s ą d z o n y  o z a b ó js tw o  J a n  S ie ro ck i ,  k tó ry  z J a n e m  
W a lc z a k ie m  w ió d ł  p ro ce s  o g r u n t  żyw cza iisk i  po sw ej żon ie ,  
u w o ln io n y  z o s ta ł  rów nen ii  g ło s a m i  w są d z ie  w Sączu , i n a  
te in  się sko ńczy ło .

O t r u d n o ś c ia c h ,  z j a k i e m i  s ię  s p o t k a ł  ze- s t r o n y  g ó ra l i ,  gdv  
szło  o b u d o w ę  n o w e g o  k o śc io ła  n a  w zgórzu  św. J a n a .  t a k  p isze  
pod  ro k ie m  1 8 7 7  k s ią d z  S to la rc z y k

Co się  ty czy  s p r a w y  b u d o w a n ia  n o w e g o  k o śc io ła ,  toć 
w a lk a  o p la c  b u d o w y  od ro k u  s ię  c ią g n ę ła ,  bo jed n i  c h c ie l i  
n a  s t a ry m  p lacu ,  d ru d z y  p rz e d  S z o s ta k ie m ,  in n i  u  K a sp ru s ia



ijHUtói^iJUw ł r w i ł u i  ZAKOPIAŃSKIE 11T5

p rz e d  G ła d c z a n e m ,  zaś  in n i  t a m  p rz y s ta w a l i ,  g d z ie  s ię  m u r o ­
w a ć  zaczął ,  p rz y  św . J a n i e .  J a  j a k o  p le b a n ,  u w a ż a łe m  za n a j ­
o d p o w ie d n ie j s z e  p r z y  św. J a n i e ;  m ia łe m  w ie le  p rz e c iw n o ś c i  do 
zw a lc zen ia ,  gdy ż  c a ła  g ó ra ,  po czą w szy  od  k o śc io ła  n a  to 
p rz y s ta ć  n ie  c h c ia ła .  J e d n a k o w o ż  p rz e m o g łe m  i n a  d n iu  
12. s i e r p n ia  1 8 7 7  r. z ro b i łe m  po  su m ie  n a  to  m ie js c e  p ro -  
cesyę .  B a w i ł  n a te n c z a s  u m n i e  z T a r n o w a  r e v e r e n d i s s i i n u s  
J ó z e f  M atu s iew icz ,  k a n o n ik  k a t e d r a ln y  i u c z e s tn ic z y ł  w  p ro -  
cesy i ,  m ie js c e  p o św ię c i ł ,  a  j a  m i a łe m  s to s o w n ą  p rzem o w ę.  
N a  d ru g i  d z ie ń  ro zpo czę to  b r a ć  f u n d a m e n ta ,  zaś  m u r o w a n i e  
d o p ie ro  s ię  w  p a ź d z ie rn ik u  rozpoczę ło ,  p o d  k i e r u n k ie m  m a j ­
s t r a  U s n a ń s k i e g o  z lN o w e g o  T a rg u .  O lcza do ro b o ty  p r z y s ta ć  
n ie  chce

T rzy  l a t a  p r a c o w a łe m  w  k o śc ie le  i poza k o śc io łem ,  n im  
się  t a  m y ś l  o p o t r z e b ie  m u r o w a n i a  n o w e g o  k o śc io ła  p rz y ję ła ,  
g d y ż  z p o c z ą tk u  o tern  an i  s ły sz e ć  ch c ie l i .  O prócz  Olczy, już  
j e d n i  w iększą ,  d ru d z y  m n ie js z ą  o c h o tę  p o k azu ją .  G or l iw y c l i  
b a rd z o  m a ł o ; d la te g o  s ła b o  p ó jdz ie ,  a le  w  B o gu  n ad z ie ja .

B n ia  18. k w ie tn i a  1 8 7 7  g r u n t  p r z y  św . J a n i e  p od  k o ­
śc ió ł  o d d a h  w ła ś c ic ie le  tegoż , k o łk a m i  w b i te m i  w  z iem ię  
o to c z y l i :  J ę d r z e j  B a c h le d a ,  s y n o w ie  je g o .  J a k ó b  i J a n  B a ­
ch led o w ie ,  M i c h a ł  W a lc zak ,  .Jan S ta szeczek ,  J a k ó b  B a c h le d a  
G a lica ,  J a k ó b  G ą s ie n ic a  J ę d r u s ió w ,  p rz y  ś w i a d k a c h :  J a k ó b  
G o ra lo w sk i ,  p i s a rz  g m i n n y ,  J ę d r z e j  S ta c h o ń ,  J a n  K w a śn ic a ,  
J a n  W a lc z a k ,  M ac ie j  B a c h le d a ,  m n i e  p rob o szcz o w i ,  jako  za­
s t ę p c y  K ośc io ła ,  w z y w a ją c  B o g a  n a  św ia d k a ,  co j a  p rz y ją łe m .  
Z aś  w  ś ro d k u  te g o ,  JiT3o w yż w s p o m n i a n i  g o sp o d a rz e  dali ,  
n a jw ię k s z ą  p a r c e l ę  k u p i l i ś m y  za 2 5 0  r e ń s k ic h ,  n a  co d a ł  
W o jc i e c h  B a c h le d a  K siężyk  1 0 0  r.,  J a n  S tasze czek  1 0 0  r., 
a  50  r. d a łe m  ja. T a k a  j e s t  p o k ró tc e  do dz iś  d n ia  19. l i s to ­
p a d a  1 8 7 7  ca ła ,  że t a k  p o w ie m ,  h i s to r y a  p o c z ą tk ó w  b u d ow y  
n o w e g o  k o śc io ła .  Co da le j  n a s t ą p i .  B óg  sam  w ied z ie ć  raczy .

W  ro k u  1 8 7 9  w y r ó w n a n e  z o s ta ły  f u n d a m e n t y  p o d  c a łą  naw ę 
k o śc ie ln ą ,  z w y ją tk ie m  p re s b i t e r iu in .  C a łe  f u n d a m e n ty  b y ły  g o to w e  
w cz e rw cu  1 8 8 0  rok u .  W  ty m  s a m y m  czas ie  rozp o czę to  b u d o w ę  
p a p ie r n i .  P o ś w ię c i ł  j ą  ks .  S to la rc z y k ,  w  w ie lk i  p o n ie d z ia łe k  
w  r. 18 81 .  r B y]i w szy scy ,  ch o ć  p r o t e s ta n c i ,  z g ro m a d z e n i  u rz ę d n ic y  
i s a m  te r a ź n ie js z y  dziedz ic ,  M a g n u s  Pelz ,  z ięć p rz e s z łe g o ,  L u dw uka  
E h h b o r n a “ . T eg oż  ro k u  zimowTa ła  w  Z a k o p a n e m  h r a b i n a  Róża 
z P o to c k ic h  z K rzeszo w ic  K ra s iń s k a ,  o r d y n a t o w i  z O p in o g ó ry ,  d la



zd ro w ia  s y n a  A d a m a .  P o d  ro k ie m  1 8 8 2  p isze  o n ie j  ks. S to l a r ­
czyk, k tó r y  czę s ty m  u n ie j i m i le  w id z ia n y m  b y w a ł  g o ś c i e m :

M ieszk a  tu  p rzez  z im ę  h r a b i n a  R ó ż a  z P o to c k ic h  K r a ­
s iń sk a ,  O rd y n a to w a  o p in o g ó r sb a ,  d la  zd ro w ia  sw y c h  dziec i ,  
A d a m a ,  E lż b i e ty  i Zosi, w d o w a ,  p a n i  b a rd z o  s z la c h e tn e g o  
z w s z e c h m ia r  u s p o s o b ie n ia ,  w sz e lk ie g o  sza c u n k u  g o d n a ;  
w s z y s c y ś m y  je j  rad z i .  R y ła  u  n ie j  w  o d ,, ie d z in ę  j e j  m a tk a ,  
A d a m o w a  P o to c k a  z K rzeszo w ie  i by ła  u m n ie  n a  p le b a n i i ,  
b a rd zo  g rz ec zn a .

D n ia  30. l ipca  1 8 8 3  r. „w  p rz y to m n o ś c i  l iczny ch  g o ś c i a p o ­
św ię c i ł  k s  S to la re z y k  św ieżo  o tw a r t ą  szko lę  s n y c e r s k ą  w  Z a k o p a ­
n em . D z w o n io n o  ju ż  n a  to  k a z a n ie  od d a w n a ,  bo iż g ó r a l e  m ie li  
p rz y ro d z o n e  z d o ln o śc i  do rzeźby ,  d o ,  z d o b n ic tw a  w  drzewne, o tem  
p rze św ia d c z e n i  byli  w 'szyscy. ’)

D n ia  31. l ipca  1 8 8 6  r. p r z y j e c h a ł  do Z a k o p a n e g o  z w izy t , 
k a n o n ic z n ą  k s iążę  b is k u p  k ra k o w s k i ,  A l b i n  D u n a je w sk i .

P r z y b y ł  po  p o łu d n iu .  W y je c h a ło  n ap rzec iw ' 120  koni,  
po  d ro dzec is l rze lano .  R y ły  d w ie  b r a m y  t r y u m f a l n e :  j e d n a  ua 
S ta r e j  P o la n i e ,  d r u g a  g o ty c k a  za raz  za m o s te m .  L ud  w ie lk i
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ł ) J u ż  autor W y c i e c z k  i  w  T a t r y ,  druków an oj w 0  z a  s i e 
w  r. 1 8 6 3  p is a ł  w tej kwesty i,  co nas tępu je :  „Zawiszom przypuszczał, 
a przynajm niej  przypuszczać p ragn ą łem , że górale tutejs i,  obdarzeni 
bystrym  um ys łem  L życia funtazyą, powinni z drzewni w yrab iać  rzeźby, 
ja k  to często spotykać można u plem ion góra lsk ich  Szw ajcari i ,  Tyrolu
i Szw arcw aldu . P rz y  m a łem  zatrudnien iu  w polu, a  w  leeie przy pa­
sieniu b y d ła  na  halach , jakżeby użytecznie ten ezas mogli zapełniać 
rzeźbieniem różnych drobnostek, szczególniej 'fdiłopaki,  co to lub ią  b a ­
wić  się n o ż y k i e m . . D o  tego samego (za p rzyk ładem  prof. J a n o ty )  
n a m a w ia ł  i  Rr. Gustawicz w r. 1 8 7 9  wr sw ych  K i l k u  w s p o m n i e ­
n i a c h  z T a t r  ( w W ę d r o w c u ) .  „ Już  od daw na  było  w skazaue in— 
p isa ł  w  tej spraw ie  — aby  który z m a ły ch  Zakopian by ł  się nauczył 
toczyć. D robiazgów  z kosodrzewiny gustownie toczonych nie mało po­
zbyć by można niety lko między gośćmi ale indziej także jeszcze, 
(idyby pozwalający sobie n a  przybycie  swoje stawiać bram y tryum falne , 
zamiast tak  dziecinnego i ckliwego dogadzania  próżności swojej, byli 
raczej pomyśleli n ad  w prow adzeniem  i u trw a len iem  iv Zakopanem 
jakiego za trudn ien ia  ła tw ego  do w ykonania ,  a  zapewniającego s ta ły  
zarobek, rozsądniej i lepiej byli by postąpil i,  niż rozmyśli łem rozrzu­
caniem i w yrzucaniem  pieniędzy, m e  przyczyniającem się do istotnego 
dobra Zakopian . . “
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i c a ła  p u b l ic z n o ść  b y ł a  z g ro m a d z o n a .  S t r z e la n o  z m ozdz ieży  
i t o r p e d y  z K ra k o w a  sp ro w ad zo n o  P rz y ję c ie  b y ło  t a k  w sp a ­
n ia ł e ,  iż n a w e t  i n n o w ie r c y  b y l i  p o ru s z e n i ,  j a k  s a m i  z e z n a ­
w ali.  W iz y ta  t r w a ł a  od 81. l ip c a  do 4. s i e r p n ia :  po  p o łu d n iu  
od jazd  n a s t ą p i ł  do P o ro n in a .

D n ia  1. s i e r p n ia  b y ła  n ie d z ie la .  S u m ę  c e le b ro w a ł  ks. k a ­
n o n ik  P e lc z a r .  K az an ie  m i a ł e m  ja ,  p le b a n  m ie js c o w y ,  aż 
1V2 g o d z in y  po lu d o w e m u .  D n ia  8. s i e r p n ia  b y ła  w y c ieczk a  
do K o śc ie l isk ie j  D o lin y .  J e g o  E x c e l .  K s ią ż e -b isk u p  w y b ie rz m o -  
w a ł  p rze sz ło  1 4 0 0  ludzi ,  b y ł  z w sz y s tk ie g o  zado w o lo ny ,  
b a rd z o  s e rd e c z n ie  do lud u  p rz e m a w ia ł .  L u d  p ła k a ł ,  a  p rz y  
o d p ro w a d z in a c h  do b ra m  n a  g ło s  becz a ł .  .Rozstanie  b y ło
b a rd z o  r z e w n e ,  bo też  to  b isk u p ,  j a k i c h  m o że  m a ło  je s t
w  k ośc ie le  bo żym . J e g o  s z la c h e tn e ,  o jcow sk ie ,  p ra w d z iw ie  
a p o s to lsk ie  o b c h o d z e n ie  s ię  w  k a ż d y m  k ie r u n k u  b y ło  do po -  
d z iw ien in .  N ie  m a m  s łó w  n a  to  o k r e ś l e n i e ;  •wszystkich n a s  
o c za ro w a ł .  N ie c h  m u  B ó g  d a  zd row ie .

P a ń s t w o  lir .  R a c z y ń sc y  d a l i  m i  n i e t j  lko  k u c h a rz y ,  a le  
i w io le  z sw eg o  d o p o m o g l i : h r .  E d w a r d  R acz j  ń sk i  i R oza 
z h r .  P o to c k ic h  1° voto K ra s iń s k a ,  2° voto  R a c z y ń sk a .  Do
s to łu  z a s iad ło  50  osób, to  k s ięży ,  to  św ie c k ic h  z g o śc i  tu
b a w ią c y c h .

J e d n e m  s ło w e m  w iz y ta  o d b y ła  s ię  b a rd z o  p o m y ś ln ie .

W  ro k u  18 8 7  „ b y ło  w  Z a k o p a n e m  w ięce j ,  j a k  po w szy s tk ie  
la ta  g o s c i “ : p rze sz ło  80 00 .  A  w ś ró d  n i c h  z n a la z ł  s ię  je d e n ,  sp e -  
c y a ln ic  d la  ks. S to la rc z y k a  m i ł y :  Ksiądz b is k u p  K ra s iń s k i ,  „z W i l n a  
w y w iez ion y  r. 186 3  do W ia tk i ,  g d z ie  22  l a t  p rz e b ie d z i ł ,  p r z e ­
c i e r p i a ł 1'.

T e n ż e  ks.  b i s k u p  w  s ie rp n iu  p o ś w ię c i ł  w  K ośc ie l isk ie j  
D o l in ie  ta b l i c ę  p a m ią tk o w ą  n a  p a m i ą tk ę  K a n ta k a  z P o z n a ń ­
sk ie g o ,  k tó rv ,  odwiedzając- częs to  Z a k o p a n e ,  b y ł  m ię d z y  in n e m i  
b a rd z o  c z y n n y m  c z ło n k ie m  T o w a r z y s tw a  T a trz a ń sk ie g o .

WT roku  1 8 8 9  k u p i ł  Z a k o p an e  h r .  W ła d y s ł a w  Z am o y sk i  z P a ­
ry ża ,  s y n  j e n e r a ł a .  Z p o w o d u  teg o  p o ż ą d a n e g o  f a k tu  ks .  S to la rczy k  
z a m ie ś c i ł  w  sw ej K ro n ic e  n a s t ę p u ją c ą  w z m ia n k ę :

D n ia  9. m a ja  1889  k u p i ł  n a  l ic y ta c y i  d o b ra  Z a k o p a n e  
h r .  W ła d .  Z am o ysk i . . .  z c z e g o śm y  się n ie z m ie r n ie  u r a d o w a l i



bo Żyd/.i k o n ie c z n ie  n ab y ć  ch c ie l i .  H r a b i a  W ła d y s ła w  Z a ­
m o ysk i ,  jo g o  m a tk a ,  w d o w a  po j e n e r a l e ,  i je g o  s io s t ra ,  M arya ,  
są  to  ludz ie  glebowo re l ig i jn i  i ze w sze ch  m ia r  p rze zacm  
i z n a k o m ic i .

T e  d o b ra  od H o m o lacz ó w  p rze sz ły  n a  E i c h b o r n a  w r. 
1 870 .  Od E i c h b o r n a  p rze sz ły  n a  z ięc ia  jo g o ,  M a g n u s a  Pełza , 
k tó ry  z b a n k r u t o w a ł  p rzez  z łe  g o s p o d a ro w a n ie .

E i c h b o r n  L u d w ik  b y ł  p r z e c h r z tą ,  zaś P e lz  c h rz e ś c ia n in  
z rodu .  O bydw aj b y li  b a rd z o  s e rd eczn i  i d o b rz y  ludz ie .

W ro k u  1 8 9 0  ty le  s ię  gości z je c h a ło  w Z a k o p a n e m ,  ze „p o ­
m ie sz k a l i  n ta ł  s ię  w ie lk i  h r a k “ . W  c iąg u  te g o  la ta ,  po k o n se k ra c y i  
k ośc io ła  w  L u d ź m ie rz u  i K lik u szo w y ,  z je c h a ł  do ks ięd za  S to l a r ­
cz y k a  n ie o f icy a ln ie  w  o d w ie d z in y  k a r d y n a ł  D u n a je w sk i ,  co by ło  
d o w o d e m ,  że d o ń  p rz e d  4 -m a  l a ty  w ie lk ą  p o w z ią ł  s y m p a ty c y  U r a ­
d o w a n y  tern węyróżnieniem, k s iądz  S to la rc z y k  t a k  o te j  sw oje j  r a ­
d ośc i  p i s a ł  w k r o n i c e :  „C h oc iaż  n ie s p o d z ia n ie ,  j a k  m o g łe m ,  ta k  
p r z y ją łe m  z n a jw ię k s z ą  o c h o tą ;  p rzec ioz  to  b y ł  d la  m n ie  w ie lk i  
zaszczy t ,  a  co da le j ,  z t a k im  k a r d y n a ł e m  i b i s k u p e m  z e tk n ą ć  się, 
to  z d ro w ia  p rz y b y w a ,  gdyż. j a k  w sz y s tk im  w iado m o ,  j e s t  to  rzadk ie j  
u p rz e jm o śc i ,  s ło d y c z y  i p o p u la rn o ś c i  b isk u p .  N ie c h  m u  R óg  da 
z d ro w ie  w j a k n a jd łu ż s z e  l a t a “ .

N a  tej z a p is ce  k o ńczy  s ię  „ K ro n ik a "  ks .  S to la rc z y k a .  Żył 
je s z c z e  t r z y  la ta ,  a le ,  co raz  b a rdz ie j  p o d u p a d a ją c y  f izyczn ie ,  ju z  
w  n ie j  n ie  z a p i s a ł  ż a d n e g o  z d a rz e n ia .  Czyżby  w  ty m  czasie  n ie  
s ię  n ie  dz ia ło  w Z a k o p a n e m  '? Z p e w n o ś c ią  m ia ło  s ię  p rz e c iw n ie ,  
ty lk o  i i p rz e k ro c z y w sz y  d r u g ą  po łow o  ó sm eg o  k rz y ż y k a ,  „ J e g o ­
m o ść"  co raz  b a rd z ie j  z a c z y n a ł  czuć b rz e m ię  w iek u ,  a te rn  s am e m  
t r a c i ł  w raż l iw o ść  n a  w ie le  w y p a d k ó w ,  k tó r e  by go  d a w n ie j  p o b u ­
d z i ły  do p is a n ia .  W k o ń c u  p rz y s z ła  c h o ro b a ,  a  6. l ipca  1893  r. 
n a s t ą p i ł  zgon .

W  z a p is a n iu  s m u tn e g o  fa k tu ,  k tó r e g o  011 s a m  ju ż  n ie  m ó g ł  
o m ó w ić  w  sw;ej K ro n ic e ,  w y rę c z y ły  go k ra k o w s k ie  i w arszaw ski* '  
d z ie n n ik  i czaso p ism a .  Oto. co o te j  śm ie rc i  p i s a ł  w  C z a s i e  
z d. 11. l ip c a  18 9 3  r. d o b rz e  p rzez  n a jb l iż sze  o to c ze n ie  p o in f o r ­
m o w a n y  k o re s p o n d e n t  E ,  0 .

Z ak o p a n e ,  7. l ip ca

U s t r o ń  t a t r z a ń s k a  p o g rą ż o n a  od  w czo ra j  w s m u tk u  i ż a ­
łob ie .  Z m a r ł  tu  ks. J ó z e f  S to la rc z y k ,  p ro b o sz cz  Z a k o p a n e g o .
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k a n o n ik  h o n o ro w y ,  k tó r y  p rzez  p ó l  w ie k u  p e łn i ł  obow iązk i 
n a  t e m  z a szczy tn em , a  t a k  t r u d n e m  s ta n o w is k u .  U ro d z i ł  się 
w r. 18 1 6  w W ysoK iej p o d  J o r d a n o w e m  z ro d z iców  s ta n u  
w ło śc ia ń sk ie g o ,  g i rn n azy u m  k o ń c z y ł  na W ę g rz e c h ,  d w a  ła ta  
filozofii w  z a k ła d z ie  0 0 .  J e z u i tó w  w  T a rn o p o lu ,  a  teo lo g ię  św. 
w  T a rn o w ie .  T a m ż e  w y ś w ię c o n y  184 2  r.,  b y ł  w ik a r y m  k a t e ­
d ra ln y m ,  p o te m  w P o r o n i n i e  i N o w y m  T a rg u .  P ro b o s tw o  
tu te jsze  o t r z y m a ł  w r. 1 84 8 ,  a  b y ł  to  p ie r w s z y  p roboszcz  
z a k o p ia ń sk i  w ogó le .  W y s t a w i ł  p le b a n ię  i k o śc ió ł  p ie r w o tn y  
u m o r a ln i ł  i w y c h o w a ł  w  w ie rz e  p rzo d k ó w  t rz y  po k o len ia ,  
L u d  k o c h a ł  p r a w d z iw ie  i b y ł  s u m ie n n y m  rz e c z n ik ie m  spraw  
j e g o : to  też  p r a c a  t a ^ c h o c i a ż  c ic h a  i sk r o m n a ,  p ro w a d z o n a  
w y t rw a le ,  u n ik a j ą c a  ro zg ło su ,  w y d a ła  b a rd z o  d o b re  owoce. 
D o ść  p o w ie m y ,  j e ś l i  p r z y p o m n im y ,  że  p rz e d  5 0  la ty  lud  pod- 
h a l s k i  b y ł  n a  p ó ł  dzik i ,  ro z h u k a n y ,  s a m o w o ln y ,  że s p rz y ja ł  
ro z b ó jn ic tw u  i n ie  u w a ż a ł  w  te m  n ic  zd ro żn eg o .  W ś r ó d  t a ­
k ieg o  lu d u  k a z a ł  n ieb o szczy k  p ó ł  w iek u  s ło w y  E w a n g i e l i i  św. 
i lu d  t e m  g o r ą c e m  słowmm i p r z y k ła d e m  p r z e m ie n i ł  i u sz la ­
c h e tn i ł .

Z m a r ł y  b y ł  cz ło w ie k iem  g o rą c y c h  uczuć, b y ł  szcze ry m  
p a t r y o tą ,  s u ro w y m  d la  s ieb ie  a p e łn y m  m i ło ś c i  d la  b l iź n ic h .  
B y ł  w  Z iem i Ś w ię te j ,  z n a ł  d o sk o n a le  E u ro p ę ,  p o d ró ż o w a ł  
w ie le ,  a  j e d n a k  m i ło ś c ią  te m  w ięk szą  o toczy ł P o d h a le  i n a sze  
u ro cze  T a t ry .  B y ł  o n  p ie r w s z y m  P o la k ie m ,  k tó r y  s ię  w d a r ł  
n a  szczy t  G e r la c h u  i w y c ie czk ę  t ę  w o d c in k u  C z a s u  w r. 1875 
o p i s a ł ; J) tw o r z y ł  o n  p ie ś n i  k o śc ie ln e ,  k tó r e  lu d  d o ty c h c z as  
ś p ie w a  p o d czas  p ro c e s y i  i pogrzebów". Był j e d n y m  z z a ło ży ­
ciel T ow . T a t r z a ń s k ie g o  i j e g o  h o n o ro w y m  c z ło n k iem . 
W  o s t a tn i c h  la ta c h  z a p a d ł  n a  zd ro w iu ,  u le g ł  nawmt. częśc io ­
w e m u  p a ra l iżo w i ,  m im o  to o d p r a w ia ł  M sze  Ś w ię to  i w  k o ­
śc ie le  s ię  zaz ięb iw szy ,  d o s t a ł  z a p a l e n ia  p łu c ,  n ie s te ty , ,  ś m i e r ­
te ln e g o .  Do o s ta tn ie j  c h w il i  b y ł  z u p e łn i e  p r z y to m n y .  O p iek  i 
p e łn ą  m i ło ś c i  i t r o sk l iw o ś c i  o ta c z a ł  z m a r łe g o  D r. C h ra m iec  
i D r .  E l o r k i e w i c z ; leczy l i  go  o p ró cz  n ich  D r ,  k l im a ty c z n y  
S m o rą g ie w ic z ,  Dr. C h w is te k  i D r .  K u lczyck i .  Z m a r ł  o p ó ł ­
n o c y  ze ś ro d y  n a  c z w a r te k ,  a  k ró tk o  p rz e d  śm ie rc ią  w y rz e k ł  
do sw o jego  s io s t r z e ń c a ,  X. S u to r a  te  słowra :  „D zięku ję -B og u . 
że mi n ic  n ie  do leg a ,  an i  n ie  boli .  cho c iaż  w ie m ,  że za raz  
u m r ę “ .

’) Czas, 1875, w num erach  14, 15 i 16 października.
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P rz y  śm ie rc i  b y l i  o b e c n i : b r a t  z m a r łe g o ,  J a n ,  w ó jt  
z W y so k ie j  w ra z  z s y n e m  i s y n o w ą ,  X. A u g .  S u to r ,  p rz eo r  
A u g u s ty a n ó w ,  X. K. K asze lew sk i ,  o raz  D r .  B u z d y g a n .  C ia ło  
u b r a n o  n a ty c h m ia s t  i w y s ta w io n o  n a  w id ok .  L u d  z b l i s k a  
i d a le k a  c i s n ą ł  s ię  z p ła c z e m  do te j  t r u m n y ,  a b y  zobaczyć  
p o  r a z  o s t a tn i  sw o jeg o  o p ie k u n a  i k a p ła n a - w y c h o w a w c ę .  
W  so b o tę  o d b ęd z ie  s ię  o b rz ę d  p o g rz e b o w y ,  a ż a ło b n ą  m o w ę  
w y p o w ie  w  k ośc ie le  X. C zes ław  B o g d a l s k i ; op rócz  n ie g o  
p rz e m a w ia ć  b ę d ą :  d e le g a t  Tow. T a t rz a ń sk ie g o  i r e p r e z e n ta n t  
g m in y .

W  ty m ż e  n u m e r z e  C z a s u  z n a la z ł  s ię  n a s t ę p u ją c y  op is  p o ­
g rz e b u  X. S to la r c z y k a :

Z a k o p a n e  8. lipca.

S m u t n y  o b rzę d  p o g rz e b o w y  ś. p. Jó z e fa  S to la rc z y k a ,  
p ie rw s z e g o  p ro b o s z c z a  tu te js zeg o ,  o d b y ł  s ię  dzis ia j  w ś ró d  
n a d e r  l ic zn eg o  u d z ia łu  g ó ra l i  z c a łe g o  P o d h a la  ta t r z a ń s k ie g o ,  
j a k  n ie m n ie j  l i c z n y c h  gośc i ,  b a w ią c y c h  tu ta j .  K o n d u k t  p o ­
g rz e b o w y  p r o w a d z i ł  s ę d z iw y  dz iek a n ,  X. C h m ie lo w sk i  z S z a ­
flar, o to czo n y  z a s tę p e m  s ą s ie d n ie g o  d u c h o w ie ń s tw a  W y p ro ­
w a d z e n ie  zw ło k  do k o śc io ła  o d b y ło  sio w czo ra j ,  p rzy ez em  
p rz e m ó w i ł  do lud u  w ic e d z ie k a n  X. E o szek ,  p rob oszcz  z P o ­
ro n i n a .  D zis ia j  zaś  po  o d p ra w ie n iu  ż a ło b n e j  S u m y .  m ia ł  
m o w ę  p o g rz e b o w ą  z n a n y  k az n o d z ie ja  X. B o g d a lsk i ,  w y licza jąc  
z a s łu g  z m a r łe g o  o ko ło  m o r a ln e g o  w y c h o w a n ia  tu te js zeg o  
ludu .

Z a n im  sp uszczon o  d ro g ie  zw łok i  do g ro b u ,  p rz e m a w ia l i  
X . B ro s ig ,  p ro b o szc z  z C z a rn e g o  D u n a jc a ,  p. S h h w o rm .  Wi*- 
c z e ln ik  g m i n y  t u t e j s z e j j n  p. S w ie rz  im ie n i e m  T ow . T a t r z a ń ­
sk iego .  L ic z n e  w ie ń c e  z łożono  n a  g ro b ie ,  a rniedzv t e m i  od 
g r o n a  n au czy c ie l i  s zk o ły  zaw od ow ej p r z e m y s łu  d rz e w n e g o  
w Z a k o p a n e m ,  od  S zk o ły  k o ro n k a r s k ie j ,  od T o w . T a t r z a ń ­
sk ieg o ,  k tó r e g o  z m a r ły  b y ł  c z ło n k ie m  h o n o ro w y m .  N ie  p o ­
t r z e b u ję  d o d aw a ć ,  iz w s z y s tk ie  tu te j s z e  szk o ły  w z ię ły  udz ia ł  
w p o g rz e b ie .  W ś r ó d  c a łe g o  o b rz ę d u  s m u tn e g o  lu d  z a n o s i ł  
s ię  od  p ła cz u ,  ż e g n a ją c  z n i e k ł a m a n y m  ź a ta m  sw e g o  p r o ­
b o sz cza  n a  w iek i .

W  „ K ro n ic e  p a ra f i i  Z a k o p ia ń s k i e j "  z ac z ą ł  s ię  n ov ;y  ro zd z ia ł  
p ro b o sz czem  z o s ta ł  k s ią d z  K az im ie rz  K a sz e lew sk i .
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T y m c z a s e m  ks. S to la rc z y k  szyb ko  zaczą ł  s ię  s t a w a ć  l e g e n d ą .  
Oto, co o n im  ju ż  w r. 1894 .  a w iec  z a le d w ie  w rok  po jeg o  
tm ie r c i ,  p i s a ł  K az im ie rz  T e t m a j e r :

B y ła  to o so b is to ść  t a k  z ro s ła  z Z a k o p a n e m ,  że k ie d y  
u m a r ł ,  p y ta l i ś m y  się  s i e b ie :  co te r a z  b ę d z ie ?  T r u d n o  sob ie  
b y ło  Z a k o p a n e  bez  teg o  o lb rz y m ie g o  k s ię d z a  w y o b raz ić .  
„M iną ł 's . i< ;“ , j a k  in n i ,  i j a k  „ iny  sie m in ie m y  po  m a lu ćk ie j  
c h w i l i " ,  a  rćrwnie j a k  S a b a ła  i C h a łu b iń s k i ,  żyć b ęd z ie  w tw o rz ą ­
cej się n o w e j t r ą d y  a* i p o d ta t r z a ń s k ie j ,  w  t r a d y c y i  cy w il izacy jn e j .

K ie d y  w Z a k o p a n e m  p ó ł  w ie k u  t e m u  ko śc ió ł  w ystaw uono 
i k ie d y  S to la rc z y k  ta m  p rz y b y ł ,  ch ło p i  po  m szy  śe ią g a L  
la m p ę  w iszącą  p rz e d  o ł t a rz e m  i fa jk i od  n ie j  z ap a la l i ,  „ zbó j­
n ic y "  zaś m ie js c o w i  z ap o w ia d a l i  p ro b o sz czo w i sw o je  o d w ie ­
dz iny ,  k tó r e  j e d n a k  szczęś liw ie , n ie  p rz y s z ły  do s k u tk u .  T rzeba  
b y ło  ta k ie g o  ro z u m u ,  ja k i  m i a ł  t e n  ru b a s z n y  i p ro s ty ,  a le  
n ie p o s p o l ic ie  m ą d r y  k s iąd z ,  a b y  pow oli ,  w  p ó ł  d z ik ic h  ludzi ,  
k tó r y c h  w  d o l in ie  po d  G e w o n te m  z a s ta ł ,  w szcz ep ić  j a k i e ś  
p o jęc ia  e tyk i  c h rz e ś c i j a ń s k ie j .

K s iądz  S to la rc z y k  n a le ż y  do ty c h .  k tó rzy  s ię  n a jb a rd z ie j  
p rz y c z y n i l i  do zn a jo m o śc i  T a t r .  O n  p ie rw s z y  z P o la k ó w  
w s z e d ł  n a  G e r la c h .  (P o la c y ,  p rócz  szczy tów  po s t r o n ie  g a l i ­
cy jsk ie j .  o i le  w iem , p ie r w s i  w d r a p a l i  s ie  n a  szczy t M ięg u -  
szow ick i  i S ta r o le ś n i a ń s k i  (W a r z e ) ) .  K ied y  ju ż  w ie k  n ie  d o ­
z w a la ł  m u  s ię  pu szczać  g d z ie ś  pod  K ry w a ń ,  czy Z on icę ,  
p rz y n a jm n ie j  r a z  w  ro k ,  u p a t r z y w s z y  p i ę k n ą  p o rę ,  k s iąd z  
S to la rc z y k  w  to w a rz y s tw ie  n a jcz ę śc ie j  k o śc ie ln eg o ,  m a s z e ro ­
w a ł  n a  h a lę  G ą s ie n ic o w ą  (n ie o p o d a l  C z a rn e g o  S ta w u  G ą s ie ­
n ic o w e g o ) ,  s i e d z ia ł  t a m  j a k i ś  czas w  s z a ła s ie  p rz y  w a t r z e  
(o g n isk u ) ,  w y p i ja ł  n i e s ł y c h a n ą  m oc k w a ś n e g o  m le k a  i p r z e ­
p ę d z a ł  n o c  pod  u p rz y w i l e jo w a n y m  „ s m r e k ie m "  (ś w ie rk ie m ) .  
P r z y p o m in a ło  to  i j e m u  jeg o  „ s t a r o d a w n e "  czasy , k ied y  beczkę  
k a p u s ty  w  r e k a c h  d źw ig a ł ,  „ d ro b n e g o "  t a ń c o w a ł  i po  g r a ­
n ia c h  o lep sze  z j u h a s a m i  m ó g ł  chodz ić .

S to la rc z y k  b y ł  t a k  j e d y n y  w sw o im  ro dza ju ,  ja k  S a ­
b a ła  ; i z n ie g o  b ę d z ie  le g e n d a .

A  i:m  wii cej w o d y  u p ły n ie  w D u n a jc u ,  t e m  b a rd z ie j  le g e n d z ie  
te j  p r z y b y w a ć  b ę dz ie  ep ic k ie g o  u roku .. .

Koniec części drugiej.

F e r d y n a n d  H o e s i c k .



jjermai-zacya Śląska Cieszyńskiego
v  U-giej połow ie zesz łeg o  wieku.

Wspomnienia i zapiski.

L u d o w i  ś lą sk ie m u  w  h o łd z ie  

( Dokończenie).

Uprscmysłouńenie Ś ląska i rola kapitału niemieckiego.

D laczego  Czesi d o b ro w o ln ie  ze Ś lą s k a  n ie  u s t ą p i ą ?  D laczego  
w sze lk ie  u k ła d y  z n im i  do ce lu  n ie  d o p ro w a d z ą ?  — Bo Ś lą sk  
c ie sz y ń sk i  ju ż  p r z e d  k i lk u  d z ie s ią tk a m i  la t  n a le ż a ł  do n a jb a rd z ie j  
p rz e m y s ło w y c h  k ra jów  w k o ro n ie  a u s t r y a c k i e j ; zn a c z e n ie  to  n a d a ją  
m u  p rz e d e w s z y s tk ie m  b o g a te  n i e z m ie r n i e  p o k ła d y  w ę g la  k a m i e n ­
n e g o  w p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j  części k s i ę s tw a  t. j .  w p o w ie c ie  bo- 
g u in i i i sk im  i f ry sz ta c k im ,  n a s t ę p n ie  p rz ę d z a ln ic tw o  i tk a c tw o  
w e  F r y d k u  i B ie lsk u ,  p r z e m y s ł  h u tn i c z y  i m e ta lo w y  w  T rzy ń cu ,  
U s t r o n iu  ’), po d  F r y d k i e m ,  o s t a tn io  p o d  B o g u m in e m  i t.  d. C h a ­
r a k t e r  p r z e m y s ło w y  p o s ia d a  g łó w n i*  Ś lą sk  c ie sz y ń sk i ,  o p a w sk a  
b o w ie m  część Ś lą s k a  n ie  p o s ia d a  w ca le  w ę g la  k a m ie n n e g o ,  zaś 
i n n e  g a łę z ie  p rz e m y s łu  są  s ł a b o  ro z w in ię te .  Dość p o w iedz ieć ,  że 
w r. 1893  k s ię s tw o  c ie s z y ń sk ie  l iczy ło  g ó rn ik ó w  i h u t r i k ó w  2 3 .6 3 0  
(w  r .  19 0 0  ju ż  3 3 .6 2 1)5 o p a w sk ie  ty lk o  1 8 ;  p ro d u k c y ę  c ie s z y ń sk a

’) W tej hucie został węykonany pierwszy ping parowy na lądzie- 
stałym. Tutaj warto przypomnieć, że pierwszy wysoki piec węglany 
do wytapiania rudy żelaznej, który był zarazem pierwszym na lądzie 
stałym Europy, powstał w łejarni królewskiej w Gliwicach, na oiąskii 
górnym w końcu 18 wueku.
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o cen ia n o  n a  1 5 .6 0 0 .0 0 0  z ł r . ,  a p r o d u k c j ę  o p a w s k ą  n a  2 3 1 5  z łr .  
P r o d u k c j a  g ó rn ic z a  k s i ę s tw a  s t a n o w i ł a  w t e d j  4 1 %  o g ó ln e j  p r o ­
d u k c j i  A u s t r j i ,  d ru g ie  m ie js ce  za jm o w a ły  C z e c h j  ( 3 8 ' 5 ° 0), t rz e c ie  
M o ra w y  (1 3 °/0).

T)o r. 1870  m o ż n a  b y ło  n a z y w a ć  Ś lą s k  k ra je m  p rz e w a ż n ie  
ro ln ic z j in ,  lu d n o ś ć  b o w iem  r o l n a  s t a n o w i ła  p rze sz ło  5 0 %  za lu ­
d n ie n i a  k ra ju ,  już  j e d n a k  w  r. 1 8 7 7  r o ln ic tw e m  za jm u je  s ię  ty lk o  
4 3 %  o go łu  lu d n  ości, p r z e m j s ł e m  f a b r y c z n o - k o p a ln i a n jm  zaś 2 5 -5 % .

r. 1 8 9 0  lu d n o ś ć  z p r z e m y s łu  ży jąc a  w z ro s ła  do 38  2 % ,  lu d no ść  
zaś r o l n a  o b e jm u je  ju ż  ty lk o  3 4 %  o g ó łu  z a lu d n ie n ia .  D la  p o ­
r ó w n a n ia  d o d a jm y ,  ze w  G a l icy i  w  r .  1 9 0 0  lu d n o ś ć  ro ln ic z a  s t a ­
n o w i ła  76°/0.

Z ie m ia  w e ie s z y ń sk ie m  n i e  n a le ż y  do n a z b y t  u r o d z a jn y c h ,  
w y so k ie  j e d n a k  s to su n k o w o  p lo n y  w y d a je  dz ięk i p ra c o w i to śc i  lu d u  
i w y so k ie j  k u l tu rz e .  M y l i łb y  s ię  te n ,  k to b y  sądz i ł ,  że w ś ró d  ro ln i  
k ć w  ś lą sk ich  p a n u je  a b s o lu tn y  d o b r o b y t ;  n ie s te ty ,  m im o  w-ysokiej 
k u l tu ry  w ogó le  i ś w ie tn e g o  s ta n u  g o s p o d a r s tw  zam o ż n ie js z y c h  
ch ło p ó w  t. zw. „ s i e d la k ó w 11, r e s z ta  lu d n o ś c i  ro ln icze j  m a  się n ie -  
ś w ie tn ie ,  w  zn acz n e j  części c ie rp i  n ie d o s ta t e k ,  a  w  n ie k tó r y c h  
o k o l icach  i nędzę ,  p r a w d z iw ą  n ę d z ę  c h ło p s k ą ,  z w łaszcza  w  B e s k i ­
d ach ,  g a z ie  — j a k  m ó w ią  g ó ra le  —  „zaw ie le  j e s t  wodyr, a le  z a m a ło  
ch le b a *  i g d z ie  u b o g a  z ie m ia  w y d a je  t r o c h ę  ty lk o  n ę d z n e g o  owsa,. 
z iem niaków 1 i k a p u s ty .

N ie u ro d z a j  p rz y te m . .e z ę s to  n a w ie d z a  Ś lą s k  c ie szy ń sk i ,  p ro w a ­
dząc  g łó d  za soba. W  z im ie  z ro k u  1879  n a  1880  k lę s k a  g ło d o w a  
b a rd zo  d a ła  się" w e  zn a k i ,  zw łaszcza  w g ó ra c h .  Do n a ty c h m ia s to ­
w ego  w s p a rc ia  z a k w a l i f ik o w an o  w te d y  w d o b ra c h  a rc y k s iąż ęcy ch  
4 .031  rodz in  p rz e w a ż n ie  z w a r s tw y  b e z ro ln e j ,  p ra c u ją c e j  po fo l­
w a r k a c h  i po  la sach .  W y d an o  im  w te d y  j e d n o r a z o w o  zap om og i n a  
1 7 .p 6 2  z łr .  czyli po 4 z łr .  35 c e n tó w  n a  j e d n ą  ro d z in ę !  W i a t a c h  
1 8 9 6 — 7 — 8 ro ln ik  ś lą sk i  c iężk ie  p r z e b y w a ł  c z a s y : m o k re  l a t a  ca ł;  
p lo n  mu zn iszczy ły ,  b r a k  m u b y ło  n a w e t  z i a r n a  n a  zas iew .  S ły c h a ć  
by ło  o g ó ln e  n a r z e k a n i a  n a  b ie d ę  i n ie d o s ta t e k  wszy "  kiego.

T u  w y p a d a  p o d a ć  g a r ś ć  szczegó łów  o g o s p o d a r c e  k a p i t a l i z m u  
n a  Ś lą sk u ,  o k re ś l ić  jn g o  stosffinek do lu du  p o lsk iego ,  w p ły w  k a p i ­
ta l iz m u  n a  życie  p r y w a t n e  i p u b l ic z n e  ludności ,  j e g o  s t a n o w is k o  
w o bec  s p r a w y  jio lskie j .  „

K o m o r a  a r r y k s i a & c a  i  j e j  s a t r a j ń .

N a jw ię k sz y m  k a p i t a l i s i i  i n a jw ię k s z y m  wł.imiciWieto z ie m s k im  
je s t  a rc y k s ią ż e  F r y d e r y k .  D o b ra  j e g o  z a jm u ją  p r a w ie  t r z e c ią  c-zość
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c a łe g o  k s ię s tw a .  W  r. 1898  o b e jm o w a ły  6 4 .3 3 2  h a  o bsza ru .  S k ła ­
d a ją  j e  m n ie js z e  lu b  w ię k sze  k o m p le k s y  d ó b r  z ie m sk ic h ,  z łożo ne  
z fo lw a rk ó w  i g o s p o d a r s tw  le ś n y c h ,  k o p a ln ie  w ę g la  i r u d y  że la ­
zn e j ,  f a b ry k i  i h u ty ,  w re sz c ie  r e a ln o ś c i  po  m i a n a c h .  W szy s tk o  to  
j e s t  rozrz i jeone  po c a łe m  k s i ę s tw ie ;  n ie m a  p r a w ie  g m in y ,  g d z ie b y  
n ie  b y ło  czegoś, co n a le ż y  do a rc y k s ię c ia .  P r z e b y w a ją c  Ś lą s k  c ie ­
sz y ń s k i  w sze rz  i w zd łuż ,  n ie p o d o b n a  k ro k u  n ie m a l  z rob ić ,  aby n ie  
n a d e p n ą ć  n a  g r u n t  a rey k s iążę cy ,  czy^li j a k  sam  lu d  n az y w a ,  p a ń s k i .

Ł a tw o  z ro zu m ieć ,  że do u t r z y m a n i a  ła d u  w tern  p r a w d z iw e m  
p a ń s t w i e , , do k i e r o w a n ia  t a k  s k o m p l ik o w a n ą  m a s z y n e ry ą ,  do ja k -  
n a jk o rz y s tn ie j s z e g o  w y c ią g a n ia  zy sk u  p o t r z e b a  o d p o w ie d n ie g o  za­
rządu ,  p o t r z e b a  śc is łe j  k o n t r o k  i s p r ę ż y s te  w ładzy .  Rolę te  w ła ś n i ć  I 
s p e ł n i a  t. z w. C a m e r  a 1 - P  i r  e c t i o n ,  D y re k c y a  k a m e r a ln a  d ó b r  
a rc y k s ią ż ę c y c h .  .czyli m ó w ią c  k ró ce j ,  1 a i n e r a  a lbo  k o m o r a  arr.ye 
k s iążęca .  S ied z ib ą  te j k o m o ry  j e s t  C i e s z y n ; m ie śc i  s ię  o n a  „n a  
z a m k u " ,  t. j. w  b u d y n k u  dość  n ie b r z y d k im ,  w  s ty lu  r e n e s a n s o w y m ,  
p o s t a w io n y m  n a  m ie js c u  d a w n e g o  z am k u  P ias tów 7 c ie s z y ń sk ic h ,  po 
k tó ry m  c a łą  p a m i ą tk ą  j e s t  z n a n a  z o p isów  w ieża  n a  g ó rz e  zam k o -  
\ve n a d  Olzą.

W  b iu r a c h  c ie s z y ń sk ic h  K o m o ry  p ra c u je  k i lk u d z ie s ię c iu  u rz ę ­
d n ik ó w ,  n a  je j  czele s to i  d y re k to r ,  w  r ę k a c h  k tó re g o  s k u p ia  s ię  
c a ł a  w ład za .  N a leży  on  b e z w ą tp i e n ia  do n a jp o tę ż n b  j s z y c h  o so b i ­
s tośc i  w ca łe m  k s ię s tw ie ,  j e s t  s a m o w ła d n y m  k a c y k ie m  d la  t y s i ę ­
c zn ych  r z e s z ' l udu,  k tó r y c h  b y t  za leży  od K o m o ry .  D y re k c y a  
■w P ie s z y n ie  j e s t  w ła d z ą  c e n t r a l n ą ;  op ró cz  n ie j  i s tn i e je  m n ó s tw o  
d r u g o r z ę d n y c h  o rg a n ó w ,  rozm iesz czo n y c h  po c a łe m  k s ię s tw ie ,  
w p o s tac i  ró ż n y c h  f c r w a l te ró w ,  h u t t e n m a j s t r o w ,  r e n t m a j s t r ó w ,  
o b e r f e r s t e ró w ,  f e r s te ró w  i t. d, S ta n o w is k a  t e  z a jm u ją  w y łą c z n ie .  
N ie m c y ,  czasam i ty lk o  wyjątkowm P o la c y ,  a le  ty lk o  ta cy ,  k tó rzy  
się g e rm a n iz m o w i  z a p rz e d a l i  już z c ia ł e m  i duszą .  W o g ó le  k o m o ra  
u n ik a  p o w o ły w a n ia  P o la k ó w ,  do teg o  nawre t  s to p n ia ,  że g a jo w y m i  
czyli „ g a jn y m i"  są  w zna czn e j  części N ie m c y ,  s p r o w a d z a n i  z T y ­
ro lu .  A u s t r y i ,  S ty r y i  i t. d., k tó rz y  n ie r a z  dużo s t r a c ą  czasu , z an im  
p o z n a ją  j a k o  ta k o  ję z y k  lu d n o ś c i  m ie js co w e j .

C a ła  ta  c z e red a  s łu ż a lc ó w  m a  dw;o jak ieg o  ro d za ju  z a d a n ie :  
p i l n o w a ć  p a ń sk ie g o ,  a rcy k s ią ż d e e g o  d o b ra ,  w y z y sk u ją c  ile  s ię  ty lko  
da. m ie jscow y  lud  p o lsk i,  a  p o w tó re  t r z y m a ją c  go  w c iąg łe j  g ro z ie ,  
n a r z u c a ć  nni k u l t u r ę  g e r m a ń s k ą  i p o dczas  w s z e lk ic h  w;y b o ró w ,  tak  
do s e jm u  i ra d y  p a ń s tw a ,  j a k o te ż  do w s z e lk ic h  w ła d z  a u to n o m i­
c z n y c h ,  z m u szać  go  do w y b ie r a n i a  osób, s y m p a ty c z n y c h  dla rządu  
i p a r ty i ,  u s t e ru  s to ją c y c h .  Z obu ty c h  z a d a ń  w y w ią zu je  s ię  o n a
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zn ako m ic ie .  C zy te ln ik  z p rz y to c z o n y c h  pon iże j  szczegó łów  w y ro b i  
sobie o iem  d o s ta te c z n ie  j a s n e  w y o b ra ż e n ie .

N o w o c z e s n e  n ie w o ln i c t w o .

W r.  1 8 7 0  w d o b r a c h  a rc y k s ią ż o c y c h ,  j a k  p o św ia d c z a ły  to  
u rzędy  g m i n n e ,  p a n o w a ły  wTp r o s t  o p ła k a n e  s to s u n k i  p o d  w z g lę d e m  
w y n a g ro d z e n ia  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h .  Z azw ycza j p ła c o n o  d z ie n n ie  po 
12 do 16  ce n tó w ,  w  czasie  zn iw  po 20 , 25 do 28  cn t .  D o d a w a n o  
w p ra w d z ie  do te g o  po k a w a łk u  p o la  do u ż y tk o w a n ia ,  a le  za  to  
n ie m i ło s i e rn ie  dużo zd z ie ran o ,  p rz y c z e m  tacy  ro b o tn ic y  n ie  m o g l i  
n ig d z ie  indz ie j  c h o d z ić  n a  z a rob k i .  Ś r e d n io  zam ożn i  g o sp o d a rz e  
czyli s i e d la c y  p łac i l i  w te d y  zn a c z n ie  w ieće j  od  k o m o ry ,  daw a li  
bo w ie m  d z ie n n ie  z a p ła ty  10 c e n tó w  i j a d ło  t r z y  razy  n a  dz ień ,  co 
fuzem  czyn iło  40  c e n tó w ,  p r z y t e m  dodawTano  t a n i e  p o m ie sz k a n ie  
i in n e  „wyrgody". T y m c z a s e m  k o m o ra  o m ie s z k a n ia  d la  t y c h  b ie  
dak ów  w c a le  n ie  d b a ł a ;  b a r a k i  d la  n i c h  b y ły  b r u d n e ,  c ie m n e  
i w i lg o tn e ,  p r z y t e m  b y ło  i c h  za m a ło ,  to  też n ie k tó rz y  w  j a m a c h  

p o d z i e m n y c h  m ie s z k a n i a  s o b ie  z a k ł a d a l i .

źrrGrząd g m in y  G ro d z iec  s k a r ż y ł  s ię  w o w y m  czasie ,  że „ c h ło p  
d os ta je  n a  k r ó t k im  d n iu  18 cn t . ,  a n a  d łu ż sz y m  2 0  cn t . ,  w  żn iw a  
z kosą  25  cn t . ,  a k o b ie ty  od  1 4  do 16 c e n tó w  — ta k  n i j a k o  w y ­
żyć z te g o  n ie  Iza (n i e  m o ż n a T a k  b o w ie m  w y n a g r a d z a ł  r o b o ­
tn ik ó w  sw o ic h  p a n  J o h a n n  K u k u ts c h  ( z n ie m c z o n y  Ś lązak) ,  r e n t -  
u ń s t rz  d ó b r  G rodz iec .

Ju z  w te d y  u k o m o r y  a rc y k s iążę ce j  ob jaw n a ła  s ię  s i ln a  t e n -  
d e n e y a  do w y k u p y w a n i a  g r u n t ó w  i z a g ró d  w ło ś c i a ń s k ic h  i z a o k r ą ­
g la n ia  n ie m i  fo lw a r c z n y c h  g o s p o d a r s tw  d o m in ia ln y c h .  P r o c e s  t e n  
w y w łaszcza n ia ,  k tó r y  ju ż  w te d y  d a w a ł  s ię  s i ln i e  w e  zn a k i  lu d n o śc i  
po lsk ie j ,  odbyw m ł s ię  n i e p r z e r w a n ie  do cz a só w  o s t a tn i c h .  O b sza r  
g o s p o d a r s tw  d r o b n y c h  z m n ie js z a ł  się, d o b ra  a r c y k s ią ż ę c e  w  m ia rę  
tego  p o w ię k s z a ły  sio. W y p a d k '  zaś  o d w ro tn e ,  a b y  m o ż n a  b y ło  od 
ko m ory  k u p ić  k a w a łe k  g r u n t u  n ie  z d a rz a ły  się, g d y ż  k o m o ra ,  co 
r az z a g a rn ie ,  ju ż  te g o  z r ą k  n ie  w y pu szcza .  J u ż  w o w e  czasy  
w śród  s i e d la k ó w  sz e rz y ła  s ię  o b aw a ,  że t a k a  ża r ło c z n o ść  k o m o ry  
Ila z iem ie  d o p ro w a d z ić  m u s i  z czasem  do n o w e g o  p o d d a ń s tw a  
' 'o d d a ń s tw o  to f a k ty c z n ie  i s tn i e je  ju ż  od  d a w n a .  S ą  j u ż  g p u n y  
g l z i e  w ła s n o ś ć  d r o b n a  c h ło p s k a  n ie m a l  z a n ik ła ,  są  ty lk o  z j e d n e j  
st r o n y  b ez ro ln i  p ro le ta r y u s z e ,  s iedzący  j a k o  k o m o r n ic y  w  d o m a c h  
“ rc y k s ią ż ę c y c h -  a z d ru g ie j  s t r o n y  w ie lk ie  fo lw a r k i ,  b ę d ą c e  w ł a ­
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sn o śc ią  k o m o ry ,  n a  k tó r y c h  ci b ie d a c y  p ra c o w a ć  m u szą  za cenę .  
jaku  n a z n a c z y ć  się p o d o b a  p a n u  „ fo lw a r te ro w i" .

P o w y ższe  za s łu g i  K o m o ry  n a le ż y  p rz y p o m n ie ć  w  obecn e j  
c h w il i  te m b a rd z ią j ,  że w ła d z e  p o ls k ie  w  C ie szy n ie  za ję te  są  p o ­
d o b n o  te r a z  o sz a c o w a n ie m  d ó b r  k a m e r a ln y c h ,  p rz y c zem  s k r u p u ­
la tn ie  w y d z ie la ją  to w szy s tk o ,  co m oże  być  u w a ż a n e  za w ła s n o ś ć  
p r y w a tn ą  a rc y k s ię c ia  F ry d e r y k a ,  ab y  p rz y  p rze jęc iu  ty c h  d ó b r  n a  
rzecz  p a ń s t w a  p o ls k ie g o  b r o ń  Boże n ie  u k rz y w d z ić  w ła śc ic ie la  
i o d p o w ie d n io  go w y n a g ro d z ić .  Otóż n ie  z a p o m in a jm y ,  że to 
w szys tk o  zos ta ło  w  n a jb r u ta ln ie j s z y  sp o só b  z r a b o w a n e  lud ow i po l-  

k ie m u !  N ie m a  w ięc  n a jm n ie j s z e g o  ty t u łu  do in d e in n iz a c y i .
O prócz  z a rząd có w  i t. p. u r z ę d n ik ó w  k o m o ry  i s tn i e ją  je sz cze  

d z ie rżaw cy ,  k tó rzy ,  ab y  n ie  s t r a c ić  n a  k o rz y s tn y c h  w a r u n k a c h  
t r z y m a n e j  d z ie rża w y ,  n ie  m n ie j  g o r l iw i  są  od  t a m ty c h  w  u c ie m ię ­
żan iu  ludu. O j e d n y m  z t a k i c h  p a n ó w ,  S ton aw slr i in ,  d z ie rżaw cy  
P o g w iz d o w a ,  m a m y  z a n o to w a n y  szczegó ł  n a s tę p u ją c y .  W  r .  18 8 5  
fo lw a rk  je g o  n a w ie d z o n y  z o s ta ł  g ro ź n y m  p o ż a re m ,  k tó ry  p r z y p r a ­
w iłb y  go o o g ro m n e  s t r a ty ,  g d y b y  n ie  d z ie ln a  i b e z in t e r e s o w n a  
p o m o c  s ie d la k ó w  p o ls k ic h  i z a g ro d n ik ó w  z P o g w iz d o w a ,  M a r k lo ­
wic , B rzezó w k i i Ł ę k i ,  w si  s ą s ie d n ic h ,  k tó ry m  za to  w  p ie rw s z y m  
p o ry w ie  w dz ięcznośc i  p u b l ic z n ie  d z ię k o w a ł  po p is m a c h .  W  p a rę  
m ie s ię c y  zaś p o te m  p rz e d  w y b o ra m i  do s e jm u  „ o b e s ł a ł  sw o jego  
spraw oę. ( e k o n o m a )  z n a k a z e m  do w s z y s tk ic h  p r a w y b o rc ó w ,  abfl
n ą  n ie g o  g ło s o w a l i ,  bo  je ż e l i  go n ie  u s łu c h a ją ,  to  im  p o o d b ie r a
p a sz u n k i  ( p a s t w i s k a ^ .  P o te m  sam  je szcze  c h o d z i ł  i g ro ź b y  t e  p o ­
w ta r z a ł  ty m  s a m y m  lu dz iom , k tó r z y  m ie n ie  jego  oca l i l i  od z n i ­
szczen ia .  G ro ź b y  s w o j P  niety.Lko s p e łn i ł ,  a le  p rz y  w y b o ra c h ,  p e łn i ą c  
ro lę  s e k r e ta r z a ,  w y w ie r a ł  n a c is k  n a  w sz y s tk ic h  z a le ż n y c h  od n ieg o  
w ybo rców . K ażde  w y b o ry  o d b y w a ły  s ię  w ta k i c h  s a m y c h  lu b  g o r ­
szych  je szcz e  w a ru n k a c h .

W  r. 188 6  p rz e c i ę tn y  z a ro b e k  n a  Ś lą s k u  w y n o s i ł  d la  m ężczyzn
oó cn t .  d z ien n ie ,  d la  k o b ie t  45  c n t . ; d la  m a ł o l e t n i c h  30 ce n tó w .  ')
A le  k o m o ra  ta k i e  c e n y  p ł a c i ł a  c h y b a  ty lk o  ta m ,  g d z ie  z u p e łn y  b y ł  
brak  s i ły  robocze j .  J e s z c z e  w  r. 1882- w oko licy  C h y b ia ,  c h ło p  n a  
„ p a ń s k i e m "  w  p o lu  z a r a b ia ł  d z ie n n ie  z a le d w ie  18 caW " k o b ie ta

W tym samym czasie w Tyrolu mężczyzna przy 11 godzin­
nym dniu roboczym z przerwą 1 godz. na obiad zarabiał 1.20 złr. 
kobieta 0.85, dziecko 0.55. Tak samo było w Solnogrodzkiem i Dnl- 
macyi. W. Austryi niższej mężczyzna 0.85, kobieta 0.65, dziecko 0.451 
Najgorzej było wr Galicji, bo tylko 0.45 — 0.25 — 0.20 przy 14 
i 16 godzinnej pracy.
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16 fint., a p o d ro s tk i  14  en t.  A  w iec  gorze j  n a w e t  n iż  w  G alicy i .  
T o  też  lud ta m te j s z y  ż y w ił  s ię  by le  czem  i b a rd zo  n ę d z n ie  w y ­
g l ą d a ł :  ze 160 p r z y s ta w io n y c h  w  tej g m i n i e  do r e w iz y i  w o jsk o w e j  
w y b r a n o  w o w y m  czas ie  z a le d w ie  16-tu .

W  g o s p o d a r s tw ie  le ś n e m  k o m o ry  ęw o s t a tn im  d z ies ięc io lec iu  
ub. w iek u  jT*-gdzie p r a c a  j e s t  b a rd zo  c iężka  i n ie b e z p ie c z n a ,  n p .  p rz y  
śc in a n iu  i o b ró b c e  d rzew a ,  p rz y  s p u s z c z a n iu  b u d u lc u  z g ó r  n a  
drog i i rzeki p a n o w a ła  p rz e w a ż n ie  p ła c a  n a  ak o rd ,  czyli od sz tuk i,  
a le  tak  n izka ,  że c h ło p  z d ro w y  n ie  m ó g ł  z a ro b ić  d z ie n n ie  w ięcej,  
ja l :  85  do 45  c en tó w . W  raz ie  n ie szczęśc ia ,  g d y  r o b o tn ik  s”t a ł  s ię  
n m z d o ln y m  do p racy ,  o t r z y m y w a ł  zas i łk u  po s i e d e m  c e n t ó w  
n a  d z ie ń !  d e d n e m  s ło w e m  w y zy sk  b e z g ra n ic z n y  n a  k ażd y m  kro ku ,  
zd z ie rs tw o  n a jh a n ie b n ie j s z e ,  a  to  p rz y c z y n ia ło  sio  do w z ro s tu  
p i j a ń s tw a .  M d  u c is k a n y  r a d  b y ł  za top ić  w k ie l iszku  sw e  k rz y w d y  
i z a p o m n ie ć  o n ie d o l i ,  c iążącej n a  n im  j a k  zm ora .

P r o t e s ą i  K o m o r y  z  lu d n o ś c ią .

P o s t ę p o w a n ie  a g e n tó w  k o m o r y  z lu d e m  do o s t a tn i c h  czasów  
b y ło  b e z p rz y k ła d n ie  h a n ie b n e .  O prócz  z d z ie r s tw a  n a  z a ro b k u  d o ­
puszcza ją  się on i częs to  w sz e lk ic h  in n y c h  n a d u ż y ć ,  t r a k t u j ą  lu d  
rob oczy  z cała .  b ru t a ln o ś c i ą ,  n ie n a w id z ą  go i ok azu ją  m u  n a  k a ­
żd y m  n ie m a l  k ro ku  p o g a rd ę .  To też  p rz y  t a k i c h  s to s u n k a c h  n a w e t
ta k  ł a g o d n y  i sp o k o jn y  lud , j a k  ś lą sk i ,  t r a c i  c ie r p l iw o ś ć  i w y b u ­
ch a  czasam i,  gdy s ię  ■ m i a r a  p r z e p e łn i .  W r. 18 8 0  z p o w o d u  p o ­
d z ia łu  g r u n t ó w  s e r w i tu to w y c h  p rz y s z ło  do z a b u rz e n ia  w ś ró d  g ó ra l i  
z K o n ia k o w a :  sp ro w a d z o n o  w o jsk o ,  2 8  g ó ra l i  o sk a rż o n o  o g w a ł t  
p u b l ic zn y .  S k a z a n o  k ilku  n a  w ię z ie n ie  2 - le tn ie ,  in n y c b  k róce j ,  
w ogó le  n a  la t 19. \ \  r. 1888 w o b rę b ie  w s i  W is ły  c h ło p i  zab il i  
p rzez  ze m s tę  g a jo w eg o  a rcy k s ią ź ę c e g o .  S p ra w c ó w  p o c h w y c o n o ;  
zabójco  sk a zan o  n a  śm ie rć ,  d w ó c h  je g o  w spó ln ików 7 zasąd zo n o  po 
4 l a ta  w ięz ien ia .

P e w n e g o  razu .  gd y  g ó ra le  sk rz y w d z e n i  d o tk l iw ie  s k a rż y l i  się 
p rzed  p o s łe m  L ie n c ia łą ,  t e n ż e  o d e z w a ł  s ię  do n i c h :  „L udz ie ,  roz­
p a t r y w a ć  w asze  k rzyw dy  — to  n ie  n a le ż y  do rady  p a ń s t w a ,  to 
n ie  n a le ż y  do Sejmu, idźcie  z tern do s ą d ó w L  —  N a  to  o n i  o d ­
rz e k l i :  „H oża!  k tóż  m oże  z k o m o rą  p ro c e s  p row adzić .?  P rz e d  
ro k iem  1 84 8 ,  g d y  b y ło  p o d d a ń s tw o ,  m o ż n a  by ło  w7 u rz ę d a c h  c y r ­
k u ło w y c h  p ręd ze j  z n a le źć  spraw ied liw ość , ,  n iż  dz is ia j .  T e ra z  z o s ta ­
jem y bez w sze lk ie j  pom ocy , a n ie  m a m y  ty l e  m a ją tk u ,  a n i  p ie n ię -  
lK v : He p o t r z e b a  do p ro cesu  z k o m o r ą  a r c y k s ią ż ę c ą “ .

75*
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P o w o d ó w  do p ro c e s ó w  z k o m o rą  n ig d y  n ie  b r a k o w a ło ,  k aż d y  
d z ień  n a s t r ę c z a ł  i c h  m n ó s tw o ,  a le  cz ło w ie k  u b og i ,  bez  z n a c z e n ia  
i p ro t e k c y i  w o la ł  k r z y w d ę  w c ich ośc i  p rz e c ie rp ie ć ,  an iże l i  p ro c e s  
rozpoczy nać ,  bo w ie d z ia ł  d o b rz e  o te in ,  że go n ie  w y g ra ,  ch o ćb y  
sp ra w a  j e g o  b y ł a  czy s tą  ja k  k ry s z ta ł .  J e ś l i b y  k to ś  p ro w a d z i ł  s t a ­
ty s ty k ę  ty c h  p ro c e s ó w ,  do k tó r y c h  w ch o d z i  k o m o ra ,  j a k o  j e d n a  
ze s t ro n ,  p r z e k o n a łb y  się, że w ięce j  on a  s a m a  w szczy na  procesów  
an iże l i  je j  w y tacza ją .

W  r. 18 7 8  p rzed  s ąd e in  p r z y s ię g ły c h  w C ie szy n ie  o d b y ła  s ię  
p a m i ę tn a  r o z p r a w a  p rz e c iw k o  H e n r y k o w i  I łe w a k o w ic z o w i ,  ów cze­
s n e m u  r e d a k to r o w i  „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o "  w e L w o w ie  i dr. S t ia -  
s n e m u  z B ia ły ,  o s k a r ż o n y m  p rzez  k o m o rę  o p o tw a rzo  i o sz c z e r s tw a  
w d r u k u  w z g lę d e m  p a r u  u rzędn ik ów 7, s to ją c y c h  n a  czele za rzą d u  
d ó b r  a r c y k s ią ż ę c y c h  w  Ż y w c u . 1) P ro c e s  t e n  w zb u d z ił  o g ro m n o  
za jęc ie ,  m ie s z k a ń c y  C ie sz y n a  z a n ie d b y w a l i  za jęć  sw o ich ,  a b y  sio 
ty lko  ro z p r a w o m  p rz y s łu c h iw a ć .  C ią g n ą ł  s ię  d n i  k i l ka ;  L e w a k ó w ;- 
eza s k a z a n o  n a  d w a  m ie s ią c e  a re s z tu ,  S t i a s n e g o  u w o ln io n o .  S t a l ­
m a c h  w  „G w iazd ce "  p i s a ł  z teg o  p o w o d u '  „"W łościanie  galicy jscy  
k tó rzy  s t a w a l i  w  p ro c e s ie  j a k o  św iadkow ie; ,  b a rdzo  k o rz y s tn e  s p r a ­
w ia l i  w ra ż e n ie  c a łe m  z a c h o w a n io m  się  swo.iom, w  k tó r e m  hy&> 
w id ać  p e w n ą  w y ro b io n ą  ln t c d ig e m y ę ,  sw o b o d ę  : z d a n i i  i t a k to w n o  
ob e jś c ie  się. W id o c z n y  to  wrp ływ  a u to n o m ii  n a ro d o w e j  i h a r m o n i j ­
neg o  s to s u n k u  w sz y s tk ic h  w a r s t w  s p o łe c z n y c h " .  S t a l m a c h  p i ł  tu  
w y ra ź n ie  do s fe r  rządow7ycli n a  Ś lą sk u ,  g d z ie  a u to n o m ia  n ig d y  
w p e łn i  n ic  b y ł a  w p ro w a d z o n a .

S t a l m a c h a  tak że  p a r o k r o tn ie  kom ; oskarżała- s ą d o w n ie ,  
gdy w  „ G w iazd c e"  w y k a z y w a ł  k rz y w d y ,  p rzez  k om o rę  ludovv w y ­
rz ą d z a n e j  p r z e g r a w s z y  raz  s p r a w ę ,  m i a ł  s ię  n a  bacz n o śc i ,  ab y  s ię  
w n o w y  p ro c e s  n ie  w p lą ta ć .

W  r. 1 8 8 5  w  K a r w i n ie  m u s ia n o  z a m k n ą ć  kos c iu l  m ie jscow y 
z n a k a z u  w ła d z y ,  z p o w o d u  p o d k o p a n ia  fu n d a m en tó w ' pod n im  
p rzez  ro b o ty  g ó rn ic z e  w k o p a ln i  a rc y k s ią ż ę c e j .  G m i n a  w y to c z y ła  
k om o rze  p iuS es ,  a le  n ic  n ie  uzy sk a ła .

N ie d o l a  r o b o t n ic z a  w  f 1 ’• • M j f t a b i  .

P o ło ż e n iu  m a t c r y a l n e  im;An-iiii<ow inh ry czny c ii  i i . u p r h i i a n y J l 
w z a k ła d a c h  k o m o ry  ró w n ie ż  b y ło  o b ra z e m  p e łn y m  cza rn e j  n iedoli

*) W ów czas jeszcze dob-,« ciesz ;>■ kuc i żywieckie należały d-» 
areyksięcia  A lbrech ta  i s tanow iły  epL miien-i tegoż nw tap i l  po­
dzia ł  między F ry d e ry k a  i barglu jm i.a
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N is k a  p ła c a  loo ocza ,  d łu g i  d z ień  p r a c y ,  z łe  o b c h o d z e n ie  s ię  p r z e ­
ło ż o n y c h  i m a j s t r ó w  i w sze lk ieg o  ro d z a ju  n a d u ż y c ia  i g w a ł ty  — 
oto t r e ś ć  ży w o ta  ludu .  o d d a ją c e g o  sw e  s i ły  k o m o rz e .  W e ź m y  p a rę  
o b ra z k ó w  z życia .  R o b o tn ik  w  h u c ie  t r z y n ie c k ie j  p r a c o w a ł  22  la ta ,  
n a s t ę p n ie  5 la t  c h o ro w a ł  n a  su c h o ty ,  n ie  o t r z y m a w s z y  od  f a b r y k i  
a n i  le k a rza ,  an i  pensy]  — w re sz c ie  z m a r ł  w  r .  1 8 8 3  a p ie n ią d z e  
jego  z o s ta ły  w k a s ie  c h o ry c h .  P o b i e r a ł  p r z e c i ę tn i e  4 5  c e n tó w  na  
dz*eń W  s i e r p n iu  187 7  r. w fa b ry c e  ln u  p o d  C ie sz y n e m  r o b o t n i ­
kow i,  p r a c u ją c e m u  c h w a le b n ie  od  la t  25, zag ro żo n o  za j a k i e ś  m a ł e  
p r z e w in i e n ie  w y d a le n ie m .  Z ro zp aczy  rz u c i ł  się, pod  m a s z y n ę  i zo­
s t a ł  z g r u c h o t a u y .

W  d. 18. s i e rp n ia  1892- r .  p r z y  z a b a w ie  w  d z ie ń  u ro d z in  
ce sa r z a  h u t m i s t r z  czyli d y re k to r  h u t  t r z y n ie c k i c h  O b tu ło w icz  (P o -  

z G a l ic y i )  t a k  z b i ł  j e d n e g o  c h ło p c a  ze sz k o ły ,  że t e n ż e  ze s t r a ­
c h u  i bó lu  ro z c h o r o w a ł  s ię  n ieb ez p ieczn ie .  Ó w  h u t m i s t r z  k iep sk im  
b y ł  w szakże  i n ż y n ie r e m ,  sk o ro  p e w n e g o  razu  z a w a l i ł  s ię  z b u d o ­
w a n y  p rzez  n ie g o  k o m in .  90  m e t ió w  w y so k i .  N a  szczęśc ie  o b y ło  
się w te d y  bez  ofiar.

Z d y r e k to r ó w  a rc y k s ią ż ę c y c h  w  o s t a tn im  d z ie s ią tk u  l a t  nb .  
s tu le c ia  n a jb a rd z ie j  z a s ły n ę l i  j a k o  b o h a t e r z y  panów  ie P foL l w  K a r ­
w i n i e  n a  k o p a ln i a c h  i O e lw e in  w T rz y ń c u ,  n a s t ę p c a  O b tu ło w ic za .  
P i e r w s z y  w s ła w i ł  s ię  n a jm o c n ie j  b ic ię m  po  tw a rz y  dz iew cz ą t - ro b o -  
tn ic ,  d r u g ; — w y rz u c a n ie m  c a ły c h  ro d z in  z m a ł e m i  d z ieć m i z d o m k ó w  
fa b r y c z n y c h  n a  m ró z  i s ło tę .  Obaj szczycili  s ię  o g ro m n e m  u z n a ­
n ie m  ze s t r o n y  d y re k c y i  k a m e r a l n e j ! W sz e lk ie  s k a r g i  na  ic h  n a d ­
użyc ia  p o z o s ta w a ły  b e z  sk i a k u .

N a c z e ln ik  h u t  t r z y n ie c k i c h  j e s t  p a n e m  ży c ia  i ś m ie rc i  m e -  
ty lk o  w o b rę b ie  sw eg o  za k ła d u ,  lecz w p ły w  je g o  o b e jm u je  c a łą  
g m in o .  T.atwo w ięc  po jąć ,  że p r z y  w y b o r a c h  n a  p rz e ło ż o n e g o  
g m i n y  t e n  n im  zo s ta n ie ,  k to  j e s t  n a jp o tę ż n ie j s z y  w  g m in ie ,  a  któż 
ró w n a ć  s ię  m o ż e  z d y r e k t o r e m  h u t ,  k tó r e  w c iężk ie j  za leżnośc i  
t r z y m a ją  lu d n o ś ć  ca łe j  ok o licy 1. To te ż  od  czasów , j a k  h u ty  te 
p o w s ta ły ,  u rz ą d  g m i n n y  m ie ś c i  s ię  w t y m  s a m y m  b u d y n k u ,  co 
z a rz ą d  f a b r y k i  i k a ż d o ra z o w y  h u t m i s t r z  j e s t  z a ra z e m  z ko le i  p r z e ­
ło ż o n y m  g m in y .  P r a w o  teg o  po n o  n ie  ab ro b u je ,  a le  w o b e c  p o tę g i  
k o m o ry  czu je  s ię  b e z s i ln e m .  J e ż e l i  zaś  p r a w o  n ic  tu  z ro b ić  n ie  
m oże, to  tern m n ie j  lu d n o ś ć  g m in y ,  k tó r a  z z u p e łn y m  fa ta l i z m e m  
lo sow i sw e m u  się  p od d a je .

W p ły w  k o m o r y  p rz e n ik a  w sz y s tk ie  n ie m a l  d z ied z in y  życia , 
n ie  w y łą c z a ją c  szkoły  i k o śc io ła .  U r z ę d n ic y  k o m o r y  są  b a rd z o  
częs to  k u r a to r a m i  szk ó ł  lu d o w y c h ,  n a k a z u ją  s ię  w y b ie r a ć  p rzez
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lu d n o ś ć  do r a d  sz k o ln y c h  p o w ia to w y c h ,  g d z ie  zazw ycza j rozw ija ją  
d z ia ła ln o ś ć  w ie lc e  szko d l iw a  d la  d z ia tw y  p o lsk ie j ,  p ro t e g u ją c  
w sz e lk ie m '  s i łam i niem czyznę,,  N a  w ie lu  p a ra f ia c h ,  ?dz i e  p a t r o n e m  
czyli k o la to re m  j e s t  a rc y k s iązę ,  m ia n o w a n ie  p ro b o szcz ó w  i w ik a ­
r y c h  za leży  g łó w n ie  od g e n e r a l n e j  d y rek cy i ,  d la te g o  też  często  
m o ż n a  s p o ty k a ć  ks ięży ,  w y c ie ra ją c y c h  b iu r a  d y re k c y i  w  C ie szy n ie  
w  n ad z ie i  p o z y sk a n ia  j a k i e g o ś  i n t r a tn ie j s z e g o  p ro b o s tw a .

Z 66  pa ra f i i  k a to l ic k ic h  wr ks. c ie s z y ń sk ie m  a rc y k s ią z ę  ies t  
k o la to re m  j e d y n y m  lu b  g łó w n y m  w 20-iu ,  h r .  L a r is c f i  w  10-c iu . 
w  IB p a r a f i a c h  są  k o la to r a m i  in n i  w ła ś c ic ie le  w ię k s z y c h  p o s ia d ło ­
ści, 20  p a ra f i i  u t r z y m y w a n y c h  j e s t  z f u n d u s z u  r e l ig i jn e g o .  B p a ­
ra f ie  p rzez  g m in y .

In n i mocarse hipitahi niemieckiego.

D ru g ie  m ie js c e  po k o m o rz e  z a jm u je  h r .  L a r i s c h -M o n n ic h ,  
p o s ia d a cz  s i e d m iu  m i l  k w a d ra to w y c h  czyli i 1 .673  ha .  co ra zem  
z d o b ra m i  k o m o ry  s t a n o w i  p o ło w ę  k s ię s tw a .  N a j i s to tn ie j s z ą  częścią  
b o g a c tw  je g o  są  k o p a ln i e  w ę g la  w K a rw in ie ,  k tó r e  w r. 18 9 3  wy- 
d a ły  wraz, z k o p a ln i a m i  s p a d k o b ie rc ó w  h i .  E u g e n iu s z a  L a r i s c h a  
p rz e sz ło  8 .0 0 0 .0 0 0  ce tn .  m e t r .  t. j. w ięce j  an iże l i  V6 część ca łe j  
p ro d n k c y i  z a g łę b ia  o s t raw 7sko-k a rw ińsk ie ,g o  w o b rę b ie  k s ię s tw a  
i p r a w ie  o t r zy  m i l ion y  w ięce j ,  an iż e l i  wr ty m ż e  czas ie  k o p a ln ie  
a rc y k s iążę ce .  D o b r a  te  tern  s ię  je sz cze  ró żn ią  od a rc y k s ią ż ę c y c h .  
że la s y  s t a n o w i ą  w n ic h  ty lk o  p o ło w ę  tego .  co z a jm u ją  p o la  
u p ra w n e ,  p o d cz as  g d y  k o m o ra  m a  la só w  p ięć  ra z y  w iecej ,  a n i ­
żeli  ro li .

S ta n o w is k o  h r .  L a r i s c h a  j a k o  kap ita l is ty  w z g lę d e m  ludu  po l­
sk ieg o  n ie  w ie le  ró żn i  s ię  od s t a n o w is k a  k o m o r y ;  w yzy sk  w ko­
p a ln i a c h  je g o  p a n o w a ł  zaw sze  w c a le  n ie  m n ie js z y ,  u r z ę d n ic y  zaś 
j e g o  o ty l e  ty lk o  ró ż n ą  s p e łn ia j ą  ro lę  od u rz ę d n ik ó w  k a m e r a ln y c h  
że b ę d ą c  u t a jo n y m i  lu b  o tw a r t y m i  .- 'Czechami, a ty lk o  w m a łe j  
częśc i  P o la k a m i ,  m oże  m n ie j  g e rm a n iz n ją ,  a le  za to  te in  u s i ln ie j  
lu d n o ś ć  p o ls k ą  c z e c h i z u j ą ; poza  tem  n a p rz .  p r z y  w y b o ra c h  w sze l­
k ich  t a k  sa m o  w p o p rz e k  s ta ją  in t e r e s o m  ludu ,  j a k  ta m c i .  P a m ię tn a  
b ęd z ie  n a  d łu g o  i c h  z a ja d ło ść ,  z j a k ą  w-alczyli p rz e c iw k o  P o la k o m  
p o d c zas  w yborów 7 do r a d y  p a r i s tw a  w  r. 1 8 7 9 ,  k ie d y  to  z o s t a ł  w y ­
b r a n y  z a ja d ły  w7r ó g  P o la k ó w  N ie m ie c  O b ra ts c h a j .

P o z a  t y m i  d w o m a  n a jw ię k s z y m i  w ła ś c i c ie l a m i  j e s t  je s zc ze  
k i lk u n a s tu  in n y c h  m a g n a t ó w  z ie m sk ic h .  A  w ięc  ks iążę  b ie lsk i  
S u łk o w sk i  (3 .3 5 8  h a ) ,  h r .  W ilc z e k  (2 .2 9 6  ba) ,  w ła śc ic ie l  k o pa lń



Węgla w P o ls k ie j  O s tra w ie ,  G e n o is  d ’ A n c a n c o u r t  ( 1 .4 7 6  h a j ,  
S t r z y g o w s k i  (1 .2 8 7  h a ) ,  T lm n - H o h e n s te in  (1 .2 5 3  h a ) ,  lir.  S ta h r e m -  
b e rg  (1 2 0 3  h a )  i t. d. W ie lk ie j  w ła s n o ś c i  p o lsk ie j  n ie m a  p ra w ie  
z u p e ł n i e ; ty c h  p a r ę  n a z w is k  p o ls k ic h  n a le ż y  do z n ie m c z a łe j  od  
d a w n a  s z la c h ty  p o ls k ie j ,  do k tó re j  za l iczyć  ta k ż e  t r z e b a  h r .  Z d e n k a  
von S e d ln i tz k ie g o .  h e r b u  O d ro w ąż !

W  ok re s ie ,  o k tó r y m  m ó w im y ,  kolej p ó łn o c n a  b y ł a  w ła s n o ­
ścią k o n s o r c y u m  p r y w a t n e g o ; w  z a g łę b ia  p o s i a d a ła  o n a  k i lk a  
k o p a lń ,  n a le ż ą c y c h  do E o ts e h i ld a ,  W in t e r s t e in a ,  T o desco ,  K ó n ig s -  
w a r t e r a ;  w r. 1881  w k o p a ln ia c h  ty c h  g ó rn ic y ,  o b a rc z e n i  ro d z in ą ,  
z a rab ia l i  40  c e n tó w  d z ie n n ie !  N a  j e d n e j  z k o p a lń  ro t s z y ld o w s k ic h  
w r .  1 8 9 5  z 2 5 0  ro b o tn ik ó w  aż 1 1 4  u k a r a n o  g r z y w n a m i  n a  su m ę  
134  z ł r .  50  c n t .  za ró ż n e  d ro b n e  p rz e w in i e n ia .  W  d z ie ń  św. P i o t r a  
i P a w ł a  n a  21 ro b o tn ik ó w  n a ło ż o n o  29 z łr .  k a r y  za u c h y la n i e  s ię  
od p ra c y .  B ie d n i  ludz ie  ch c ie l i  d z ień  ś w ią te c z n y  św ięc ić ,  za co 
sp o tk a ła  ic h  k a r a  a d u c h o w ie ń s tw o  w c a le  n ie  w zię ło  w  o b ro n ę  
ty c h  ludz i  r e l i g i j n y c h ’!'

K a t a s t r o f y  k o p a ln ia n e ,  i  s t r a j k i  g ó r n i k ó i r .

W ia d o m o ,  że z a g łę b ie  o s t r a w s k o -k a rw ir i s k ie  n a w ie d z a n e  j e s t  
' t o ę s te m i  w y b u c h a m i  gazów7. N a j s m u tn i e j s z ą  s ł a w ę  z y sk a ła  so b ie  
w ty m  w z g lęd z ie  K arw ńna ,  a  w  n ie j  g łó w n ie  k o p a ln ie  h r  L a r is c h a .  
Oto k ró tk i  sp is  w ypadków 7 w a ż n ie j s z y c h  za d z ie s ięc io lec ie  1 8 8 5 —  
1895  r.

W  m a r c u  1 8 8 5  r. w7 szy b ie  J a n a  u h r .  L a r i s c h a  w* K a r w i n i e  
p uda  o fia rą  g azó w  115  r o b o t n i k ó w .  O r a n io n y c h  n ie  w sp o m i­
n a m y .  D la  4 4  w dow  i 97 s i e ró t  po z a b i ty c h  k a s a  g ó rn i c z a  w y z n a ­
czy ła  m ie s ię c z n ie  ty lk o  2 0 0  z ł r . , .  w ńększa bo w ie m  część  n ieb o szczy ­
kó w  n ie  d o c z e k a ła  s ię  5  la t  służby7.

W  t r z y  t y g o d n i e  p o te m  n a s t ę p u je  k a ta s t r o f a  w D ąbrow ńe,  
tv k o p a ln i  b a r .  E o t s z y ld a .  Z a b i t y c h  s z e ś ć d z i e s i ę c i u  k i l k u  
g ó r n i k ó w .  R o d z in a  k a ż d a  u t r z y m u je  po 200  z łr .  z ap o m o g i  
je d n o ra z o w e j .  N ie  z b y t  d rog o  o c e n ia n o  życ ie  g ó r n i k a  po lsk iego . . . .

W  r .  1 8 8 6  w7 K a rw in ie  8  ro b o tn ik ó w  n a  śm ie rć  p o p a rz o n y c h  
W  r. 1 8 8 7  w P o r ę b i e  n a  s zy b ie  Zofii u  G u tm a n n a  i W o n d ra c z k a  
e k sp lo z y a  u ś m ie r c a  15 ro b o tn ik ó w ,  f f r .  1888  w  P o ls k ie j  O s tr a w ie  
n a  k o p a ln i  Z w ie rz y n y  t r a c i  życ ie  od  w y b u c h u  g azó w  11 ludzi. 
W  r. 1 8 8 9  w  M o ra w sk ie j  O s t r a w ie  n a  k o p a ln i  E o t s z y ld a  g a zy  za ­
b i ja ją  12 ro b o tn ik ó w ,  z ty c h  5 w c a le  n ie  od szu k an o .
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W  r.  1891  w PolsKiej O s t r a w ie  n a  k o p a l in  Śvv. T ró j ty  
u lir .  W ilc zk a  t r a c i  życie  70  r o b o t n i k ó w .

W  r. 1 8 9 4  w K a rw in ie  u  lir .  L a r i s c k a  w y b u c h  gazó w  k ła d z ie  
t r u p e m  256  g ó r n i k ó w .

W  r .  _1895 ta k ż e  w K a r w in ie  n a  k o p a ln i  a rc y k s ią ż ę c e j  z a b i ­
ty c h  g a z a m i  60  i k i l k u  r o b o t n i k ó w

W  c i ą g u  l a t  d  z i e s i,ę c i u s z e ś ć s e t  k  i 1 k  a d z i e s i ą. t 
o f i a r !

S t r a s z n e  c y f r y !  A  ileż w y p adk ów  d ro b n ie js z y c h ,  k tó r e  za ­
ch o d zą  eodz ień  p ra w ie .  To w sz y s tk o  w y łą c z n ie  n ie m a l  lu d  p o lsk i ,  
n a r a ż a j ą c y  życie  sw o je  i zd ro w ie  n a  to , aby  s p o łe c z e ń s tw u  d os ta rczy ^  
p a l iw a  i św ia t ła ,  a  w łaśc ic icdom  k o p a lń  — zyskó w  i bo g ac tw a .

W  t a k i c h  w a r u n k a c h  od czasu  do czasu  t ł u m i o n a  w  g łę b i  
rozp acz  i o b u rz e n ie  w y b u c h a ć  m u s i  n a  z e w n ą t r z  w  p o s ta c i  s t r a j ­
k ó w  i z a b u rz e ń .  I m  da le j  w s tecz ,  ty m  w y b u c h y  te  są  ba rd z ie j  n ie  
z o rg a n iz o w a n e  i ży w io ło w e ,  n ie ś w ia d o m e  ce lu .  Z b ieg iem  lat r u c h j  
t e  z ac zy n a ją  n a b i e r a ć  ś w ia d o m o śc i  i o d b y w a ją  s ię  coraz  ro zw ażn ie j
1 sp o k o jn ie j .

D n ia  24. l i s to p a d a  1S81 n a  k o p a ln i  w Z a ru b k u  w y b u c h a  
b ez ro bo c ie ,  lecz t r w a ł o  ty lk o  do 1. g ru d n ia ,  D e p u ta c y ę  od s t r a jk u -  
■ących a re s z to w a n o  w W ie d n iu  i do m i n i s t r a  n ie  do pu szczo ne .  
S ta w ia n o  b a rd zo  . sk ro m n e  ż ą d a n i a :  1 )  p o d w y żk a  p ła c y  o 20  centów
2 )  o d d a le n ie  n ie k t ó r y c h  u rzędn ików ' za b r u t a l s t w o  1 zd z ie rs tw o ,
3 )  u rz ą d z e n ie  k a sy  d la  c h o r y c h  i w d ó w  z w ła s n y m  z a rz ą d e m ,
4 )  z n ie s ie n ie  k o n s u m u  i w y p ła tę  z a ro b k u  w  gotówlee. A n i  je d n e g o  
z ty c h  ż ą d a ń  n ie  u w z g lę d n io n o .

W  k w ie tn iu  1890  w y b u c h a  s t r a jk  w  P o ls k ie j  O s t r a w ie  i ro z ­
sze rza  s ię  n a  Gruszówr, O r ło w ę ,  P o r ę b ę  i Dąbrowm. D o m a g a n o  się  
8 -g o d z in n e g o  d n ia  ro bo czego ,  z n ie s ie n ia  a k o rd u  i m i n i m u m  płaca
2 z ł r .  Z a c h o w a n ie  sp o k o jn e ,  k a r n o ś ć  i p o rzą d e k .  P rz y w ó d c y  z a b r a ­
n i a l i  p ić ,  k a rc z m y  i g o sp o d y  p o z a m y k a l i .  P r z y b y ło  w o jsko  z 1’rze- 
ro w a ,  K ra k o w a  i t.  d. Od te g o  czasu  n i e m a  p r a w ie  ro k u ,  aby 
wdększy s t r a jk  m e  w y b u c h a ł  w Z a g łę b iu ,  i e d e n  z w ię k s z y c h  m ia ł  
m ie js c e  z im ą  1 8 9 6  r. W y b u c h ł  w7 lu ty m  i c i ą g n ą ł  s ię  k i lk a  ty g o ­
d n i  z n ie b y w a łą  w y t rw a ło ś c ią .  Ż a d n a  s t r o n a  u s tą p ić  r i e  c hc ia ła .  
D o p ie ro ,  g d y  g łó d  zac zą ł  n a  d o b re  dok uczać  i w ła ś c ic ie le  p on ieś l .  
s t r a ty  o g ro m n e ,  z a w a r to  u g o d ę  tzw . k r a k o w s k i m  ta r g ie m .

W  Z a g łę b iu  i s tn i e je  c e n t r a l n a  o rg a n iz a c y a  zaw o d o w a  g ó r n i ­
ków  p o d  n a z w ą  „ U n ia  g ó rn ik ó w  w A u s t r y i " .  W  r. 19U9 l iczy ła  
o n a  w  Z a g łęb iu  e a łe m  p rz e s z ło  1 4 .0 0 0  c z ło n k ó w  k a r n y c h ,  u ś w ia ­
d o m io n y c h .  W  w a lc e  z n a d u ż y c ia m i  k a p i t a łu  p r z > n io s ł a  o n a  o g ro -
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m rie  k o r z y l i .  W  c iągu  la t  1 9 0 6 ,  1 9 0 7  i 1 9 0 8  U n ia  u rząd z i ła  
w Z a g łę b iu  2 7 8 4  z g ro m a d z e n ia  g ó rn ic z e ,  p r z e p r o w a d z i ła  39  s t r a j ­
ków , z ty c h  30  z p o m y ś ln y m  re z u l t a t e m .  J e d n o c z e ś n ie  z u ś w ia d o ­
m i e n ie m  e k o n o m ic z n e m  p rzy sz ło  i u ś w ia d o m ie n ie  n a ro d o w e .  Dzi.- 
lu d n o ś ć  g ó rn i c z a  w Z a g łę b iu  praw dę  w  całe j  sw ej m a s ie  p rz y z n a je  
się  do p o lsk o śc i  i  n i e z ło m n ie  d o m a g a  się, a b y  ca łe  k s ię s tw o  c ie ­
sz y ń s k ie  p r z y łą c z o n e  zo s ta ło  do P o l s m .  T a k ie  sa m o  ż ą d a n ie  w y ­
r a ż a  z resz tą  i c a ły  Ind ś lą sk i  w  o b rę b i e  k s i ę s tw a  c ie szy ń sk ie g o .

M a r z e n i e  s o m c  s p k f o ń a  s ą .

W  ro k u  1895 ,  m ie sz k a ją c  w C ie szy n ie ,  m ia łe m  p e w n e j  no cy  
s e n  b a rd zo  n ie z w y k ły ,  rodza j w izy i p ro ro cze j .  B ę dz ie  rze czą  ba rdzo  
w ła ś c iw ą  n a  z a k o ń c z e n ie  n in i e j s z y c h  w s p o m n ie ń  p o d a ć  t r e ś ć  tego  
s n u ,  w mdług op isu ,  j a k i  u m ie ś c i ł e m  w  n u m e r z e  ju b i le u s z o w y m  
„G ło su  lu d u  ś l ą s k i e g o 11 z dn .  5. s ty c z n ia  1 9 0 7  r.

. . .C ieszyn  je szc ze  n ig d y  ty le  m r o w ia  lu d zk ieg o  n ie  w idz ia ł .  
C a ło  m ia s to  p r z e p e ł n io n e  by ło  lu d e m ,  poza  m ia s te m  tak że  s n u ł y  
s ię  t ł u m y .

A le  n ie  b y ł  to  sam  lu d  ś lą sk i .  VUidać b y ło  p rzy by szów  
ze w s z y s tk ic h  d z ie ln ic  i z iem  p o ls k ic h .  S tró j  o d m ie n n y  p o z w a la ł  
ich  o d ró żn iać .

Ryło i j a k i e g o ś  w o jsk a  sporo .  A le  n ie  b y ło  to  w o jsk o  a u s t ry a -  
cLie, a n i  p ru s k ie ,  an i  r o s y j s k i e ;  po  b a r w a c h ,  r o g a ty w k a c h ,  o r ł a c h  
b ia ły c h  n a  c z a p k a c h  i h e ł m a c h  p o z n a ć  b y ło  ł a tw o ,  że to b y ło  
w o jsk o  n a sz e  w ła s n e ,  p o lsk ie .

Ze s ta re j  w ieży  P ia s to w s k ie j  p o w ie w a ł  s z t a n d a r  c ze rw o n y  
z B ia ły m  O r łe m .  W sz ę d z ie  n a  d o m a c h  b a n v y  c z e rw o n o -b ia łe ,  s z k a r ­
ł a t n e  lu b  a m a r a n to w e .  W szędz ie  b r z m i  m o w a  p o ls k a  o ró ż n y c h  
a k c e n ta c h .  N ie m c ó w  n ie  s ły c h a ć  p r a w ie  w ca le .

W e w n ą t r z  zam k u  coś ważnegoE*<ię o d g ry w a ,  bo  n a jw ię k s z a  
c iż b a  koło  n iego .

'N a r a z  ro b i  s ię  po d  z a m k ie m  żyw szy  ru c h .  N a  p o d w y ższen ie  
w c h o d z i  j a k i ś  w y ższeg o  s t o p n ia  of icer  w o to cze n iu  w o jsk o w y ch  
i- c y w i ln y c h  osób  w  ró ż n y c h  u b io ra c h  i d o n o ś n y m  g ło s e m  odczy­
tu je  coś z p a p ie ru ,  t r z y m a n e g o  wT ręk u ,  Z t ł u m ó w  s t ło c z o n y  cli 
w \ d o b y w a ją  s ię  co c h w i la  g r o m k ie  o krzyk i ,  w  k tó r y c h  b rz m i r a ­
do ść  i zapa ł .

G d y  o fice r  sk o ń c z y ł  czy ta n ie ,  p o c h y l i ły  s ię  s z ta n d a ry ,  t r z y ­
m a n e  n ie o p o d a l ,  i z a g rz m ia ły  zno w u  o k rzy k i  ra d o s n e ,  łą c z ą c  s ię
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w j e d e n  o lb rzy m i ,  p o tę ż n y  a k o rd ,  Z a  c h w i lę  o d e z w a ły  s ię  d zw o n y  
ze w s z y s tk ic h  k o śc io łó w  i ro z le g ły  s ię  s t r z a ły  a r m a tn i e  poza  m ia ­
s te m .  Z a p a ł  d o szed ł  do g r a n ic ,  n ie  d a ją c y c h  s ię  op isać .  N ie z n a ­
jo m i  rz u c a l i  s ię  so b ie  w  ob jęc ia ,  c a łu ją c  s ię  i p łacz ąc  z r a d o s n e g o  
w zru sze n ia .

To b y ła  w ie lk a ,  w s p a n ia ł a  c h w i la  dz ie jow a .. .
To o d b y ł  s ię  o s t a tn i  a k t  w ie lk ie j  w a lk i  o n ie p o d le g ło ś ć  

P o ls k i .  N a  za m k u  u ło żon o  m a n i f e s t ,  o g ła s z a ją c y  p o łą c z e n ie  s ię  
w s z y s tk ic h  t r z e c h  zab o ró w  w je d n ą ,  n ie ro z d z ie ln ą ,  w o ln ą  rzeczpo­
s p o l i t ą  p o l s k ą  i o d c z y ta n o  go  z g ro m a d z o n y m  rzeszo m .

* *

T rze j  b r a c i a  B o lek ,  L e sz e k  i C ieszek po d łu g ie j  ro z łące  spo­
tk a l i  s ię  zn o w u  p rz y  te in  s a m e m  ź ród le ,  skąd  s ię  rozesz li  i — cie­
szy li  s ię.

W a c ł a w  N a a k e - N a k ę s k i

*

O d R c d a k e y i .

W zeszyc ie  X I .  z r.  b. s t r .  106 0  u s tę p  c z w a r ty  w ie rsz  d ru g i  
m a  b r z m ie ć :

P r o p o n o w a n o  ta m  je d n a k ż e  k o m b in a c y ę  c a łk ie m  o d m ie n n ą  
m ia n o w ic ie  Ś ląsk  a u s t ry a c k i  m i a ł  być  p r z y łą c z o n y  do  dyecezy i 
o ło m u n ie c k ie j ,  b i s k u p  zaś w ro c ła w s k i  m i a ł  o t r z y m a ć  część dy ecezy i  
o ło m u n ie c k ie j ,  i s tn ie ją c ą  n a  t e r y to r y u m  p ru s k ie m  w ra z  z h r a b s tw e m  
h ła d s k o . . .



H a r c y z a  Ż m i c h o w s k a
w  ś w i e t l e  s w y c h  z w i e r z e ń .

(Dokończenie ezęśei pierwszej.)

I I I .

Z d a je  s ię  j e d n a k ,  bez  wzgdedu n a  n a iw n o ś ć  p la n ó w  N a rc y z y  
co do z d o b y c ia  p ie n ięd zy ,  że za le żn o ść  m a t e r y a l n a  od r o d z in y  b a r ­
dzo j ą  k r ę p o w a ła .  K ie d y  z b a n k r u t o w a ł y  w  je j  oczach  p o m y s ły  w y j­
ścia  z am ą ż  b o g a to ,  z o s t a n ia  a k to r k ą  lu b  a u to r k ą ,  c z e rp ią c ą  ze sw ej 
p ra c y  d o ch od y ,  c h w y ta  s ię  in n e g o  ś r o d k a :  szu k a  p o s a d y  n a u c z y ­
c ie lk i .  O czyw iśc ie ,  że to  je j  m a r z e ń  z a d o w o ln ić  n ie  może, a le  choć  
w  części zasp ok o i  p r a g n i e n i e  s a m o d z ie ln o śc i .

M ia ła  ja k o  n a u c z y c ie lk a ,  n a  o w e  czasy , j e d e n  wńelki b r a k  —  
n ie  p o s i a d a ła  tzw . ta l e n tó w .  C zęsto  w s p o m in a ła  o t c m  w p a m ię -  
In iku ,  te r a z  w  n o w e j  k a ry e r z e  s ta je  je j  to  n a  p rzeszko dz ie .  S k a rż y  
s ię b r a t u :  „ S łu c h  m ój d e l ik a tn e j  p o z b a w io n y  czu łośc i ,  d a r  od 
jo \ o l l ci n ie  o d ró ż n i ,  s e r c e m  ty lk o  p rz y jm u je  s m ę t n e  lub  w e so łe  
t o n y 11.1)

C hoć od  d z ie c iń s tw a  u p r a w ia  m u z y k ę  z m a ły m  re z u l t a t e m ,  
n ie  b y ła  j e d n a k ,  zd a je  się. tak  m a ło  u z d o ln io n ą ,  j a k  p isze . W i­
d z im y  w n ie j  o g r o m n ą  w ra ż l iw o ś ć  n a  m u zy k ę  i śp iew ,  o p is  k o n ­
ce r tu ,  w  „ k s ięd ze  p a m i ą t e k 11, a t e m b a rd z i e j  d w ie  im p ro w iz a c y e  
Pod w p ły w e m  g ry  M a y e r a  i g ó ra l s k ic h  m e lo d y i  K o so w sk ie g o , '2)

2) Listy . T. 1. 4. 
'-) T . I. 3 6 5 - 7 3 .
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' n a j l e p ie j  o te m  św iadczą . P o s i a d a ł a  w ie lk ie  poczuc ie  in e lo d y i  —  
n ie k t ó r e  je j  d r o b n e  p o e z j e  z a c h w y c a ły  m u z y k ó w 1).

N a tu r a l n i e  to  z a m a ło ,  b y  m od z  s ię  p o d ją ć  n a u k i  g r y  n a  fo r ­
t e p ia n ie .

Z r y s u n k a m i  n ie  lep ie j  b y ło  — od d z ie c iń s tw a  uczy  s ię  ry 
so w ać  i m a lo w a ć  i p o te m  n ie  z a n ie d b u je  teg o  t a l e n tu ,  p ró b u je  
n a w e t  pe jzaży, a le  m a ło  s ię  u d a ją .  „ M a m  z d o ln o ść  p o jęc ia ,  zd o l­
n o śc i  w*ykonauia z u p e łn ie  p o z b a w io n a  j e s t e m " . 2)

P o m i m o  to  u d a je  s ię  je j  d o s ta ć  p o sa d ę  i to  k o rz y s tn ą ,  w  dom u 
h r .  Z am o y sk ie j .  C zuje  s ię  u  n ie j  do b rze ,  o b a w y  co do n o w eg o  zaw o du  
p r y s ły  o d r a z u ;  m a ło  w zg lę d ó w  się  s p o d z ie w a ła ,  n ie  p r a g n ę ł a  n ic  p o ­
n a d  z im n ą  g rzecz n o ść ,  a  ty m c z a s e m  z n a la z ła  dużo serdeczność*  
„ P a n i  Z. j a k  a n io ł  d o b ra  d la  m n i e  i z dz iec ia czk am i b a rd z o  się 
k o c h a m y " .3) D o d a je  z resz tą  z a r a z :  „ u m ie m  b y ć  n a  m ie js c u  i zby t 
w y m a g a ją c ą  n ie  j e s t e m " .

Z a ś w i ta ł a  je j  n a d z ie ja  w y ja z d u  z a g ra n ic ę ,  — N ie  c ią g n ie  je j  
t a m  p r a g n i e n i e  u j r z e n ia  sze rszeg o  św ia ta .  W  R h e im s  bawTi s ta rszy  
b r a t  —  E r a z m ,  e m i g r a n t ,  m y ś l  o k tó r y m  n ie  opu szcza  jej n ig d y  
Z n a ła  go  d z ie c k ie m  będąc ,  a le  u b r a ł a  go  w  ty l e  n a jp i ę k n ie j s z y c h  
s w y c h  m a rz e ń ,  że s t a ł  s ię  d la  n iej u o s o b ie n ie m  b o h a te r s tw a ,  za- 

.a im ,  g d y  go  n a  n o w o  p o zna ,  n ie  s t a n ie  s ię  id e a łe m  cz ło w ieka .  — 
W ie rz y ć  n ie  może, b y  go  zob aczyć  m o g ła .  „ N ie m a  szczęśc ia  na  
ś n i e c i e ,  a  t a k a  c h w i la  ra d o śc i  za szczęśc ie  b y  w y s t a r c z y ła " .

W  p ó ł  ro k u  p o te m  j e s t  w  P a ry ż u ,  z l i s tó w  do b r a t a  — pozna-  
lem y j ą  b liże j  i z u p e łn ie  i n n ą  s ię  n a m  p rzed s taw  ia, n iżby  n n y  z d o ­
ty c h c z a s o w y c h  w ia d o m o ś c i  o n ie j  sąd z ić  m o g l i ,  ruż z re s z tą  w y o b r a ­
z ić  m o ż n a  sob ie  19 - le tn ią  d z iew cz y n ę .

J e s t  w  P a ry ż u ,  zobaczy  u k o c h a n e g o  b r a t a .  Z a m ia s t  dz iw ić  
s ię  w s z y s tk ie m u  i z a c h w y c a ć  w s z y s tk ie m ,  o tw ie r a  sze ro ko  oczy 
i d uszę  n a  pow odź w ra ż e ń ,  z a m ia s t  o b e jm o w a ć  h o r y z o n t y  n o w y c h  
m y ś l i  i c h c ie ć  s e r c e m  c a łe m  o b jąć  lud zk ie  c i e r p ie n i e  — N arcy z  
s to i  b o le ś n ie ,  z b e z ra d n ie  skrzyżowoanemi n a  p ie r s ia c h ,  r ę k a m i  — 
i u s t a m i  s tw o r z o n e m i  do u ś m ie c h ó w  p o w ta r z a  c ią g le  g o rz k ą  p ra w d y  
S a lo m o n a :  „próżno,ś*ć n a d  p ró ż n o ś c ia m i  i w sz y s tk o  p ró ż n o ś ć " .

Ż m ic h o w s k a  w 1 9 — 2 0  ro k u  życ ia  to  c ie k a w y  ty p  m łod e j  
d z ie w c z y n ) ,  k tó r a  s t a n ę ł a  n a  p r o g u  ż y c ia  z ro z c z a r o w a n ie m .  J e j

1) Dziwni" dziewczę, Podarunek , Oczywistość. J a u  Kleczyuski
i W ła d y s ła w  Żeleński skomponowali do nicli melodye.

2) T. T. 5.
8) T. I. 4.
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n a tu r a  b o g a ta ,  b u jn a ,  e g z a l to w a n a ,  k tó r ą  p o z n a l i ś m y  w p ie r w s z y m  
]ej z e tk n ię c iu  ze  ś w ia te m ,  p r a g n ę ł a  rzeczy  n ie z w y k ły c h ,  r z e c z y w i­
s tość n ie  o d p o w ie d z ia ła  m a r z e n io m .  S tą d  p e s s y m iz m ,  s t ą d  n i e ­
w iara  i n ie u f n o ś ć  w z g lę d e m  życia ,  lud z i  i s ieb ie .  C e c h ą  teg o  w ieku  
Jest n a iw n a  p ew n o ść ,  że s ię  p o s iad ło  p ra w d ę ,  i w y p ły w a ją c y  z te g o  
d o g m a t y z m : g d y  s ię  p o z n a  życie ,  n ie  w y s tą p i  on  z t a k ą  s i łą ,  
1‘ t a k ą  b e zw zg lęd n o śc ią .

A le  z ty m  p e s s y m iz m e m ,  z t ą  p o w a g ą  p rz e d w c z e sn ą ,  choć  
n ie  sz tu c zn ą ,  m ie sz a  s ię  w d a ls z y m  c ią g u  w d z ię k  d z iew cz y n y  o g o ­
rącem  se rc u ,  w iec zn ie  p ło n ą c e j  g ło w ie ,  u s ta c h  p e łn y c h  u śm ie c h ó w ,  
k tó re  s ię  k łó c ą  ze łz a m i ,  co z la d a  p o w o d u  do oczu n a p ły w a ją .  Ca 
1’ość w y tw a r z a  s ię  d z iw n ie  w d z ię czn a  i d z iw n ie  in te re s u ją c a ;

W  p o g a w ę d k a c h  l i s t o w n y c h  z b r a te m ,  k tó r y  o szczęśc iu  ludzi 
zam yś la ,  m ó w i p r z e d e w s z y s tk ie m  o s p r a w a c h  o g ó ln y c h ,  sp o łe c z n y c h  
i n a ro d o w y c h .

M ło d z iu tk i  je j  g ło s  zd a je  s ię  b rz m ie ć  d o św ia d c z e n ie m .  W y ­
obraża  sob ie ,  że je j  p r z e k o n a n ia  n ie ty ik o ^  są  s t a łe  i n i e z m ie n n e ,  
ale też  j e d y n i e  on e  m a ją  r a c y ę  by tu .  To też  b r a t a , '■ k tó r e g o  za' 
w ie lkość  duszy  i s e r c a  k ażd em  s ło w e m  u w ie lb ia ,  s t a r a  s ię  p r z e ­
konać , że to , do czego  dąży, j e s t  u ro j e n ie m ,  czy z łu d z e n ie m .

P u n k te m  w y jśc ia  r o z u m o w a ń  N a rć y z y  j e s t ,  że lud zk ie  chęci 
i p o t r z e b y  r o s n ą  n i e p r o p o r c j o n a l n i e ,  w m ia r ę  z a s p a k a ja n ia .  P o  co 
w jęc  czy n ić  d o b r o ?  C h c e ' s i ę  życie  p o lep szy ć ,  a  z a k łó c a  się j e d y ­
n ie  spokój d u ch a  i sen  p rz e ry w a .

Z c a łą  p o w a g ą  i b a l a s t e m  św ieże j  l e k tu ry ,  ro zp o czy n a  h is to -  
ryozof iczne  d o c iek a n ia ,  d o ch o d z ąc  do w n io sk u ,  że p rz e s z ło ść  n a j ­
lep ie j  u z a s a d n ia  je j p o g lą d y .  L u d z ie  n ie  są  d o b ry m i ,  a r ó w n y m i  
i szc zę ś l iw y m i n ig d y  n ie  b ęd ą  i by ć  n ie  m o g ą .  —  A ie  n a  p o z n a ­
n iu  p rz e s z ło śc i  b a d a ń  sw y c h  n ie  o g ra n ic z y ła .  U p e w n i a  E ra z m a ,  
że. z c a łą  p rz e n ik l iw o ś c ią  sw y c h  19 la t ,  p r z e j r z a ł a  życie  o b e ­
cne  i o s t r z e g a  go, b y  raz  n a  zaw sze  o szczęśc iu  i n n y c h  m a rz y ć  
p rzes ta ł .

J e d n a  j e s t  ty lk o  d ro g a  do n a p r a w y  s to s u n k ó w  lu d z k ic h  — 
f i la n t ro p ia ,  i j e d y n i e  dzięk i b o g a c tw u  zd z ia łać  coś m o ż n a .  P a m i ę ­
t a m y  d laczego  N a rc y z a  tak  p r a g n ę ł a  d o s ta tk ó w .

N a rc y z a  ty c h  czasów  j e s t  a r y s to k r a tk ą ,  a ry s to k r a c y a  z d a n ie m  
je j ,  w c a le  ta k  z łą  rzeczą  n ie  j e s t ,  szc zeg ó ln ie  od*ezasu j a k " j ą  sza­
no w ać  p rz e s ta n o  „ b a rd z o  s z a n o w n ą  się  s t a ł a 11. —  rI ru d n o  — inus i  
!)y ć  p o d z ia ł  w ś ró d  ludz i ,  a  sk o ro  m u s i ,  to  o n a  w o la ła b y  s ię  za li­
czać do rzędu  p a n ó w  i -ch c ia łab y  m ie ć  dużo, dużo p ie n ię d z y .  „ W te n ­
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czas zd a je  m i się, ż e b y m  b y ła  t r o c h ę  u ży tec zn a  i b a rdzo  szczę­
ś l i w a 1'. r j

'  N a rc y z a  n ie ty lk o  s t a r a  s ię  o d w ie ść  E r a z m a  od j e g o  b e z o w o ­
c n y c h  m a rz e ń ,  a le  m u s i  s i ę  b ro n ić  p rz e c iw  w p ły w o m ,  k tó r e  on. 
ch ce  n a d  je j  d u c h e m  ro z c ią g n ą ć .  Z te in  ju ż  je j  go rze j  idz ie ,  k o ­
c h a ją c  b r a t a  n ie  ch c e  b y ć  od n ie g o  d a le k ą  m y ś la m i ,  a le  cóż, k iedy  
w  je j  s e rcu  n ic  s ię  ju ż  w y k rz e s a ć  n ie  da.

D a w n ie j ,  a c h ,  d a w n ie j  to  co in n e g o .  Bo N a rc y z a  m a  ju ż  za 
s o b ą  p rze sz ło ść ,  k tó r a  s ie  je j  b a rd z o  d łu g ą  w yd a je .  D a w n ie j  w ie ­
rz y ł a  w s z y s tk ie m u  i ch oć  ża łu je  s n ó w  d z ie c iń s tw a  i m ło d o śc i ,  
c h o ć  w oli  p rz e s z ło ść  od n a jp i ę k n ie j s z y c h  m a r z e ń  — „w o d a  n ie  
c o fn ie  się do ź ró d ła ,  a p rze sz ło ść  w  p rzy sz ło ść  n ie  z m ie n i" .

f 'A l e  ch ęć  „ s ła w y  czy d o b rz e  c z y n ie n ia "  p o z o s ta ła  — i choć  
E r a z m  n ie  m oże  w lać  w jej- duszę  żyw ej sw e j  w ia ry ,  budz i j ą  do 
n ad z ie i .  T a k a  d o ś w ia d c z o n a  o sob a  n ie  m oże  z m ie n ić  sw e g o  
z d a n ia ,  n ie  m o że  n a g le  do jść  do w n io sk u ,  że się m j l i ł a ,  j e d n a k  
E r a z m  m u s ia ł  być  z b y t  ży w ą  i g o rą c ą  n a tu r ą ,  a N a rcy za  z b y t  go 
k o c h a ła ,  by  n ie  c h c ie ć  s ię  zb liżyć  do n ie g o ,  n ie ty lk o  d u szą  i s e r ­
cem , lecz  i w s p ó ln e m  u k o c h a n ie m  idei .

„B ud n a tu r y  p o s ta c i  z iem i n ie  z m ie n i" ,  zło  w y p le n ić  s ię  n ie  
da  d o b ra m i  z ie m sk ie m i .  T o  też  n ie  t r z e b a  w ie rz y ć  w  s i łę  teg o  
św ia ta ,  a le  „w ie rz y ć  w  B oga ,  s z c z p c i e ,  d o s k o n a ło ś ć " .  Oto s t c : tam ,  
g d z ie  s t a ł a ' n a  p ro g u  dz iec iń s tw  a i d o b rze  je j  z t c m : „pew m ośc ią  
d o b re g o  szczę ś l iw a  j e s t e m " .  I  t e r a z  o n a ,  k tó r a  o d w o ły w a ła  E r a z m a  
od  j e g o  zad ań ,  b ło g o s ła w i  k ażd em u ,  k tó r y  dn i  sw e  i p r a c e  d o b ru  
b ra c i  p o św ięca .  Z iszczen ie  te g o  d o b ra  to  m oże ty lk o  sen ,  a le  t a k i  
s e n ,  k tó r y  z a c z y n a  s ię  tu ta j ,  a  k o n c z j ,  aż ta m ,  g dz ieś ,  w n ieb*« - 
sacli.  Z b ie g ie m  czasu , z w ła ś c iw y m  sob ie  e n tu z y a z in e m ,  d z ię k o ­
w a ć  będ z ie  b ra tu ,  że w zb u d z i ł  w  nie j  d a w n e  z a p a ł y :  „T y  E ra z m ie ,  
d a łe ś  mi n ieb o ,  ty  m i  w ia rę  d a łe ś  — n ie  j e s t e m  lepszą , a le  zn a n i  
co d o b ro  — n ie  j e s t e m  szczęś l iw ą ,  a le  wriom  co szczęśc ie" .

Oczr w iśc ie  to  n ie  znaczy ,  b y  ju z  te r a z  N a rc y z a  p r z e j ę ła  się 
z a s a d a m i  T o w a r z y s tw a  D e m o k ra ty c z n e g o ,  ty lk o ,  że id e a ły  r e p u b l i ­
k a ń s k ie ,  k tó r e  z b i ja ła ,  s t a ją  s ię  je j  Bliższe i b a rd z ie j  z ro z u m ia łe .  
P o w o l i  p r z y g o to w y w a ł  s ię  g r u n t  do p ó ź n ie jsz y c h  w p ły w ó w .

N a rc y z a  j e c h a ł a  do .F ra n c y i  z p r z e ś w ia d c z e n ie m ,  że u j rzen ie  
b r a t a  b ęd z ie  o s t a tn i ą  p ró b ą ,  czy p o tra f i  b yć  j e s z c z e  szczęś liw ą .  
W z g lę d e m  s ieb ie  b y ła  b a rd z o  źle u sp o s o b io n ą .  N ie  z n a ją c  życia  
z u p e łn i e  nie. zda jąc  s o f i e  s p r a w y  n a w e t  ze z ła  i d o b ra ,  k tó r e  ono

’) T, I. 18.
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nit-sie, m ów i j a k b y  już m ia ła  za so b ą  ca łą ,  o lb r z y m ią  sk a lę  
p rzeżyć .

N ie  j e s t  na  n ic  n ik o m u  p o t r z e b n ą ,  n ie  p o tra f i  szczęścia  za ­
znać .  P rz y c z y n  p e s s y m iz m u  j a k  je j  W e l t s c h m e rz u ,  n ie  m o ż n a  
s zu k ać  w u cz u c io w y c h  z a w o d a d i ,  j a k  ch ce  C h m ie lo w sk i .  Z da je  się, 
że k r y t y k  rzuca  sw e  p o d e j r z e n ie  n a  p o d s ta w ie  j e d n e g o  z p ie rw szy c h  
u tw o ró w  G a h ry e l l i  — „ C a p r ic c io " ,  R e a ln y c h  ku  te in u  p o d s ta w  n ie  
m a. R acze j  p rz e c iw n ie  n a w e t  s łu sz n ie  u p e w n ia  E r a z m a ,  że d o tąd  
uczu c ie  w se rc u  je j  n i?  zag o śc i ło  i s a m a  dziw i s ię  b a rd z o  tem u .  
że ..y. r o m a n s o w ą  g ło tyą ,  z w y e g z a ł to w a n ą  w y o b r a ź n ią '1 d o sz ła  do 
la t  d w u d z ie s tu  — n io s ą c  ze so bą  w s p o m n ie n ie  m i ło śc i  do b ra c i ,  
ja k o  uczuć n a jż y w sz y c h .  W p r a w d ę  je j  s łó w  n ie  w ą tp i l ib y ś m y  
n a w e t  n ie  z n a ją c  je j  d o ty c h c z a so w y c h  p rz e ż y ć ;  zaw sze  szczerze  do 
E ia z m a ,  czy do in n y c h  p rz e m a w ia .  P o d k r e ś la  to  n i e r a z ;  g d y  n ie  
m o że  je g o  p o g lą d ó w  p odz ie lać ,  p ro s i  b y  p o z w o l i ł  zachow fnfS ,szcze­
ro ść  m i lc z e n i a 11,

A z a te m  n a s t ró j  ó w czesn y  N a rc y z y  to  ty lk o  zw y k łe  w ą t p l i ­
w o śc i ,  k tó r e  p rzech o d z i  k ażd a  d u sza  p o n a d  n o r m ę  w y c h o d zą ca .  
N ie  z n a la z ła  je szcze  sw ej w ła śc iw e j  d rog i ,  w ię c  b łą d z ą c  raz  w y ­
o b raż a  sob ie ,  ż e j ę s t  s k r ę p o w a n ą  p rzez  los, id ed y in d z ie j  zd a je  s ię  je j ,  
że życie  „b ez  u ży tk u  i e e lu a p ły n ie ,  i co g o r s z a  ta k  m oże  i r e s z t a  
n a jp i ę k n ie j s z y c h  l a t  m in ą ć .  G d y  k ie d y ś  p rzez  p r y z m a t  p r a w d z iw y c h  
zaw od ów  spo j rzy  w p rze sz ło ść ,  u ś m ie c h n ie '  s ię  b o le s n y m  u ś m ie ­
c h e m  z azd ro śc i  do t y c h  la t .  k tó r y c h  t ro sk . ,  bóle, g o ry czy ,  leża ły  
j e d y n i e  w e w ła sn e j  wąyobraźni.  A le  to  n io  'zn ac zy ,  b y  w ch w i l i  
p r z e ż y w a n ia  ich .  n ie  c ie rp ia ła  re a ln ie .

N iek ied y ,  ja k  s ło ń c e  p rzez  m g ł ę  sza rą ,  p r z e b i ja  s ię  p rzez  
p o w ło k ę - ' sm u tk u ,  n u d y  i z n ie c h ę c e n ia  do s ieb ie ,  z w y c ię sk a  m ło ­
dość. „ N ie c h  z ap a ch  k w ia tu ,  t o n  j e d e n  w  m uzyce ,  c za se m  k o lo r  
o b ło k u  c h w i lę  m i lą  w życiu  p r z y p o m n i 1- już m ie ć  b ę d z ie m y  n ie  
m a ł ą  r e z o n e r k i , n ie  z r e z y g n o w a n ą  is to tę ,  ty lk o  t a k ą  ś l ic z n ą  duszę 
m ło d e j  d z iew c zy n y ,  k tó r a  j e d y n i e  „ w sp o m in a ć ,  o c ze k iw a ć  i k o c h a ć  
u m i e " . 2) I  cho ć  b ro n i  s ię ,  by  b r a t  n ie  w y ś m i e w a ł  je j  „ s z a l e ń s t w 11 
i m ó w i,  ,e to  w y ją tk o w a  c h w ila  ty lko , w iem y ,  że t a k i c h  ch w il  
b y ło  w ie le ,  i że w o cen ie  s i e b ie  j e s t  b l iż szą  p r a w d y  w ta k i c h  
c h w i la c h ,  n iż  g d y  m a lu je  s ie b ie  w c z a r n y c h  b a r w a c h ,  g d y  p o w ta ­
rza  „n u d z ę  s ię  i j e s t e m  s m u tn a " ,  g d y  grozi s p le e n e m .  N a p e w n o  
b o w ie m  n ie  j&st p a n n ą  „ s m u tn ą  j a k  d o św iad c zen ie ,  n u d n ą  jak

] ) T. 1. 36. 
- )  T. T. 10.
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je d n o s ta jn o ść '"  ' ) ,  t a k ą  n ie  m o ż n a  być .  j e ś l i  >się z c a łe g o  s e r c a ,  
z b r a w u r ą  m ło d o śc i  w o ła  t r y u m f a l n i e : „ p ra w d a  życia pó źn ie jszeg o  
m e  w a r t a  j e d n e g o  k ł a m s t w a  m ło d e g o  w ie k u " .2)

D a w n a  „ u ro d z o n a  k o k ie tk a " ,  zb l iż a  się ju ż  do p óźn ie jsze j ,  
s k r o m n e j ,  n ie ś m ia łe j ,  m a ło  o so b ie  m y ś lą ce j  N a rcy zk i .  C h oć  um ie ,  
j a k  s ię  p rz y z n a je ,  u ś m ie c h a ć  do p a n ó w  i p a t r z e ć  f ig la rn ie  w d ó ł  
sp u szczo ne in i  oczam i,  je d n a k  r z a d k o  ro b i  z te g o  u ży tek .  M a za to  
s p e c y a ln ą  p o t r z e b ę ,  czy specyalne , u p o d o b a n ie ,  p ie rw sz e j  m łodość  
Inbi „ e p a t e r  les  b o u rg e o i s " .  S p o w ia d a  s ię  b r a tn .  że to  je j  „p a sya*  
„W ystrze l ić  so f r / .m atem ". b ro n ić  sw eg o  z d a n ia  w b re w  z d a n iu  
ogó łu ,  p r z e s t r a s z a ć  o p in ię  p u b l ic z n ą  u p o d o b a n ia m i  i s y in p a ty a m i ,  
o d b ie g a ją c e m i  od zw y k ły c h  po jęć . N ie ra z  ro b i ł a  to  w M ę ż e u in ie ;  
m u s ia ła ,  b ied ac zk a ,  d o b ra  b u r ę  od cioci K ie d rz y ń s k ie j  d o s taw ać .  
A le  o b u ra c h ,  w o b e c  po czuc ia  w ła .-nego  b o h a te r s tw a ,  p rę d k o  si t  
z ap o m in a .

N ie w y s ło w io n j  111 w d z ię k ie m  j e s t  o w ia n e  uczu c ie  N a r c y z y  do  
b ra ta .  T a k ,  rzecz y w iśc ie ,  p rzy  s c h y ł k u  ż y c ia .d o b rz e  s ie b ie  o ce n i ła  
b y ła  s tw o r z o n ą  d la  uczn&. s io s trzany  cli. d la  p rzy jaź n i .  M iłość . to  
n ie  j e s t  je j  d z ied z in a ,  to  n ie  j e s t  w ła ś c iw a  je j  s f e ra  odezue.

T a  d z ie w c z y n a  n ie  m a rz y  o u k o c h a n y m ,  ty lk o  w sz y s tk o  co 
w s e r c u  j e j  się rodzi ,  o d d a je  te r a z  r o d z in ie . p o te m  je szc ze  i p r z y ­
jac io łom .

J u ż  „ w u je n k a  Jó ze fow a" .! )  z a u w a ż y ła  to z b y t  e g z a l to w a n e  uczu­
cie do E r a z m a ,  n a w e t  g d y  b y ł .  on zda ła ,  i w id o czn ie  nu- u m ie ją c  
s i ę g n ą ć ,  do zg u b n e g o  p rz y k ła d u  E e n ó g o  o p o w ia d a  p o d o b n ą  i i i s to -  
r y e  z życ ia  z a c z e rp n .e ta ,  j a k o  o s t rz e ż e n ie .  N a rc y z a  przyuzuij.e 
szczerze ,  że. g ro z i ło  b y  je j  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  g d y b y  im a ła  j e d n e g o  
ty lk o  b r a t a .  A  ta k  n ie  w ie ,  k tó r e m u  z t r z e c h  dać- p a lm ę  pierw 
s z e ń s tw a  —  w ie  ty lk o ,  /.e ż ad n eg o  n ie  u w ie lb ia ła  i n ie  ż a ło w a ła ,  
j a k  E r a z m a .  U cz u c ia  j e j  s i o s t r z a n e  n a jw ię c e j  s ię  u ja w n ia j ą  w s to ­
su n k u  do n i e g o ;  k o r e s p o n d e n c j a  ich t r w a  od 18 8 8  r. i k oń czy  s ię  
ze śm ie rc i ą  b r a t a .  P e ł n a  j e s t  o s o b i s ty c h  w y n u rz e ń  i (Serdeczności. 
M o żem y  so b ie  z a le d w ie  ,v  j a n  s ię  u k ła d a ł  icli s to su n e k
w r z a d k ic h  c h w i la c h  w id ze n ia .  Z d a ła  o tacz a  N a rc y z a  k r a t a  w ie ń ­
c e m  n a jc z u lsz y c h ,  n a j s e rd e c z n ie j s z y c h  p ie sz czo t .  P ro s i  5 v  ' - -1 ja 
n a  k o la n a ,  j a k  m a tk a  dz iecko  tu l i ł ,  za k ażde  d o b re  e Ą '
j e g o  oczy, c h c e  b y  j ą  n a z y w a ł  s w y m  „ N a r c y z k ic n r  . W  pi i,cii

t) T. 1. II 
-] T. I. 13.
3) Juedr/.yńska.



NARCYZA ŻMICHOWSKA W ŚWIETLE SWYCH ZWIERZEŃ 1201

w m y ś l i ,  j a k  g d y b y  przy  n im  b y ła .  O m i ło ś ć  jo g o  j e s t  o g ro m n ie  
zazd ro sn a .  T a  k o b ie ta ,  k tó r a  s e r c a  n ik o m u  w jT ą c z n ie  n ie  od d a ła ,  
p r a g n i e  b y ć  j e d y n ą  m i ło ś c ią  każde j p rz y ja c ió łk i ,  s ió s t r ,  b ra c i .  
N ie c h  ty lk o  n a d  n ią  n ie  p r z e k ła d a  W a n d y  lub  L i l i i !  O ne w s z y s t ­
kie za  n im  t ę s k n i ły ,  g d y  z jeżdżali  s ię  n a  j a k i e  ś w ię to  ro d z in n e ,  
m y ś l  w s p ó ln i e  b ie g ł a  k u  n ie m u ,  a le  p rzec ież  k a ż d a  z s ió s i r  
m a  ju ż  ko go ś  do k o c h a n ia ,  a  o n a  ty lk o  je g o ,  „ w ie lk ie g o  duszą  
i s e r c e m " .

E o d z in a  ic h  św ię t a  m i ło ś c ią  w s p ó ln ą ;  m o ż e  n a  n i ą  p a t r z y  
N a rc y z a  oc zy m a  o d d a le n i a  i t ę s k n o ty ,  a le  t a k  ’ak  j ą  m a lu je ,  w y d a je  
się  p r o to ty p e m  r o d z in y  B e n ja m in a  z „ P o g a n k i " .  E r a z m ,  o f ia ra  w y ­
p a d k ó w ,  w y d a w a ł  s ię  im  w s z y s tk im  w s p ó ln y m  s k a r b e m ,  m ło d sz e  
s io s t r y  ro i ły  by  go  z o b acz fć .  B y ły  ró ż n e  p l a n y :  „ P ó jś ć  p iec h o tą ,  
t o  b y ł  je s zc ze  n a j r o z s ą d n ie js z y  ze w s z y s t k ic h " .  D la  N a rc y z y  s a m  
f a k t  w id z e n ia  b r a t a  b y ł  c z e m ś  d e c y d u ją c y m  w  n a d z ie jach  n a  ży­
cie. A le  n ie  c h c e  b y ć  e g o i s tk ą  i m ó w ić  m u  ty lk o  o te rn  i o so ­
b ie ,  o p o w iad a  w ciąż  o sw y c h  „ s io s t r a c h -a n io ła c h .  b r a c ia c h -p rz y ja -  
c io ł a c h " .

N a rc y z a  s p o ty k a  s ię  z E r a z m e m  w P a ry ż u ,  t ę s k n ie  o czeku je  
d n ia  j e g o  p rz y ja z d u ,  je s zcz e  t ę s k n ie j  p o te m ,  g d y  p o raź  d ru g i  m a  
p rz y je c h a ć .  Je s z c z e  b a rd z ie j  p r a g n i e  g o rą c o  je g o  u śc isk u ,  je szcze  
b a rd z ie j  s łó w  j e g o  j e s t  ch c iw ą .

Za n im  g o  z o b a c z y ła  p o s y ł a  „ p a s z p o r t  z r y s o p i s e m "  b y  „ p rz y ­
k re j  s u r p r y z j " m u  n ie  sp ra w ić .  N ie  j e s t  b a rd z ie j  o p ty m is ty c z n ie  
w z g lę d e m  s ie b ie  u sp o s o b io n ą ,  n iż  g d y  p rz e d  p a r u  la ty  o p is y w a ła  
s ieb ie ,  j a k o  Z osię  b o h a te r k ę  n ie d o k o ń c z o n e j  p o w ie śc i  „L es  y e u x  — 
p e t i ts ,  le n ez  g ro s ,  la  b o u c h e  —  o rd in a i r e ,  l a  t a d l e  de erois ou 
q u a t r e  p ie d s  de h a u t  —  e n  u n  m o t  c ’e s t  u n  p e t i t  m o n s t r e  q u e  ta  
«oeur  N a r c i s s e " . 1)  A le  t r z e b a  j ą  „ s t r a s z n ie "  k o c h a ć .  W o g ó le  p e ł n a  
j e s t  w z g lę d e m  n ie g o  c h ęc i  p o d o b a n ia  s ię  i k o k ie te ry i .  C zuje  to  
d o b r z e ;  „ z a lo tn a  j e s t e m  ja k  p a n n a  n a  w y d a n iu  w z g lę d e m  b o g a -  
*ego w d o w c a " .2) N a w e t  w l i s t a c h  czyn i s t a r a n i a  b y  b y ć  m i łą ,  
s ło d k ą ,  u p rz e jm ą  — „je  fa is  p a t t e  de  v e lo u r s “ .

I  n ie  dość  je j ,  że s p e łn i  s ię  „ s e n  n a jm i l s z y  c a L m ł o d o ś c i " ,  
że g o  zobaczy , m a rz y  b y  go n ie ty lk o  d o b r y m  w idz ieć ,  lecz i m i ły m , 
p ię k n y m .  'P o d o b n o  w ąsy  n o s i ,  a c h  to  n ie ł a d n ie .  C h c ia ła  u c a ło w a ć  
u s t a  — 110 m n ie js z a  o to , u c a łu j e  g o  po  ob u  s t r o n a c h  tw a rz y ,

*) T. I. 0.
2) T. 1. 20.
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a gdy  b ę d z ie  u sy p ia ć ,  z a m k n ie  k a ż d ą  p o w ie k ę  p o c a łu n k ie m .  j a k
n ie  r a z  w  l i s t a c h  u s t a  mu z a m y k a ,  by  „ n ie  ł a j a ł " .

N a rc y z a  z z a u fa n ie m  z w ra c a  s ię  do b ra t a ,  by w s k a z a ł  jej
ks iążk i do c z y ta n ia .  B ied acz k a ,  n u d z i  s ię  w  P a ry ż u .  L e k c y e  m a ło  
ja j  czasu  z a b ie ra ją  p o z a te m  n ie  w ie  co ro b ić  T ro c h ę  się mora 
boi P a ry ż a ,  t r o c h ę  o d k ła d a  z w ie d z a n ie  n a  p rz y ja z d  u k o c h a n e g o  
gościa .

S p o w ia d a  m u  się, że b a rd zo  dużo czy ta ła ,  i to  t a k i c h  k s i ą ­
żek. k tó r y c h  t y t u ły ,  „ w s ty d  p rzy  l ! ) -s tu  la ta c h  w y m ie n ia ć " .  B y ły  
t a m  b o w ie m  c h e m ia ,  f izyka  i „ s y s te m u ;  n a tu r y  i z a sady  filozofii" 
K iedy  to  b yć  m o g ło  n i e  w ie m y .  W  M e ż e n im e  p rz y z n a je  się. i e  
m a  w s t r ę t  do n a u k  przyrodnięzy-Gh. w y n ie s io n y c h  z p e n sy i .  IV o k r e ­
sie p o z y ty w iz m u ,  g d y  N a rc y z a  ch ce  rozpocząć  s tu d y a  p rz y ro d n ic z e ,  
sk a rż y  s ię  n a  b r a k  d o b ry c h  p o d s ta w .  Może w iec  w p a d ły  je j  kiedy 
do re k i ,  a le  j a k  sa m a  m ó w i „ p rz e le c ia ły  ty lk o  p rze z  g ło w ę " .  W  re ­
zu l tac ie  m u s i a ł  w  m ło d y m  u m y ś le  p o w s ta ń , t y lk o  z a m ę t .  i. czego
b y  się  t r u d n o  b y ło  sp o d z ie w ać  po n a u k a c h  p rz y ro d n ic z y c h  ..-k lo n -  
n ość  do czczych  m a rz e ń ,  ro z m y ś la ń  i p o w ą tp iew a l i

To też  b ła g a  E r a z m a  b y  w s k a z a ł  je j  k ie r u n e k  p r a c y :  d o s to ­
so w u je  s ię  do je g o  n ie p e d a g o g ic z n e j  m t y ,  b y  c /w ta ła  w szy s tk o  co 
ch ce .  A le  k ied y  m e  m a  n ic  do czy ta n ia .  ...Księgi p ie lg rz y n m tw a "  
ju ż  n a  p a m ię ć  u m ie ,  p rz e w ie z ie  j e  w ten  spo só b  do Polsk i ,  t r z e b a  
b y  coś in n e g o  d os tać .  W  końcu  b ra t  d a je  b a rd z o  p r o s tą  n a  p o ­
zór  r a d ę :  i ś ć  do b ib l io te k i .

W  s ty c z n iu  18 8 9  r .  N a rę c z a ,  k tó ra  p rz e d  p a ru  m .e s ią c a m '
n ie  w ie d z ia ła  w k tó re j  s t r o n ie  b ib l io t e k a  leży. w y b ie r a  s ię  do
Nat.ionale U ś m ie c h  dziś  w y w o łu je  ta  r a d o s n a  e m fa z a  z j a k ą  d o ­
nosi b r a t u  o sw ej w y p ra w ie ,  a le  w eż.m inny p o d  u w a g ę  czasy , a b ę ­
d z ie m y  p r z y k l a s k iw a ć  s a m o d z ie ln o śc i  dz iew czy n y .  W e s z ła  do b ib l io ­
te k i  ta k  o d w a ż n ie ,  że aż s a m a  s ię  zd z iw i ła ,  a le  w  te j  w ie lk ie j  sa l i ,  
p e łn e j  u c z o n y c h  i k a n d y d a tó w  na  u c z o n y c h ,  tak i  z d ją ł  j ą  h-k. że 
oczu z n a d  k s ią ż k i  n ie  śm ie  p o d n ie ś ć ,  i j i w ie  n a w e t ,  czy m a  
w sp ó ł to w a rz y sz k i .  ró w n ic  j ! 1 ... bkic.

N a rc y z a  s k a r ż y ła  się. n ie d a w n o ,  że n ie  może d łu go  p ra c o w a ć ,  
ła t w o  u le g a  z n ie c h ę c e n iu ,  p r z y c z y n ą  teg o  p r a w d o p o d o b n ie  b y ł  b ra k  
w sk a zó w ek ,  k tó r e b y  u ł a t w i a ły  s y s te m a t y c z n ą  n a u k ę .  Ż ad za  -a iedzy 
w n ie j  w ie lk a  — i te r a z  g d j  w s ż y s tk ie  źród łu ,  „„ . .u  j ą  cze rp ać  
m ożna ,  o tw a r t e ,  z a n u rz a  s ię  w n ie  z z a p a łe m .  C h c iw ą  i ł a k o m ą

1) T. i. 23.
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j e s t  „w y ż sz y c h  w ia d o m o ś c i  i n o w y c h  m y ś l i 44. D a lsz e  w y n u r z e n ia  
•lej w  ty m  w zg lędz ie  m a ją  t a k i  w d z ię k  p ro s to ty ,  że n a leży  j e  zacy­
tow ać w  ca ło śc i  „ J e s te m  m ło d a  i p u s t a  dz iew czy n a ,  lu b ię  śm ie c h y  
1 ta ń c e ,  z a b a w y  i ż a r ty ,  — a j e d n a k  z a m ie n i ł a b y m  w s z y s tk ie  b a le .  
w ieczory , ro z ry w k i  m oje j  p rz e s z ło śc i  za  k i lk a  m ie s ię c y  do b re j ,  p r a ­
wdziwej i u ży tec zn e j  n a u k i 14. 1)

U d e r z a  w n ie j  to , co b y ło  c e c h ą  c a łe g o  życ ia  i co ju ż  w7 z a ­
daniu m ło d o śc i  u ję ła  w ty c h  s ł o w a c h :  „ n ie  m a m  ż a d n e g o  u sp oso -  

ien ia  n a  s a w a n t k ę 11. N ie  s z u k a ła  j e d n a k ,  jak  tw ie rd z i ,  w  za jęc iu  
Umysłowym je d y n ie  ro z ry w k i ,  pow oli  w y r a b ia  w  so b ie  w y t rw a ło ś ć ,  
*',ń r a  je j  b y ła  d a w n ie j  „ n i e z n o ś n a 11. W s z y s tk ie  w o ln e  c h w i le  sp ę ­
dza w b ib l io te c e .  W  m yś l  r a d y  b r a t a  c zy ta  k ażda  rzecz, k tó r a  ją  
^ d an e j  c h w i l i  in te re s u je .  Oto d w a  to m y  „ L e s  p e n s ć e s  de  L e ib -  
P itz“ o tw ie r a ją  j e j  n o w e  h o ry z o n ty .  K a n ta  s ię  lę k a  — za to  S ch le -  
gla — p o m im o  z a s t rzeże ń  „ n ie  m n i e  b ie d n e j  s ą d z i ć 14 — k r y t y -  
kf je ,  n ie u d o ln ie  j  n a iw n ie ,  a le  ze z ro z u m ie n ie m .  Co po za  t e m  
W a ,  n ie  w ie m y ;  m u s ia ło  w ie le  k s ią żek  p rz e j ś ć  w  ty m  czas ie  
P!'zez ręc e  N a rc y z y  — b o  p o b y t  sw ój w  P a r y ż u  u z n a je  za o k re s  
*  k tó r y m  n a jw ię c e j  p r a c o w a ła  u m y s ło w o .  E zecz  n a tu r a ln a ,  że w i­
dzi p o tem  w  n im  w ie le  b r a k ó w  — m e  m i a ł a  b u so l i  i d la te g o  zby t 
w S e  czasu  t r a c i ł a ,  by  z n a le ź ć  d ro g ę  do celu , r o b i ł a  o d k ry c ie  A m e -  
rfk i  po K o lu m b ie .

M ło d z iu tk a  N a rc y z a  m i a ła  o czy w iśc ie  w ie lk i  s z a c u n e k  do 
r*zelkiej p a t e n t o w a n e j  m ą d ro śc i .  A le  „ p r z e w ie l e b n a 14 A k a d e m ia  
J 'a neu sk a  z ro b i ła  je j  zaw ód . W  je j  n iec o  p ro w in c y o n a ln y c h  p o jęc iach ,  
e j f ł  to  b y ć  zb ió r  „ c z te rd z ie s tu  m y ś l i  p r a c u j ą c y c h  ro z m a i te m i  spo­
d a m i ,  w ro z m a i ty c h  d z ia ła c h ,  n a d  j e d n ą  w ie lk ą  m y ś l ą  P r a w d z i ­
wego d o b r a 11.2) Z o b a c z y ła  t j l k o  s a lo n  „ ś w ia to w e g o  to w a r z y s t w a 14, 
Ulzie g o śc ie  czy ta ją  „ sw o je  k a w a łk i  “■ i to  w  d o d a tk u  g o śc ie  s ta -  
y ,  n u d n i ,  bezz ęb n i .

To  są p r a w ie  j e d y n e  re f le k sy e  N a rc y z y  n a d  ży c ie m  in t e k tu a l -  
lh P a ry ż a .  W o g ó le  m ia s to  sam o  p rzez  s ię  w ie lk ie g o  w r a ż e n ia  n a  

w id o cz n ie  n ie  w y w a r ło .  J e g o  o g ro m , j e g o  życic  n ie  w p r a w i a  
zd u m ie n ie ,  p ię k n e m  się  j e g o  n ie  z a c h w y c a .  P o d n o s i  k ie d y ś  

b a in a ło ść  fen d ar t if ice , '  u p rz e jm e g o  k ró l a  k ła n ia ją c e g o  s ię  z b a l ­
o n u  p rzy  d ź w ię k a c h  M a r s y l i a n k i  — p o z a te m  o b ra z  m i a s t a  —  jako  

fl jej ó w c z e sn y c h  n rz eży ć  n ie  z az n a c z a  s ię  w  l i s t a c h .
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M ia s to  p e łn e  z a b y tk ó w  p rz e s z ło śc i  n ie  ożyło  w je j  oózacli. 
W ie m y  ty lko  ze w s p o m n ie ń  p r z y ja c ió łk i ,1) że w  ty m  czas ie  s tu ­
d i o w a ł a  dz ie ło  m ó w ią c e  o r e w o lu cy i .  W id o c z n ie  c h c ia ła  j ą  u c h w y ­
cić ży w ą  n ie ja k o  n a  g o rą c y m  u cz y n k u ,  bo czy ta  w s p ó łc z e s n e  p ism a , 
ś ledząc  d z ie ń  za d n ie m  w ie lk ie  w y p a d k i .

N a rc y z a ,  o d w a ż n ie  głosząca, cześć  d la  r e w o lu c y i ,  k o c h a ła  też 
N a p o le o n a .  W y c h o w a n a  w  t r a d y c y a c h  legionis tów - ż y w i ła  k u l t  dla  
„b o g a  w o jn y " .  T e n  k u l t  b o d a j  że  n ie  o p u śc i ł  je j  — pozy tyw i-  
s ik i .  A P a ry ż ,  cho ć  B u rb o n i  ch c ie l i  z e t r zeć  zeń  w sz e lk ie  ś lady  
im p e r a to r a ,  ż y ł  je g o  w s p o m n ie n io m .  Z b l iż a ły  s ię  czasy , g d y  te 
w s p o m n ie n ia  co raz  g ło ś n ie j ,  co raz  s i ln ie j  p rz e m ó w ią ,  b y  das* o s ta ­
te c z n y  swój w y ra z  w s p r o w a d z e n iu  zw ło k  c e sa rz a .  A le  p ró żn o b y -  
ś m y  szuka l i  śladów- wT l i s t a c h  N a rcy zy  ty c h  w ra ż e ń ,  k tó r e  m u s ia ły  
s ie  zbudz ić  w o b ec  B u k u  T ry u m f a ln e g o ,  M a d e la in e  i k o lu m n y  V en -  
d óm e ,  z d z ia ł  z d o b y ty c h  p o d  A u s te r l i t z ,  u lan e j .

A  przec ież  n ie d a w n o  je szcz e  o p o w ia d a ła  j a k  czy ta jąc  dzieje 
N a p o le o n a  ś m ia ła  s ię  i p ł a k a ł a  z a raz em , p o d z ie la ją c  uczuc ia  w szys t  
k ich ,  „ k tó rz y  z u w ie lb i e n ie m  n a  d ro dze  z w y c ię s tw  i c h w a ły  za 
n im  p o s tę p o w a l i" . '2) Z a p isu ją c  w ra ż e n ia ,  g d y  d u szą  sz ła  za nim 
z E lb y  do P a ry ż a ,  w- t r y u m f a l n y m  p oc h o d z ie ,  d rż y  ca ła ,  zda je  sic 
j e j  „ jak  g d y b y m  d z ie l i ła  o w ą  g o rą c z k ę  u n ie s ie n i a ,  zb l iża jąc  s ię  do 
c z ło w ie k a  p r z e z n a c z e ń " .3)

Ks. E e ic h s t a d z k ie g o ,  n ieszczęśliw -c „ o r l ą tk o " ,  k tó r e m u  w ko­
lebce  s k r z y d ła  u c ię to ,  k o c h a  i u w ie lb ia .  B o c z n ic ę  je g o  urodził* 
c h c e  uczcić .  A le  j a k  n a j l e p ie j  m o ż n a  u c zc ić  „ s y n a  c e sa rza  N»' 
p o le o n a ,  k ró l a  rz y m sk ie g o ,  a p o te m  p u łk o w n ik a  au s t ry a ck ie -  
g o “ .4) C hy ba . . . .  ż a ło b ą .  W ło ż y ła  cza rn ą  s u k n ię ,  m o że  t ą  w której 
c h c ia ła  b y ć  p o c h o w a n a ,  m o d l i ł a  s ig f z a  j e g o  duszę ,  o n im  myślał*  
d z ie ń  ca ły .  „M ozę sa m a  j e d n a  z a c h o w a ła m  je g o  p a m ią tk ę ,  moż* 
j a k  w ie lk ą  E r a n o y a ,  j a k  E u r o p a  w ie lk ą ,  t a k  j a  ty lk o ,  j a  młod* 
d z ie w czy n a  w u k ry c iu  i s a m o tn o ś c i  o d ż y w i ła m  w s p o m n i e n ia  w ielk*e 
i s m u t n e . 5)

M y ś l  o M a r y i  L u d w ię e  b u d z i  w: m e j  n ie c h ę ć .  — „ J a k  o m  

z n o ś n e  są  o so b y  s ł a b e  i n ie d o łę ż n e ,  g d y  ic h  los p rzy  świetny*’' 
p r o m ie n i a c h  g e n iu s z a  u m i e ś c i ! " .  —  N a rc y z a  m a  sąd  w y t r a w n ? ’

4) T yg od n ik  Illustrowany 1877 i „Narcyza %r  ieh ow ska"  p M e' 
W andę  Żeleńską.

2) P am ię tn ik .  18. w rześn ia  1835.
3) Pam ię tn ik .  18. w rześn ia  1 8 3 5 .
4) Pamiętnik. 21. m area  1835 .
5)  ibid
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bo p o d o b n ie  o „ W d o w ie  po  H e k to rz e ,  n i e s t e t y  żo n ie  H e le n o s a "  
w  w ie le  la t  p o te m  m ó w i A n a to l  F r a n c e .  Z a licza  j ą  do rz ęd u  ty c h  
dusz p o w s z e d n ic h ,  k tó r e  n ie b o  o d p y c h a ,  a k tó r e  n a w e t  p ie k ło  w y ­
rzuca  ze w s t r ę te m .

P a r y ż  e m i g r a c y j n y  też  j a k b y  d la  N a rcy z y  n ie  i s tn ie ję .  T en  
ca ły  ś w ia t  p o l s k ic h  b ie d  i k ło p o tó w

„przek leńs tw  i k łam stw a ,  niewczesnych zamiarów, 
zapóźnyoh żalów, potępieńczych sw arów "

ale p r z e d e w s z y s tk ie m  n a js z c z y tn ie js z e j  m y ś l i  po lsk ie j  n ie  p o c ią g a  
je j  du szy  ku  so b ie .  —  N ie  w id z im y  w n ie i ,  te j  n a tu r a ln e j  ch ęc i  
p o z n a n ia ,  a c h o c ia ż  b y  u j r z e n ia  „ p ie r w s z y c h  w n a ro d z ie " ,  po e tó w , 
k tó r y m i  p o m im o  p rz e s z k ó d  i t r u d n o ś c i ,  ż y ła  le p sza  część ro d ak ó w . 
N a rc y z a  z n a  d o b rz e  M ic k iew icza ,  w id a ć  to  z c z ę s ty c h  c y ta t  i S ło ­
w ack i n ie  m ó g ł  je j  też  b y ć  o b cy m  d z iw n a  j e d n a k  rzecz , że poza  
„ K s ię g a m i  p i e l g r z y m s tw a "  n ie m a  żad n e j  w z m ia n k i  o n ie d o s tę p n y c h  
jej d o tą d  d z ie ła c h  w ieszczów . C zy ta  filozofów' n ie m ie c k ic h  — n ie  
szuka  poezyi.

A  p rz ec ież  ju ż  w ó w cza s  b y ła  p o e tk ą  —  w z w ie rz e n ia c h  sw oich  
m ów i o t e m  n ie r a z .  W  w ie lu  a lb u m a c h  j e j  p r z y ja c ió łe k  z n a la z ły  
s ię  c h w i le  n a t c h n i e n i a ,  —  j e d n a  t a k a  — d o s t a ła  s ię  bez w ie d z y  
a u to r k i  s z e r s z e m u  św ia tu .  „ P i e r w i u s n e k  N o w o ro c z n ik "  n a  1839  r. 
u m ie śc i ł  w ie r s z  je j  o p a tr z y w s z y  go c z te re m i  g w ia z d k a m i ,  z a m ia s t  
po d p isu .  N a iw n y  j e s t  p o d  w z g lę d e m  t r e ś c i ,  s ł a b y  co do fo rm y ,  
p r o s i ł a  w  n im  p o e tk a :

„Bezbożnym ś w ia t ł a ' s p u ś ć  promień, o Hoże" —

a p r z e d e w s z y s tk ie m  o na ,  s a m a  b łą d z ą c a  je szcze  po d ro g a c h  sw eg o  
p rz e z n a c z e n ia ,  b ło g o s ła w i  w s z y s tk ic h  co s z u k a ją  p r a w d y .  N a rc y z a  
n ie  w ie  zapewnie, a  m o że  i n ie  p r a g n ie ,  b y  „ P ie r w i o s n e k "  u j r z a ł  
ś w ia t ło  d z i i n n e .  W y r z e k ła  s ię  g o  p o te m ,  o n a  r o z k o c h a n a  w p ię k n y c h  
b a r w a c h  i k s z t a ł t a c h ,  za  j e g o  b la d o ść ,  s łab o ść .

W  c z a s a c h  p a r y s k ic h  też  p is ać  m u s ia ła .  W l iśc ie  do s io s t ry  
z R h e im s ,  p ro s i  b y  od Z a m o y s k ic h  o d e b r a ł a  je j  „ b a z g ro ty " .  w s p o ­
m in a  b r a t u  o j a k i e j ś  p o w ia s tc e .  B liże j  j e d n a k  n ic  n ie  w ie m y  o je j  
p ró b a c h ,  z ty c h  czasów . A  szkoda.  L i s t y  do b r a t a  w p ra w d z ie  są  
w ro ta m i  p o z w a la ją c e m i  sp o j rze ć  w t g łą b  ś w ią t y n i  je j  duszy ,  a le  k to  
w ie, czy te  s ł a b e  m oże  i u ło m n e  poezye ,  n i e  b y ły  z a s ło n ą  p rz e ­
ź roczy s tą ,  poza  k tó r ą  s a u k t u a r y m n  s ię  k ry je .  S k o ro  ś w ia t  o tacza-
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jacy  je j  n ie  z a jm o w a ł ,  m u s ia ł a  oczy z w ra c a ć  ku sw ej s m u tn e j  du ­
szyczce.

N a rc y z a  w y d a je  s ię  p o z b a w io n ą  t a l e n t u  o d c z u w a n ia  s i ln y ch  
z e w n ę t r z n y c h  w ra ż e ń ,  n ie  i s tn i e je  d la  n ie j  p r a w ie  b o g a c tw o  za­
b y tk ó w  p rze sz ło śc i ,  sz tu k a ,  j e s t  o b o ję tn ą  w o b e c  s p r a w  d n ia  d. i- 
s ie jszego .  Z a k rz e p ła  w e w ła s n y c h  b ó l a c h ?  „ S k a m ie n ia ł a  w szy s tk im  
u czuc iom  p rzy jaźn i  i r a d o ś c i ? 14.

S to s u n k i  z Z a m o y sk im i ,  k tó r e  w k ra ju  t a k  N a rc y z ę  z a c h w y ­
ca ły ,  z a czę ły  je j  c iężyć  w P a ry ż u .  P r a w d o p o d o b n ie  p ry n c y p a ło m  
n ie z b y t  s ię  p o d o b a ły  d e m o k r a ty c z n e  z a sa d y  b r a t a ,  a  może n a w e t  
b a l i  s ię  n ie o d p o w ie d n ic h  w p ły w ó w .  J a k i e ś  „ z a s a d n ic z e 44 d y sk u sy e  
n ie r a z  b y ć  m u s i a ł y ;  z n a ją c  N a rc y z k ę ,  n ie  w ą tp im y ,  że z d an ie  sw e 
śm ia ło  w y p o w ia d a ła .  P o s z ło  do te g o ,  że za r a d ą  E r a z m a  p rzeno s i  
się  do n ie g o ,  do R h e im « .

T e n  k ró tk i  w s p ó ln y  p o b y t  n a  o bczy źn ie ,  w s t a ro ś c i  n a z y w a  
„ s ło n e c z n y m  p u n k te m  sw ej b io g r a f i i41, z a c h w y c a  j ą  sw o b o d a ,  u b o ­
g ie  w a r u n k i  ży c ia  b a w ią .  N ig d y  n ie  m ia ła  u p o d o b a n ia '  do zajęć 
k o b iecy c h ,  t e r a z  n a  c h w ilę ,  p o lu b i ł a  je .  Z a m ia ta ,  p ra s u je ,  n a p r a ­
w ia  b ie l iz n ę  i p o jąć  n ie  może, ja k  m o ż n a  n ie  ch c ie e  czegoś z ro ­
b ić ,  d la  ty c h ,  k tó r y c h  s ię  k o ch a .  „ W ą tp ię ,  czy Jm k u l lu s  b j f  szczę­
ś l iw szy m , d y s p o n u ją c  p o t r a w k i  ze s ł o w ic z y c h - ję z y k ó w ,  j a k  ja 
p r z y g r z e w a ją c  ro s ó ł  lu b  c z a rn ą  k aw o  d la  b ra ta?1.1)

Szczęśc ie  o w y c h  dn i  s t a n o w i  E r a z m .  J u ż  n ie  k ró tk ie ,  u ry- 
w a n o  ro z m o w y  w czas ie  je g o  p o b y tu  w P a ry ż u  n ie  l i s ty  z im n e  
zaw sze  i m a r tw e ,  g d y  d łu g ą  ‘ o d b ę d ą  d ro g ę ,  a le  k a ż d a  w o ln a  od 
zajęć c h w i la  razem  sp ę d z o n a ,  c ią g łe  b e z p o ś r e d n ie  p a t r z e n i e  duszy 
w  duszę , P o w o l i  w  u m y ś le  N a rc y z y  z a c h o d z i ła  z m ia n a .  G r u n t  b y ł  
p r z y g o to w a ń  ' p rzez  k o re s p o n d e n e y e ,  ale  te r a z  o p o rn a  d z iew czyna ,  
b ro n i ą c a  się p e s s y m iz m e m  przec iw 7 id ea ło m  b r a t a ,  u le g a  im  z u p e ł ­
n ie .  U m i a ł  p rz e m ó w ić  do je j  s e r c a  i wuskazać n o w e  h o ry z o n ty  m y­
śli,  to  tez, gdy w ra c a  do k ra ju ,  p a t r z y  n a  życie  i s w ą  w n ie m  rolę 
i n n e m i  oczam i.  .Tuż w s z y s tk ie  sn y  j e g o  du szy ,  są je j  d ro g ie  n ic -  
ty lk o  j a k o  j e g o  sn y .  lecz ja k o  w ła s n e ,  p o d z ie lo n e  z n im  m arzen i# -  
T e ra z  s t a je  s ię  on  je j  m i s t r z e m ^ o n a  je g o  w dern ą  u ezen icą .

W  R h e im s  czuje  s ię  d z iw n ie  sp o k o jn ą  i w e s o łą  „w na j lep -  
szem  do w sz e lk ic h  s z a l e ń s tw  u s p o s o b ie n iu 44. H a r m o n i a  m ięd zy  ro­
d z e ń s tw e m  p a n u je  z u p e łn a ,  j e ś l i  s ię  k łó c ą  —  to oto. k to  k o m u  ma 
s łu żyć ,  k o m u  n a  te n  d z ień  p r z y s łu g u je  zaszczy t  p a le n i a  w7 p iecykui 
lu b  ro z d m u c h iw a n ia  w ę g l i ;  c ie szą  sio i sm u cą  j e d n e m i  rzeczam i-

») Listy .  T. II . X 50 .



W  sw y c h  w s p o m n ie n ia c h  p ó ź n ie j s z y c h  i w l iśc ie  do s io s t r y  N a r ­
cy za  b a rd z o  w y ra ź n ie  p o d k r e ś la  z m ia n y  j a k i e  w n ie j  zasz ły  pod 
w p ły w e m  b ra t a .  N ie  ty lk o  w u sp o s o b ie n iu ,  bo to  m o g ła b y  być 
k w e s ty a  w a ru n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  ( „ p r z e z  t e  k i lk a  ty g o d n i  z E m i ­
l i ą ’ ) s p ę d z o n y c h  u m y s ł  mój w y p o c zą ł ,  o rze źw ił  się, d z ie c in n a  w e ­
so ło ść  w r ó c i ł a 1' ) ,  a le  w  g łę b i  je j  n ie s p o k o jn e j  d uszy  n a s t ą p i ł  sp o ­
kój.  Boi s ię  o d e rw a ć  od  b r a t a  — le k a r s tw o  je g o  p rz y k ła d u  może 
n ie  będ z ie  d z ia łać  n a  o d le g ł o ś ć ?  A l e  t ę s k n o  j e j  do sw o ich .  „vVas 
ujrzeć '!  A p rzec ież  m o ja ;  E m i l i a  — z n i ą  b y m  c h c ia ła  ta k  przeżyw-, 
w s z y s tk ie  ży c ia  la ta .  T e ra z  to  p r a w d z iw ie  j e s t e m ,  j a k  t e n  Co sam  
n ie  w ie  czego  c h c e ;  c h c ia ła b y m  być z w a m i  i s t ą d  n ie  o d je ­
ch ać !! ,2)

N a rc y z a  z ża lem  opuszcza  b r a t a ,  zb y t  j e s t  m ło d ą  j e d n a k ,  by 
tego  ża lu  nie, p r z y t łu m i ł y  ok o liczn o śc i  z e w n ę t r z n e :  t ę s k n o ta  i s m u ­
tek  —  ze ś m ie c h e m  p rę d k o  się  z m iesza ją .  N a jp ie r w  p rz y g a s z ą  je  
w ra ż e n ia  p od ró ży .  To je s zcze  w m k sz a  e m a n c y p a c y a ,  n iz  ch o d z e n ie  
do  b ib l io te k i .  Z K h e im s  j e d z i e  do P o z n a n ia  d y l i ż a n s e m  — sam a .  
M o ż n a  m ie ć  odwagę, n a  ta k i  e k s p e r y m e n t  —  a le  ch o d z i  b a rdzo  
o to , hy n i k t  n ie  w ied z ia ł  w k ra ju  o s a m o tn e j  p o d ró ży  D b a  o g ro m n ie  
o d o b ra  op in ię .  T a  N a rc y z a ,  k tó r a  o S c h le g lu  ro z p ra w ia ,  j e s t  w  g r u n ­
cie  rzeczy  n ie ś m i a ł ą ,  s k r o m n ą  d z iew eczk a ,  k tó re j  w o b c y m  d om u  
„ łz y  s ię  c iąg le  k r ę c ą "  i z o s ta je  tam  d łuże j n iż  z a m ie rz a ła ,  bo p r z e ­
cież  t a k  b y ło b y  p rz y k ro  d la  w u jk a  K ie d rz y ń s k ie g o ,  g d y b y  zo s ta ło  
pu n ie j  z ło  w s p o m n ie n ie .  N a z a ju t rz ,  gd y  s ię  ju ż  d o b rze  w y p ła k a ła ,  
z a czę ła  „ c u d a c tw  d o k a z y w a ć 11. Z a b a w i ła  w W ie lk o p o ls c e  u św ieżo  
p o z n a n y c h  p o w in o w a ty c h  T a rn ów ',  z a m ia s t  d n ia  — m ie s ią c  i zdo­
b y ła  cgobie ta k  d o b r ą  o p in ię ,  że po d w ó c h  l a t a c h  j e d z ie  do n ic h ,  
do U biezie rza ,  j a k o  n a u c z y c ie lk a .  T a k a  z n ie j  „ b a ł a m u tk a " ,  że p o ­
zw o l i ła  siij' k o c h a ć  i p ie ś c ić ;  z a m ia s t  t ę s k n ić  za b ra te m .  Je ź d z i ła  
k o n n o ,  p ł y w a ła  łó d k ą ,  w c z a rn e j ,  p o d a r t e j  s u k ie n c e  ta ń c z y ła  
n a  w iec z o rk a c h  — z a p o m n ia w sz y  o łz a c h ,  w y la n y c h  p rzy  roz- 
s ta ji iu .

D o ty ch czaso w e  szczere ,  p ro s te  w y n u r z e n ia  N a rc y z y  d a ją  n a m  
ręk o jm ię ,  że b ęd z ie m y  m ie ć  do c z y n ie n ia  z k o b ie tą  b e z p o ś re d n ią .  
P ie r w s z a  m ło d o ść  lub i s ię  s t ro ić  w cu dze  p ió rk a .  N a rcy za  j e s t  
so b ą ,  czy g d y  m a r z y  n a jo i e r w  o m i ło śc i ,  p o te m  o b o g a c tw ie ,  czy 
ro z s n u w a  p e s s y rn is ty c z n e  p o g lą d y  n a  dz ie je  lu d z k o ś c i ,  lu b  o po­
w ia d a  o s w e m  życiu  z e w n ę t r z n e m .  P o zy  n ie  m a  w n ie j  n ig d y .

NARCYZA ŻMtCHOWSKA W ŚW Im nA  a w n j ą  aw m iiZ E Ń  izvi

*) Ze względów konspiracyjnych tak  nazywano Erazma. 
-) T. I l i .  -500.
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J e s t  e g z a l ta c y a  — lecz  t a k a  z k tó r e j  e n tu z y a z m  w y ro śn ie .  P a ­
m i ę tn i k  i l i s ty  z 3 8  i 3 9  r .  to  n ie ty lk o  b o g a ty  m a l e r y a ł  do je j  
p rzeży ć ,  a le  z a r a z e m  ś l ic z n a  k a r t a  z dz ie jów  m ło d e j  duszy. N a s t ą ­
p i ło  w n ie j  z a ł a m a n ie  w k ie r u n k u ,  w  k tó r y m  k ie d y ś  p ó jdz ie .  O b ­
co w a n ie  z b r a t e m ,  k tó r e g o  u w ie lb ia ,  i  k tó r y  t r z e b a  to  o d razu  do ­
dać ,  na  zaw sze  b ę d z ie  d la  n ie j  id e a ł e m  cz ło w ie k a ,  leczy  j ą  z p e ssy -  
m iz m u  co do w a r to ś c i  w sze lk ie j  p r a c y  sp o łe c z n e j ,  p o b y t  z d a ła  od 
k ra ju  u ś w ia d a m ia  m i ło ś ć  o jczyzny ,  m i ło ść ,  k tó r a  d o tą d  śp i  g d z ie ś  
n a  d n ie  duszy ,  n ie  u ję t a  je szc ze  w  fo rm ę  w ła s n y c h  odczuć.

(Koniec części pierwszej)

A  U R E L 1A  W y L E Ż Y Ń S K A ,



Dramat w polskiej twórczości luOowej,

CZĘŚĆ TRZECIA.

Dramat lu 5 o v y  v  konccpcyi artystyczn ej.

(Dokoiioteme).

W  ty in ź e  ro k u  ok azu ją  s ię  w re sz c ie  d w a  g ło s y  m a ją c e  w s p r a ­
w ie  z b ie r a n ia  p ie ś n i  lu d o w y c h  i p o d k r e ś l e n i a  ich  z n a c z e n ia  d la  
poezy i a r ty s ty c z n e j ,  zn a c z e n ie  p ie r w s z o rz ę d n e .  W  D z ie n n ik u  W ile ń ­
sk im  z 1 8 1 8  r .  t I. ,  o g ło s i ł  L a c h  S z y rm a  „ D u m k i  ze śp iew ów  
lu d u  w ie js k ie g o  C ze rw o n e j  R u s i " .  J e s t  to  c h a r a k te r y s ty c z n e ,  że 
n a s z y m  p ie r w s z y m  z b ie r a c z o m  n ie  cho dz i  w c a le  o z a b y tk i  sp e -  
e y a ln ie  p o l s k ie :  id e a ł e m  ich  j e s t  d u c h  s ło w ia ń s k i ,  p r a s ło w ia ń s k i .  
W  l iśc ie  do r e d a k t o r a  p is ze  S z y rm a  w sp o s ó b  n a d e r  c ie k a w y :

„ P r z e s y ł a m  d w ie  D u m k i  s z c z e r o  s ł o w i a ń s k i e :  h o  z p o ­
dań lu d u  w ie js k ie g o  wry ję te ,  i p o d łu g  d w ó ch  śp ie w ó w  ru s k ic h ,  do 
s ieb ie  d osyć  p o d o b n e ,  o s n o w a n e 11. S ą  to  p r z e r ó b k i  p ie ś n i  lu d o w y ch ,  
iak m ó w i z b ie racz ,  a  p o d a ł  t e  p ie ś n i  „ n ie m ie s z a ją c  b y n a jm n ie j  o b ­
c y ch ,  n ie  po d  n a s z e m  n i e b e m  z ro d z o n y c h  m y ś l i ,  i n ie  o d s tę p u ją c  
n ig d z ie  od d a w n e j  p ro s to ty ,  c h y b a  w ów czas ,  k ie d y  o n a  w  n ie o k r z e ­
s a n a  g m in n o ś ó  w p a d a ła " .

J a k  w id z im y  w ie c  j e s t  to  s ty l i z o w a n ie  p io s n e k  lu d o w y c h  n a  
t o n  a r ty s ty c z n y ,  j e s t  to  ow o d ą ż e n ie ,  p r z y k ł a d e m  M a c p h e r s o n a  
w y w o ła n e ,  do s t w o r z e n ia  z lu d o w y c h ,  p r a s t a r y c h  z a b y tk ó w  p ie ś n i ,  
w ła s n e j  o r y g in a ln e j  poezyi.  D a je  t e m u  w y ra z  zb ie rhez  w  d a ls zy m  
c iągu  sw e g o  l i s tu :  „ P o ż y te c z n ą  n a d e r  b y ło b y  rzeczą ,  g d y b y  się



1210 r l lE E M  u D N i a  inA U iv u iV i  l L u r E I t A r A i

szcze rze  c h c ia n o  z a t r u d n ić  z b ie r a n ie m  g m i n n y c h  b a ś n i ,  p o ­
w i e ś c i ,  p rz e są d ó w , cza ró w , z a m a w ia ń  c h o ró b ,  w ró żb ,  śp iew ów , 
g d y b y  sp i s a n o  ro z m a i te  o b rz ę d y  w e se ln e ,  p o g rz e b o w e ,  s ł o w e m : 
g d y b y  w y d o b y to  w sz y s tk ie  te  p a m ią tk i  s t a ro ż y tn e j ,  n ie z n a n e j  n am  
o św ia ty . . .  Co za n i e p r z e b r a n y  s k a r b  b y łb y  to  d la  r y m o -  
T w ó r s t w a  n a s z e g o '  A a  r ó w n in a c h  s ło w ia ń s k ic h ,  n a  po lach  
n aszyc l i  p rzo d k ó w , m ię d z y  n a sz ą  b ra c ią  n a s t r ę c z a j ą  s ię  n a m  s k r o ­
m n e  k w ia ty  z a c h w y c e n ia :  z b i e r a j m y  j e  t r o s k l i w i e  i w  d u ­
ch u  w d z ięczn ośc i  d la  n aszy c l i  d a w n y c h  ojców. N ie  m o g ą  one 
w p ra w d z ie  iść  w p o r ó w n a n ie  z o w e m i,  k tó r e  k w u n ę ł y  n ie g d y ś  
p o d  n ie b e m  ł a g o d n e m  J o n i i ,  a n i  też  ze sw o ją  ro d z in ą  w p o  c h m u r  
n e j  S z k o c y i " .  J e d n a k o w o ż  n ie  w ą tp i  a u to r ,  że i o n e  w yd adza  
d la  o jczys te j  l i t e r a tu r y  p lo n  o b ń ty .

„ J e ś l i  n ie  c h c e m y  b y ć  w n a u k a c h  n a d o b n y c h  ty lk o  n a ś l a ­
d o w c a m i  — w o ła  w  d u c h a  H e r d e r a  S z y rm a  — lecz  i o r y g i ­
n a ln e ,  a  do tego  c z y s t o - n a r o d o w e  p o s ia d a ć  dz ie ła ,  u r a t u jm r  
t e  s t a r o ż y tn e  z ab y tk i ,  n a  k tó r e  czas c o raz  o s t rze j  n a s t a w a  i g rozi 
z a t r a t ą " .

W  p o d o b n y m  to n i e  p i s a ł  też  w  ro z p r a w ie  „O k la sy czn o śc i  
i ro in a n ty c z n o ś c i"  d ru k o w a n e j  w  1 8 1 8  r. w  „ P a m i ę tn i k u  W a r s z a w ­
sk im  “ K a z i m i e r z  B r o d z i ń s k i .  Że p o g lą d y  j e g o  w z n a c z n y  
m ie rz e  są  e c h e m  m y ś l i  w y p o w ie d z ia n y c h  p rzez  H e r d e r a ,  n i e ­
k ied y  n a w e t  z by t  w ie r n i e  r e p r o d u k o w a n y c h ,  n a  to  zw ró co n o  ju ż  
uwra g e . ')

„ P i c ś i .  i l u d u  b y ł y  p o c z ą t k i e m  p o e z y i  — p i s a ł  tu  
J a n  C h rz c ic ie l  po lsk ie j  r o m a n ty k i .  Czucie, p rz e s ą d y ,  z ab o b o n y ,  
p o d a n ia  h i s to r y c z n e  w n i c h  s ię  z a w a r ły ,  z n ic h  z a s ta n o w ie n ie ,  
ro z s ą d e k  i d o b ry  s m a k  u tw o rz y ły  s z tu k ę ;  P o  u d o s k o n a le n iu  sz tu k i  
p o z n a je m y  o ś w ie c e n ie  n a ro d u ,  z p ie ś n i  lu d u  są d z im y  o je g o  o b y ­
c za jac h  i n a m ię tn o ś c i .  T u  lud  w p ro s to c ie  i s zcze ro śc i  w y p o w ia d a  
s ię  ze w sz e lk ic h  sw o ic h  sk ło n n o śc i .  J e ż o l i  j e s t  p o w in n o ś c i ą  p o e ty  
w o św ie c o n y m  w ie k u  s z a n o w a ć  g u s t  p o w sz e c h n y . . . ,  ś w i ę t s z y m  
n ie r ó w n ie  j e s t  j e g o  o b o w i ą z k i e m ,  c z e r p a ć  z p i e ś n i  l u d u ,  
ja k o  z n a tu r y ,  c h a r a k t e r  i oby cza je  n a ro d u . . .  Z t a k i c h  ź ró d e ł  ófcer- 
p a ł  z a p e w n e  T a s s o ,  ty c h  u ż y w a ł  g e n iu s z  S z e k s p i r a  w  d r a m a ta c h  
sw o ic h  (H e r d e r ) ,  i n i e z a w o d n ą  j e s t  rzeczą), że p i e ś n i  l u d u  s ą  
i  r o d ł e m  n a j p i ę k n i e j s z e j  p o e z y i  i że s z tu k a  ro b i ą c a  z n ic h  
ca łość ,  u w ie c z n ia  za razem  i c h a r a k t e r  n a r o d u  i j e g o  ośw iu-  
c e n i e “ .

!)  Por. uwagi w książce S zy jk ow sk ieg o : L . c. str .  104  i są.
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Oto b y ły  h a s ł a  o d ro d z e n ia  po lsk ie j  p o e z y i :  zn iżyć  s ię  z p ie ­
d e s t a ł u  n ie w z ru s z o n y c h  id e a łó w  p s e u d o k la sy i  zn eg o  s m a k u  do l u d u ,  
d o  ludow ej p i e ś n i ,  o to św ię ty  o b o w iązek  p o e ty  w  o św ie c o n y m  
w :e k u !

T u j e s t  p u n k t  w y jśc ia  ro m a n ty c z n e j  poezyi,  k ąp iące j  sk r z y d ła  
m ł o d e  w  k a s t a l s k i e m  ź ró d le  lu d ow ej tw ó rczośc i .

P o  t r z e c h  n ie m a l  s tu le c ia c h  w y g n a n ia  poezy i  lud ow ej z p o l ­
sk ie g o  p a rn a s u ,  g d y  p o ezy a  a r ty s ty c z n a  z im n y m  ro z s ą d k ie m  k ie ­
r o w a n a .  z d a w a ła  sio z a m ie ra ć  w s z r a n k a c h  k a n o n ó w ,  r e g u ł ,  p r a ­
w id e ł  sm ak u ,  m o dy .  m a n ie ry ,  d a ły  s ię  w P o ls c e  s ły sz eć  p ie rw s z e  
h a s ł a  o d ro d z e n ia  sz tu k i  po lsk ie j  i poezy i p rzez  p o w ró t  do ludow ej ,  
sw o is te j  tw ó rczośc i .

§ 63. P o d k re ś l im y  je szcze  j e d e n  s ą d  o poezy i lud ow ej  
i p o t r z e b ie  je j  p o z n a n ia ,  k tó r y  m ó g ł  m ieć  zn aczen ie  n ie z w y k le  
d o n io s łe  d la  m ło d e j  g e n e r a c y i  tw ó rcó w , w s c h o d z ą c y c h  z u n i ­
w e r s y t e tu  w i le ń s k ie g o .  W ie lk i  w p ły w  n a  u ro b ie n ie  s ię  sąd ó w  
s w y c h  u czn i  m ia ł  p ro f e s o r  teg oż  u n iw e r s y t e tu  L e o n  B o ro w sk i ,  
p rz e z  o b z n a jo m ie n ie  ic h  z t e o r y ą  e s te ty k i ,  p o łą c z o n e j  z p o z n a n ie m  
a r c y d z ie ł  poezyi e u ro p e jsk ie j  w łą c z n o śc i  z po lsk ą .  Że j a k o  p r o ­
fe so r  m u s ia ł  B o ro w sk i  w o k re s ie  s tu d y ó w  n p. M ick iew icza  
( 1 8 1 ó — 1 8 1 9 )  p o d s u w a ć  w ła s n e  m yśli ,  w y d a n e  p óźn ie j  w  k s iążce  
p. t.  „ U w a g i  n a d  p o ezy a  i w y m o w ą  p o d  w z g lę d e m  ic h  p od o b ień s tw  
’ ró ż n ic y "  (d r u k .  1 8 2 0 )  s w y m  u czn io m , n ie  u le g a  k w e s ty i .1)

A  w ła ś n ie  w ks iążce  tej z n a jd u je m y  g o d n e  u w a g i  s t a n o w i ­
sk o  p ro f e s o ra  w o b e c  tw ó rczośc i  ludowmj. M ó w iąc  o o b rz ę d a c h  p o ­
g a ń s k i c h ,  p o ls k ic h  i l i t e w s k ic h ,  B o ro w sk i  p rzy p u szcza ,  że  o b r z ę ­
d o m  t y m  t o w a r z y s z y ł y  p i e ś n i  i ża łu je ,  że d o ty c h c z a s  c z e ­
k a ją  n a  z b ie r a c z a  i ro zezn aw c ę ,  a da le j  . t a k  m ó w i :  „ G d y b y s m y  
ch c ie l i  być  t ro sk l iw s z y m i ,  n iż  do tąd ,  o ich  w y s z u k a n i e ^ n i e  ty lk o  
b y ś m y  g łę b ie j  z d o ła ' i  p r z e m k n ą ć  w ła ś c iw y  p o e ty c k i  sp o só b  m y ś le ­
n ia  i czuc ia  p rz o d k ó w  n a s z y c h ,  n a jw y ra ź n ie j s z y  zw y c z a jn ie  p rzed  
o ś w m c e n ie m  i p i s m e m ,  lecz  m o ż e b y  s ię  o d k r y ł y  s t a r o ż y t n e  
p o w i e ś c i ,  d u m y  r e l ig i jn e  i h i s to r y c z n e  p o d a n i a ,  g o d n e  iść 
w  p o r ó w n a n ie  z p ię k n e im  b a l l a d a m i  a n g ie l s k i e m i  i p o ezy ą  t r u b a ­
d u r ó w " . 3')' r

J) Że Mickiewicz polegał w wysokim stopniu  na  uw ag ach  Bo­
rowskiego, przekonuje nas l is t  jego do Czeczota z listop. 1 8 2 2  (LXX. i 
w  którym pisze: .,P ie rw szą  część Dziadów trochę p opraw iam  wedle 
u w a g  Borowskiego, n iegdyś mi czynionych". (P ism a  n ieznane A. M i­
ckiewicza str. 370).

- )  Po r .  T re t iak :  Mickiewicz w W ilnie  i Kownie. T. 1. str. 190.
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U w a g i  teg o  ro d z a ju  w sk a z y w a ły  n ie d w u z n a c z n ie  d ro g ę  o r y ­
g in a ln e j  tw ó rc z o ś c i  m ło d y m  tw ó rc o m ,  do k tó r y c h  p r z e m a w ia ła  
n a d to  w c h ła n ia n a  n a m i ę tn i e  p o ezya  n ie m ie c k a ,  B u rg e ró w ,  G oe- 
ih y c h .  S c h i l l e r ó w  i i n n y c h  p is a rz y ,  a  w szak  M ick iew ic z  i pó źn ie j  
z e n tu z y a z m e m  w o ła ć  b ę d z ie :  „ P r z e c z y ta łe m  o s ta rn ,  to m  n a j m i l ­
s z e g o  S zy l le ra .  Co za M a r y a  S tu a r t  ' a le  i w s z y s tk ie  p r z e d z iw n e .  
Z m i łu jc ie  s ię !  Cokolwuek n i e m i e c k i e g o ,  ho  ju ż  n ie  m a m  co 
czy ta ć  w le p s z y c h  c h w i l a c h " . 1)

M ie l i  z re s z tą  p r z y k ł a d  m ło d z i  p o ec i  i w  te o r e ty k a c h  n o w e g o  
p rą d u  ro m a ty c z n e g o ,  w ię c  ch o ć b y  w s a m y m  B ro d z iń s k im ,  k tó ry  
w n e t  po sw ej ro z p r a w ie  „ 0  k la sy c zn o śc i  i r o m a n ty c z n o ś c i " ,  p o ­
czy na  iw o rz y ć  i d ru k o w a ć  rzeczy  w d u c h u  n a r o d o w y m ,  w ię c  ów  
„Żal za  p o ls k im  j ę z y k i e m 11, lu b  „ P ie ś ń  ż o łn ie rz a  w r. 1 8 1 2 “ , a obok 
ty c h  „ P ie ś n i  r o l n i k ó w 11, to  z n ó w  n a  m o ty w a c h  lu d o w y c h  o s n u te  
S ie la n k i ,  a  zw ła szc za  swrego  W ie s ław a .

D a lszą  in i c y a ty w ę  w o m a w ia n y m  k ie r u n k u  o d ro d z e n ia  po esy i 
d a je  i s a m  sp ó r  m ię d z y  k la s s y k a m i  a ro m a n ty k a m i .  N a  ro z p r a w ę  
J a n a  Ś n ia d e c k ie g o :  „O p i s m a c h  k la s y c z n y c h  i r o m a n t y c z n y c h 11,*) 
d ru k u je  b e z im ie n n y  a u to r  c ię tą  o d p o w ied ź  p, t.  „ U w a g i  n a d  J .  
Ś n ia d e c k ie g o  r o z p r a w ą " ,3)  w  k tó re j  w y k a z u je ,  ze r o m a n ty e z n o ś ć  
łączy  s ię  z n a ro d o w o ś c i ą  „ c h c ieć  w ięc  r o m a n ty e z n o ś ć  w y śm ie w a ć  
j e s t  c h c ie ć  w y ś m ie w a ć  c h a r a k t e r  n a r o d o w y ,  k tó r y  c h o c ia żb y  
n ie  b y ł  g o d n y m  za le ty ,  j a k o  dz ie ło  n ie  ludzi lecz s a m e g o  p r z y r o ­
d z e n ia ,  lu d z io m  w y rz u c a ć  i n a  u rą g o w is k o  w y s ta w ić ,  j e s t  to  n ie -  
r o z s ą d k ie m  i rzeczą  g o d n ą  p o g a r d y " .

„ N a ró d  po lsk i  n i e c h  sob ie  w poezy i  t e n  p ię k n y  cel z a m ie ­
rzy ,  j a k i  sob ie  z a m ie rz a j ą  r y m o tw ó r c y  n ie m ie c c y ,  gdyż  o n a  w t e n ­
czas ty lk o  p r a w d z iw ą  j e s t  p o e z y ą :  n ie  m a ją c  zas w ł a s n e g o  
w p o e z y i  d u c h a ,  u s i l n i e  do u k s z t a ł c e n i a  g o  dążyć  pow in ie r ,  
ż a d n e j  obcej s t r o n y  ś lepo  s ię  n ie  t r z y m a ją c ,  bo n ie w o ln ic z e  n a ­
ś l a d o w n ic tw o  do u ie d o łę ż n o ś c i  p r o w a d z i ; a  ś r e d n ią  d ru g ą  p o s t ę ­
p u ją^  i s to s u ją c  s ię  do c h a r a k t e r u  w ł a s n e g o " .4)

§ 04. M łodz i  s y n o w ie  A p o l l in a ,  ci k tó rzy  m ie l i  stworzyć: 
n o w ą  e rę  w  p o lsk ie j  l i t e r a tu r z e ,  w ięc  zw ła szcza  Z a n  i M ick iew icz  
posz l i  w  tw ó rczo śc i  sw ej po  l in i i  ro z b r z m ie w a ją c y c h  h a s e ł .  Od 
„ ry m o tw ó rc ó w "  n ie m ie c k ic h  poczęl i  b r a ć  fo r m ę  ludow ej poezyi.

' )  N ieznane pisma A. M ickiew icza  z Arcliiw. Filom atów  str .  804
Dziennik  WileiUki 181 9  t. I.

3) P am ię tn ik  \ \  a rszaw ski 1 8 1 9  t. XIV. str. 4 5 8
4) P a m ię tn ik  W arszaw sk i  1 8 1 9  t. XIV. s tr .  476.



D R A M A T  W P O L S K I E J  TWÓRCZOŚCI L U D O W E J

„Ze* w s z y s tk ic h  b a l l a d  — p o w ia d a  T r e t i a k  — n a jw c z e śn ie j  
m u s ia ły  b y ć  z n a n e  n a s z y m  p o e to m  b a l l a d y  S z y l le ra .  a le  do c h w y ­
c e n ia  s ię  te j  fo rm y  z a c h ę c i ła  ic h  s ł a w n a  „ L e n o r a “ B u rg e ra ,  k tó ra  
im  w  ś w ie tn y m  p rz e k ła d z ie  ro s y js k im  ż u k o w s k ie g o ,  w y d e k la m o -  
w a ł  p e w n e g o  ra z u  z n a jo m y  ich  m ło d y  C z e rn ia w sk i .

W  is to c ie  w ob ec  te j b a l la d y ,  p e łn e j  g ro z y  i ta je m n ic z o śc i ,  
b ę d ąc e j  n ie j a k o  w c ie le n ie m  b a l l a d o w e g o  d u c h a ,  p oec i  m ło d z i  w zię li  
s ię  do p r ó b o w a n ia  s i ł  w tym  du ch u  Z araz  n a z a ju t rz  n a  je j  w zó r  
n a p i s a ł  Z an  b a l l a d ę  N ery* ,  lub  N e ry n ę ,  a w p a rę  d n i  p o tem  d ru g ą  
p. t .  „ Ś w i t e ź " .1)

Czy w is toc ie  t a  b a l l a d a  d o p ie ro  s k ło n i ł a  p o e tó w  n a sz y c h  do 
uży c ia  te j fo rm y  poezyi,  czy też  b y ła  ty lk o  o s t a tn i ą  p o b u d k ą  w  tw ó r ­
czości teg o  ro d z a ju ,  n ie  w iad o m o .

M k a ż d y m ' j e d n a k  raz ie  m ło d e  pokolen ie . .  tw ó rc ó w  zw ró c i ło  
s ię do p ie ś n i  lu d o w e j ,  a c z e rp ią c  z n ie j  c a ły  s k a r b  m o ty w ó w  
s tw o rz y ło  w a r ty s ty c z n e j  f o r m ie  p o ezy ę  r d z e n n ie  n a ro d o w ą .  N a  
■czele ty c h  tw ó rc ó w  s t a n ą ł  M ic k ie w ic z ,

M ło d y  p o e ta  d z iw n y m  z b ie g ie m  o k o liczn ośc i  z n a ł  od d z iec k a  
s k a r b y  poezy i  lu d o w e j ,  a  c h o ć  n ie  m i a ł  je s z cze  n a ó w c z a s  p o d  ręką  
w ca le  zb io ró w  p ie ś n i  „ g m i n n e j "  tk w i ł a  m u  w d uszy  h u ta  i t r e ś ć  
t y c h  du m  i p o d a ń  n ie g d y ś  w N o w o g ró d k u  w ro d z ic ie l sk im  do m u  
s ły sz a n y c h .

Z e z n a ł  to  zn a c z n ie  p óźn ie j  sam  p o e ta ,  k iedy  m u  p o d czas  p o ­
b y tu  je g o  w P a ry ż u ,  p rz y n ie s io n o  zbiory p ie ś n i  i b a je k  g m i n n y c h  
k ra k o w s k ic h ,  l i tew sk ich ,  ru s k ic h ,  g a l i c y js k ic h ,  m ó w ią c :  „ D z iw n a  
rzecz, że w s z y s tk ie  z b a rd zo  m a ły m i  w y ją tk a m i ,  t e -  p ie ś n i  s ły s z a ­
ł e m  i w y u c z y łe m  s ię  ic h  d z iec k iem , w N o w o g ró d k u ,  w  ro d z ic ie l ­
sk im  do m u .  S łu ż ą c a  n a s z a  G ą s ie w s k a  u m i a ła  j e  w s z y s tk ie  ś p i e w a ła  
z d z ie w c z ę ta m i  p rzych o d z ącem u  p rzą ść .  M o g ę  dziś je s zc ze  k a ż d ą  
z an u c ić  i b łędy  wry d a w c ó w  s p r o s to w a ć " .2)

I  s t a ł a  s ię  rzecz  e p o k o w a : w 1 8 2 2  ro k u  u k a z a ł  s ię  w  W i l ­
n ie  to m ik  „ P o e z y i  A d a m a  M ic k ie w ic z a " ,  k tó r y  z n a c z y ł  n o w y  k ie ­
r u n e k  poezyi p o lsk ie j .

W  tw ie r d z ę  k la s sy c y z m u  r e p r e z e n to w a n ą  p rzez  Ś n ia d e c k ie g o  
i i n n y c h ,  p a d ł  w ła ś n i e  c e ln y  p o c is k  z obozu  m ło d y c h  r o m a n ­
ty k ó w :

>) T ro t iak :  L. c. t. 1. str .  194,
2) W ła d y s ła w  M ick iew icz ; Żywot A. Mickiewicza t. I  str .  8 — 9 

cyt. u  Zdziarskiego L. c.
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Czucie i w ia ra  silniej mówi do innie 
Niż mędrca szkiełko i oko.
Martwe znasz p raw dy, nioznane dla ludu,
Nieznasz p r a w r d ż y w y c h ,  n i e  o b a o z y s z  c u d u '

Miej ser"t;c  i [ l a t r z a . j  w s e r c e !

Z im n e m u  ro z s ą d k o w i Ś n ia d e c k ie g o ,  jego u p rz e d z e n iu  do n o ­
wej poezyi,  w y ra ż o n e m u  w o k r e ś l e n iu :  „ R o m a u ty c z u o ś ć  mó w i :  
d u rz m y  ludzi,  p o k a z u jm y  im  d u b y ,  z n ie ś m y  p ra w a  n a u k i  i roz­
sądk u ,  żeby  n ie  b y ło  p r a w id ł a  do s ą d z e n ia  n a s “ —  o d p o w ie d z ia ł  
;g,odnie m ło d y  p o e ta :  d o j r z a ł  w  m ę d rc u  ro zum  i p o z n a n ie  p ra w d  
m a r tw y c h ,  n i e - u j r z a ł  w  n im  d u szy  i se rca .

I  w ła ś n i e  o t f p p o e z y ę  s e r c a ,  o t en ś w i a t  c u d u  i p ra w d  
ż y w y c h  to cz y ł  s ię  bój.  W  tw u re z c ś e i  lu d u  / .n acho dz ił  p o e t a : d r a ­
m a t  s e r c a ,  i n a  t l e  c u d o w n o ś c i  t a j e m n ic z y  ów ś w ia t  n a d -
z m y s ł  o w y.

W ię c  p o e ta  w c h ło n ą ł  w  s ie b ie  te  p ie i-w iasw ń sw o is te j ,  o r y ­
g in a ln e j  poezyi,  by  p rzetw orzyć, j e  w  ty g lu  sw e j  b o g a te j  im a g in a -  
cyi i in w e n c y i ,  w  p oezy ę  n a ro d o w ą .

T a k  w  czyn r e a l iz o w a ły  s ic  n ie d a w n o  ro z b rz m ia łe  h a s ł a  
iwmrczość lu d o w a  za w ę g ie ln y  p o s łu ż y ła  k a m ie ń  do w z n ie s i e n i a  
Ś w i ą t y n i  N a r o d o w o  śa,  i

R O Z D Z I A Ł  l i r .

Dramat narodowy.
§ 65 . J e d n y m  z czynników 7 o d ro d z e n ia  i u n a r o d o w ie n ia  p o e ­

zyi p o lsk ie j ,  by la s c e n a  po lsk a .  J a k k o l w i e k  p a n u ją c a  m ie n ie r a  
p s e u d o k la s y c z n a  n ie  p o z w a la ł a  n a  tw ó rc z o ść  „ o b ra ż a ją c ą  p rz y z w o i­
to ść  dwro r s k ą ;‘, iż w sz y sc y  tw ó rc y  s to so w a l i  sio do m o d y  paimi-i- 
cej, to  j e d n a k  t e a t r  m u s ;" ł  b y ć  b a rd z ie j  p os tęp  „ . . . .  ń ie  m ó g ł  
s ię  t r z y m a ć  ż adn e j  szko ły  i d la  p r z y n ę c e n ia  p u b l icz n o śc i  m u s i a ł  
u ro z m a ic a ć  r e p e r tu a r ,  a  s t ą d  w p ro w a d z a ć  n a  d esk i  d r a m a ty k ó w  
n a j r o z m a i t s z e g o  r o d z a ju :  k lassy łóyy  f r a n c u s k ic h  i sw o ic h ,  lo n i a n -  
ty k ó w  i ty c h ,  k tó r y c h  szk o ła  ro m a n ty c z n a  do s ie b ie  za licza ła .  
J e s z c z e  w  1790  r .  p o d  d y r e k c j a  B o g u s ła w sk ie g o  g ra n o  w7 W a rs z a ­
w ie  .E m i l i ę  G u lo t t i"  L e s s i n g a ; 1) w y s t  "ano ró w n ie ż  S z e k s p i r a

1) Por. P>ogusław7ski W .: Dzieje teatru narou. js  14 • ti7.
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n ie k tó r e  d r a m a ty  t ł u m a c z o n e  p rzez  B o g u s ła w s k ie g o ,  O s iń sk ieg o  
itd . ,  choć  z w y k le  w e d le  p r z e r ó b e k  f r a n c u s k i c h  d a n a  D u c isa ,  w ięc  
H am le ta ,  K ró la  L e a ra .  O te lla ,  R o m e a  i Ju lię , ,  M a k b e th ,  w e d le  n i e ­
m ie ck iego  t łó m a c z e n ia  S z i le ra  p r z e ło ż o n ą .1)

R zeczą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  j e s t  w y s ta w ie n i e  w  r. 1 7 9 4  po lsk ie j  
Opery j a k  j ą  n a z y w a  auttfr, a m ia n o w ic ie  ?jC ndu ,  czyli K ra k o w ia ­
ków  i G ó r a l i “ B o g u s ła w sk ie g o .

„ B ra k o w a ło  je szc ze  p o lsk ie j  o p e rz e  tego ,  co j e s t  k a żd e m u  
n a ro d o w i  n a jd ro ższem .. .  n a r o d o w 7o ś c i .  P rz y s z ła  mi m yś l w y s ta ­
w ie n ia  n a  s c e n ę ' t y c h  w eso ły c h ,  r u b a s z n y c h  K rak o w iak ó w , k tó rz y  
śp ie w a ją c  u p r a w ia j ą  z iem ię ,  śp ie w a ją c  b iją  s ię  za n ią . . .  Zadz iw i?  
A m ir  (o p e r a  w ło sk a ) ,  z a b a w i ła  R zecz  r z a d k a ,  a le  K ra k o w ia k i  po ­
z y s k a ły  w szy s tk ich  se rc a ,  z a p a l i ły  w s z y s tk ic h  u m y s ł y “ .2)

„ C u d "  B o g u s ła w s k ie g o  to  p o m i ja ją c  „ C y g a n ó w "  K n ia ź n in a .  
p ie rw s z a  p r ó b a  d r a m a ty c z n a  s tw o r z e n ia  r e p e r tu a r u  ś c i s l f i  n a r o d o ­
w ego, n a  sw o js k ic h  o p a r t e g o  m o ty w a c h ,  g d z ie  po raz  p i e r w ­
szy j a w i ł y  s ię  n a  s c e n ie  d z ia r sk ie ,  n ie s z a b lo n o w e  p o s ta c ie  n a ­
szego ludu.

S k o ro  w ięc  w e ź m ie m y  po d  u w a g ę  d a tę  wTy s t a w i e n i a  te j  n a ­
rod ow ej o p e ry ,  wp p rzęd za  t e a t r  w ia ść iw ie  h a s ła  zwwóeenia s ię  k u  
ludow i w7 poezyi.

J e d n a k o w o ż  n i e m a ł ą  odgrywnało w ty m  ra z ie  ro lę  c zy s te  w y ­
ra c h o w a n ie ,  j a k i e  k ie r o w a ło  tw ó rc ą  „C u d u " ,  ró w n o c z e śn ie  d y r e k t o ­
re m  t e a t ru .  B yło  to  jed f re m  s ło w e m  s p r y tn e  u d e rz e n i e  w s e n t y ­
m e n t  p a t r y o ty z m u ,  b y le  w y w o ła ć  e fek t . . .  k asow y .

S tą d  s a m a  sz tuk a ,  n a ś l a d o w a n a  późn ie j  w7 „ Z a b o b o n ie "  J .  Ń. 
k a m iń s k i e g o ,  n ie  w p ły w a ła  z b y t  p o w a ż n ie  n a  z m ia n ę  zasad  i sm a k u  
w l i te r a tu rz e .  B y ła  o na  ty lk o  w y ra z e m  u p o d o b a ń  ogó łu ,  k tó r y  z n u ­
dzony  s z ty w n o ś c ią  i d e k l a m a c j ą  z im n ą ,  a z b y t  p o s ą g o w y  t r a g e d y i  
p se u d o k ia s s y c z n y c h ,  s k ł a n i a ł  się ku  w id o w isk o m  sw o js k im ,  lu b  
coraz  b a rd z ie j  m o d n y m  w7ytw7orom  obęej l i t e r a tu r y ,  a  zw łaszcza  
n ie m ieck ie j .

D la  t r a g e d y i  b o w ie m  k lasyczn e j  n ie  m ie l i  w id z o w ie  w ca le  
/ .oy tn iego  e n tu z v a z m u ,  co i r o n ic z n i e  w y ra z i ł  j e d e n  z poetów7 ów cze­
sn y c h  :

Jak piękne sentymenta! jak wielki Horacy 
Z uniesieniem powszechnena wołali Polacy.

-A-icikowski: Ze stud. nad liter, polską s. 410. 
'-) Bogusławski I. c. s. 75-
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Co za dzieło '  w yniosłość! jak  wyborne m yś li!
K laskali. . .  ale przecie d rug i  raz nie' przyszli.

„Za czasów  K s ię s tw a  W a rs z a w sk ie g o ; ;  p r z e d s t a w ie n i a  t r a g e -  
dyi k la s y c z n y c h ,  p r z e p l a ta n o  za te m  częs to  św ie ż e m l d r a m a ta m i  
n ie m ie c k ie m i  w  d u c h u  sza lo n e j  r o m a n ty k i .  G ra n o  Z sch ock ego ,  
S p ie s sa ,  S c h ro d e r a ,  a w a n tu r n i c z e  p r z y g o d y  r y c e r z y  ś r e d n i o w i e ­
c z n y ch ,  z ja w ia n ie  s ię  d u c h ó w  n a  s c en ie ,  z p o t r z e b n y m  do teg o  
a p a r a t e m  m u s z y n e ry i ,  b a w i ły  p u b l ic z n o ść  i j e d n a ł y  je j  w zg lęd y  
dla  teg o  ro d za ju  w id o w isk ,  j a k  M a s k a  że lazna ,  a lbo  A b e l in o ,  b a n ­
d y ta  w e n e c k i " . 1)

T a  s k ło n n o ś ć  do z a s p a k a ja n ia  u p o d o b a ń  p u b l iczn o śc i  z m u ­
sza ła  d y re k c y ę  do p o m y s ło w y c h  p rz e r ó b e k  i t ł ó m a c z e ń  z o b cy ch  
l i t e r a tu r ,  b e z  w y b o ru  i m y ś l i  p rz e w o d n ie j ,  t a k  w ięc  n a  s c en ie  
po lsk ie j  j a w i ł y  sio w udow iska  to g o  rod za ju ,  j a k  R o u ssea iń a  „ P ig -  
m a l io n "  (1 7 9 7 ) ,  to  z n ó w  s ł y n n a  o p e ra  z p o w o d u  m u z y k i  M o z a r ta  
. .Z aub erf lo te"  (1 7 8 8 )  u i.

W y ją tk ie m  w ie c  b y ła  n a  s c e n ie  p o lsk ie j  s z tu k a  p o ls k a ,  a i te  
w  p rz e w a ż n e j  części b y ły  n a  m ia r ę  p sc u d o k la s y c z n ą  sk ro jo n e ,  c h o r  
p o ru s z a ły  t e m a ty  n a ro d o w e .  Po  p o k o ju  Tylży c k im  p o c zę ły  s ię  u k a ­
zy w a ć  częściej w id o w is k a  p o lsk ie ,  j a k  „ o r y g i n a ln a  m e l o d r a m a 11 
K a r o l  W i e l k i  i W i t y k m d ,  i t r a g e d y a  w ie r s z e m  , A V a n d a “ , 
o b y d w ie  p rzez  h r .  Ł u b ie ń s k ą  n a p i s a n e ,  t r a g e d y a :  W ł a d y s ł a w  
p o d  W a r n ą ,  p rzez  J u l i a n a  N ie m c e w ic z a ,  o p e r a :  K o n s t a n t y  
G ó r e ć k i  p rzez  P ę k a ls k ie g o .  P o s p o l i t e  r u s z e n i e  i O k o p y  
n a  P r a d z e  P m u s z e w s k ie g o ,  to  znów  „ B a r b a r a  R f t d z j w i t -  
ł ó w n a "  F r .  W ę ży k a  (1 S P J ) .  o r y g i n a ln a  w ie r s z e m  t r a g e d y a : M en -  
d ok  (1 8 1 4 )  p rzez  p ro f e s o ra  S ł o w a c k i e g o  n a p i s a n a ,  t r a g e d y a  
A leks*  h r .  C h o d k ie w ic z a  : \Yr i r  g  i n  i a  i t d . 1)

Z te j  z u p e łn e j  p r z e w a g i  obcej tw ó rcz o śc i  s c e n ic z n e j  i obcej 
f o rm y  d r a m a tu  z d a w a ł  so b ie  s p r a w o  lv. B ro d z iń s k i  w im a g a c h  
. .nad  d u c h e m  poezy i p o ls k ie j " .

„Z acz em  do te j  n a jz n a k o m it s z e j  g a łę z i  poezy i (do d r a m a tu )  
p rz y s z l i ś m y ,  w id z ie l i ś m y  j ą  ju ż  ty lk o  za g r a n i c ą  k w i tn ą c ą ,  że n a m  
ty lk o  p o z o s ta ło  ob ce  k rzew y  n a  n a s z ą  z iem ię  p rze sad za ć .  P i ę k n i e  
o n e  r o z k w i tn e ły ,  a le  z a g ł u s z y ł y  n a r o d o w e  l a t o r o ś l e .  Z a ­
rzu c en i  ta k  w z o ro w e m i  t ł ó m a c z e n ia m i  i dość  l i c z n y c h  w z o ro w y c h  
sz tu k ,  za su ro w i  b y l i ś m y  n a  u s i ł o w a n ia  w ła s n e ,  n io s ą c  w szy s tk o  
p o d  t a k s o  p a r y s k ą . . .  xWtisi b y ć  naśladowcą*.,.kto  n a jp ó ź n ie j  p o ­

!) Bogusławski L. e.
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czyna ,  a le  n ie w o ln ik ie m  b y ć  b y  n ie  p o w in ie n . . .  J e d n a k o w o ż  zna w c y  
w y w y ż sz en i  n a d  p u b l i c z n o ść  z n a jo m o śc ią  P a ry ż a ,  ch c ą c y  a ż e b y ś m y  
w e d ł u g  p r z e p i s ó w  czuli,  w e d łu g  sąd u  i n n y c h  są dz i l i ,  da l i  
w y ro k  n a  a u to ra  s to so w n ie  do o d le g ło śc i  je g o  od B a s y n a  lu b  W o l ­
te r a ,  j a k  g d y b y  z a w ó d  p o l s k i e g o  p o e t y  n i e  b y ł  i n n y m  
t y l k o  d o  m e t y  p r z e z  F r a n c u z ó w  w y t k n i ę t e j . . .  T a k  obcą  
m o n e tę  w o b ie g  p uszcza jąc ,  d e p t a l i ś m y  p o  k r u s z c a c h  w ł a ­
s n e j  z i e m i ,  n ie  ś m ie ją c  n a  n ic h  w y b ić  s t e m p la  n a r  o d o  
w e g o V j

§ 66. P o g lą d y  B ro d z iń s k ie g o  z n a la z ły  odzew  n a m i ę tn e g o  p o ­
tę p i e n ia  w e  w s p o m n ia n e j  ju ż  ro z p ra w ie  p o lem icz n e j  Ś n ia d e c k ie g o  
„O p i s m a c h  k la s s y c z n y c h  i r o m a n ty c z n y c h " .  W sz e lk ie  n a g a n y  
k la s sy cz n e j  sz tuk i,  d o c ho dzące j  do w y ra z u  z w łaszcza  w  p se u d o -  
k la s sy cz n e j  t r a g e d y i .  b y ły  w od ą  n a  m ł y n  n ie w z ru s z o n y c h  w  sw y c h  
z a sa d a c h  z w o le n n ik ó w  f r a n c u s k ie g o  sm ak u ,  k tó r z y  b i e r n i e  id ą c  
„do m e ty  p rzez  F r a n c u z ó w  w w tk n io te j"., z i r o n ią  i s z y d e r s tw e m  
p a t r z e l i  n a  d r a m a t  r o m a n ty k i  n ie m ie c k ie j ,  w  k tó r y m  w b re w  p r z y ­
j ę t y m  p r a w id ł o m  d o b re g o  s m a k u  i u p o le ro w a n ia .  n ie  t r z y m a n o  s ię  
an i  t r z e c h  je d n o ś c i  an i  s zab lo n u  u t a r ty c h  te m a tó w ,  a n a to m ia s t  
p rz e d s ta w ia n o  r o m a n ty c z n e  p rz y g o d y  ś r e d n io w ie c z n y c h  ry c e r z y ,  
i l u s t r o w a n e  n a d to  z ja w is k a m i św ia t a  n a d p rz y r o d z o n e g o  i td .

„Z o baczm y  te  w y n a la z k i  w  ich  ( r o m a n ty k ó w )  sz tuce  d r a m a ­
ty c z n e j"  - -  p i s a ł  z s z y d e r s tw e m .  „ W p r o w a d z a ją  dziś  n a  s c e n ę  
sch ad zk i  c za ro w n ic ,  ic h  g u s ł a  i w ie szczb y ,  d u c h ó w  cho dzącyc ł i  
; u p io ro w , ro z m o w y  d ja b łó w  i an io łó w  itu .  Cóż to w te m  nowreg o  
i d o w c ip n e g o ?  W s z y s tk ie  b a b y  w ied zą  dawmo o t y c h  p ię k n o ś c ia c h  
i noow7ią  o n ic h  ze ś m ie c h e m  p o g a rd y .  T e  n ie d o ję ż n o ś c i  i b r e d n ie  
p rz y w o ła n e  z w ieków7 g ru b i ja r i s tw a ,  ł a t w o w ie r n o ś c i  i zab o b o n u ,  
m o g aż  b a w ić  i uczyć  w X V II I  i X IX . w ie k u ,  n ie ty lk o  ludz i  do­
brze  w y c h o w a n y c h ,  a le  n a w e t  n ie o k rz e sa n e  p o s p ó l s tw o ?  B o m a n -  
ty czn o ść  rad z i  p o rzu c ić  w sz y s tk ie  p r a w id ł a  s z t u k i : żeb y  n a b y ć  
z n a c z e n ia  w n ie p o d le g ło ś c i .  M y  p o s t a n ó w m y  sob ie  u n ik a ć  b e z p r a ­
wia i ro z w iąz lo ś jc i : bo te  p ro w a d z ą  n ie  do zn a c z e n ia ,  alo do n i e ­
rządu  i b a r b a r z y ń s t w a " .2)

Z n a n a  już  o d p o w ied ź  a n o n im o w e g o  a u to r a  n a  r o z p r a w ę  Ś n ia ­
deck iego ,  z a ła tw ia ła  s ię  k ró tk o  z sz y d e rc z y m  są d e m  rz e c z n ik a  
k la s sy k ó w  p o l s k i c h :  „Że G o e th e  w  ty m  d r a m a c ie  (sc il l .  „ F a u s t " )  
d u c h y  w p ro w a d z a ,  k ażdy  inu p rz eb acz y ,  co w z g lą d  m ie ć  z e ch ce ,

]) Bozprawa o klassyczności i romantyczności. 
a) Dziennik Wileński 1819 t. I.

77
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że a u to r  t e n  w y s ta w ia  F a u s t a  p o d łu g  b a je c z n y c h  o n im  l u d u  p o -  
w ' e ś e i .  i że z a te m  to dzie ło  co do u k ła d u  do ś r e d n ic h  raczej 
w ieków  na leży .  W  in n y c h  sw y c h  t r a g e d y a c h  s z a n o w a ł  G o e th e  
p rz e p isy  ro z sąd ku

W id o c z n e  w ięc . że a u to r  n ie  's ta je  n a  s t a n o w is k u  sz a lo n y c h  
p o m y s łó w  r o m a n ty k i  n ie m ie c k ie j .  B ro n i  n a w e t  G o e th eg o ,  że p rócz  
F a u s t a ,  w e w szys tk ich  jego d z ie łach  z a c h o w a n e  są  p r z e p i s y  
r  o z s ą  d k u.

I rzecz c h a ra k t e ry s ty c z n a ,  że t e n  p u n k t  w id z e n ia  m a  ró w n ie ż  
i M i c k i e w i c z ,  g d y  w  p rz e d m o w ie  do p m r w s z c g o  to m u  poezyi 
p i s a ł :  „ Je ż e l i  zaś o d rz u c a m y  d e f in icye  te o r e ty k ó w  n ie m ie c k ic h  
(S c h le g e la ,  B u te rw e k a ,  E b e r h a r d a ^ ,  i do ro m a n ty e z n o ś ć  i p r z y w ią ­
zu jem y  m n e  j a k i e ś  w y o b ra ż e n ie ,  j e ś l i  n . p. z a sa d z a m y  je j  is to tę  
n a  ł a m a n i u  p r a w i d e ł  i w p r o w a d z a n i a  d j a b ł ó  w, w t e n ­
czas z a rz u ty  p r z e c iw n ik ó w  ta k ie j  r u m a n ty c z n o ś c i ,  b ę d ą  s ł u s z n e  
i 11 i e z b i t  e “ .

A  j e d n a k  w m a ju  1823  ro k u  u k aza ły  się „ D z i a d y .  P o e i n a “ , 
w k tó r y c h  poe ta  j a k b y  n a  p r z e k ó r  k la s s y k o m  w p ro w a d z a  n a  scęń ę  
„ g u s ł a  i w ieszczby ,  d u c h ó w  c h o d z ą c y c h  i u p i o r o w “ , s tw o r z y ł  see- 
n e r y ę  ta j e m n ic z a ,  a p r z e p o jo n ą  n a  w s k ro ś  d u c h e m  r o m a n ty k i  n i e ­
m ieck ie j ,  p rzy czem  w y d o b y ł  te  w sz y s tk ie  a k c e s o r y a  s c e n y  r o m a n ­
ty czn e j ,  co t a k ie m  c ie szy ły  się n a r  w czas  w z ięc iem , jak  to  w idz im y  
ch o ć b y  z te j in s c e n iz a c y i  Części I I .  „ D z ia d ó w 1' :

Zamknijcie drzwń od k a p l i c y  
[ stańcie do  k o ł a  t  r u n  y ;
Żadnej lampy, żadnej świecy.
W oknach z a w i e ś c i e  c a ł u n y !
N iech  k s i ę ż y c a  j a s n o ś ć  b l a d a  
Szczelinami tu  nie wpada.. .

" C a ł y  w ięc  sz tafaż , w'zięty ja k b y  z b a l l a d  B i i rg e ro w sk : eh, ta  
k a p l i c a  c m e n t a r n a  p o d  wdeezór, u ie o ś w ie c o n a ,  w ięc  g in ą c a  w m ro k u ,  
sko ro  je szcze  o k n a  z a s ło n ię to  c a łu n a m i ,  i te  c ien ie  ludzi ży jąc ych ,  
z e b ra n y c h  do k o ła  t r u n y ,  a o c zek u jący ch  c h w i l i  ta j e m n ic z e g o  
ob rzę d u ,  by  za h a s ł e m  G u ś la r z a  w y w o ła ć  du ch y  z m a r ły c h ,  w id m a  
i up io ry .

B y ła  to  z a p ra w d ę  o d w a g a  g e n ia ln e g o ,  a m ło d e g o ,  bo led w ie  
2 4 - le tn ie g o  poe ty ,  m im o  ty c h  z n a n y c h  m u  są d ó w  k la s s y k ó w  o d r a ­
m a c ie  ro m a n ty c z n y m ,  s tw o rz y ć  i w y d a ć  dz ie ło  t a k  n a w s k r ó ś  no w e ,

J) Pamiętnik Warszawski 1819 t. XIV. str. 460.
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tak śmiało stanąć w obronie sztuki romantycznej i wbrew panu­
jącemu smakowi i manierze, stworzyć pierwszy u nas dra­
mat romantyczny,  narodowy.

§ 67 . D zie je  s e r c a  — p is z e m y  s ło w a m i prof'. W . B ru c h n a l -  
ś k i e g o j^  — p rz e ż y te  p rzez  M ic k ie w ic z a  od  ch w i l i  b liż szego  p o z n a ­
n ia  s ię  z M a ry lą  do s ty c z n ia  1821 r „  dz ie je  k tó r e  je d n a k o w o ż  ze 
s t a n o w is k a  ich w p ły w u  i od b ic ia  się w p ro d u k c y i  a r ty s ty c z n e j  
n a le ż a ło b y  z a p e w n e  ro z p o c z y n a ć  z ro k ie m  18 1 5  lu b  1816 .  kiedy 
to  uczucie  m i ło s n e  p o e ty  ogniskowm ło się w „ś l iczne j ,  o śn ie ż n y c h  
u s t a c h  i b ia ły c h  z ę b a c h "  .Tohasi. z a n im ,  po p rz e lo tn y c h ,  acz łz a m i  
o b le w a n y c h  a n ie p e w n o ś c ią  i z w ą tp ie n ie m  ży w io n y ch  z a p a ła c h  
oerca  w o b ec  n ie z n a n e j  b liże j  A n ie l i  w i le ń s k ie j ,  n ie  ro z g o rz a ło  ży ­
w io łow o . by sp o p ie le ć  na o ł ta rz u  o f i a rn y m  d la  bo g in i  T u c h a n o w i-  
ckiej — zo s ta ły  p r z e d m io te m  je g o  p o e m a tu  — „ D z ia d ó w " .

B yło  to  w ty m  o k re s ie  h u r a g a n o w y c h  burz  w d uszy  poe ty ,  
g d y  ś lu b  M a H i  n a  w io .,nę  1821 rok u ,  k o ń c z y ł  t r a g ic z n ie  p ło ­
m ie n n e  dzie je  se rea ,  k tó r e  m ia ły  ożyć d o p ie ro  w p o e m a c ie  m i ło ­
sn y m .  w „ D z ia d a c h " .

Mickiewicz schorzały, z wypiekami chorobliwymi na twarzy, 
rozpacza targany po stracie kochanki uciekał przed męczącemi go 
wspomnieniami i męką serca w kraj ułudy, wczytywał się w bo­
lesne dramaty serca Weinera, czy Manfreda, pochłaniał dzieje 
obcych cierpieli, serdecznych zawodów.

M ick iew icz  w te d y  — to  G u s t a w ' .

. .K s ięże ,  a znasz ty ż y w o t  H e l o i z y ?
7nasz o g i e f t  i ł z y  W e r t e r a ?

„ T y le m  w y trw a ł ,  ty le  w y c ie rp ia łe m ,  c h y b a  ś m i e r c i ą  
b o l e  s i ę  u k o j ą . . .  J e d n e m  w y b ra ł  z ty lu  dz iew czą t  g r o n a :  I  t a  
cu dzy m  p rz y k u ta  p i e r ś c i e n i e m ! "  — m ó w i ł  w te d y  p o e ta  i z a p e w n e  
p rz e ś la d o w a ły  go  te  m yś li  s am o bó jcze ,  k tó r e  dosz ły  do w y ra z u  
w „ Ż e g la rzu " .

A ż p rzy jd z ie  chw ila ,  wT k tó re j  ból c a ły  z n u c h o d z i ł  u jśc ie  
w p ra c y  tw órcze j .  P o e ta  m i a ł  w y p ła k a ć  w  p o cm ae ie  m i ło s n y m  
ca łą  o tc h ł a ń  sw y c h  zaw odów . m ia ł  s e r c e  w  s t rz ę p a c h ,  s k r w a ­
w io n e ,  uc iszyć  p ie ś n ią ,  w k tó re j  dzieje-jywłasne k rw ią  i ł z a m i  
m ia ł  opisać.

1)  Prof. W ilhelm B ru c h n a ls k i : P rzyczynki do genezy „Dziadów" 
wileńskich. Pam iętn ik  li teracki 1 9 1 0  (str . 287).
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C z ło w ie k  —- p r z e m ie n i ł  sie w  po e to .  P rz e ż y c ie  s i lno ,  n a ­
m i ę tn e  —  w  t e m a t  l i t e r a c k i .  T w ó rc a  s t a n ą ł  p rz e d  p r o b l e m e m : 
j a k  m o t y w  m i ł o ś c i  a r t y s t y c z n i e  p r z e d s t a w i ć .

P o e t a  z m a g a ł  się, * p rz y p u ś c ić  m o żn a ,  d łu g o  z fo r m ą  uze­
w n ę t r z n i e n i a  sw y c h  przeżyć .  W c z y ty w a ł  s ię  w te d y  z z a pa łem  
w W e r t e r a ,  s n u ł  m o że  i p o e m a t  p o d o b n y .  P e w n e  f r a g m e n t a  „D z ia ­
d ó w "  tw o r z y ł  n a p rz ó d ,  n ie  m a ją c  jeszcze za ry su  ca łośc i .

P i ę k n i e  p o m y ś la n ą  h y p o te z o  T r e t i a k a 1), o „U p io rz e "  jako 
f u n d a m e n c ie  c a ły c h  „D z ia d ó w " ,  n a  k tó r y m  p o c zą ł  p o e ta  d o p ie ro  
sn u ć  dz ie je  sw o je  „ u p io r n e " ,  ro z w ia ły  z u p e łn ie  l i s ty  n ie z n a n e  M i­
ck iew ic za  2), a  zw ła szcza  ow  L X X Y I.  do J .  C zeczo ta  w  k tó r y m  
M ickiew icz p i s a ł  (z K o w n a ,  lu ty  1 8 2 3 ) :  „D z iady  m u s ia ły  j u t
do jść  c ie b ie N  Z dziw isz  s ię ,  n ie  z n a jd u ją c  ż a d n y c h  p o p ra w .  C h c ia ­
łem  szczerze  u czy n ić  je z no śn ie jsze n r i ,  a le  m i n ie  p o d o b n a  p rz e ­
n ieść  się d u szą  w; o n e  czasy , k ie d y m  je" p is a ł .  S tą d  przaw idfijp ,  
j a k  tak p o ć z w a r n a  k o m p o z y c y a  w y d a  sie in n y m .  T y m  
c ł ® 8 i t f  n a p i s a ł e m  k i l k a n a ś c i e  s t r o f  n i b y  t o  p r o l o g u  
p o d  t y t u ł e m  U p i o r “ . s)

P o d o b n ie  w s p o m in a  M ick iew icz  o in n y m  f r a g m e n c ie  w liście  
do C zeczota  z 15. lu teg o  (L X X V I1 L ) :

I p r a w d z iw ie ,  j e d e n  m o n o l o g  w D z i a d a c h  d a w n e j  
z r o b i o n y ,  i c a łe  d ru g ie  m n ie js z e  D ziady  n ie  są  s z p a r g a łe m " .

N ie  b y ła  w ięc  p r a c a  n a d  y .D ziadam i" je d n o l i t a .  I  b a rdzo  
h a f n i e  o k re ś la  to p ro f .  P r u c h n a b k i ,  iż w o s ta te c z n e m  k ry s ta l i z o ­
w a n iu  s ię  k o n c e p c j i  tw órcze j  p o d  w z g lę d e m  fo r m a ln y m ,  zna ch o -  
d z i ł  M iek lew iń ź  d w ie  d r o g i ! w r  o m a 111 y ź 111 i e o b c y m i  w t w’ ó r-  
c z o ś c i  wTł a s n e j .

„ W ie c  za p ie r w s z y m  id ąc  ro z w ią z a łb y  rzecz  n;i d rod ze  cza ­
ró w .  p rzy  p o m o c y  z łego  d u ch a ,  jak „ F ra i ś e h i i tz "  p rzy  p om o cy  
S a m u e la ,  a lb o  m o że  je sz cze  lep ie j ,  j a k  ro d z im y  T w a rd o w s k i ,  n ie  
t e n  j e d n a k ,  k tó r e g o  p r z e c h o w a ły  p o d a n ia  t r a d y c j e ,  a le  t e n  k tó ­
re g o  s tw o r z y ła  f a n t a z y a  n a jb l iż szeg o  o to c ze n ia  p o e ty ,  w c ie lo na  
w b a l l a d ę  Z ana .  T ą  d ro g ą  j e d n a k  M ic k ie w icz  n ie  p oszed ł ,  n a  z ja ­
w ie n iu  b o w iem  C z a rn e g o  S tr z e lc a  u r y w a  się  d y a lo g  je g o  z G u s ta ­
w em , a le  „Twra r d o w s k i “ Z a n a  p o z o s ta w i ł  za to  ś l a d y  w idoezn  
g d z ie in d z ie j ,  wr „ P io s e n c e  o M ło d z ień cu  z a k lę ty m " .  T w ó r c z o ś - -

") J. Tretiak: Miokicwicz w Wilnie i Kownie t. Uf. str. 21.
N ieznane pisma A. Mickiewicza (z Areki w. Filomat.  wyd. pis 

J .  Kallenbach, str.  877.
3) Por.  nadto invage o Upiorze w liście do Czeczota z 15.. lu teg o  

1823 (L X X Y lir .  U. 0.)
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w ł a s n a ,  zn o w u  p rz e c iw  p o m y s ło w i  o p o m o c y  sz a ta ń sk ie j ,  w y s u ­
n ę ł a  i n n e  ź r ó d ł o  ro z w ią z a n ia  p o e ty c z n e g o  z a g a d k i :  l u d  i u r o ­
c z y s t o ś ć  j e g o  „ D z i a d y 1' . 1)

§ 68. „ F r a g m e n t y "  p ie rw sze j  części „D z iad ó w "  d a ją  je szcze  
do w o dy ,  że p o e ta  p ie rw s z e  z a ry sy  p o e m a tu  m i a ł  w k o n cep cy i  
o p a r t e  n a  ro m a n ty z m ie  obcym , M o n o lo g  D z iew czy n y  o dczy tu jące j  
„ W a l e r y ę " ,  r o m a n s  p a n i  K r t id e n e r ,  i f r a g m e n t  o s ta tn i ,  w  k tó ry m  
w y s tę p u je  G u s ta w  i C z a rn y  m y ś l iw y ,  to  je szc ze  śc is ły  zw iązek 
z św ieżo  p o c h ło n i ę t ą  lektura,,  k tó re j  ś lad  n a w e t  s a m  p o e ta  z a z n a ­
czy ł  w  c y to w a n iu  k s iążk i m o d n e j  n a ó w c z a s  p o w ie śc io p isa rk i .  P o ­
d o b n ie  w p ły w  n a  f r a g m e n t  d y a lo g u  G u s ta w a  z C z a rn y m  M y ś l i ­
w y m ,  l e k tu ry  s ł a w n e j  k s iążk i  „ G e s p e n s t e r b u c h " ,2) a  m oże  i „ F a u s t a "  
G o e th e g o ,  w-skazuje za le ż n o ść  m y ś l i  tw ó rcze j  od ź ró d e ł  obcy ch .

R ó w n o c z e ś n ie  j e d n a k  M ick iew ic z  b a rd z o  w ie le  c zy ta  i w ciąż  
każe  so b ie  p rz y ja c io ło m  p rz y s y ła ć  ró żn e  dz ie ła  o b c y c h  i sw o jsk ich  
p is a rz y ,  czego d o w od y  m a m y  w c y to w a n e j  ju ż  k o re s p o n d e n c y i .  
Z a n a  p ro s i  we w rz e śn iu  1 8 2 ^ o t o m  d ru g i  B r i t i s c h e  D i c h t e r -  
p  r o b  e n ,  to  znówT w p a ź d z ie rn ik u  żąda  O b e r o n a  W ie l a n d a ,  n i e ­
d łu g o  p o te m  p ro s i  znów  C zeczo ta :  „ w y szuk a j  d la  m n ie  J e r o z o ­
l i m y  T assa ,  p rzy ś l i j  N i e m c e w i c z a ,  i J a n a  K o c h a n o w ­
s k i e g o 11.3) W  l i s to p a d z ie  żąd a  znów  od Z an a  „ G o d f re d a "  P io t r a  
K o c h a n o w s k ie g o " .4)

B zeczą  g o d n ą  p o d k re ś le n ia  je s t  fa k t ,  że gdy  w l i s t a c h  po ­
w y ż sz y c h  pro.si M ick ie w icz  o d z ie ła  N ie m c e w ic z a  i K o c h a n o w ­
sk iego ,  w ty m  sa m y m  ro k u  p isze  o n  o o b u  ty c h  p o e ta c h  w a r t y ­
k u le  p. t. „ I / a r t  d r a m a t i ą u e  e n  P o lo g n e " ,  o k tó r y m  pow yże j  b y ła  
ju ż  m o w a .

P rz y p u s z c z a m y  w ięc. że M ick iew icz  p od ów czas ,  w o k re s ie  r e a l i -  
zaey i p o m y s łu  d r a m a ty c z n e g o  p o e m a tu  (w ięc  „Dziadów-") z a p o z n a ­
w a ł  s ię  «• znaczn ie jsze j  m ie rze ,  lub  u z u p e łn i a ł  ty lk o  sw e  w ia d o ­
m o śc i ,  o p ro d u k c y i  d r a m a ty c z n e j ,  p o lsk ie j .  O g a rn ą w s z y  o b sz e rn y  
m u te ry a ł ,  p o s ta n o w i!  e n  passant,  z a p e w n e  p o m ie śc ić  a r t y k u ł  o l i t e ­
ra tu r z e  d ra m a ty c z n e j  w Polsc-e, w k tó r y m ś  z cz a so p ism  f r a n c u ­
sk ich .

1 tu , j a k  są d z im y ,  leży p u n k t  w y jśc ia  w ob io rze  f o r m y  
s w o i s t e j  d la  sw e g o  p o m y s łu  d r a m a ty c z n e g o .  M ic k ie w ic z  w  a r t y ­

2) Pa,mięt. l i t e r a c k i  1910 .  L . c. str.  2 46 .
2) W . B ru c h n a ls k i :, L. c. s tr .  247-
3) N ieznane p ism a A. Mickiewicza str. 863.
ł)  W p ły w  tej lek tury  zaznacza się w IV . części „Dziadów" gdzie 

G ustaw  w rozmowie z Księdzem w spom ina o Tassie  i Godfredzie".
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k u le  c y to w a n y m  szk icu je  c a ły  t.  zw. d r a m a t  n a ro d o w y .  vV spo nrn a  
tu  o fo rm ie  r u i s t e r y a l n e j  w id o w isk  i k o m e n tu je  j ą  t ą  c e n n ą  
u w a g ą :  „N a  n ie szcz ę śc ie  d la  l i t e r a tu r y  p o lsk ie j ,  rodza j t e n  p r a ­
w d z i w i e  n a r o d o w y ,  k tó r y  s tw o r z y ł  w A n g l i i  szko łę  S l iakes-  
p ea ra ,  w  H isz p a n i i  p o d o b n ą  L o p e s  do V ega ,  zo s ta ł  w y k l ę t y  
p r z e z  p o e t ó w  p o l s k i c h ,  j a k o  n ie p o rz ą d n y  i t i y w i a l n y  w  po ­
r ó w n a n iu  z k la s s y k a m i  s t a r o ż y tn y m i" .

A  późnie j  w  k r ó t k i c h  fy-sach p r z e b i e g a  rozw ój d r a m a tu  
k la s sy c z n e g o ,  m ó w i o „ O d p ia w ie "  K o c h a n o w sk ie g o ,  p rz e s k a k u je  
n a s t ę p n ie  oidrazu do d w u  t r a g e d y i  W a c ł a w a  E z e w u s k ie g o  „ r e m a r -  
q u a b le s  p a r  la  r e g u l a r i t e  du p la n ,  la p u re t e  e t  r e K g a n c e ;> d u  
s ty le " ,  w s p o m in a  o K a to n ie  K o n a rsk ie g o ,  W ła d y s ła w ie  pod  W a r n ą  
N iem ce w icz a ,  w y m ie n ia  da le j  B o le s ła w a  Ś m .a ł e g o  i K n iaz ia  G l iń ­
sk ieg o  W ę ży k a ,  K a to n a  C h o d k ie w ic za ,  L u d g a r d o  L. K ro p n is k ie g o ,  
B a r b a r ę  B a d z iw i ł łó w n e  F e l iń s k i e g o ,  a w re szc ie  w s p o m in a  o p rz y ­
c h y ln y c h  w z m ia n k a c h  d z ie n n ik ó w  o t r a g e d y i  H um n iek iego ' ,  k tó re j  
t e m a t  w z ię ty  z w o jn y  G h oc im sk ie j .

I  w te d y  n a  t le  zn a jo m o śc i  ca łe j  tw ó rc zo śc i  d r a m a ty c z n e j  
w P o ls c e ,  o b ud zą  s ię  w p oec ie  p r a g n i e n i e  s t !v, or-z e n  i a d r a ­
m a t u  n a r o d o w e g o .

W p a t r z o n y  w  tw ó rc z o ś ć  S z e k s p i r a  i K a ld e ro n a ,  k tó rzy  op a r l i  
s ię  o tę  f o r m ę  p o p u l a r n ą  d r a m a tu  i s tw o rzy l i  r o d z a j  
p r a w d z i w i e  n a r o d o w y ,  p o s t a n a w i a  M ic k iew icz  pójść  w „D z ia ­
d a c h "  t ą  s a m ą  d r o g ą :  tw ó rc a  b a l l a d  i r o m a n c ,  o p ie r a ją c y  s ię  n a  
s k a r b ie  ludow ej poezyi.  w s łu c h a n y  w n ie p r z e b r z m ia łe  je szcz e  h a s ło  
m a r o d o w i e n ia  poezyi,  z w ra c a  s ię  do ro d z im y c h ,  sw o js k ic h  p i e r ­
w ia s tk ó w  d r a m a ty c z n y c h ,  p o szu k u je  te j  f o r m y  p o p u l a r n e j ,  
k tó r ą  lu d  o ry g i n a ln i e  w y tw o rz y ł

I  w te d y  z m ro k ó w  p a m ię c i  w y ła n ia  s ię  poec ie  w id z ia n y  
n ie g d y ś  o b rz ę d  „ D z ia d ó w " ,  t a j e m n i c z e  i n i n i s t e r y u m  k u  
c z c i  z m a r ł y c h .

„Cel ta k  p o w a ż n y  św ię ta ,  m ie js c e  s a m o tn e ,  czas  n o c n y ,  
o b rz ę d y  f a n ta s ty c z n e ,  p r z e m a w ia ły  n ie g d y ś  s i ln ie  do m ojej im-i- 
g in a c y i .  P o e m a  n in ie j s z e  (D z ia d y )  p rz e d s ta w i  o b razy  v» p o d o b n y m  
d u c h u ; śp ie w y  zaś o b rzę d o w e ,  g u s ł a  i in k a n ta e y e ,  są po  w iększe j  
częśc i  w i e r n i e ,  a  n i e k i e d y  d o s ł o w n i e  z g m i n n e j  poezyi 
w z ię te " .

M ick ie w ic z  s p e ł n ia  ro l ę  p o lsk ie g o  S h a k e s p e a r a :  o p ie r a  s ię  
n a  fo rm ie  p o p u la r n e j  m i s t e ry u m  p o g a ń s k ie g o ,  p r z e c h o w a n e g o  w t r a -  
d y cy i  lu d o w e j ,  aż po  czasy  p o e ty ,  w k tó r e m  n a  t le  p e w n e j  s c e n e -
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ry i ,  a k to rz y  ( l u d )  w  io r m ie  d y a lo g u  o d g r y w a ją  akcy ę  z k u l t e m  
z w ią z a n ą .1) i p r z e tw a r z a  j ą  n a  d r a m a t  n a r o d o w y .

§ 69. P e ł n e  ta je m n ic z e g o  n a s l r o ju  m i s t e ry u m  „Dziadóv. “■ 
s ta n o w i ło  d la  p o e ty  ś w ie tn e  t ło  do a r ty s ty c z n e g o  o p ra c o w a n ia  
d r a m a tu  m ą k  s e rd e c z n y c h ,  j a k i e  p o e ta  p rz e ż y ł  i u z e w n ę t r z n i ć  
c h c ia ł  w k s z t a ł t a c h  S z tuk i .  Z n a c h o d z i ł  tu  M ick iew icz  t e  w sz y s tk ie  
a k c e so ry a ,  k tó r e  m u  b y ły  ta k  p r z y d a tn e  w  s tw o rz e n iu  w id o w isk a  
fan ta s ty c z n e g o .  W  lu do w y m  ob rzęd z ie  spo t .}kał ów  sz ta faż  c u ­
d o w n o ś c i ,  iż za  zak lę c iem  g u ś l a r z a  m o g ło  s ię  j a w ie  i w id m o  
G u s ta w a  i p a s t e r k a  z k r a ś n y m  w ia n k ie m  n a  g ło w ie ,  a p rz y te m  
w7sz y s tk ie m  t e n  ś w i a t  n a d z i e m s k i ,  n a d n a tu r a ln y ,  w ia r ą  g o ­
rą c ą  lu d u  w y tw o rz o n y .

O d e g ra ła  p rz y  k o n s t ru o w a n iu  dz ie ła  ro lę  n ie m a łą  b o g a ta  fan -  
t a z y a  p o e ty ck a .  P r z y t e m  je d n a k ,  j a k  o kazu je  s ię  z śc iś le jszych  b a ­
d an  d ró g ,  po j a k i c h  sz ła  tw ó rczość  p o e ty  w  t poce  p i s a n ia  „D z ia ­
dów  \  n i e m a łą  m a  w a g ę  z n a jo m o ść  p o e ty  l i t e r a tu r y  p iś m ie n n ic z e j  — 
d e m o n o lo g icz n e j .  Z n a ł  j ą  M ic k ie w ic z  częśc ią  z b e z p o ś re d n ie j  l e k tu ry ,  
■•zęścią p o ś r e d n io  z le k tu ry  u tw o ró w  a r ty s ty c z n y c h ,  k tó r e  ta k  j a k  
„ D z ia d y 11 p o s łu g iw a ły  s ię  p o d o b n y m i  m o ty w a m i ,  w  szczegó lnośc i  
zaś  z p o e m a t ó w :  P o p e ’go, G o e th e g o  i B y r o n a .3)

J e d n a k o w o ż  n a  p l a n  p ie rw s z y  w y s tę p u je  w „ D z ia d a c h "  p o d ­
łoże  lu do w eg o  mi.stery i.m , to  c a łe  t ło  o b rz ę d o w e  ku  czci z m a r ły c h ,  
w k tó r e  p o e ta  w p ló t ł  dz ie je  s w y c h  s e r d e c z n y c h  zawodów7, ja k  g d y b y  
w tę  Zadnszkow7ą n o c  g rz e b a ł ,  lub  w sk rz e sz a ł  w s p o m n ie n ia  i w id m a  
u m a r łe j  m iło śc i .

K s ią żk a  o m a w ia j ą c a  to t ło  o b rz ęd o w e  p o e m a tu  3) n a  pod łożu  
o g ó ln e n i  o b rz ę d ó w  ku  czci z m a r ły c h  w s t a ro ż y tn y m  i n o w o ż y tn y m  
•-wiecie, p o d k re ś la  w y cze rp u jąco  z n a c z e n ie  tego  lu d o w eg o  p i e r w i a ­
s tk a  w „ D z ia d a c h " .  O kazuje  się., iż M ick ie w icz  z n a ł  je s z cze  t ę  
s t a ro ż y tn ą ,  z a n ik o w ą  fo r m ę '  obrzędów 7, w k tó re j  g r o m a d a  c a ła  
z g o d n ie  św ię c i ła  u cz tę  n a  cześć  z m a r ły c h .

D a r e m n ie  p o sz u k iw a n o  p óźn ie j  za s zczą tk a m i te g o  o b rzędu  
w7 tak ie j  w ła ś n i e  p r a d a w n e j  fo rm ie .  W  1835  r. czy n ią cy  p o sz u k i­

J) Por. rozdział U. (część I.) naszej, pracy pod tytułem ?,Miste- 
ryum pogańskie".

2) Wilh. Bruclmalski: Przyczynki do genezy „Dziadów" wiień- 
-kieh. Pam. Liter. 1911 str. 263 — 4.

3) J. Kallenbach: Tło obrzędowe „Dziadów" Lwów 1898. Odb.
z Przewód, nauk. i liter.
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w a n ia  T eod .  N a r b u t t  n ie  zna ch o d z i  ju ż  t y c h  z b io ro w y ch ,  g r o m a ­
d n y c h  u ro c zys to śc i , -* a s p o ty k a  ty lk o  u cz tę  w  iz b ie .1)

I  w s k rz e s i ł  t e n  o b rzęd  w ca łe j  je g o  t a je m n ic z o śc i  i u ro ku  
p o e ta  w s w y m  p o e m a c ie  d r a m a ty c z n y m .  W c h ł o n ą ł  c a łe  to  m is te -  
ry u in  z p r a d a w n y c h  w ie k ó w  p o c h o d n e  i n a  te m  p o d ło żu  o p a r ł  
s t r u k tu r ę  o w eg o  m i s t e r y u m  n a ro d o w e g o ,  z k tó r e g o  p r a g n ą ł  „ z ro ­
b ić  j e d y n e  dz ie ło  sw o je  w a r te  c z y ta n ia " .

N ie  o m ie sz k a ł  też  w y k o rz y s ta ć  w  b u d o w ie  tj .  w z e w n ę trz n e j  
f a k tu rz e  d ra m a tu ,  fo rm y  n n s t e r y a ln e j ,  te j p o p u l a r n e j  f o r m y  
d ra m a tu ,  ja k ie j  sa m  d o p a t r z y ł  s ię  in tu ic y jn ie  w  z a w ią zk ach  n a szy ch  
w id o w isk  l i tu r g ic z n y c h  i dya log ów .

Ł ą c z ą c  w  „D ziac fach 11 fo rm ę  d r a m a t u  p i e r w o t n e g o  
z p ó ź n ie js z ą  m i s t e r y a l n ą ,  ( l i t u r g ic z n ą )  s tw o r z y ł  M ick iew icz  
„czy s te j  w o dy  m i s t e r y u m  o s c e n ie  p oz iom ej,  d y p ty c z n e j  (d w u d z ia -  
ło w e j ) “ .2)

B y ł  to  p o w ro t  tw ó rczo śc i  d ra m a ty c z n e j  do fo rm  w ła sn y c h ,  
zb io ro w ą  tw ó rc z o ś c ią  w y tw o rz o n y c h .  P o  t r z y w ie k o w e j  p rz e rw ie  
w ro z w o ju  o r y g in a ln e j ,  n a r o d o w e j  sz tuk i  d r a m a ty c z n e j ,  r o m a n ­
tyzm , r e p r e z e n to w a n y  p o d ó w c zas  p rzez  M ic k ie w ic z a  p o w r a c a ł  do 
m a c ie r z y s ty c h  p ie r w ia s tk ó w ,  o d rz u c a ł  sz tu czn e  ł a c h m a n y  m a n i e r  
i k a n o n ó w  fo r m  o b c y c h ,  a o p ie r a ł  s ię  n a  r a a te ry a le  p rz y g o to ­
w a n y m  p rz ez  w iek i  p o p rz e d n ie  — d ążąc  do d r a m a tu  s w o is te g o  — 
n a ro d o w e g o .

„D z ia d y "  re a l iz o w a ły  n a jw y b i tn ie j  d ą ż e n ia  do u n a ro d o w ie n iu  
p o lsk ie j  poezyi.

Są  o n e  p o c z ą tk ie m  n a ro d o w e g o  t e a t r u .

R O Z D Z IA Ł  I V .

Po lin ii  narodowego dram atu.3)

§ 70. Z n a m y  d o ty c h c z a s  d w ie  ty lk o  z a sad n icze  fo r m y  dra­
m a tu ,  k tó ry c h  w s z y s tk ie  in n e ,  n a w e t  ta k i e  co zazw yczaj b y w a ją  
im  p rz e c iw s ta w ia n e ,  są  j e d y n i e  ró ż n e m i  mody u k a c y a m i.  J e d n r

H J. Kallenbach: L. c.
2) W. Bruchnalski: L. c. Pam. Literacki 1910.
3) W rozdziale niniejszym w najogólniejszych tylko zarysacii 

.szkicujemy rozwój dramatu narodowego. Wyczerpujące omówienie tego 
zagadnienia będzie przedmiotem osobnego studyuin.
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z n ic h  j e s t  fo r m a  t r a g e d y i  s t a r o g r e c k i e j ,  d ru g ą  fo r m a  m i -  
s t e r y ó w  ś r e d n i o w i e c z n y c h .  C ech y  z n a m ie n n e ,  różniące, 
p o d  w z g lę d e m  fo r m a ln y m  tr a g e d y ę  g i e c k ą  od  m is t e ry ó w  ś r e d n io ­
w ieczn y ch  p o w ta rz a j ą  s ię  w  ro z m a i ty c h  k o m b in a c y a c h  w e  w s z y s t ­
k ic h  d o ty c h c z a so w y c h  u tw o r a c h  d ra m a ty c z n y c h ,  z w iększem , lu b  
a m ie j s z e m  p rz y b l iż e n ie m  s ię  lu b  o d d a le n ie m  od j e d n e j ,  lu b  d ru g ie j  
fo rm y . N a jw ię k sz y  g e n iu s z  d r a m a ty c z n y  czasów n a s z y c h  S zek sp i r ,  
ł ą c z y ł  sw o b o d n ie  c ee h y  je d n e j  fo rm y  z c ec h a m i d ru g i e j .1)

W  ty c h  t r a f n y c h  u w a g a c h ,  o b e jm u ją c y c h  c a ło k s z ta ł t  p ro -  
d u key i  d r a m a ty c z n e j  ta k  w ca łe j  E u ro p ie ,  j a k  i w  P o lsc e ,  trz eb a  
j e d n a k  zazna czy ć  p e w n e  d y fe re n c y e  za sa d n icz e ,  dz ie ląc e  tw órczo ść  
d r a m a ty c z n ą  w ła ś c iw ie  n a  t r zy  g łó w n e  faz y :  p i e r w s z a ,  j e s t  to 
s a m o r o d n a  tw ó rczo ść  s t a ro g re c k ie j  t r a g e d y i ;  d r u g a  faza  r e n e s a n ­
so w y m  zro dzo na  p rą d e m ,  u su w a  o r y g i n a ln ą  tw ó rc z o ś ć  w y k w i t ła  
n a  pod łożu  fo rm  m is te ry i im  ś re d n io w ie c z n e g o ,  a n a r z u c a  fo rm y  
k ia s sy c z n e ,  b ądź  n a  s t a ro g fe e k ie j  poezy i  d r a m a ty c z n e j  o p a r te ,  bądź  
zw ią z a n e  k a n o n a m i  te o ry i  A ry s to te le s a  i  H o raceg o ,  k tó r e  z kolei 
fz e cz j  p rz e r a d z a ją  się w s k o s tn ia ł e ,  d w o r s k ie  r e g u ł y  i p r a w id ła  
p se u d o k la s sy e y z m u  fra n c u sk ie g o .

D o p ie ro  n a  i le  n o w e g o  O d ro d zen ia  poezy i X IX . w iek u ,  p raw o  
o b y w a te ls tw ^  o trz y m u je  w p e łn i  fo r m a  sw o is ta ,  n a ro d o w a ,  że ją 
t a k  n a z w ie m y ,  m is te -ryum  ś r e d n i  owi ocznego . J e s t  to t a  t r z e c i a  
faza  e w o lu c j i  w  p ro d u k c y i  d r a m a ty c z n e j .

J a k  w y k a z a l i ś m y  w rozd z ia le  p o p rz e d n im ,  M ic k ic t i i c z  p ie r w s z y  
w  P o ls c e  o tw ie r a  n a  oścież w r o ta  n o w y m ,  n a ro d o w y m  p rą d o m ,  ta k  
w  d z ied z in ie  poezy i l i ryczne j ,  j a k  i d r a m a ty c z n e j .  On p ie rw szy  
p rzez  z łąc zen ie  f o r m y  sw o is te j ,  lu d o w e j ,  z t r e ś c ią  lu d o w ą  o d p o ­
w ie d n io  w y id e a l i z o w a n ą  i p o g łę b io n ą  ś w ia to p o g lą d e m  p o e ty ,  s t w a ­
rz a  d r a m a t  n a ro d o w y .

J e g o  zn a c z e n ie  j e s t  w iec  w d ra m a c ie  tak ,  ja k o  g e n ia ln e g o  
tw ó rc y ,  j a k o  też  p ie rw s z e g o  a p o s t o ł a  n a ro d o w e j  sz tu k i  d r a m a ­
tyczne j .

W związku zatem bezpośrednim, lub pośrednim z obraniem 
przez sławnego niedługo poetę tego kierunku twórczości drama­
tycznej. narocloYYej poczyna siąr:praca w dziedzinie dramatu wedle 
przewodniej idei unarodowienia widowisk scenicznych. Najbliższa 
drogą w tym razie było poszukiwanie tematów swojskich, zbliże­
nie się w produkcyi dramatycznej do ludu i osnmvame koncepcji

r):, Piotr Chmielewski: Dramat polski doby najnowszej 190~, 
str. 26 i d.
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d ra m a ty c z n e j  n a  m o ty w a c h  lu d o w y ch .  P r z y t e m  w sz y s tk ie m  dalszy  
rozw ój p o ls k ie g o  lu d o z n a w s tw a ,  z b io ry  p ie ś n i  i p o d a ń  lu d o w y ch  
d o k o n y w a n e  p rzez  ludz i  ta k ic h ,  j a k  K. W . W ó jc ick i ,  G o łę b io w sk i  
W a c ła w  z O leska ,  Ż ego ta  P a u l i  i i., p o g łę b ia  u  n a s  z n a jo m o ść  za­
bytków7 tw ó rc z o ś c i  u m y s ło w e j  co w y w ie ra  w p ły w  n ie m a ły  n a  k ie ­
ru n e k  n a ro d o w e j  p ro d u k c y i .

Z a u w aży ć  j e d n a k  t r z e b a ,  że w b a rd z o  s k r o m n e j  ty lko  m ie rze ,  
id ą  tw ó rc y  po s z la k a c h  w y tk n ię t y c h  p rze z  a u to ra  „ D z ia d ó w " .  J a k  
w id z im y  p on iże j ,  n ie z n a c z n a  ty lk o  ilość: d r a m a tu r g ó w  z ro z u m ia ła  
iJ e ę  n a ro d o w e g o  d r a m a tu ,  tak  p ię k n ie  z re a l iz o w a n ą  w „ D z ia d a c h 1. 
N ie  w szy scy  z ro zu m ie l i ,  że p o w ró t  do rod z im e j  tw ó rczo śc i ,  to  o p a r ­
cie w id o w isk  d r a m a ty c z n y c h  o własna,, sw o is tą  fo rm ę  i t r e ś ć  o ry ­
g in a l n i e  p rzez  duszę  z b io ro w ą  lu d u  w y tw o rz o n ą .

W  p rz e w a ż n e j '  czeńci a u to ro w ie  ta c y  j a k  K o rz e n io w sk i .  A n -  
ezyc, S ew e r -M a c ie jo w sk i ,  a ze ■ w sp ó łc z e s n y c h  n a m  J a n  K a sp ro ­
wicz i O rk a n ,  cze rp a l i  t e m a ty  z ż y c i a  ludu, w y tw a rz a ją c  w uei 
sposób ,  z w y k ły  d r a m a t  r e a l i s ty c z n y ,  p o ru s z a ją c y  k on f l ik ty  co d z ie n ­
n eg o  życia  ludu .  J u ż  -J. is K a m iń s k i  k o n ty n u o w a ł  i n j ś l  B ogu  
s ła w s k ie g o  w s tw o r z e n iu  n a  w zó r  t a m te g o  „ K ra k o w ia k ó w 1' ,  sw eg o  
„Z ab o b o n u ,  czyli K rakow iaków 7 i G ó ra l i "  w y s ta w io n e g o  w 1 8 1 6  r.
0  p o d o b n y m  c h a r a k t e r z e  lu do w y m  sa jogo f lS k a lm ie rz a n k i " .  lub  

^ o r y g i n a l n a  o p e ra "  w rę k o p is ie  p r z e c h o w a n a  pt, „rl  w a rd o w s k i  n a  
K r z e m io n k a c h " .  P r a c a  K a m iń s k ie g o ,  j a k  o tern ju ż  b y ła  nioPWit po ­
wyżej, podobnih}  j a k  o p e ra  B o g u s ła w s k ie g o  m i a ł a  n a  oku p rze d e -  
w sz y s tk ie m  sm a k  p u b l iczn o śc i ,  k tó r a  g u s t o w a ł a  w teg o  rodzaj i  
w id o w is k a c h  sw o jsk ich ,  o r y g in a ln y c h .  I  r&czej ś l a d e m  ty c h  k ie ­
r o w n ik ó w  t. zw. „ n a ro d o w e j  s c e n y "  sz e d ł  i A nczyo ,  g d y  p is a ł  
z o g ro m n e m  z n a w s tw e m  p sy c h ik i  ludow ej sw o je  o b razk i  d r a m a ­
tyczne ,  j a k  „ C h ło p i  a ry s to k r a c i " ,  „ Ł o b z o w ia n ie " ,  „ F l i s a c y " ,  „ B ła ­
żej o p ę t a n y “ , i i j ,E in ig racy a  c h ło p s k a " ,  d la  s z e ro k ic h  w ars tw  p r z e ­
zn aczo ne  ' )

D r a m a t u r g  n ie  s t a r a ł  s ię  tu  b y n a jm n ie j  o s tw o r z e n ia  w ido-  
wńska z m otyw 7ów p oe zy i  ludow ej,  czego d ow o d em , iż n a w e t  śp ie -  
w7ów lu d o w y c h  n ie  s t a r a ł  s ię  c z e rp a ć  w p ro s t  ze s k a r b c a  p ie śn i  
n a sz e g o  ludu ,  lecz  z d o b rz e  z a o b s e r w o w a n y c h  w y c in k ó w  v ‘e jsk ieg o  
życia  i c h a r a k t e r ó w  lu d o w y c h  s tw o r z y ł  sw e  k o m e d y e  p e łn e  w e rw y
1 h u m o r u ,  a p rz y t e m  b a rd z o  r e a ln e  i p ra w d z iw e .

O Pomijamy tu omówienie tych sztuk ludowych, odsyłając do 
monografii o Anczycu p. Maryana Szyjkowskiego w zbiorowem wyda 
mu dzieł, tudzież do uwag St. Zdziarskiego w książce i,Pierwiastek 
lud. w poezyi XIX wieku 468 1 d.
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§ 71. Ż y c i e  ludu. je g o  ob y cza je  i k o n f l ik ty  n a  t le  czy s e rco ­
w ych  zaw od ów , czy in n y c h  n a m i ę tn o ś c i ,  ca ły  t e n  n ie z n a n y  do 
n i e d a w n a  św ia t ,  s t a w a ł  s ic  n a ó w c z a s  n ie w ą tp l iw ie  za w p ły w e m  
ro m a n ty k i ,  m o d n y m .  P o e c i  l i ry c z n i  i ep iczn i o p iew a li  K ozaczy-  
zn ę  i U k ra in ę ,  d r a m a ty c z n i  znów c h ę tn i e  szukal i  t e m a tó w  z życ ia  
ludu, lecz o b d a rz o n e g o  j a k i e m i ś  n ie z w y k łe m i  z a le tam i ,  s t a d  to  u m i­
ło w a n ie  życia  C y g a n ó w ,  luli G ó ra l i ,  k tó re  u d e rza  w  d r a m a ta c h  K o­
rz e n io w s k ie g o ,  w ięc  w je g o  „ K a rp a c k ic h  G ó ra la c h '1, czy „ C y g a n a c h " ,  
lu b  w „ P o w o d z i"  P o la .  Poec ie  n ie  cho dz i  tu  w ca le  o s ty l izacy ę  
pom ysłów ' n a  t o n  ludow y. L u d  p rz e m a w ia  tu  ję z y k ie m  l i te r a c k im  
i n ic  po za  s a m e m  n a z w a n ie m  osób  i s c e n e r y ą  n ie  zd rad za ,  że 
s z tu k a  m a  m ie ć  c h a r a k t e r  lu d o w y .  Je ż e l i  n a w e t  C y g a n k i  K orze ­
n io w sk ie g o  o b d a rz o n e  są iście  cy g a ń sk im  te m p e r a m e n te m ,  n ie m n ie j  
sam  k o n f l ik t  n a  t le  z d ra d y  n ie w ie r n e g o  k o c h a n k a  N a n g a ,  n ie m a  
c e c h  specy f iczn ie  ludow 'ych, a  z e m s ta  G u ld y  t ru ją c e j  n ie w ie r n e g o  
C y g an a ,  j e s t  z w y k łe m  s f in a l iz o w a n iem  w c a le  u m ie ję tn ie  sp lą ta n e g o  
w ęz ła  d ra m a ty c z n e g o .

E c h e m  zg o ła  n o w y c h  h a s e ł  b y ła  tw ó rc z o ść  d r a m a ty c z n a  n a  
m o ty w a c h  lu d o w y ch  o p a r t a  J a n a  K a sp ro w icza ,  czy W ł a d y s ł a w a  
O rk a n a .  G dy  S e w e r  M a c ie jo w sk i  w s k rz e s z a ł  w s w y c h  o b ra z a c h  sce ­
n ic z n y c h  „D la  św ię te j  z iem i"  i „ M a r c in  L u b a "  t r a d y c y ę  sz tu k  
lu d o w y c h  A n c z y c a , 1) tu  u K a s p ro w ic z a  i O rk a n a ,  w ich  p ie n v s z e j  
laz ie  tw ó rczo śc i ,  zaznacza  s ię  w p ły w  p rą d ó w ,  j a k i e  n s c h y łk u  X IX . 
w ieku  w dw u  o s ta tn ic h  jo g o  d z ie s ią tk a c h  o b ie g a ły  ca ła  P o lsk ę .

B y ła  to  n a  t l e  d e m o k r a ty z a c y i  s p o łe c z e ń s tw a  p o w s ta ła ,  ży­
w io ło w a  fa la  c n tu z y a s ty c z n e j  s y m p a ty i  dla w szy s tk ieg o ,  co c h ło p s k ie .  
Do h i s to ry i  w sp ó łcze sn e j  l i t e r a tu r y  n a le ż y  p o d k r e ś l e n i e  o w eg o  p o d ­
łoża  b u jn e j ,  a  n ie z a c h w ia n e j  w ia ry  w lud , w P o ls k ę  „ p ia s to w ą " ,  
w y rażo n e j  p óźn ie j  z m o c ą  w  o k r e ś l e n iu :  „ c h ł o p  p o t ę g ą  j e s t  
i b a s t a ! " .

N ie  w d a ją c  s ię  w d ro b ia z g o w y  ro z b ió r  cech  ow ego  p rą d u ,  
zaz n a czam y ,  że p o dó w czas  ten t  o c h o tn ie j  g a r n ę ł o  się s p o ł e c z e ń ­
s tw o  do tw ó rc z o ś c i  ty ch ,  co z lu d u  po ch o d zą c ,  s a m i  o tw ie r a l i  sw e  
p o e ty c z n e  c h ło p s k ie  s e r c e  i s tw a rz a l i  l i t e r a tu r ę  lu d o w ą  ż y w ą .  
n ie p r z e f i l t r o w a n ą  p rzez  in t e l e k t u a ln e  p o k ła d y  k u l tu r a ln e j  u m y s ło -  
w ości t. zw. w a r s tw  i n t e l i g e n tn y c h .
* Z te g o  po d łoża  w y r a s t a ły  d r a m a ty  ta k ie ,  j a k  „ Ś w ia t  s ię  koń -  
ć * J “ , „ B u n t  N a p ie r s k ie g o "  K asp ro w icz a ,  lu b  „ S k a p a n y  Ś w ia t" ,  
„ W in a  i K a r a " ,  „O fiara"  — W ła d .  O rk a n a .  J e s t  to  ju ż  p e ł e n  w a g i

‘)  Zdziarski L. c. 505 .
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d o k u m e n t ,  j a k  lu d  sarn w ch od z i  w l i t e r a tu rę ,  i w a r ty s ty c z n e j  fo r ­
m ie  —  m ó w i  o s o b i e .

J e s t  to  zg o ła  n o w a  faza  „ P o ls k i  lu d o w e j“ w  l i te r a tu r z e ,  k tó r a  
J r y s ta l i z n je  sio w w ie lk ie j  epope i „ C h ł o p ó w "  R e y m o n ta .  N a r o ­
d o w a  poe/.ya o d ra d z a  s ię  n ie ty lk o  p rzez  p o w ró t  do s k a r b ó w  p o e z j i  
lu d o w e j :  dz ie je  s ię  rzecz z n a c z n ie  g ł ę b s z a ;  oto  lud, j a k o  h o m o  
b o y u s ,  sam  w c h o d z i  do św ię te g o  C h r a m u  S z tuk i ,  a  w no sząc  wreń 
G e n iu sz  lud ow ej p o e z j i ,  s p e łn ia  w ie lk ą  mi.iyę z łąc zen ia  z n ó w  w ca­
ło ść ,  w je d n o ś ć  — d w ó c h  ro z b ie ż n y c h  d ró g  tw ó r c z o ś c i : a r ty s ty '  
c/.nej i ludow ej.  J e s t  to  n ie ja k o  p o w ró t  do zb io row ej ,  g ro m a d n e j  
tw ó rczo śc i  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  — c a łe g o  n a r o d u !

§ 72. S p ó jr z m y  te raz ,  j a k  r e a l iz o w a ł  się w  d ra m a c ie  ów k ie ­
r u n e k  n a ro d o w y ,  z a p o c z ą tk o w a n y  p rz ez  M ick iew icza  w „ D z ia d a c h " .  
B o, że h a s ł a  u n a ro d o w ie n ia  poezyi,  z n a la z ły  odzew  i w sz tuce  d r a ­
m a ty c z n e j , ,  w s p o m n ie l i ś m y  p ow yże j.  W d w ó c h  l i n i a c h  zasad n iczy ch  
d o ch o d z i  w ty m  raz ie  do k o n s t r u o w a n ia  w id o w isk a  n a  pod ło żu  
sw o js k ic h ,  n a r o d o w y c h  p ie rw ia s tk ó w 7. T w ó rc y  d ra m a ty c z n i  cze rp ią  
a )  b ąd ź  z t r e ś c i  lu d o w e j  tw ó rczośc i ,  b u d u ją c  s w ą  sz tuk ę  n a  w ą t ­
k a c h  poezyi lud ow ej,  b )  bąd ź  o p ie r a ją  sio w s t r u k tu r z e  dz ie ła  n a  
f o r m i e  lu d o w y c h  w id o w isk ,  w ja k ie jk o lw ie k  postac i  o n e  po dzm 
d z ie ń  o d szu k ać  s ię  dadzą ,  i n a  te j  d ro dze  d o ch o d zą  do d ra m a tu  
śc iś le  n a ro d o w e g o .

P rz y j r z y jm y  się n a jp i e r w  p ie rw sze j  k a te g o r y i  tw ó rc ó w  i d z ie ­
ło m  p rzez  n i c h  s tw o rz o n y m .

N a  w ą tk a c h  ludo w ej  poezyi,  choć  n ie r a z  z d ru g ie j  ju ż  rę k i  
b r a n y c h ,  o s n u ł  S ło w a c k i  s w ą  „ B a l l a d y n ę " .  Ź ró d ło w e  s tu d y a  n a d  
ty m  d r a m a te m  w y k a z a ły  ju ż  j a k ą  ro lę  o d e g ra ły  tu  lud ow e  mo- 
ty w a ,  zapożyczo ne  z re s z tą  i z L i l i i  M ick iew icza  i M a l i n  C hodźk i,  
j a k o  też  ze z n a n y c h  poec ie  w s p ó łc z e s n y c h  z b io rów  fo lk lo ry s ty ­
c z n y c h .1)

J e ś l i  n ie z m ie r n ie  b o g a ta  i n w e n c j a  i w y o b ra ź n ia  p o e ty  p o ­
z w o l i ła  mu rzec  z d u m ą :  „ J ą ,  z P o lsk i  d a w n e j  twrnrzę f a n t a s ty ­
c z n ą  le g e n d ę "  — to  j e d n a k  do s tw o r z e n ia  te j  le g e n d y  p o m o g ło  
poec ie  b o g a te  p rzęd z iw o  ludow7ej poezyi,  i z ty c h  m otyw ów  p o w s ta ł  
d r a m a t  — a rcy d z ie ło  n a sze j  l i t e r a tu r y  d ra m a ty c z n e j .

J e d n y m  z n a jcz ęśc ie j  u ż y ty c h  w  n a s z y m  d ra m a c ie  m otyw ów  
lu d o w y c h ,  j e s t  p o d a n ie  o T w a r d o w s k im .  P o k r e w ie ń s tw o  postac i  
n a sz e g o  m i s t r z a  ze s ł y n n y m  d o k to re m  F a u s t e m ,  k u s i ło  w y o b ra ź n ię  
p o e ty c k ą  n a sz y c h  tw ó rc ó w , do s tw o r z e n ia  d r a m a tu  narodow mgo,

J) Zdziarski. L. c. str. 247.



D RA M A T  \V P O L S K I E J  TW ÓRC ZOŚCI L U D O W E J  1228

w rodzajr i  G o e th o w sk ie g o  F a u s t a .  N ie s te ty ,  n ie  by ło  tw ó rc y ,  k tó ­
ry b y  z t a k im  ta l e n t e m ,  j a k  G o e th e ,  p o t r a f i ł  ze z n a n e g o  p o d an m  
s tw o rz y ć  dz ie ło  im p o n u ją c e  g e n iu s z e m .

W s p o m n ie l i ś m y ,  iż  „ o p e rę  o ry g i n a ln ą "  „ T w a r d o w s k i  n a  K rz e ­
m i o n k a c h "  s tw o rz y ł  J .  N. K am iń sk i .  S a m  a u to r  n ie  p r z y k ła d a ł  
j e d n a k  zb y tn ie j  w a g i  do te g o  d z ie ła ,  n a z y w a ją c  je  w za k o ń czen iu  
'^Kwiatkiem z poz iom ej n iw y . . .  d la  ócz z a b a w iń 11. P o r y w a  sie n a  
te n  t e m a t  i A n c zy e ,  lecz  n a  p ro lo g u  ze sz tu k i  o „ M is t r z u  T w a r  
d o w sk im "  się  s k o ń c z y ło .1)

Ezecz na większą zakrojoną miarę stworzył Julian Korsak 
w swym dyalogu dramatycznym ay pięciu częściach p. t. „Twar­
dowski, czarnoksiężnik11. Jak' jest wpływ na ten poemat twórczo­
ści ludoAYPj wykazał obszernie St. Zdziarki w książce cytowanej.2)

Nie podkreśla jednak autor przypisując cały pomysł Twar- 
doAYskiego wyobraźni Korsaka, wpływu nader wybitnego Fausta 
Goethego. Sceny takie, jak przybycie Akademika, akcja z wróż­
kami, jak równicż scena z lustrem, aa' którem TwardoAYski ujrzał 
swą kochankę, mają swe źródło w „Fauście11 Goethego, Ayięc w od- 
poAviedniej  scenie, gdy Avchodzi uczeń, to znów scena „Walpurgis- 
nacht" lub „łłexenkuche“.

Podobnie rozmoA\a Anny z matką Martą, przypomina analo­
giczny dyalog Małgorzaty z Martą.

To n iew o ln icze  naśladoAYnictwo obcych aa-zoiw  złączone 
nadto z bardzo słabą formą poetycką, czyni z poem atu Korsaka, 
jed n ą  z prób ty lko narodoAvego dramatu.

Fragmentem jest „Czarnoksiężnik TAYardowski11 Gustawa Zie­
lińskiego, z którego wydał autor jedynie dwa ustępy ay r. 1856. 
Pomijając Arpływ niezaprzeczony Fausta na pierwszy fragment, 
oba ustępy są ułożone bardzo wiernie Ayedle podań ludoAAąych. 
przyczom Avystępują AASzystkie znane atrybuty podanioAYe, Avięc 
karczma „R/ym11, obrona TAYardowskiego przed szatanem dzie­
ckiem nieAA innem,' nucenie godzinek etc.

Obszerne „misteryum z podań narodoAAych11 p. t. „Twardow­
ski", wydał av 1873 Aleksander Groza. Słusznie nazAYał autor SArój 

dramat „misteryum11, ponieważ przedstnAvił tu dzieje Twardo", 
skiego od początku, gdy został doktorem itd. Stworzenie Twar- 
doAYski;emn sta łego  tOAYarzysza imieniem „Experiens“ jest naślado­
waniem postaci Mefista z Fausta. którego AvpłyAV możnaby i tu

A) Tom TA. Pisma. PtAYory dramat.
2J PierAYiastek ludowy w poezyi polsk. XIX. ay . str. 4 5 8  i <1.
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w y k a zać  szezego łow o. G roza  s t a r a  s ię  zb liżyć  swć p o e m a t  do t w ó r ­
czości ludow ej ,  p rzez  u m ieszcze n iu  tu  o r y g in a ln y c h  p ie ś n i  lu d o w y c h  
(n .  p. n a  s t r .  85. „ W  c z a rn y m  la s k u  s ło w ik  ś p ie w a "  lu b  n a  s t r .  
81 . O M a rc ie  1 w e so ły c h  H u s a rz a c h ,  to  zn ów  n a  s t r .  127. 0  dw óch  
brac.iaęh, z k tó r y c h  j e d e n  z a b i ł  d ru g ie g o ,  a z d ra d z i ł  s ię  p is z ­
cza łką .  M o ty w  tej p ie śn i  u d ra m a ty z o w a n y  j e s t  w  p o s ta c i  F r a n c i ­
szka  w  ak c ie  I I I . 1)

O w p ły w ie  m o ty w ó w  lu d o w y c h  n a  p o e m a t  A .  G rozy , a z w ła sz ­
cza K le c h d  W ójc ick ie g o  obsz.ernie  p isze  Z d z ia r s k i .2)

N a jm n ie j  n a  lud o w ej  poezy i o p a r ty ,  b io r ą c y  za t ło  ty lko  
o g ó ln e  p o d a n ie  o T w a r d o w s k im ,  j e s t  d r a m a t  Jó z e fa  S zu jsk iego  
p. t ,  „ T w a r d o w s k i1*. B o h a te r  ty lk o  d ro b n e  ry s y  dziedz iczy po t r a d y -  
eyi ludow ej ,  z re sz tą  p o d su w a  m u  a u to r  ideę  n ie u s ta n n e j  p ra c y  d la  
d o b ra  n a ro d u ,  w o gó le  u s i łu je  t e m a t  p o g łę b ić  tw ó rczo  w d u c h u  s p o ­
łecz n e j ,  w y t rw a łe ]  p ra c y  d la  n a ro d u .

§ 73. Q koło  T w a r d o w s k ie g o  s k u p i ła  się m yś l tw ó rcz a  n a szy ch  
au to ro w ,  z g o r ą c n j c h ę c i ą  s tw o r z e n ia  n a ro d o w e g o  d r a m a tu  w zorem  
„ F a u s t a " .  N ie s te ty ,  b r a k  n a m  b y ło  w ie lk ich  t a l e n tó w  d ra m a ty c z n y c h ,  
k tó r e b y  tę  pos tać^  p e łn ą  s i ły  i m ocy , a  s tąd  w d r a m a ty c z n y c h  k o n ­
f l ik tach  m o r a ln v e h  i zm y s ło w y c h  p o g rążo n ą ,  u m ia ły  p o s ta w ić  n a  
o d p o w ied n ie j  w y ży n ie .  N a  d r a m a t  w w ie lk im  s ty lu ,  n ie  zdoby ła  
sie naszA  tw ó rczość  d ra m a ty c z n a ,  p rzez  o p a r c i ą  sio o lu d o w ą  poe- 
zvę. P rz y p u ś c ić  n a  ogol' m o żna ,  iż n a s z y m  a u to r o m  n ie z b y t  do ­
k ła d n ie  b v ły  z n a n e  s k a r b y  lu d o w y c h  m o ty w ó w  o .żyw io le  d r a m a ­
ty c z n y m .  P o z n a w a l i  on i  p oezyc  ludowrą z d ru g ie j  ręk i ,  ze źródeł 
n ie  a u te n ty c z n y c h ,  ( jak  W ó jc ic k i ,  lu b  G l iń s k i) ,  p o le g a ją c y c h  n a  
u p ię k s z a n iu  i .cylez .owaniu o r y g in a ln y c h  w ytw orów  tw ó rc zo śc i  lu d o ­
w ej.  n a  m o d łę  a r ty s ty c z n ą .  ,

T ak i  c h a r a k t e r  m a  je sz cze  n p .  b a ś ń  d ra m a ty c z n a ,  Z. S a r n e ­
ck ieg o  pt.. „Sz .k la(n)na  G ó r a “ ^ g d z i c  a u to r  z B a j a r z a  p o l s k i e g o  
G l iń s k ię g o  w yp oży czy ł  e le m e n ty  f a n ta s ty c z n e ,  p o p lą t a ł  j e  w  akcyc 
d z iw acz n ą ,  p o s ta c ie  lu d o w e  g łu p ie g o  M ac iu s ia ,  B o ru tę ,  W y r w id ę b a  
i W a l ig ó rę ,  z łą c zy ł  z f ikey am i s tw o rz o n e m i  fa n ta z y ą  G l iń s k ie g o  
w iec  z o w em i B óżo lica in i .  G a p io m i łe m i ,  Z ło to lu b e m i e t  t u t t i  ą a n t i ,

jg NiesTu-ąznie zauważa St. Zdziarski L. c. str. 329, że pieśń ta 
o zabójstwie brata osnuta jest na bajkach ruskich, gdy? .,,w bajkach 
polskich jodynie siostra zabija siostrę". W drugiej części naszej pracy 
wvkazaliśmy tu osnowy o motywie bratobójstwa na tle erotycznem. 
jfbr. bibliotekę5"*,Wisły t. II. str. 308. Z Wiad. do antrop t. VII. 
fi 19 str.)' t. XII. (52 str.)

2) L. c. str. 32-9 i d.



ca łą  te  g ru p ę  p o s ta c i  oz d o b ił  j e s zc ze  p ło d a m i  w ła s n e j  w y o b raźn i  
la l ta k  liajKowy d r a m a t  f a n t a s ty c z n y ,  b ę d ą c y  n ie ja k o  u d r a m a t y ­

zow any m  k o n g lo m e r a t e m  ludowTy ch  p o d a ń ,  k le c h d ,  b a je k  przece  
dzonych  p rzez  w y o b ra ź n ie  poe ty ,  z ab i ja jąceg o  ca ły  u ro k  szczerych ,  
p ro s ty ch ,  a p e łn y c h  czaru  lu d o w y c h  p o m y s łó w ,  a s tw a rz a ją ceg o  
za to  w id o w isk o  cza ro d z ie jsk ie ,  j a k b y  o b r a z y  n a  p łó tn o  rz u c a n e  
przez s t a ro ś w ie c k ą  l a t a rn i ę  m a g ic z n ą ,  lu b  b a rd z ie j  n o w o czesn y  
k in e m a to g ra f .

Te.go p o k ro ju  w id o w isk am i d r a m a ty c z n e m i  o f a n t a s ty e z n e m  
t l e  są sz tuk i t a k i e  ja k  . .R ok ita"  A n d r z e ja  N ic in o je w s k .e g o  i „Z a ­
czarow ane  koło  T.ucyana R y d la .  T y lko  że N ie m o je w s k i  o p a r ł szy  
i 't' o p o s ta ć  lu d o w ą  R o k i ty ,  p r z e tw o r z y ł  j ą  n a  w s k ro ś  o r y g i n a l ­
n ie, n a d a l  ty tu ło w e ]  k re a c y i  c e c h y  t, zw. p rzez  s ię  „ w z la ta c z a “ 
p e w n e g o  ro d z a ju  s z e r m ie rz a  idei „ d u c h a  r e w o lu c y o n i s tv “ , k tó ry  
'Chodząc na  p a d ó ł  z iem sk i  s p o ty k a  s ię  z n ie z ro z u m ie n ie m  i fa n a -  
ty czn e m  p o tę p ie n ie m  w sayetn d z ia ła n iu ,  iż j e s t  zm u szo n y  znów  
p o w ró c ić  dor.ojca sw e g o  „ Z l a ‘- i m a t k i  „ N i j i “ . S z tu ka  w ięc  sa m a  
prócz p o s ta c i  b o h a te r a  n ie m a  w zasad z ie  w c a le  w sol.ie  p i e r ­
w iastków  lu d ow ych .

Z g o ła  in acze j m a  sic rzecz z „Z a c z a ro w a n e m  k o łe i n “ R y d la .  
Z m  my p o e ta  j e s t  ś w ie t n i  m znawmą poezy i  lu do w ej .  a p rz y te m  w y ­
b i tn y m  d r a m a tu r g i e m  i in s c e n iz a to re m .  Z poezyi lud ow ej  w y d o b y ł  
Rydel,  j a k  iń k t  p rz e d  n im . t-e^g łów ne  c e ch y ,  j a k i e  są  ty p o w e  d la  
u m y s ło w e j  tw ó rczo śc i  n a sz e g o  lu d u :  n a  t le  lu d o w y ch  przesądów  
i w i a i . rzu c i ł  p o e ta  k o n tu ry  d r a m a t u  r e a  1 i s  t y c z n c g o ,  p rzv  
ró w n o o z a sn y m  użyciu  ca łeg o  sk a rb u  lu d o w e j  fa n tn zy i .  do chodzące j  
do w yrazu  n a  te in  t l e  c u d o w n o ś c i ,  g d z ie  p o m ięd zy  p o s ta c ie  
r e a ln e ,  sch od zą  jako d r a m a t i s  p e r s o n  a e  osoby  ś w i a t a  n a d -  
z m y  s l  o w s g o .  wuec o b a  d ja b ly  Kusj^~-i B o ru ta ,  n a d to  i D ziad 
le ś n y  — czarodz ie j ,  a p r z \ t e m  f a n ta s ty c z n y  k r ą g  to p ie l ic  i to p i e l ­
ców. n u c ą c y c h  pie  m  s m u tn ą  p rzy  w sc h o d z ą c )  m  księżycu.

-fest tu  ty p o w e  d la  lud u  z łąc ze n ie  dwm św ia tów ,  r e a ln e g o  i n a d ­
z iem sk iego ,  w czem  ukazu je  się n ie z w y k ły  t a l e n t  k o n s t r u k c y jn y  p oe ty  
* u m ie ją tn e m  u g ru p o w a n iu  p o s t a c i  Obu ty c h  światów7; t a l e n t  d r a ­
m a ty c z n y  w y s tę p u je  w n ie z w y k le  u d a tn e in  c h a r a k te r y z o w a n iu  osóh 
d z ia ła jący ch  w d ra m a c ie ,  w ięc  t a k  b o h a te r ó w  re a l i s ty c z n e g o  d r a ­
m a tu  ćG łupi M ac iu ś ,  i l a r y n a ,  J a s i e k ,  d rw a l ,  m ł y n a r z  i td . ) ,  j a t  
i c h y t r y c h  a p rz e b ie g ły c h  d ja b łó w ,  czy K u seg o ,  lu b  B o ru tę ,  co 
k r m  w sob ie  n a  w ie rze  lu d u  o p a r te ,  lecz  u m ie ję tn ie  p o g łę b io n e  
ce ch y  s z a ta ń s k ie g o  d z ia łan ia .

  D R A M A T  V. i ł t t L S K I E J  TW ÓRCZOŚCI L U D O W E J  f231
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Nie nierzetny pod uwagę szczegoiowego inateryału ludowej 
poezyi, jakim posługiwał Się wysoce artystycznie twórca „ftacza- 
rowogo koła" ; rzecz ta już znalazła omówienie szczegółowe.1) Wy­
starczy nam zaznaczyć, że osnowa właściwego dramatu realisty­
cznego, ij. namiętna miłość młynarki Maryny dla Jaśka, jest osnuta 
na motywie żony niewiernej, który to motyw w drugiej części, 
analitycznej naszych rozważań zaznaczyliśmy kilkakrotnie. Nie zmie­
nia to postaci rzeczy, że bohaterka dramatu w podanych przez nas 
wątkach, lub osnowach jest Lirczmarka. lub kowalka; dramat uczuc 
wiarołomnych ukryty w zabytkach twórczości ludowej w formie 
narratywnęj. znalazł w twórcy „Zaczarowanego koła" świetnego- 
inscenizatora i poetę, który w myśl ide. romantycznych opierając 
się na skarbie poezyi ludu stworzył rzecz niecodzienną w teatrze 
narodowym.

Pokrotce., wspomnieć, nam jeszcze wypada o wybitnym utwo­
rze dramatycznym, który w sposób artystyczny rozwinął o>nowe 
dumy ludowej „Stała się nam nowina, pani pana zabiła".

Hieronim Morstin w dramacie p. t. „Lilj<-‘‘ (wyd. 1912 r.) 
udrama.tyzował podanie ludowe, które już Mickiewicz przetworzył 
w balladę o tym tytule. Pięknie zbudowany dramat daje przykład, 
jaki skarb niezmierny kiy)e*6.ip dla dramaturga w żywiole drama­
tycznym polskiej twórczości ludowej, który z pyłu niepamięci wy­
dobyć powyżej staraliśmy się.

Tylko bardzo drobna ilość motywów rtiamatyeznych znalazła 
dotychczas opracowanie w dramacie artystycznym,

Ttogaty skarb krą je się jeszcze dla lwórey >. poezji ludowej, 
n ib y  perła w konsze na dnie morskiem ugrzęzła.

§ 74 Tło źródeł twórczości dramatycznej ludu sięgali ci. co 
opierali się w budowie swych pomysłów dramatycznych na formie- 
swoistej, Indowych widowisk.

Wykorzystano, w nielicznej zresztą liczbie utworów drama­
tycznych, formę tak obrzędow ą,2) wiec okrężne i wesele, jako 
też te fc zw. przez nas wtórną formę widowisk ludowych, wy 
tworzonyc.il na tle dramatu średniowńecznego, misteryalnego i w nie­
zaprzeczonej odeń zależności, a mianowicie formy jasełkowego dra­
matu, czyli ŝzopki ludowej. 1 jrzymy poniżej, że jeden z najwy­
bitniejszych twórców naszego dramatu współczesnego, Wyśpi,niskir

ff Zd =ki 1,. e.fjśtr. ,§6*8 i SJ.
Por. drugi rozdział (Części I.) Mniejszej pracy pt- Misterynm
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d ążąc  w  im ię  h a s e ł  r o m a n ty c z n y c h  do s tw o r z e n ia  t e a t r u  n a r o d o ­
wego z łąc zy ł  w  „ W e se lu "  ob ie  t e  fo rm y  lu d o w e :  o b rz ę d o w ą  i j a ­
s e łk o w ą  * d o szed ł  t ą  d ro g ą  do a rc y d z ie ła  n a ro d o w e g o  d ra m a tu .

K o rz e n io w sk i  w  k o m e d y i  d w u a k to w e j  p t .  „ O k rę ż n e "  uży ł 
te g o  o b rzę d u  w d ra m a c ie  ja k o  p u n k tu  w y jśc ia  akcy i  k om icz n e j .  
I n t r y g a  te j  k o m e d y i  p o le g a  n a  te m ,  iż p rz y s z ła  ż o n a  b o h a te r a ,  
F e l ik sa ,  c h c ąc  go  b liże j  po zn ać ,  p r z e b i e r a  s ię  z a - c h ło p k ę ,  a sw ą  
u ro d ą  o b u d zą  je g o  m i ło ść ,  g d y  ty m c z a s e m  je j  p r z y ja c ió łk a  ;ako 
p o zo rn a  n a rz e c z o n a ,  z ra ża  go so b ie  s z o r s tk ą  i n ie g r z e c z n ą  m ow ą . 
O brzęd  o k rę ż n e g o  p o zw a la  F e l ik s o w i  zb l iży ć  się do p ię k n e j  c h ło p k i  
w k tó re j  z a k o ch u je  s ię  n a  p ra w d ę ,  a z d e m a s k o w a n ie  je g o  n a r z e ­
cz on e j  k o ń czy  tę  m i łą  i z g ra b n ie  p o m y ś la n ą  ak cy ę  kom iczną .

Z azn acz y ć ,  też  t r z e b a ,  iż a u to r  „O k rę ż n e g o "  s t a r a ł  s ię  o ko- 
o ry t  lu d o w y  s a m e g o  o b rz ę d u ,  tw o rz ą c  p ie ś n i  o b rz ę d o w e  n a  sp osó b  

lu d ow ych  m e lo d y i  o b rzy n k o w y c h .
W  in n y m  d ra m a c ie  p t .  „ R o k ic z a n a "  o p ie r a ł  K o rzen io w sk i  

a k c y ę  d ra m a tu  o o b rz ę d  w e s e ln y .  P oczy na  s ię  o n a  p rz y b y c io m  
sw a tó w  do p a n n y  m ło d e j .  B as i ,  p rz y c zem  śp iew y ,  cho ć  n ieco  za 
k o n w e n c jo n a l n e ,  w  o g ó ln y c h  z a ry s a c h  n a ś l a d u ją  to n  obrzędów  
lu d o w y e h .

l ’ak  w iec  S zy m o n ,  ja k o  ojc iec  m ło d e j ,  p y t a  s ię  s w a t ó w - 
. .Skądże  lu d z ie ?  czy z d a l e k a ? "  A  ta m c i  o d p o w ia d a ją :  „N asza  
w ło ść  o k i lk a  s ta j ,  t a m  n a  n i ą  c h ło p ie c  ilzeka, c h ło p a k  św ieży  
j a k b y  m a j " .  P o d o b n ie ,  g d y  B as ia  zg adza  s ię  n a  za lo ty  i p a d a  do 
n ó g  ojcu, p o w ta rz a  się. obrzędow’y  m o t y w :  „G dy w ięc  jej s e rc e  
i w o la  rodz ica ,  do na sze j  p r o ś b y , .S ię  ta k  c h ę tn i e  ch y li ,  n ie c h a j  
Wokoło o be jd z ie  s z k lan ica ,  b o ś m y  od  S ta c h a  n ie  z p ró ż n y m  p r z y ­
b y l i " .  (Do d ru g ie g o  s w a ta ) :  „N a le j  no  w asze ,  na le j  po sam  brzeg , 
a  n im  ta  s z k l a n k a  pó jdz ie  da le j  wT b ieg ,  n a d p i j-110 Basiu, gdy n a s  
w idz isz  m ile .  (H as ia  n a d p i ja ) .  Resztę- za  S t a c h a  duszk iem  j a  w y ­
c h y lę "  etc.

J a k  w id z im y  w o bu  ty c h  w y m ie n io n y c h  u tw o ra c h  o b rz ę d o w a  
o rm a  s ta n o w i  p o w ró t  do s w o js k ic h  m otyw ów 7 w  d ra m a c ie ,  p r z y ­

czem  m a ją  sp o so b n o ść  j a w ić  s ię  n a  scenie? osoby  ze ś w ia t a  lu d o ­
w ego, ch ło p i ,  k tó r y c h  w p ro w a d z e n ie m  n a  s c e n ę  K o rz en io w sk i ,  ja k o  
p o e ta  ro m a n ty c z n y ,  uw aż a  za d e s y d e r a t  wrnale w7ażny .

S p ó jr z m y  z ko le i  n a  t e  u tw o ry ,  w7 k tó r y c h  p r z e ja w ia  sio 
t o r m a  ja s e łk o w a .  M am y  tu  n a  m y ś l i  „S zo p k ę"  L e n a r to w ic z a  i „Be- 
t l e e m  p o lsk ie "  L u c y a n a  R yd la .

P o d k re ś l i ć  t r z e b a  z n a c is k ie m ,  iż o ba  te  u tw o ry  z b u d o w a n e  
są  n a jz u p e łn ie j  n a  w zći szopek  lu d o w y c h .  R ó żn i  je  ty lk o  od  t e a ­
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t r z y k u  lu d o w eg o  w yższy  poz io m  te k s tu  i c e low y  d o b ó r  osób w y ­
s t ę p u ją c y c h  n a  s ę en ie .  P r z y t e m  m ię d z y  o b o m a  u tw o ra m i  is tn ie je  
w ie lk ie  p o k re w ie ń s tw o ,  t a k  iż p rz y p u ś c ić  b y  m o żn a ,  że R y d e l  w zo­
r o w a ł  s ię  n a w e t  n a  „S zopce"  L e n a r to w ic z a .

J a k  zb l iżony  j e s t  t e k s t  „S zo p k i"  L e n a r to w ic z a  do p o d o b n y c h  
szopek  lu d o w y ch ,  u j r z y m y  z s a m e g o  p rz e g lą d u  w y s tę p u ją c y c h  tam  
osób. Oto j a w ią  s ię  t u :  t r z e j  m ę d rc y ,  p a s te rz e ,  H e ro d ,  d ja b e ł .  
śm ie rć ,  w  k o ń c u  filozof, św. Jó ze f ,  P a n  .Jezus. Część d t u g a  „S zo pk i"  
to  t e a t r  la iek ,  i tu  w y s tę p u ją  k o le jn o  f i g u m :  L e c h ,  W a n d a ,  da le j  
P ia s t  i A n io ło w ie ,  p o te m  Bolesław .;  C h io b r y ,  Leszek  z G ow o rk iem  
p o se ł ,  paź, późn ie j  k ró lo w a  K u n e g u n d a ,  d a l e j :

Oto figurka s ław na
Bardzo dawna
Bana Beja Dobrodzieja..

a n a s t ę p n ie :  K o c h a n o w sk i ,  S k a rg a ,  Ż ó łk ie w sk i ,  je g o  d y a lo g  z n o ­
w y m  sz lac h c ic em , j e n e r a ł  szw eeki i m n i c h  P a u l in ,  P a s e k  i P a c h o ­
łek ,  k le ch a ,  kozak ,  k o n fe d e ra t ,  s t a r y  K ra k u s ,  a w re sz c ie  zam yka  
szopkę  D ud arz .

„ S zo p k a"  L e n a r to w ic z a  b io rą c  sob ie  za w zó r  fo rm ę  te a t rz y k u  
lu do w eg o ,  p rz e p r o w a d z a  p rz y t e m  pew ne, d y d a k ty c z n e  cele , bo p o ­
ucza  o sz e re g u  w y b i tn y c h  o so b is to śc i  daw nej P o lsk i ,  w sk rze sza  
królów  p o ls k ic h  i b o h a te ró w .

P o d o b n y  cel p r z y ś w ie c a ł  też  R y d lo w i  w je g o  „B e t .k em  po.-  
s k i e m " .  W s p o m n ie l i ś m y  ju ż  o z u p e łn e m  p o d o b ie ń s tw ie  teg o  w id o ­
w is k a  do szopek  lu d o w y c h .  P o e t a  św ia d o m ie  n a ś l a d o w a ł  t e k s t  w i ­
d o w isk  lud o w y ch ,  k tó ry c h  ś lad  w y ra ź n y  z n a jd z ie m y  w k iż d y n  
akc ie  „ B e t l e e m " .  A k t  p ie rw s z y  p. t. „ P a s t e r z e "  j e s t  w ie r n ą  kop ią  
a n a lo g ic z n y c h  scen  z szopki lu d o w e j.  N ie  b r a k  tu  n a w e t  w e se la  
k ra k o w sk ie g o  i ty p o w e j  p o s ta c i  Żyda. W  ak c ie  d ru g im  p. t. „ H e ­
r o d " ,  w y s tę p u ją  ró w n ie ż  z n a n e  n a m  j u ż ' )  p o s ta c ie  k an c le rza  
H e ro d a ,  p o d sk a rb ie g o ,  m a r s z a łk a  i t. d , zjawi się i śm ie rć  i d ja ­
be ł,  a p rz ed  k u r t y n ą  n ib y  rodza j i n t e r m e d y u m  k om iczneg o  odegra  
się s c e n a  m ię d z y  ży dem , a p a n e m  T w a r d o w s k im ,  zak o ń c zo n a  z ja ­
w ie n ie m  się  D ziadka .

T y lko ,  że p o e ta  te j części sw ego  w id o w is k a  w p la ta  w teks t
lu d o w y  m o ty w a  n a r o d o w e , ,  a id ąc  d ro g ą  an a lo g i i ,  p r z e d s ta w ia  
w e d le  ro m a n ty c z n y c h  jeszcze p o g lą d ó w  (c h o ć b y  w „D z iadach

A) Por. piąty rozdział (^z .  I . )  niniejszej pracy pt, Zawiązki teatru 
ludowego.
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[Część I I I . ]  w y ra ż o n y c h ) ,  H e ro d a  w  s to s u n k u  do P o ls k i ,  b io rą c  za 
p u n k t  w y jśc ia  z ak a z a n ie  p rzez  „ H e ro d a "  n iem ie c k ie g o ,  dz iec iom  
p o ls k im  ic h  m o w y  ro d z in n e j .

A k t  t rzec i  p . t .  „ Ż ło b ek "  p r z e d s ta w ia  zw y k łe  lu d o w e  „be-  
t le jk i" ,  ty lk o  że tu  p o ś ró d  p a s te rz y ,  s k ła d a ją  h o łd  C h ry s tu s o w i-  
dz iec in iu  g ro m a d y  lu d u  w ie js k ie g o  z ca łe j  P o ls k i ,  r z e m ie ś ln ic y ,  
p o te m  k ró lo w ię  - p o lscy  az do S o b ie sk ieg o ,  a w r e s z c i e : H u s a rz  
sk rz y d la ty ,  K o n fe d e ra t  b a r s k i ,  K o s y n ie r  K ośc iu szk ow sk i ,  L e g io n i s ta .  
U ła n  z 1831, P o w s ta n i e c  z 1 868 ,  LTn i t a  podlaski, .  M ieszczka  z K s ię ­
s tw a  p o z n a ń sk ie g o ,  a za n ią  dziec i  sz k o ln e  z pod  W rześn i ,  s k a to ­
w a n e  i m ęc zeńsk ie .

§ 75. T a k  oto p rzez  p o w ró t  do fo rm  lu d o w y c h  w id o w isk  sce ­
n icz n y c h ,  ' r e a l i z u j e  s ię  i d e a  n a r o d o w e g o  d r a m a t u .  J u ż  
w  „S zopce"  L e n a r to w ic z a  i „ B e t le e m  p o ls k ie m "  B y d ła  w id oczn e  
j e s t  z łą c ze n ie  fo rm y  ludo w ej z t r e ś c i ą  ty c h  te k s tó w ,  j a k i e  ind  w y- 
tw o rz y ł  w  sw y m  te a t r z y k u  m a r y o n e te k ,  czyli ł ą t e k .

Tło p e łn e g o  w y ra z u  do ch o d zą  te  tw ó rc z e  p ie r w ia s tk i  s c e n y  
ludow ej w „ W e se lu "  S ta n i s ł a w a  W y sp ia ń sk ie g o .

N ie  b ę d z ie m y  tu  o m a w ia l i  tego  d ra m a tu ,  j a k o  n ie z w y k łe g o  
M iomenu nasze j  sz tuk i d r a m a ty c z n e j ,  w  k tó r y m  p o e ta  d a je  w id o ­

w isk o  o n ie z w y k łe j  g łę b i ,  z n i e m ie r n ą  p e r s p e k ty w ą  p e łn y c h  w v- 
razu  p o e ty c k ic h  sy m b o ló w .

„ W e s e lu " ,  p o św ię c o n o  uż w ie le  u w a g  b a rd zo  w y c z e rp u ją ­
cych , a n ie r a z  o g ro m n ie  t r a f n y c h  i s u p te ln y c h .  P o m in ie m y  tu  w ię c  
n a jz u p e łn ie j  s t r o n ę  id e o w ą  d z ie ła ,  j a k o  w y p o w ie d z e n ia  s ię  i n d y w i ­
d ua lno śc i  tw ó rcze j  po e ty ,  a p o p rz e s ta n i e m y  j e d y n i e  n a  p o d k re ś le n iu  
zw iązku fo tm a ln e j  f a k tu ry  d r a m a tu  z budow ą sw o is ta  n a sz y c h  w i­
d ow isk  lu d o w y ch .

Z az n a c z y l i śm y  ju ż  pow yże j ,  że p o e ta  łą c z y  w  sw ej sz tuce  
lw ie  fo rm y  p o d s ta w o w e ,  d la  lu du  t y p o w e :  j e d n a  to  o b r z ę d o w a ,  

w e se ln a ,  z a o b s e r w o w a n a  z au to p sy i ,  b ę d ą c a  fak tycz im m  p o d łożem  
r a łe g o  w id ow iska ,  bo ia k k o lw ie k  same-go o b rzęd u  n ie  w idz im y , 
a s ły sz y m y  ty lk o  m e lo d y ę  w e s e ln ą  w y g r y w a n ą  p rzez  w ie jsk ich  
m u z y k a n tó w  n a  b a s a c h  i sk r z y p k a c h ,  tudz ież  echo  p rzy tu p y w a l i  
m n czącyeh  p a r ,  to  j e d n a k  w sz y s tk o  to. "^o s ię  na  scen fe  dzieje, 
pozo s ta je  w ś c is ły m  z w iązku  z samym* g o d a m i  w e s e ln e m i ;  d n i e -a 
-’as f o r m a ,  ja k ie j  u ży w a  poe ta ,  to  j a s e ł k o w e  p rz e p ro w a d z e n ie  
a ^ Gyi,  p o le g a ją c e  n ib y  n a  s ce n ie  szopk i ludow ej f igu rek ,  n a  w ysu-  

’an iu  co s c e n ę  po dw ie ,  n a jw y że j  t r zy  osoby  w dya log u ,  iż s a m a  
osn o w a  d ra m a tu  p o ru s z a  s ię  n ib y  w te a t r z e  m a r y o n e te k  w  u s t a ­
w iczn y m  r u c h u  p a r  w e s e ln y c h ,  w y p o w ia d a ją c y c h  z d a ń  k i lka ,  by



1236 PI!ZKV 0 D K 1 K  N A U K O W Y  I  L l i E k A C K I

-/.nów z n ik n ą ć  i u s tą p ić  m ie js c a  d a ls zy m  sze reg o m  p a r .  W id z im y  
ja k  b a rd z o  oh ię fd e  fo r m y  są  z so b ą  sp le c io n e .  W e s e ln e  ta n y  n a ­
su n ę ły  poec ie  tę  s ty l izacy ą  z e w n ę t r z n ą  d ra m a tu ,  n ie m n ie j  z n a jo ­
m ość  szopek  lu d o w y c h  b y ła  tu  d la  tw ó rc y  d ec y d u ją c ą .

O kreś l i ł  tę  fo rm ę  „ W c s e l a “ t r e ś c iw ie  w  s t u d y u m  o W y s p i a ń ­
sk im  J o z e f  K o ta r m iń s k i : „ W z ią ł  W y s p ia ń s k i  — m ó w i a u to r  — 
fo rm ę  p i-e  r  w o t  n ą j a s e ł  k o w ą i u t r z y m a ł  j ą  w ca łośc i  /. n ie p o ­
s z la k o w a n ą  k o n s e k w e n c ją .  P u ś c i ł  w  ru c h  n i e u s t a n n y  c a ły  rój 
figur,  p o d c h w y c o n y c h  w o b ro c ie  k o ło w y m  i s tw o r z y ł  z u p e łn ie  
n ow y  ty p  k om po zycy i  t e a t r a l n e j ,  o p a r ty  n a  ro z w in ię c iu  i w y z y sk a ­
n iu  f o r m  r o d z i m y c h ,  r u d y m c n t a r n y c h . “ ')

„ W e se le "  to  p o w ió t  w sp o so b ie  s t r u k tu r y  d ra m a ty c z n e j  do 
. .D z iadów ".  -'Na n ie m  n a jw y ra ź n ie j  o d b i ja  s ię  w p ły w  d r a m a tu  M i­
ck iew ic za .  W ie m y  z re s z tą  j a k  śc iś le  tw ó rc z o ść  a u to ra  „ L e g io n u "  
łą c z y ła  s.ię z wielka, p o s ta c ią  tw ó rc y  „D z ia d ó w " .  P rz e d  „ W e se le m "  
p i s a ł  W y s p ia n s k i  swrój p o e m a t  — m i s t e r y u m  n a  cześć W odza p o l ­
sk ieg o  L e g io n u .  P o  „ W e s e lu "  in s c e n iz o w a ł  „ D z ia d y " ,  m ia ł  pozw ać  
n ie d łu g o  K o n ra d a  n a  w ie lk i  bój ide i  — w „ W y z w o le n iu " .

I  s t ą d  te  w ęz ły  p o k re w ie ń s tw 7, j a k i e  łąc-żą „D z ia d y "  z „ W e  
selem"'.'.. P o d o b n ie  jak  M ic k iew iczo w i  • o b rzę d  sam  b y ł  p u n k te m  
wąyjścia d la  d r a m a tu  se rc a ,  pó źn ie j  dla d r a m a tu  ide i  n a ro d o w e j ,  
t a k  i W y s p ia ń s k i  o p a r ł  s ię  n a  lu d o w y m  o b rzęd z ie  g o d o w  w e se ln y c h ,  
b y  ro z w in ą ć  ca łe  b o g a c tw o  ide i ,  n a  tern t l e  z łączone j „ s p o ł e m "  
P o l s k i p a ń s k i e j "  i c h ło p s k ie j ,  ludow ej .

C h o dz iło  o tę  sy m b o l ik ę  t r y u m f u  n .e sz c z ę s n e g o  C h o ch o ła . . .
H a s ła  o d ro d z e n ia  poezy i d r a m a ty c z n e j  z re a l iz o w a n e  p rzez  

M ick iew icza ,  p r z e j ę l i  i e p ig o n o w ie  ro m a n ty z m u .  U jrz e l iśm y ,  ja k  
z ro z u m ian o  m yśl.  k tó re j  p o c z ą te k  w „ D z ia d a c h " .

N a jb l iż e j  M ick iew icza  s t a n ę ło  p o k o le n ie  'ijRfm w s p ó łc z e s n e ;  
Jo  w y ż y n  „D z iad ó w "  n a jb l iż s z a  m e t a  tw ó rc y  „ W e s e l a " ,  W  n im  
tk w ią  w sk rz e sz o n e  ja k b y  id e e  ro m a n ty z m u .

W  h i s t o r i i  w sp ó łc z e s n e j  l i t e r a tu r y  n a z w a n o  t o :  n e o  r o n i  a u ­
t y z m e m .

A  p rzec ież  b y ła  to  ty lk o  d r o g a :

Ś L A D A M I  M I C K I E W I C Z A !

H Jozef Kotarbiński: Q‘ twórczości Wyspiańskiego. Biblioteka
Warszawska 1907 I. str. 826.
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Z a k o ń c z e n i  e .

§ 76 „ A b y  l i t e r a tu r a  obca  m o g ła  w y ru g o w a ć  l i te r a tu ro  
r d z e n n ą ,  t r z e b a ,  by  ta  o s t a tn i a  p o z b a w io n ą  ju ż  b y ła  w  swei 
° jczy żn ie  t r w a ł y c h  k o rz e n i" .  ’)

S ąd z im y ,  iż tw ó rc z o ś ć  zb io ro w a ,  lu du  j e s t  w ła ś n i e  te m i  k o ­
l e n i a m i ,  k tó r y c h  i s tn ie n ie  s t a n o w i  o rozw o ju  i sw o jsk ośc i  l i t e r a -  
tu r y  — l i t e r a tu r y  rd z e n n e j  n a ro d o w e j .

O k re ś l i ł  to  d o sa d n ie  M ic k ie w ic z :

O pieśni gminna, ty stoisz na straży 
Narodowego pamiątek kościoła...

C h o dz iło  n a m  o w y k a z a n ie ,  j a k ą  ro le  o d g ry w a ła  i o d g ry w a ć  
w in n a  tw ó rc z o ść  lu d o w a ,  w id z ia n a  p o d  p e w n y m  j e d y n i e  k ą te m ,  
u m ia n o w ic ie  p o d  w z g lę d e m  b o g a c tw a  żyw io łu  d ra m a ty c z n e g o ,  ja k i  
kię w  n ie j  k ry je .

S ko ro  sz tuk ę  d r a m a ty c z n ą  m a m y  za pewmego rod za ju  „ a rs  
ir t i u m &  n a le ż a ło  zw ró c ić  n a  to  u w ag ę ,  o i le  m ie l i śm y  o w ą  r d z e n n ą  

' ly spo zycy ę  do k s z t a ł t o w a n ia  s w y c h  p rzezyć  w z a ry sy  konflik tów  
i s t a rć  d ra m a ty c z n y c h .  "Bo b r a k  w ła śc iw e j  l i t e r a tu r y  d ra m a ty c z n e j  
'* n a s  m i a ł  s z e r e g  p rz y c z y n  in n y c h ,  k tó r e  z ło ży ły  s ię  n a  to , że 
p ie r w ia s te k  d r a m a ty c z n y  tk w ią c y  w  tw ó rczo śc i  n a ro d o w e j ,  z b y t  
późno  d o c h o d z i ł  do w y ra zu ,  gd y ż  b y ło  to  u n a s  p rzez  w iek i  c a łe  
o b o w iąz u ją cy m  k a n o n e m ,  iż obce  k rz e w y  d r a m a ty c z n e  . . z a g ł u ­
s z a ł y  n a r o d o w e  l a t o r o ś l e " .

A  za te m  n a le ż y  n a m  so b ie  z te g o  zdać  sp ra w ę ,  w  fo rm ie  
r e k a p i tu la c y i  d o ty c h c z a so w y c h  w y n ik ó w  n a s z y c h  ro zw aża ń ,  do j a k i c h  
o s ta te c z n y c h  r e z u l ta tó w  w ie d z ie  n a s  a n a l i z a  ca ło k s z ta ł tu  ludow ej 
tw ó rcz o śc i ,  u a  t e r e n i e  k re a c y i  tw ó rc z y c h  o żyw io le  d r a m a ty  
(,znym .

W  p ie rw s z y m  rzęd z ie  p o d a l i śm y  w og ó ln y m  szk icu  w stęp -  
n ym , l in ię  ro z w o jo w ą  k o n s t r u o w a n ia  p rzez  lu d  fo r m y  d r a m a ­
tyczne j.

W y s z l i ś m y  z z a ło ż eń  e s t e ty k i  p ie r w o tn e j .  O p a r łs z y  s ię  n a  
w y n ik a c h ,  o s i ą g n ię ty c h  d ro g ą  p o ró w n a w c z e g o  s tu d y u m  obyczajów 
ludów  p ie r w o tn y c h ,  o b s e r w o w a l i ś m y  tw ó rc zo ść  z b io ro w ą  k la n ó w

*) Charles L e tuu rneau :  L  evolution l i te ra ire  dans les diwerses 
Dices h um a in ts .  P a n s  1894 .
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p ie r w o tn y c h  w k ie r u n k u  ro z s z e rz e n ia  p ro d u k c y i  ch o re o g ra f ic z n y c h ,  
w ła ś c iw y c h  lu d o m  p ie r w o t n y m  ju ż  w  p o c z ą tk o w y c h  s ta d y a c h ,  
rozw oju , p rzez  ta ń _ e  m im ic z n e  i p a n to m im ic z n e  w  fo rm ę  d r a m a ­
ty czn ą .

N a  t l e m b r z ę d o w  r y tu a ln y c h ,  z p e w n y m  k u l te m  r e l ig i jn y m  
zw ią z a n y c h ,  w y tw a rz a  s ię  d r a m a ty c z n a  fo r m a  m is t e ry u m ,  b ęd ąca  
w y ra z e m  'Indyw idua lne j  p o t r z e b y  w y p o w ia d a n ia  s ię  w  ksz ta ł tac l i  
sy m b o lic zn e j  akcy i,  p rze c h o d z ą c e j  w7 m i a r ę  ew o lu cy i  w ty p o w ą  
„ m im e s is "  z e w n ę t r z n e g o  życia .

W  nasze j  tw ó rczo śc i  z b io ro w ej  t y p o w y m i  w y tw o ra m i  owej 
fo r m y  p e w n e g o  ro d z a jn  w id o w isk  o b rz ę d o w y c h ,  są  p rócz  w ie lu  
in n y c h ,  zw ła sz cza  o b r z ę d y : o k rę ż n e g o  so b ó te k ,  g o dó w  w e s e ln y c n  
i ucz t ku czci z m a r ły c h .

J e s t  to  w ię c  fo r m a  m is te ry u in  p ie r w o tn e g o ,  p o g a ń sk ie g o ,  
z k u l t e m  re l ig i jn y m  zw iązan a .  T ę  fo rm ę  d r a m a t u - o b r z ę d u ,  n a  p o ­
g a ń s k ic h  o p a r te g o  m o ty w a c h  s t a r a  s ię  w y p le n ić  ko śh ió ł  c h rz e ś c i ­
j a ń s k i ,  p o n ie w a ż  w7 s a m y m  ty m  ku lc ie  p o g a ń s k ie m  tk w i ły  w ro g ie  
ko śc io ło w i e le m e n ty .  R o zp o c zy n a  s ię  w ięc  w a lk a  s k r y t a  z d u c h e m  
p o g a ń s k im .  S c e n ie  i w idow ńskom  p o g a ń s k im  p rz e c iw s ta w ia  k ośc ió ł  
swój d r a m a t  l i tu rg ic z n y ,  k tó r e g o  ce le m  d y d a k ty k a  i p a r e n e z a  w i ­
dzów  w ie rzą cy ch .

Z w y c ięża  w  w y n ik u  o s t a te c z n y m  d y p lo m a c y a  k o śc ie ln a .  D r a ­
m a t  m i s t e r y a ln y  zab ija  sw o is tą  fo rm ę  obrzędow7ą, w y ro s ł ą  n a  p o d ­
łożu  d a w n e g o  ry t u a łu  p o g a ń sk ie g o ,  p o g rą ż a  w  z a p o m n ie n ie  owe 
zaw iązk i  w id o w isk  s c e n ic z n y c h  n a  o ry g i n a ln y c h  r d z e n n y c h  m o ­
ty w a c h  w y tw o rz o n y c h ,  a n a  ic h  r u i n a c h  w znosi  n o w ą  b u d o w lę :  
w y tw a rz a  n o w ą  f o r m ę  w id o w isk ,  f o r m ę  m i  s t e r y  ó w  ś r e -  
d n  i o w  i e c z n y c h .

T ę  fo rm ę  przyswm ja sob ie  zw o ln a  s p o łe c z e ń s tw o ,  ożyw ia jąc  
s u c h e  szab lo ny  d r a m a tu  l i tu rg ic z n e g o ,  w dasną  in w e n c y ą :  to  j e s t  
w t ó r n e  k o n s t r u o w a n ie  fo rm y  d ra m a ty c z n e j  u  n as ,  z p o m in ię c ie m  
g o to w y c h  ju ż  fo r m  m is t e ry u m  p o g a ń sk ie g o .

§ 77. W t ó r n a  fo r m a  sc e n i c z n y c h  w id o w isk  m a  j e d n ą  cecho  
z a s a d n i c z ą : w y tw a rz a  s ię  o n a  p r z y  se k u la ry z a e y i  tw ó rcz o śc i  p ew n e j  
k a s ty ,  czy g rup}- sp o łeczne j ,  od c a ło k s z ta ł tu  tw órczośc i  zb io ­
rów7 ej.

■Jest to  ju ż  z ró ż n ic o w a n ie  w d z iedz in ie  tw ó rczo śc i  d r a m a t y ­
c z n e j :  n ie  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o ,  w7 p ie r w o tn e j  fo rm ie  k lan o w e j ,  
w y tw a rz a  tu  n o w y  d r a m a t  m i s t e r y a ln y ,  lecz k a s t a  k a p ła ń s k a  o b e j ­
m u je  s t e r  ow ej m lsy o n a rs k ie j  p ro p a g a n d y  za p o m o cą  w a lo ró w  sce-
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m czn y c h .  P o d  op ieką ,  a może i za  i n i c j a t y w ą  k o śc io ła ,  b io rą  
pozm ej w  sw e  d ło n ie  w id o w is k a  m i s t e r y a ln e  b r a c tw a ,  c e ch y  
i k o m p a n ie  sc h o la ró w ,  i t a  ty lk o  g r u p a  ludzi s ta n o w i  o i s tn i e n iu  
i rozw oju  ty c h  w id o w isk .

I tu  zaznacza ją  s ię  ro z s ta jn e  d ro g i  w  d z ied z in ie  tw órczośc i  
' ‘r a m a t y c z n e j ; t a  g r u p a  k ie ru jąca  w id o w isk a m i  b a rd z ie j  i n d y w id u ­
a lizo w a n a  o -wyższej k u l tu rz e  in t e le k tu a ln e j ,  idz ie  w  p ra c y  tw ó r ­
czej śc iś le  po l in i i  a r ty s ty c z n e j ,  w c h ła n ia  z ew sząd  p ie r w ia s tk i  obce. 
p rze sad za  n a  g r u n t  sw o jsk i  p o m y s ły  z a g ra n ic z n y c h  tw ó rców , 
j e d n e m  s ło w e m  s tw a rza  u n a s  c a łą  t ę  d z iedz in ę  a r ty s ty c z n e g o  
d ra m a tu ,  k tó r a  n ie d łu g o  pójdzie  w  n ie w o lę  p e w n y c h  fo rm  n a ś la -  

o w n icz y c h ,  b y  s k o s tn ie ć  w  la b i r y n c i e  r e g u ł  i p rz e p i só w  k la s sy -  
eyzrnu, czy p seu d o k la s sy c y z m n ,  —  n a  uboczu  zaś  p o zos ta je  o d tą d  
iw ó rczość  z b io ro w a  v ,a r s tw  n ie u p r z y w i le jo w a n y c h ,  tw ó rczo ść  lu ­
dow a, co o d c ię ta  so c y a ln e m i  w a r u n k a m i  od  g io w n e g o  p r ą d u  życia  
k u l tu ra ln e g o ,  w y tw a r z a  w ła s n e  fo rm y  tw ó rczo śc i  n a  -sw ojsk ich ,  
rd z e n n ic  n a ro d o w y c h ,  o p a r te  m o ty w a c h ,  zw ią zan e  g e n e ty c z n ie  
z ep o k a m i p ie r w o tn e m i .

N aszy m  ce le m  b y ło ;  z b a d a ć  p o  j a k i c h  s z l a k a c h  s z ł a  
o d  z a z n a c z o n e g o  m o m e n t u  z b i o r o w a  t w ó r c z o ś ć  n a .  
s z e g o  l u d u  i o i l e  z g ł ę b i  d u s z y ,  b e z  i n g e r e n c y i  c z y n ­
n i k ó w  o b c y  c i i .  n a s z  l u d  w y t w o r z y ł  s w o i s t y ,  o r y g i ­
n a l n y  d r a m  ar .

W y s z l i ś m y  tu  od za zn a c z e n ia  w a żn eg o  m o m e n tu  k s z t a ł t o w a ­
n ia  p rzez  lud f o r m y  sw y ch  d r a m a ty c z n y c h  w id ow isk .  P o  z an ik u  
ś lad ów  d a w n y c h  w id o w isk  p ie r w o tn y c h ,  lud  w c h ł o n ą ł  w  s ieb ie  
sz tu cz n ie  w y tw o rz o n ą  fo rm ę  m is t e ry u m  i p r z e tw o r z y ł  j ą  w  o r y g i ­
n a ln y  sposói.  n a  w ła s n y  t e a t r z y k  lu do w y ,  w y ra ż o n y  w „ H e r o d a c h 11 
r szopkach

T ę sc e n k ę  szop ko w ą ,  o p a r t ą  w p o c z ą tk a c h  n a  'w ątkach  l i tu r  
g ic z n y c h ,  po czą ł  lu d  co raz  b a rd z ie j  p rz y s to so w y w a ć  do w a ru n k ó w  
re a ln e g o  życia , s a m o rz u tn ie  w le w a ją c .w  w y tw o rz o n e  fo r m y  t r e ś ć  
d ra m a ty c z n ą ,  j a k o  o sn o w ę  sz tuk i .  T re ś ć  t a  to  c a ły  m a t e r y a ł  tw ó r ­
czy poezyi lud ow ej,  r ó w n o rz ę d n ie  z b io ro w ą  p r o d u k c j ą  w y tw o rz o n e j ,  
którą lu d  łą cz ą c  z fo r m ą  sw eg o  te a t ru ,  ro zsze rza  w t e k s t  d r a m a ­
ty c z n y  o zw yk łe j  scen iczn e j  s ty l izacy i .

N a  tern kończy  s ię  w y s i ł e k  tw ó rc z y  lu d u  w z a k re s ie  k o n ­
s t r u o w a n ia  fo rm y  t e a t r a ln e j .  W p ły w y  z e w n ę t rz n e ,  z a b i ja ją c e  tw ó r ­
czość lu d o w ą ,  n ie  po zw o li ły  n a  d a ls zą  ew o lu c y ę  w w id o w isk u  
scen ie zn em .



1240 P R Z E W O D N IK  N A U K O W Y  I L IT E R A C K I

W ła ś c iw a  p o d s t a w a  k re a c y i  d r a m a ty c z n e j ,  p o le g a ją c a  n a  z ł ą ­
czen iu  sw o is te j ,  o r y g i n a ln i e  w y tw o rz o n e j  fo r m y  d ra m a ty c z n e j ,  
z o d p o w ie d n ią  t r e śc ią ,  czyli o s n o w ą  d ra m a ty c z n ą ,  z n a la z ła  z a s to ­
so w a n ie  w n ie l ic z n y c h  ty lk o  s z o p k ach ,  b ę d ą c y c h  k re s e m  szczy to-  
to w y m  rozw oju  t e a t r u  lu d o w eg o .

M y tl io s  d r a m a ty c z n y ,  ów  d r a m a t  w  n a r r a ty w n e j  fo r m ie  
tk w ią c y  w  tw ó rczośc i  u m y s ło w e j  n a sz e g o  ludu ,  n ie  d o szed ł  w  ca ­
łośc i  do w y ra z u  w te a t r z e  lu d o w y m .

Z a tem  z a d a n ie m  h a s z e m  b y ło ,  z b a d a ć  w a r to ś ć  i d i a r a k ł e r  
tego  ży w io łu  d ra m a ty c z n e g o ,  o k tó r e g o  i s tn i e n iu  b y l i ś m y  p rz e k o ­
n a n i ,  lecz  n io  z d a w a l i ś m y  sob ie  s p r a w y  z je g o  w a r to śc i  i z a ­
w a r to śc i .

Z ca łe g o  w ię c  s k a r b u  lud ow ej  poezy i,  k tó r y  u d a ło  s ic  u r a t o ­
w ać  od za g ła d y  i z a p o m n ie n ia  w  n a s z y c h  z b io r a c h  e tn o g ra f ic z n y c h ,  
s t a r a l i ś m y  się w y sz u k ać  d ro b n e  ch oćb y  ś la d y  m o ty w ó w  d r a m a t y ­
czn y ch ,  ce lem  w y k a z a n ia ,  o i le  w  d u szy  tw ó rcz e j  n a sz e g o  lu d u  
is tn ie je  d y s p o z y c j a  do k s z t a ł t o w a n ia  w y o b ra ż e ń  u m y s ło w y c h  za 
p om o cą  sz tuc zn eg o  n a ś l a d o w n ic tw a  k o n f l ik tó w  i kolizyi d r a m a t y ­
cz n y ch  c o d z ie n n e g o  życia .

§ 78. R e z u l ta te m  czyści a n a l i ty c z n e j  n a s z y c h  ro z w a ż e ń  (G-z. II 
Ż y w io ł  d r a m a t ,  w  tw órczośc i  lu d o w e j)  b y ło  s tw ie rd z e n ie  fak tu ,  iż 
tw ó rc z o ś ć  lu d o w a  w7 s w y m  c a ło k s z ta łc ie  z a b y tk ó w  d r u k i r tn  w zb io ­
ra c h  e tn o g ra f i c z n y c h  u w ie c z n io n y c h  p o s ia d a  b o g a ty  s k a r b  ow ego  
d r a m a tu  — p o w ieśc i ,  k tó r e g o  o m ó w ie n iu  p o ś w ie c i l i ś m y  m n ie js z e  
s t u d ju m .

T e n  o m ó w io n y  ży w io ł  d r a m a ty c z n y  tk w i  b ąd ź  w d ro b n y c h  
ty lk o  w ą tk a c h ,  b a d a  w o s n o w a c h  i t e m a ta c h  o p e w n e j  ca łośc i ,  
w k tó r y c h  w  całe j  p e łn i  j a w ią  s ię  p rze d  n a in i  p e łn e  s i ły  d r a m a ­
ty cz n e j  k o n f l ik ty  i s ta rc ia .

W  dwróch  g r u p a c h  z a sa d n ic z y c h  o b ja w ia  s ię  ż yw io ł  d r a m a ­
ty c z n y  lu d o w e j  tw ó r c z o ś c i : j e d n ą  j e s t  c a ła  s f e r a  w ątków  i o snów  
d ra m a ty c z n y c h ,  d r u g ą  o ry g in a ln a ,  n a  wsfertiś sw o jsk a  i ro d  urna 
k o m e d y a  lu do w a .

M a t e r y a ł  t e n  zaś. w z ię ty  j a k o  c a ło ść  w n o s i  do s k a r b n ic y  n a ­
szej sz tu k i  d ra m a ty c z n e j  b a rd z o  św ieżą ,  s p o tę g o w a n ą  uczuciowmśe, 
w y ra ż o n ą  wT p r z e p i ę k n y c h  p o m y s ła c h  d r a m a tu  se rca ,  a n a d to  m a  
w sobie  p rz e d z iw n y  cza r  cu d o w n o śc i ,  k tó r y  w p ro w a d z a  n a  s c e n ę  
t v c h  w id o w isk  c a ły  ów śwdat n ad zm y s ło w 'y  duchów 7, c z a to w n ie ,  
w id m  i n im f .  co o d p o w ie d n io  p r z y g o to w a n e  p rzez  w y o b ra ź n ię  
ludow ą w c h o d z ą  p o m ięd zy  aktorów 7 ja k o  r e a l n e  is to ty  typow7e d r a ­
ni a t i s  p e r s o n a e  f a n ta s ty c z n e g o  w id o w isk a .



Ż y w io ł  d r a m a ty c z n y  tk w ią c y  i n  c m  d o  w  u s tn e j  t r a d y c y i  
n a szego  lu du  sk a z a n y  b y ł  n a  zag ła d ę ,  n ie  do cho dząc  do sc e n i ­
cznego  w y ra zu .  P ó ź n o  p o w s ta ją c a  n a u k a  e tn o g ra f i i  led w ie  je szcze  
zd o ła ła  u r a to w a ć  g in ą c y  zw o ln a  s k a r b  rodz im ej poezyi.

A  ty m c z a se m  n a  t l e  ro m a n ty c z n e g o  ru c h u ,  ob ud zą  s i ę - u  n a s ,  
za w p ły w e m  zw łaszcza  H e rd e ra ,  z a in t e r e s o w a n ie  tw ó rc z o ś c ią  ludow ą. 
F a ż e n ie  do o d ro d z e n ia  s k o s tn ia ł e j  w  w ię z a c h  p seu d o k la sy c y z m u ,  
poezyi,  g ło s i  h a s ło  z n iże n ia  s ię  pod  s t r z e c h y  w ie śn iak a ,  bo tam  
S f y j ą  s ię  te  rd z e n n e ,  n a ro d o w e  p ie r w ia s tk i  ro d z im e j  poezyi.  H a s ł a  
g ło s z o n e  p rzez  teo re tyków ' ro m a n ty z m u  z n a jd u ją  s z e r o ł i  odzew  
w p o k o le n iu  m ło dz ieży ,  k tó r a  z g o rą c y m  z a p a łe m  re a l iz u je  te  nowre 
w sk a z a n ia  i dąży do w y zw o le n ia  s ię  z pod  więzów’, c iążącej n a  
d uszach ,  j a k  zm ora ,  m a n ie ry  k la sy czn e j  w  tw ó 'rczośćb“§ |

I  t e n  z w ro t  Lu z a p o m n ia n y m  s k a r b o m  tw ó rcze j  duszy  ludu ,  
o d m y k a  ja k b y  zaporę  św ieży m  p rą d o m ,  k tó r e  w m o n o to n n y ,  o sp a ły  

ieg p o lsk ie j  m y ś l i  tw órcze j ,  w p a d a ją  o rze źw ia jący m  zd ro jem .
C h w ie je  s ię  z m u r s z a ł a  tw ie rd z a  k l a s s y c y z in u : n a s t ę p u je

o d ro d zen ie  poezyi.  A  g d y  l i ry k a  r o m a n ty c z n a  s t ro i  s ię  o d ś w ię tn ie  
w  k le jn o ty  i p e r ł y  n a  d n ie  d u szy  ludu ,  z je g o  p ie ś n i  w y ło w io n e ,  
wdedy i d r a m a t  oswmbndza s ię  z k r ę p u ją c y c h  go  więzów7 i dąży ku 
k a s t a l s k im  ź ro d ło m  czyste j  poezyi,  b y  w ty m  zdro ju  z im n e j  w o d i . 
sk ą p a ć  s k r z y d ła  z a m a r łe .

D łu g im  p ro c e s e m  e w o lu c y jn y m  s k o n s t r u o w a n e  fo rm y  ludow e, 
p o p u la r n e  d r a m a tu ,  s ta ją  s ię  te r a z  p o d ło żem  u n a ro d o w ie n ia  d r a ­
m a tu .

J e s t  to  p o w ró t  do w z g a rd z o n e j ,  z a n ie d b a n e j  od A VI. w7, 
fo r m y  o b rzęd o w ej p ie r w o tn e g o  d ra m a tu  i do w tó rn e j  fo rm y ,  d r a ­
m a tu  m i s t e ry a ln e g o .

M ick iew icz  w „ D z ia d a c h 7' p ie rw s z y  n a w ią z u je  fo r m a ln ą  
s t r u k tu r ę  sw e g o  p o e m a tu  do p rz e s z ło śc i  i tk w ią c y c h  w n ie j  p ie r ­
w ias tk ów  r d z e n n y c h ,  ro d z im y c h  i n a  te j  d rodze  d ochodz i  do 
d ra m a tu  n a ro d o w e g o .

A  za n im  idzie  uczni i n a ś la d o w c ó w  sporo .  F o r m a  lud ow a , 
tudz ież  t r e ś ć  tw ó rc z a  p e łn ą  d ło n ią  c z e rp a n a  z k ry n ic y  poezyi lu d o ­
w ej,  ł ą c z ą  się tu  w  ca ło ść  i t a k  p o w s ta je  n a s z a  l i te ra tu ra ,  d r a m a ­
ty c z n a  o c h a ra k te r z e  n a ro d o w y m

A  je d n a k  w7 p o r ó w n a n iu  dz ie ł  n aszyc l i  tw ó rc z o ś c i  d r a m a t y ­
cznej,  a r ty s ty c z n e j ,  z ż y w io łe m  d ra m a ty c z n y m  w  tw ó rczośc i  lu d o ­
wej, m o że m y  stw ierdzić ;, '  iż z g o ła  n i e w y k o r z y s ta n e  są  je szcze  p o ­
k ła d y  p o m y s łó w  d r a m a ty c z n y c h  in w e n c y ą  lu d o w ą  s tw o rzo n e ,  iż
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zaw sze  s k a r b n ic ą  b o g a tą  je s t  i „ a ik a  p rz y m ie rz a  m ie d z y  d a w n e m i  
i m łod sze in i  l a t y “ tw ó rczo ść  p o e ty c k a  n a szeg o  ludu.

M y ś l i  p rzęd zę  i u czu ć  k w ia ty ,  a n a d to  s k a r b  d r a m a ty c z n y c h  
m o ty w ó w  zna jdz ie  w  n ie j  k ażd y  tw ó rc a  d r a m a ty c z n y ,  k tó r e m u  n ie  
obce  są  h a s ł a  r o m a n ty z m u ^  ta k  p ię k n ie  w  cz y n  z a k lę te  p rzez  
tw ó rc ę  „D z iad ó w " .

M arzec  — m aj l y l 4 .

D r . A d a .m  B r z e g  - P j s k o z u b .

K, o n i * e.
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Kromka literacka.

(GABRYEL KORBUT: „Literatura polska od początków  
do powstania styczniow ego^; k s iążk a  p o d rę c z n a  i n f o rm a c y jn a  
dla s tu d y u ją c y c h  n a u k o w o  dzie je  ro zw o ju  p i ś m i e n n ic t w a  p o lsk ieg o  
T. I I .  od w iek u  X V II I .  do r. 18 20 .  Z zap om o g i K asy  p o m o cy  d la  
o sób  p ra c u ją c y c h  n a  p o lu  n a u k o w y m  im . D r. J ó z e fa  M ian o w sk ieg o -  
V  a rs z a w a  1918 w ie lk ie  8° s t r .  4  n lb .  +  5 1 8  1-IX. c e n a  2 4  Mp.).

B a d a n ia  n a d  l i t e r a tu r ą  p o ls k ą  p o sz ły  od czasów  B e n tk o w ­
sk ieg o  w  dw u k i e r u n k a c h :  b a d a ń  h is to ry czn o - ro zw o jo w y ch  i b ib l io ­
g ra f ic z n y c h .  A le  o ile  d z ied z in a  p ie rw s z a  z y s k a ł a  w  c iągu  lal 
w ie le  p o d  w z g lę d e m  m e to d y  ja k o te ż  fo r m u ło w a n ia  sądów' — o ty le  
b ib l io g ra f ia  h i s to r y i  l i t e r a tu r y  n ie  w y sz ła  je szcz e  poza  o k re s  n i e ­
m o w lę c tw a  sw ego . W p ra w d z ie  b ib l io g ra f ia  E s t r e i c h e r a  w  n ie je d n e m  
b a d ac zo m  m oże  by ć  p o m o c n a ,  a dz ie ło  F i n k l a  w s p ie r a  w y d a tn ie  
p o sz u k iw a n ia  b ib l io teczn e  i a r c h iw a ln e ,  — m im o  w szy s tko  j e d n a k  
d z ie je  l i t e r a tu r y  na sze j  n ie  p o s i a d a ją  je szcze  t a k i c h  b ib l io g ra f i i  j a k  
je  p o s ia d a  ju ż  lu d o z n a w s tw o  czy też  s ło w ian o f i l s tw o .  Ź ród łu  i p r z y ­
czy n k i  c z a s o p i ś m ie n n e  n o tu je  się j e d y n i e  w  p rz y p i s a c h  m o n o g ra f i i  
p o szcz eg ó ln y ch ,  w z g lę d n ie  n a  m a r g in e s i e  l i t e r a tu r  j a k  to  m a  np .  
m ie js c e  w dz ie le  P i ł a t a .  J e s t  to  a to l i  n ie w y s ta r c z a ją c e  i czas ju ż  
n a jw y ższy ,  b y  p rz y s tą p io n o  do rzeczow o i m e lo d y c z n ie  u łożonej 
B ib l io g ra f i i  hist-oryi l i t e r a tu r y .  J a k  d łu g o  n ie  b ę d z ie m y  m ieli 
t a k ie g o  d z ie ła ,  k tó r e b y  obok o so b n y c h  druków’ ob ję ło  tak że  ca ła  
l i t e r a tu r ę  u k r y t ą  w  ro c z n ik a c h  cza so p ism  —  tak  d łu g o  c h ro m a ć  
ó ę d ą  w sz y s tk ie  s tu d y a  pod w zg lęd em  z u p e łn e g o  w y c z e rp a n ia  m a-
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t e r y a łu .  C h ro m a ć  b ę d ą  n a w e t  te . k tó re  z p o m in ię c ie m  s t r o n y  ln s to -  
ryczno -ro zw o jow e] ,  s t a r a ją  się w  r a m a c h  c h o ć b y  n a jo b s z e r n i e j ­
szych  zo b razo w ać  d o ro b e k  o jczy s tego  p i ś m ie n n ic tw a .

N a j le p s z y m  teg o  do w o d em  j e s t  rozp o czę te  p rzed  ro k iem  
jeszcze  a dziś już  d w a  to m y  l iczące  w y d a w n ic tw o  p. K o rb u ta ,  k tó ­
reg o  t y t u ł  p rz y to c z y l i śm y  w  n a g łó w k u .

M ie l i śm y  ju ż  sp o s o b n o ść  (w  P rz e w ó d ,  n a u k .  l i te r ,  z r .  1918 .  
zesz. X .) o m ó w ić  o b sz e rn ie  tom  p ie r w s z y  te g o  d z ie ła  i w sk azać  n a  
p o d s ta w ie  z e s ta w ie n ia  go  z c a łą  l i t e r a t u r ą  p rz e d m io tu ,  j a k i e  m ie j ­
sce  za jm u je  ono p o ś ró d  p o d rę c z n ik ó w  h i s to r y i  l i t e r a tu r y .  S ąd  w y ­
d a n y  o p ie r w s z y m  to m ie ,  a  s t re sz c z a ją c y  się w  tern, i i  k s iążk ę  
p. K o rb u ta  n a le ż y  j e d y n i e  i w y łą c z n ie  u w aż ać  za s ło w n ik  p isa rz )  
p o lsk ic h ,  u ło żo n y  z re s z tą  bez  ja k i c h k o lw ie k  z a sad  i sy s tem ó w  
b ib l io g ra f ic zn y ch  — n ie  z m ie n ia  l i ę  i ob ecn ie ,  k ied y  p o d  o cenę  
w ziąć  m o ż n a  i p r z e s t r z e ń  czasu  w ię k sz ą  i p i s a r z y  z a s tęp  l ic zn ie j­
szy. Bo ró w n ie  tu  ja k  i w  to m ie  p o p rz e d n im  z o s ta ł  a u to r  m e to d z ie  
sw oje j  w ie rn y .  U k ła d a  w ięc  c h ro n o lo g ic z n ie  po e tów , poli tyków 7, 
s t a ty s tó w ,  w k i lk u  le d w ie  m ie js c a c h  p rz e r y w a ją c  t e n  s z e r e g  osób  
u w a g a m i  o g ó ln e in i ,  o d n o szące in i  s ię  do t ł a  lub  epoki.  U w a g i  to 
z re s z tą  b a rd z o  sk ąpe .  O „cza sac h  s a s k ic h "  w y s ta r c z a  zd an ie m  p. k  
p o w ied z ie ć  w ie rszy . . .  13 ( s t r .  1 .) „o p i ś m ie n n ic tw ie  p se u d o k la sy -  
( z n e m “ w ierszy . . .  42 ( s t r .  6 6 — 67 )  o c z a s o p i ś m ie n n ic tw ie  w d o b ie  
s t a n is ła w o w sk n - j  w ie rszy  2 8  ( s t r .  70),  o k o m isy i  e d u k a c y jn e j  je d n a  
s t ro n ę ,  o p o w ie śc i  w d o b ie  s t a n is ła w o w s k ie j  w ie rszy  23 ( s t r .  162).
0 l i t e r a tu r z e  p o l i ty c z n e j  s e jm u  c z te ro le tn ie g o  .. .n io (ob. m iedzi 
s i r .  20 0  a 2 0 1 ) ,  o d w u d z ie s tu  p ię c iu  l a t a c h  ( 1 7 9 5 — 1 82 0)  p i ś m i e n ­
nic tw u  doby  poi ozb io row ej  w ie r s z y  37 ( s t r .  229  j. o poezyi leg io ­
n ów  w ie r s z y  11 ( s t r .  2 6 2 )  i t .  d. i t.  d.

K ró tk o  m ó w iąc  w ca łe j  32  a rk u s z o w e j  k s iążce  n ie  p o w ie d z ia ł  
p. K o rb u t  od s ieb ie  w ięce j  n iż  s t r o n  16. R e s z ta  to  d a ty  z życia  
p isa rzy ,  b ib l io g ra f ia  d z ie ł  ich ,  oraz b ib l io g ra f ia  p rz e d m io tu .  W id ać  
w ięc  z tego ,  że ca łe  p o d łoże  l i te r a tu ry ,  t ło  sp o łe c z n e  i w pływ y 
z a g ra n ic y  n ie  zo s ta ły  tu  u w z g lę d n io n e  w7 tej m ie rze  jak b y  n a  to 
z a s łu g iw a ły ,  a lb o w ie m  p. K. p rz y ją w s z y  u k ła d  c h ro n o lo g ic z n e
1 a u to ra m i  tak  d a lece  z a c i e ś n i ł  s am  so b ie  r a m y  sw eg o  dz ie ła ,  źe 
poza  d a ty  u ro d z in  p is a rz y  i d ru k u  ic h  k s iążek  w y jrzeć  ju ż  n ie  
m ó g ł .  I  to  j e s t  p ie rw s z y  z a sa d n icz y  b łą d  p ra c y ,  k tó r a  c h c ia ła
„ in f o rm o w a ć  s tu d y u ją o y c h  n a u k o w o  dz ie je  r o z w o j u  p i ś m i e n ­
n ic tw a ."

Ż yc io rysy  znów  po e tów  n ie  są  t r a k to w a n e  ta k .  j a k b y  tego  n a ­
leża ło  sp o d z iew a ć  s ię  po n au k o w e j  p ra c y .  W  ta k ie j  fo rm ie  j a k  j e
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o b ecn ie  p o d a n o  n ie  m o g ły b y  się  zn a le źć  n a w e t  w ogó lne j  e n cy -  
k lopedy i .

Oto k i lk a  p r ó b e k  s ty lu  i sposob u  u jęc ie  ty c h  u s t ę p ó w .  J .  St. 
•Jab łonow sk i „ p o p i e r a ł  A u g u s t a  I I .  z a  c o  z o s t a ł  w o jew od ą  
ru s k ic h  (1 6 9 7 ) .  W  r. 1702 s t a ro s t ą  e z e h ry ń s k im .  P o ty m  p o p i e ­
r a ł  s io s t r z e ń c a  sw ego  S t.  L e szcz y ń sk ie g o ,  z a c o  z o s t a ł  k a n c le ­
rzem w. k o r . “ ( s t r .  -8): A lb o :  T ad eu sz  K ru s iń s k i  „ p rz e b y w a ł
przez 5 la t  w  R zym ie .  W  r. 1729  do K a m ie n i a  ; n a s tę p n i jĘ d o  J a ­
ro s ła w ia ,  L w o w a  i O s t ro g a  (p r o k u ra to r e m  k o le g iu m )"  ( s t r .  11). 
A b ra h a m  M i c h a ł  T ro tz  „u ro d z i ł  s ię  m o ż e .  ok. r. 1689 , m o ż e  
b y ł  s y n e m  'M ich a ła  i K lo re n ty n y "  ( s t r  10) — Są  w ięc  w ty c h  
ży c io ry sa c h  s k ró ty  m y ś lo w e  i s t y l i s ty c z n i "  o pu szc zan ie  orzeczeń ,  
z o s ta w ia n ie  w sz y s tk ie g o  n a  d o m y ś ln o ść  czy te ln ik a .  — K siążka  rob i 
s k u tk ie m  tego  w ra ż e n ie ,  że z o s ta ła  o p ra c o w a n a  dorywmzo, a zd a ją  
s ię  to  p o tw ie rd z a ć  ow e „ m o ż e “ , k tó re  s p o ty k a  s ię  n a  k ażdy m  
kro ku .  D zie ło  e n c y k lo p e d y c z n e  p o w in n o  dawraó in f o rm a c y e  p e w n e  
i ś c is łe .  A  o śc is ło śc i  n ie  m oże  być  mowy', skoro  cn p .  a u to r  p rzy  
w ie lu  ż y c io ry sa c h  n ie  p od a je  m ie js c a  u ro d z in  p is a rzy  (n p .  p rzy  
M ierzę„ . s t r .  129 ,  M o rsk im  128, B y k o w s k im  126 ,  B e n  i s ław sk ie j  

wftr. 148, B ie la w sk im  s t r .  146) — p rzy  i n n y c h  znów  j a k  n p .  przy' 
. S z y m a n o w s k i m - ( s t r .  1 3 # f  s ta je  s i ę - n a g l e  s k r u p u la tn y m  i s t a w ia  

co do ty c h  m ie js co w o śc i  p y ta jn ik  w ie le  znaczący'. M o ż n a b y  ta k i  
z n a k  postaw ne n a to m ia s t  c a łk ie m  śm ia ło  p rz y  O n u f ry m  K o pc zy ń ­
sk im , o k tó r y m  p o w ie d z ia n o ,  że się u ro d z i ł  80. l i s to p a d a  w C z e r ­
n ie j e w ie  ( s t r .  82).  [R o k  j e s t  z b ę d n y !) .  W og ó leM ń o g ra f ie  u t r z y m a n e  
są  wr t a k im  to n ie ,  że d la  n a u k o w c ó w  p rz y n o sz ą  zb y t  m a ło  szcze­
g ó łów , dlu la ikó w  zaś są z b y t  s u c h e  i n ic  n ie  m ów iące .  P r z y d a ­
ł y b y  s ię  w7 n ic h  j a k i e ś  o b ja ś n ie n i a  i m n ie j  z n a n e  f a k ty  lu b  też  
k o m e n ta rz e ,  a le  n ie  ta k ie  j a k  n p .  p rzy  Z a łu sk ie j  ( s t r .  10j%żo „p o ­
dob iznę-  je j  p o d p isu  po d a je  h r a u s h a r “ . T e n  p o d p is  n ie  j e s t  „ d la  
s tu d y u ją e y c h  dz ie je  ro zw o ju  p i ś m i e n n ic t w a "  p o t r z e b n y ;  m o ż n a b y  
b y ło  a to l i  p rz y  tuż ob ok  w z m ia n k o w a n y m  A . M. T ro tz u  ‘( s t r .  11) 
w sp o m n ie ć ,  że n a  je g o  „ d y k e y o n a rz u  f r a n c n sk o -n ie in ie c k o -p o ls k im "  
u cz y ł  s ię  L in d e  ję z y k a  p o l s k i e g o ; p rz y  b ib l io g ra f i i  M inasow ucza  
t r z e b a  b y ło  w y m ie n ić  ( s t r .  41). „ l . i s t  d ja b ła  do im e i  p a n a  AToltera 
( 1 7 6 1 ) "  t ł ó in a c z e n ie  z Cl, M a r .  G ira n d a ,  g d y ż  rzecz  t a  j e s t  w ażn a  
ze w zg lę d u  n a  w p ły w y  W o l t e r a  w  P o ls c e  i w z b o g a ca  l i te r a tu rę  
p o le m ic z n ą  ty c h  czasów . P r z y  b ib l io g ra f i i  d z ie ł  D ru ż b a ck ie j  ( s t r .  50) 
n a le ż a ło  sp raw d z ić ,  czy e leg ie ,  p o d a w a n e  p rzez  n ie k t ó r y c h  k r y t y ­
k ów  za je j  u tw o ry ,  w y sz ły  i s to tn ie  z pod je j  p ióra ,  a n ie  zaszko­
d z i ło b y  w y m ien ić  obole edycy i  f r a n c u s k ic h  p a m ię tn ik ó w  M ic h a ła
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K le o fa sa  O g iń sk ieg o  ( s t r .  27 )  ró w n ie ż  ich  w y d a n ie  p o lsk ie  w  zb io ­
rze  „ P a m ię tn ik ó w  z X V II I .  w ie k u " ,  w y d a n y c h  p rzez  Ż up ar isk iego  
w P o z n a n iu  w la ta c h  1 8 0 0 — 1875. A  ju ż  to  m a m y  p ra w o  ż ą d a ć  
od in f o r m a to r a ,  by  n ie  p o d a w a ł  rzeczy ,  o k tó ry c h  sarn n ic  b liże j  
n ie  w ie .  j a k  to  n p .  z o w ym  K. N a r b u te m  ( s t r .  J 7 7 )  co to  p o d o b n o  
d ru k o w a ł  b e z im ie n n e  w ie rsz e  w7 „ M o n i to r z e 11 i „ Z a b a w a c h " .

N a  o gó ł  b ib l io g ra f ia  d z ie ł  a u to ró w  z łąc zo n a  z ich  ż y c io ry ­
sam i  p o d a w a n a  j e s t  n a  c h y b i ł  t r a f i ł .  Ot tak  n p .  p rzy  D u ń c z e u -  

s k im  S t. ( s t r .  27 ) ,  n ie  w id z im y  ty le  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  „ K ar i -  
t a t e s  p o ls k ic h "  (1 7 4 9 )  p rzy  Chojockim „ P o la k a  k o n f e d e r a t a 11 
( s t r .  4 8 7 ) .  p rzy  K o n a r s k i m  c a łeg o  s ze reg u  je g o  b ro s z u r  i p ism ,  
a lb o w ie m  a u to r  o g ra n i c z y ł  s ię  przy  ta k  w y b i tn y m  p is a rz u  do „ w a ­
ż n ie jszy ch  d z ie ł"  ty lk o  ( s t r .  29).  A le  w o g ó le  d o b rz e  jeszcze ,  je ż e l i  
coś w y m ie n ia .  P r z y  w ie lu  b o w ie m  a u to r a c h ,  z n a n ą  n a m  ju ż  z to m u  
p ie rw sz eg o  m e to d ą  — o d sy ła  p . K o rb u t  c z y te ln ik a  sw eg o  do...  
b ib l io g ra f i i  E s t r e i c h e r a .  T a k  j e s t  z L i p s k i m  ( s t r .  7), z R z e w u ­

s k im  (62 ) .  K r a s i c k i m  ( s t r .  9 7 ) ,  żeby ty lk o  k i lku  w y m ie n ić  p is a rzy
N ie ty lk o  b r a k i  są je d n a k ż e  w  s a m y c h  b io g ra f ia c h  au to ró w .  

W ie]u  z n ic h  p o m in ię to  i to  z z u p e łn ie  n ie w ia d o m e j  p rzy czyn y .  
S koro  bo w iem  p. K. „ o d k ry w a "  p is a rz y ,  o k tó ry c h  i n n e  n ie  w sp o ­
m in a ły  l i t e r a tu ry ,  czem uż  op uszcza  ty c h ,  co ju ż  n a  k a r t a c h  k ry ty k  
czn ie jszych  d z ie ł  się z n a le ź l i ?  I  ta k  n p .  m im o .  iż n a  s t r .  188 c y ­
tu je  ■ dzie ło  p. .T. S z y m o n a  B i e l s k i e g o  —  n ie  p om ieszcza  jeg o  
życ io ry su .  A  go dz i ło  s ię  to  zrob ić  w  s to s u n k u  do ow eg o  u cz o n eg o  
P ia r a  (*  17 4 5  +  1826),  k tó r y  d z ie łe m  sw e m  p. t . : „ V i ta  e t  sc r ip ta  
rp io ru n d a m  e c o n g r e g a t io n e  C ler .  E e g .  S c h o la r u m  P ia r u in  in p ro -  
v in c ia  P o lo n a  p ro fe s so ru m . . . .  (W a r s z .  1 8 1 2 )  w y s t a w i ł  p o m n ik  za ­
s łu g o m  0 0 .  P i j a ró w  w  P o lsce .  N ie u z a s a d n io n e  j e s t  też  w y k re ś l e ­
n ie  z ta k ie g o  p o d rę c z n ik a  in fo rm a c y jn e g o  — ja k i m  j e s t  w ła ś n i e  
p ra c a  p. K o rb u ta  — w z m ia n k i  o J .  K o j .  T r o j a ń s k im .  T e in b a r -  
dziej p o w in ie n  on b y ł  się tu  zna leźć ,  że a u to ró w  s ło w n ik ó w ,  
j. n p .  T ro tza  p. K. do in d e k s u  sw o jeg o  w c ią g n ą ł .  K a d z i ły ś m y  w i­
dzieć ta k ż e  w sp i s a c h  p. K. t a k ic h  p is a rz y  j a k :  S ta n .  D u n in  B o r ­
kow sk i,  Tgn. P i o t r  L eg a to w icz ,  ks. W. B u czy ń sk i  T. J .  Kaz. C h ro ­
mi H ,  Kr. G rz y m a ła  (p rze c ie  to  p ie rw s z y  r e c e n z e n t  poezy i 
M i c k i e + c z a ? )  i s ł a w n y ,  p rzez  ty lu  po e tó w  o p ie w a n y  W a c ła w  R ze -  

w u sk i  ( '  k h e tm a n ) .
Miedzy k a z n  o d z i e j  a ni i *n ie  z n a jd u je m y  n a d w o r n e g o  k a -  

zn odz ie ji  i s p o w ie d n ik a  k ró la  S t a n i s ł a w a  L e sz c z y ń sk ie g o  S e -  

h n s h j a n a ■ i f b c r m a n o i u i c z a  ( 1 6 9 8 — 17041, a u to r a  k a z a ń  „ R e l ig ia  
cn o ta  i d o sk o n a ło ść  c h rz e ś c i j a ń s k a  po k a zn o d z ie jsk o  w yłożona" '
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(K alisz  1 7 6 0  d ru k  ‘0 0 .  J e z u i tó w )  i „ R e l ig ia  i c n o ta "  to m ó w  7 
(od  1 7 6 4 — 69). S k ro m n y  te n  k a p ła n ,  a w ie rn y  s łu g a  k ró le w s k i ,  
dz ie lący  los w y g n a n ia  z p a n e m  sw o im , z a s łu g iw a ł  n a  to , b y  go 
u m ie śc ić  n a  l i śc ie  m o ra l i s tó w  X V II I .  w7. P o w in n o  się b y ło  ró w n ie ż  
zna leźć  m ie js ce  d la  k s . W a w r z y ń c a  R y d z e w s k i e g o  T. J .  co s ł y n ą ł  
o n g iś  z w y m o w y ,  a  b y ł  p ro f e s o re m  i r e k to re m  k o le g iu m  w i le ń ­
sk ieg o .  T e n  to  ks. R y d z e w s k i  o g ło s i ł  2 to m y  „K a zań  n ie d z ie ln y c h "  
(W i ln o  1 7 6 0 )  zaś  z te k i  je g o  p o ś m ie r tn e j  w y d a n o  „K aza n ia  ś w ią ­
tecz n e"  (1 7 6 8 )  i k a z a n ia  p r z y g o d n e  (t.  r . ) .  G ło ś n y  w X V II I .  w ie k u  
a u to r  „ 0  n ie ś m ie r te ln o ś c i  d uszy  lu d z k ie j ;  p rze c iw k o  te r a ź n ie j s z y m  
l i b e r ty n o m "  (Lw7ów 1 7 6 9 ;  d ru k  tak że  w  zb iorze  „ N a  n ie d z ie le  c a ­
łeg o  ro k u  k a z a n ia "  4  to m y  1 7 8 3 — 8 4 )  k s .  A n d r z e j  F i l i p e c l c i  

(*  1 7 1 6  f  1 7 9 2 )  z razu  z a k o n n ik  T. J .  zaś po k a sac ie  zako nu ,  k a ­
n o n ik  k a p i tu ły  lw o w sk ie j  — b ezsp rz e c z n ie  p o w in ie n  b y ł  b y ć  w li ­
czony wr pocze t  p i s a rz y  p o lsk ich .  B ra k  tak ż e  w k s iążce  p. K o rb u ta  
t a k i c h  kazn o d z ie jó w  j a k  S c b .  L a c h o w s k i ,  k a z n o d z ie ja  n a  d w o rze  S t a ­
n i s ł a w a  A u g u s t a  (* 1731 f  17 9 4  a u to r  d w u  to m ó w  k a z a ń  n ie d z ie ln y c h  
w yd . 1770 ) ,  j a k  k s .  J ó z e f  W in c e n t y  Ł a ń c u c k i  (1 7 5 6  f  1841) z razu  
p rob oszcz  m ło d zaw sk i ,  p o tem  k a n o n ik  k a p i tu ły  k ra k o w sk ie j ,  w re szc ie  
r e k t o r  U n iw e r s y t e tu  J a g ie l l o ń s k ie g o ,  a u to r  c a łeg o  s z e re g u  ś w ie ­
t n y c h  kazań ,  j a k  k s .  J ó z e f  L i s t k i e w i c z  r e k to r  s e m in a r y u m  d u c h o ­
w neg o  w S a n d o m ie rz u  i m ó w c a  z n a m ie n i ty  ( „ A d w e n t  czyli k a z a n ia  
A d w e n to w e ,  L u b l in  1796 .  i T rzy  części K a z a ń  n ie d z ie ln y c h  1 7 9 7 — 
1 80 6)  n ie  w s p o m in a ją c  ju ż  o ta k ic h ,  j a k :  P a t r y c y  P r z e c z y t a ń s k i  

(1 7 5 0  f  18 17 ) ,  A l o j z y  K o r z e n i o w s k i  ( 1 7 6 6 — 1826),  J a n  K a n t y  

G h o d a n i  (1769  f  1 8 2 3 )  i w. i . — T rz e b a  ich w s z y s tk ic h  b y ło  w y ­
m ien ić ,  sk o ro  w z m ia n k o w a ło  s ię  m n ie j  w y b i tn y c h  od n i c h :  G r. 
K a l iń s k ie g o  ( s t r .  176 )  lub  Jó z e fa  M ęcir isk iogo  ( s t r .  126).

M iędzy  m a t e m a t y k a m i  n ie  z n a jd u je m y  n a z w is k a  I g n a c e g o  

Z a b o r o w s k i e g o  (*  1 7 5 4 — 1 8 0 3 )  P i j a r a ,  a u to r a  na j le p sze j  ówcześnie- 
„ J e o m e t r y i  p r a k ty c z n e j"  (W a rsa :  1 7 8 6 )  i L o g a ry tm ó w  d la  szkól 
n a ro d o w y c h  (1787) .

Z p a m i ę t n i k a r z y  n ie  w y liczon o  U .  D ą b r o w s k i e g o ,  k tó reg o  
p a m ię tn ik  j e s t  p ierw  sz o rz ę d n e m  ź ró d łe m  do h i s to r y i  l e g io n ó w :  
A d a m a  M o s z c z e ń s lń e g o ,  s z a m b e la n a  S ta n i s ł a w a  A u g u s t a  i d ru h a  
a to w a rz y s z ą  S zczęsneg o  P o to c k ie g o ,  a u to r a  ks ięg i  c iek aw ej  d la  
c h a r a k t e r y s t y k i  czasów  a ta k ż e  i ze w zg lędu  n a  n a ś l a d o w n ic tw o  
K i to w ic z a ;  z a p o m n ia n o  o S t .  K o s m o w s k im ,  co to  w7 w s p o m n ie n ia c h  
sw o ic h  n i e p r z e b r a n ą  w p ro s t  ilość szczegółów  z n a m i e n n y c h  d la  
epok i  S ta n i s ł a w a  A u g u s ta  n a g ro m a d z i ł .  W o g ó le  w id a ć  z  te g o .  że 
n ie  z n a n y  jest. p a n u  K o rb u to w i  Ż upar isk ieg o  zb ió r  „ P a m ię tn ik ó w
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z o ś m n a s te g o  w iek u "  ( P o z n a n  1 8 6 0 — 1 8 7 5 ) .  N ie  b y ły b y  też zb ę d n e  
n a z w is k a :  U r s s u l i  z  J J s t r  z  y  c h i c h  l a r n o w s k i c j  ( f  18 31 ) ,  k tó re j
„ P a m i ę tn i k  d am y  p o l s k i e j11 ;.(z la t  1781 — 1 8 2 1 )  w y k a zu je  d a r  n i e ­
p o sp o l i t e g o  k r e ś l e n i a  O gólnych  z a ry só w  a także  i szczegó łów  
w sp ó łc z e s n e j  epoki, o raz  A u g u s t a  h r .  M o s z y ń s k i e g o  ( 1 7 3 0 — 1786 ) .  
d a jąc eg o  w  P a m i ę tn i k a c h  s w y c h  t r a f n ą  — n ie s t e t y  z k o n iecz n ośc i  
u je m n ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  w y c h o w a n ia  w P o ls c e  w p o ło w ie  o ś m n a ­
s teg o  w ieku . (ob . „ D z ień  l i t e r  “ .Lwów 1862 ,  s t r .  408) .

P .  K o rb u t  n ie  s ły s z a ł  z a p e w n e  n ic  ta k że  o J ó z e f ie  K a n t y n i  

B o g u c i c k im , sk o ro  n ie  w s p o m n ia ł  n a w e t  s ło w e m  j e d n e m  o i s t n i e ­
n iu  ta k ie g o  p is a rza .  A szkoda ,  b o ć  to  b y ła  z n ak o m ito ść ,  ów  r e k to r  
szk ó ł  w y d z ia ło w y c h  k ra k o w s k ic h  i p ro feso rów 7 h i s to ry i  kośc ie ln e j  
w  U n iw e r s y t e c ie  J a g i e l l o ń s k im ,  do k tó re g o  ody  p i s a ł  D m och ow sk i ,  
a  k tó r e m u  o so b n e  s tu d y u sn  p o św ięc i ł  M u c zko w sk i  w  sw o ic h  „R o z ­
m a i to ś c ia c h  h i s to ry c z n y c h  i b ib l io g r a f ic z n y c h 11 (K ra k ó w  18 45 )  
A czy n ie  godz iło  się obok  t a l e n tó w  w ie lk ic h  i m n ie js z y c h  p o s t a ­
w ić  i ty ch .  co w y d a l i  rzeczy , m ó w iące  za czasy i ludzi u b ie g ły c h  
w ie k ó w ?  W’ sze rog u  t a k i c h  t r z e b a b y  u m ie śc ić  l. s .  W e n a n t e g o  T y -  

s z o io s k ic g o  z je g o  „ T e a t r m n  m y ś l i  a lbo  zdań  ze sob ą  w a lc z ą c y c h 11 
(Lwów7 1780).  W o j c ie c h a  W ę ż y k a  a u to r a  „ M e in o ry a łu  do R z p l i te j11 
0 7 6 4 )  i „ U w a g  p e w n e g o  z ie m ia n in a ,  p o d a n y c h  ty m ,  n a  k tó rych  
za w is ła  p raw  c a ło ś ć 11 (1 7 6 4 )  J a n a  F i l i p a  B a r o s ń c g o  w s ła w io n e g o  
fa c h o w y m i  „ L is ta m i  p r z y ja c ie l s k im i :  N ih i l  n ov i  se d  r e n  m u l tu m "  
( 1 7 8 1 )  [ob. W a g a  w  Bibl.  W arsz .  1843 .  t.. IV .], b i s k u p a  J a n a  

K o s s a k o w s k i e g o ,  k tó re g o  „R zu t  o k a  n a  l i t e r a tu r ę  czeską  i związek 
ję z y k ó w  s ł o w i a ń s k i c h 11 j e s t  j e d n a  z n a jc ie k a w s z y c h  ro z p r a w  w z a ­
k re s ie  s la w is ty k i .  T rz e b a b y  w y m ie n ić  jeszcze  sp o ro  p is a rzy ,  je ś l i b y  
s ie  w sz y s tk im  ch c ia ło  r ó w n ą  o d d a ć  sp raw  ied l iw ość ,  ch o ć b y  in ie1, 
r z o n ą  m ia rą  p. K o rb u ta .  U r y w a m y  je d n a k  tę  l i t a n i ę  nazw isk  — p rz e ­
c h o d ząc  do o cen t  g łó w n e j  ćżeśc i  dz ie ła ,  do „ l i t e r a tu ry  p r z e d m io t u 11.

II .
M u s ie l ib y ś m y  c h y b a  p o w ta rz a ć  s ię  ta k ,  j a k  p o w ta rz a ją  s ię  

b łę d y  p. K o rb u ta ,  by ch o ć  w  p rz y b l iż e n iu  dać  w y o b ra ż e n ie  o jego 
ks iążce .  T rz e b a b y  z a te m  raz je sz cze  p o d k re ś l ić  tu  to , co śm y  już  
z okazyi w w dan ia  p ie rw s z e g o  to m u  „ L i t ć r a tu r y "  wyytknęli — a w ięc  
zu p e łn y  b r a k  sy s tć rn u  b ib l io g ra f ic z n e g o  w z e s t a w ie n ia c h  p ra c  
o d a n y c h  a u to ra c h .  P .  K o rb u t  n ie  u z n a je  an i  a l f a b e tu ,  an i c h r o ­
no lo g i i ,  a n i  p od z ia łu  w e d łu g  t r e śc i ,  an i  w e d łu g  w a r to ś c i .  Oto 
c h a r a k t e r y s ty c z n y  p rz y k ła d  n a  s t r .  211. P o z y c y a  1 z aczy n a  się 
l i t e r ą  L .  2 - L ,  3 — W , 4 - B ,  5 - Z ,  6 - S ;  P o z y c y a  1 z r 1852, 
2 — 1846, 3 - 1 8 6 7 ,  4 - 1 8 1 9 ,  5 - - 1 8 6 2 ,  6 - 1 8 6 1 , 9 - 1 8 2 1 ;  P o zy cy a
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1 :  k a ta lo g  b isk u p ó w , B: O b ro n a  S ta n i s ł a w a  A u g u s ta ,  4  — B ade-  
n i e g o : „ N e k ro lo g  d la  H . K o ł łą t a ja "  a d o p ie ro  n a  m ie js c u  1 6 :  
S c h m i t t a  „ks.  H u g o  K o ł łą ta j  i j e g o  p rz e ś la d o w c y " ,  n a  37 ro z p ra w a  
G ra b sk ie g o .  To sam o  n a  s t r .  24 1 ,  2 4 2 ^ 3 1 7  i w .  i. C y to w a n ie  t y t u ­
łó w  ro z p ra w  ró w n ie ż  j e s t  n ie w y s ta rc z a ją c e .  Z a raz  n a  p ie rw sze j  
s t r o n ic y  w id o c z n e :  P r z y  „ P a m i ę tn i k a c h "  M atu sze w icza , ' : , ;H is to -  
ry i  szk ó ł"  Ł u k aszew icza ,  „ D z ie ja c h  A kadem ii Z a m o y sk ie j"  K o c h a ­
n o w s k ie g o  i p rz y  m n y c h  n i ® p o d a n o  a n i  r o k u  w y jśc ia  t y c h  dzieł ,  
a n i  o d n o śn y c h  s t ro n ,  n a  k tó r e  zw ró c ić  n a leż y  u w a g ę  czy te ln ik a .  
T a k i  e k s p e r y m e n t  p o w ta rz a  ,ńę d z ie s ięć  i w ięcej ra z y  n a  każdej 
s t ro n ic y .  J e s t  to  z a te m  b ib l io g ra f ia  d o w o lna ,  n ie  m a ją c a .n ic  w s p ó l ­
n e g o  ze śc i s ło ś c ią  ja k ą k o lw ie k .  Bo, żeby  b y ć  b ib l io g r a fe m ,  „żeby 
u m ie ć  k s ię g ę  o p isać  —  p o w ia d a  L e le w e l  w  „B ib l io g ra f ic z n y c h  
k s i ą g  d w o je"  —  p o t r z e b a  p e w n e j  n a u k i ,  t r z e b a  p o s ia d a ć  ró ż n e  w ia ­
d o m o ś c i , ^  z n a ć  r e g u ły  i z a sa d y  w e d le  k tó r y c h  s ię  [d ru k i]  op isu ją .  
To b ib l io g ra f ia  o b e jm u je  i to  b ib l io g ra f ią  s ię  zo w ie" .  P .  K o rb u t  
n ie  p o m n y  j e s t  t eg o  i c iąg le  u ty k a  n a  czem ś. I  t a k  c y tu ją c  — p o ­
w ta r z a  n ie k t ó r e  rzeczy  po  d w a  raz y ,  n ie  m o g ą c  sob ie  dać  rad y  
z ich  ro z m iesz cz en ie m . S ta ło  się to  n p .  z „ K o re s p o n d e n c y ą  K o n a r  
sk iego  z J a n e m  P ar ła"  w w y d a n iu  H. B ie g e le is e n a ,  k tó r ą  u m ieszcza  
ra z  w r u b r y c e  „ l i s t y "  n a  s t r .  82, p o ra ź  d ru g i  w  „ l i t e r a tu r z e  o K o­
n a r s k i m "  n a  s t r .  33 poz. 21. T ak że  B ie g a ń sk ie g o  „ P o c z e t  p ra c  
X. S t.  K o n a r s k i e g o "  c y to w a n y  n a  s t r .  32  z n a la z ł  s ię  p o n o w n ie  n a  
s t r .  33 j a k o  poz. 33. — K o re s p o n d e n c y ą  K o ź m ia n a  z P r .  W ę ż y ­
k ie m  n a  s t r .  3 4 3  d w a  ra z y  w y m ie n io n a  (3  w ie rs z  od  g ó r y  i 2 w ie rsz  
od d o łu  s t ro n y ) .  K o re s p o n d e n c y ą  l i t e r a c k a  K. K o ź m ia n a  z P r .  W ę ­
ży k iem  ( 1 8 4 5 — 5 6 )  w y d a n a  p rzez  T o m k o w ieza  j e s t  ra z  p o d a n a  n a  
s t r ,  371 w ie r s z  L5 od g „ r y  i n a  s t r .  3 7 2  poz. 21. K s iążk a  K r a ­
szew sk ieg o  „o K ra s ic k im "  w z m ia n k o w a n a  j e s t  ja k o  o d d z ie ln e  w y d a ­
n ie  w  „ m o n o g r a f ia c h "  o ty m  a u to rze  i p o n o w n ie ,  t r z y  w ie rs z e  
n iże j n a  te jże  sam ej s t r o n ie  97 w  r u b r y c e  „ży c io ry sy "  j a k o  o d b i ­
tk a  z „ A te n e u m "  z r.  1879 .  P r z y  t a k im  b ra k u  e k o n o m i i  w  c y to ­
w a n iu  o raz  ro z rz u tn o śc i  d ru k u ,  co w o k ó ł  te k s tu  m a r g in e s y  zo s taw ia  
p a ra d n o  — n ic  d z iw n eg o ,  że „ L i t e r a tu r a "  ro z ro s ła  s ię  aż do t r z e c h  
to m ó w  po 5 0 0  z g ó r ą  s t ro m e .  Czy j e d n a k o w o ż  n ie  n a le ż a ło  o p ra ­
cow ać rzeczy w e d łu g  j a k i e g o ś  p la n u ,  n ie  p o w ta rz a ć  s ię ,  d ru k o w a ć  
k s iążkę  o szczędn ie j ,  w  d w u  sz p a l ta c h  p e t i t e m  bez  in t e r l in i i ,  z a m k n ą ć  
ca ło ść  w je d n y m  to m ie  i w o b ec  d ro ż y z n y  p a p ie r u  —  u d o s tę p n ić  
j ą  v s z y s t k i n r ?  M ożeby  to  m n ie j  p o k a ź n ie  w y g lą d a ło ,  m ożeby  
p. K o rb u t  n ie  b y ł  a u to r e m  t r z e c h  to m ów ,: ,  a le  je d n e g o  — m im o  
w sz y s tk o  j e d n a k  b y ło b y  w ięcej celow e.

70
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D ziś  a to l i  zapóźno  ju ż  ż a ło w a ć  tego .  P rz y j r z y jm y  s i t fpw iee  
zg rom ad zon ą  111 m a te ry a ło in  i s p r a w d ź m y  „ n a  w y r y w k i" ,  o ile ono 
są  dok ład ne ,:  w z g lę d n ie  z u p e łn e  lu b  w y s ta rc z a ją c e .  Z g ó ry  m u s im y  
ośw iadczy ć  że często  sp o ty k a  n a s  zaw ód. W ie lo k ro tn ie  p o d a je  s ię  
w  l i t e r a tu r z e  p r z e d m io tu  n ic  n ie  znaczące  w z m ia n k i ,  n e k ro lo g i ,  
a r ty k u ły  i  e n c y k lo p e d y i ,  p o m i ja  s i ę - z a ś  o so b n e  ro z p ra w y ,  w ażn e  
p rzy czy n k i  do życiorysów7 i w y ja ś n i a n ia  tw ó rczośc i .  K ilk a  p r z y k ł a ­
dów  p o n iż szy c h  p o w in n o  w y s ta r c z y ć :  P rz y  J .  S t .  J a b ł o n o w s k im  

( s t r .  9 )  opuszczono  sy lw e tę  L .  J e n ik i e g o  z T y g .  i lu s t r .  z z. 186?!. 
t .  1 \ . Z l i t e r a tu r y  z a g ra n ic z n e j  o S t .  I j e s e w y A s l i m  E | t r t  15 )  po ­
m i n i ę t o :  G .  J ) .  S e y l e d a : L c b e n  S ta n .  I .  (1 78 7 )  C h w r i e r e s  J .  G  : 
H is to i r e  de  S ta n i s l a s  I.  reg .  de P o l ,  F r a n k f u r t  1740. C a s t i l l o n  P h .  

H is to ire  dc S ta n .  I ; p rz y  B .  C h m ie l o w s k im  (s t .  21 ) ,  c lioćbj 
w p rzy p io ach  w a r to  b y ło  dać  K a l l e n b a c h a  „ S i ły  m o r a ln e  i u m y ­
s ło w e "  (w  tom ie  „ P rz y c z y n y  u p a d k u  P o l s k i " ) .  S p is  k s ią ż e k  i p r a c  
o J .  Z a ł u s k i m  ( s t r .  3 8 )  b y łb y  zyska ł ,  g d y b y  b y ła  t a m  W is ł o c k i e g o  

W ł. „ K ró tk a  w ia d o m o ś ć  o T o w . l i t e r ,  w  X V II I .  w ." (dod . do 
„ S zk o ły "  L w ó w  186$] i o so b n a  o d b i tk a )  i r o z p r a w a  I I .  B i c g e l e i s e u a :  

„T ow . uczone  w  P o ls c e  w X V II I .  w ." (Przewn n a u k .  l i te r .  1 8 7 8 ) .  
To, co o D r u z b a e k i e j  w e d łu g  p. K o rb u ta  n a p i s a n o  ( s t r .  5 2 y je s t  
l ed w o  c z ą s tk ą  ca łe j  l i t e r a tu r y  o n ie j .  N ie  p o d a n o  b o w ie m  an i  K r a ­

s i c k i e g o :  O ry m o tw ó rs tw ie -  i r y m o tw ó r e a c h  (D z ie ła  t .  IV .  1 8 7 8 )  
an i  J a s z o w s ld e g o : W ia d o m o ś ć  o życiu  E .  D . (P s z c z o ła  p o ls k a  18 2 0  
t. 11.) a n i  S o w iń s k ie g o  (z dz ie ła  „O u c z o n y c h  P o lk a c h " .  K rz e m ie ­
n ie c  1 8 2 1 ) ,  an i  E s t r e i c h e r a _ (P o lk i  l i t e r a t k i ;  „ N ie w ia s ta "  K rak .  
1 8 6 0 - N r .  7 — 8), S k im b o r o w in z a  (A lb .  m a i .  W arsz .  18 4 9  f c ]  l u r o w -  

s k ie g o  i (O p ie k u n  d o m ow y .  W a rs z .  1865),  P r u s z a k o w i )  (T y g .  i lu s t r .  
18 6 2  N r .  1 27) ,  a n i  też  n a jc ie k a w sz e j  m oże  p ra c y  lubo do ść  nie-; 
w p r a w n i e  z ro b io n e j  A n t o n i e g o  P i l e c k i e g o  (K o b ie ty  p o e tk i :  B luszcz  
1894).  P rzy  1 .  B i e l s k i m  n ie  z aw ad z i ło b y  Cytować T r d ń c k i c g o  

z Ji ibl .  W arsz .  ( 1 8 4 3 )  i a r t y k u ł  K .  E s t r e i c h e r a  z D z ie n n ik a  l i te-  
l a c k ie g o  (1 8 5 3  N r .  3 9 ) .  S k o ro  w l i t e r a tu r z e  o K ra s i c k im  w y m ie -  

.n iono  b e z w a r to ś c io w ą  k s iążeczkę  M a z a n o w s k i c i j o  z „ C h a ra k te ry s ty k  
l i t e r a c k ic h "  Z u c k e rk a u d la  (ś tr .  9 8 )  to  raczej z a m ia s t  n ie j  t r z e b a  
b y ło  zan o to w ać  w zo ro w ą  p o p u la r n ą  p ra c ę  K .  W o j c ie c h o w s k ie g o  

(z w yd. -M ac ie rzy  p o l s k i e j ^  M oże n a le ż a ło b y  ró w n ie ż  podać ,  że 
T re m b e c k ie g o  „ P ie ś ń  d la  chłopów7 k r a k o w s k ic h  p rzez  W is łę  p r z e ­
p ły w a ją c y c h ,  ( s t r .  1 0 4 )  w M a te ry a ła c l i  a n t r .  a rch eo l .  o g ło s i ł  J g S t e i n .  

O A l b e r t r a n d y m  obok w y m ie n io n y c h  p rzez  p. K o rb u ta  ( s t r .  l o 5 j .  
p isa ł  cakże K .  W l  W ó j c i c k i  w  „S p o łec z n o śc i  W a rs z a w y "  ( I I I  Ib) .  
T am że  z n a jd ą  s ię  ró w n ie ż  d o p e łn i e n ia  do n o ta t e k , /o d n o s z ą c y c h  sic
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do S t a s z i c a  ( s t r .  206),  t ę  tak że  ks iążk ę  p o w in n o  się  liyło zac;yto- 
w ać n a  s t r .  3 73  w  „ l i t e r a t u r s e  o  1  o w a r z y s t w i e  P r z y j a c i ó ł  N a u k 11. 

0. d z ie ła c h  S t .  P o t o c k ie g o  b y ły  b a rd zo  c h a r a k t e r y s ty c z n e  w z m ian k i  
w P a m ic t m i lm  W a r s z a w s k im  z r. 1819 s t r .  357 ,  497  i ą 2 1 .  o k to- 
ry e h  p. . l C n i e w i a d o i n o .  L i t e r a t u r a  o O s s o l iń s k im  ( s t r .  j ł8 0 )  b y ła b y  
p e ł n k j s z a .  g d y b y  u w z g lę d n i ł a  najnow.s/.e b a d a n ia  T ) r .  A .  F i s c h e r a ,  

s t re szczo n e  w d w u  p r a c a c h : .-^Zasługa J .  M. O sso l iń sk ieg o  ( K w a r t ,  
h is t .  1. 1 0 1 8 )  o raz  „Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O sso l iń sk ich  (L w ó w  1917.), 
7 a r n o w s k ie g o  S t .  P rz e d m o w a  do „ R ó ż n y c h  wierszy '" , w z m ia n k o w a n a  
n a  s t r .  3 4 4  w y s z ła  o so b n o  p t.  „ K a je t a n a  K o ź in ian a  Hóżne w ie r s z e 11 
(K rak ów  1 8 8 J ) .  O L  K r o g ń m k h n  p i s a ł  p ró cz  z n a n y c h  p. K o rbn -  
L n \ K ( s t r .  3 6 1 )  u i e w y m ie n io n y  p rzez  n ie g o  I I .  C ie s z k o w s k i  w ryg .  
p e te r s b u r s k im  z r. 1844 .  ( l i .  X V .  s t r .  4 3 8 )  z a ś - o  M o r a w s k i m  n ie  
bez z n a c z e n ia  są  te  m vag i .  k tó r e  z a n o to w a ł  K .  W k  W ó j c i c l i  

w ty le  ju ż  razy  p rzez  n a s  c y to w a n e j  „S p o łecz n o śc i  W a r s z a w y 1'1 
< l i .  V.) B ib l io g ra f ie  p r a c  o F r e d r z e  A l .  1 ( s t r .  418)  m o ż n ab y  k i l ­
k om a  p o m n o ż y ć  po zyey am i.  1 ta k  o „K ain ie ti iu  n a d  L is k ie m  pi­
s a ły  „ R o z m a i to ś c i11 I W .  Z a l e s k i )  z r .  1830  N r .  10. O L .  Ł u k a ­

s z e w i c z u  w y p a d a ło  w s p o m n ie ć  k o n iecz n ie ,  jak o ,  że a u to r  „R y su  
dz ie jó w  p i ś m i e n n ic t w a  p o l s k i e g o 11 (1 8 3 6 )  w p ro w a d z i ł  F r e d r ę  do 
l i te r a tu ry .  C ie k a w e  są  też  s p o s t rz e ż e n ia ,  j a k i e  n o tu je  E d w a r d  

D e m b o w s k i  w  p ra c y  sw ej o g ło szon e j  w „R o k u  p o z n a ń s k i m 11 (1 8 4 3 )  
p t . : „O d ra m a c ie  w  d z is ie jszem  p i ś m ie n n ic tw ie  p o l s k i e n r 1. J a k o  
d o k u m e n t  d la  b io g r a fa  m oże  m ie ć  j a k a ś  w a r to ś ć  a r t y k u ł  X - 0 .  

z „ R o z m a i to ś c i11 (18 41  N r  27) p. n . . A l .  F r e d r o  p r a p r a w i iu k  
E lż b ie ty  D ru ż b a c k ie j  p o e ty s y  p o l s k ie j - .  O bok S t n j j e ń s k ie g o ,  C h m ie ­

lo w s k ie g o  i  A s k e u a z e g o  ■ / s t r .  4 9 0 )  p is a l i  o A .  P o t o c k i e j :  W .  K o -  

s i a k i e w i c s  (K ra j  1 8 9 7  N r .  38 )  W .  G - o m u lic J c i (W ę d r o w ie c  1897  
£Nr. 4 0 )  i E .  B j r e :  L ’ TJniyers et le  M o n d e  N . z. 21. I I .  1899.

W sz y s tk ie  te  o p u sz czen ia  są  j e d n a k  n ic z e m  w ob ec  t a k i c h  
fak tó w , że p a n u  K o rb u to w i ,  j a k o  b ib l io g ra fo w i  n ie z n a n e  są  wprośt, 

p o d s t a iu o w e  rze czy  z z a k re s u  l i t e r a tu r y .  Oto n a  s t r .  3 8 3  w  „ l i t e r a ­
tu rze  o F  B e n t k o w s k im  na. ‘■próżno sz u k a l ib y śm y  n a z w is k a  A d .  

i  o m . C h h g lo w s k ie g o .  P .  R . w y n o to w a ł  w zm ia n k i  i w zm ia n e c z k i  
«  h i s to r y k u  l i t e r a tu ry ,  n ie  p o d a ł  zaś  w ie lk ie j ,  o 176 s t ro n ic a c h  
ro z p ia w y  p. t . : S p is  d z ie ł  p o ls k ic h  o p u sz c zo n y ch  lub  źle  ozn aczo ­
n y c h  w B e n tk o w sk ie g o  H is to ry i  l i t e r a tu r y  p o lsk ie j  przez.. .  A  T. 
C h łę d o w s k ie g o  w e  L w o w ie  1818 .  N a k ła d e m  K a ro la  W ild a ,  d r u ­
k iem  J ó z e fa  S z n e y d e r a 11. P ro s z ę  so b ie  w y o braz ić ,  j a k  w y g lą d a ło b y  
s tu d y u m  n ad  l i t e r a t u r ą  B en tk o w sk ie g o ,  p r z e p ro w a d z o n e  ty lk o  i j e -  
d ń ie  n a  p o d s taw ie  b ib l io g ra f i i  i w sk az ó w ek  p a n a  K o rb u ta ?  A  t r z e b aAr
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w iedz ieć ,  ,.e i i ' o ty lko  O h łęd o w sk i  d a l  d o p e łn i e n ia  do B e n tk o w ­
sk iego ,  a le  ró w n ie ż  w D z ie n n i \ k u  W i l e ń s k i m  ( z  r.  1819 .  t. Y . ) j e s t  
„ K e je s t r  k s i ą g  o m in io n y e l i11 przez, h i s t o r j k a  p i ś m ie n n ic tw a  p o l ­
sk iego ,  r e j e s t r  n a w e t  z ty tu łu  n ie z n a n y  n a s z e m u  b ib l io g ra fo w i .  
Góż z re s z tą  mówić, o t a k ic h  „ d r o b i a z g a c h 11 n ie  d o ch o d z ący ch  n a w e t  
do...  d w u s tu  s t ro n ic ,  k ied y  p a n  K o rb u t  n ie  w ie  tego ,  że Lejmuela 
„ B ib l iograficznych . k s i ą g  d w o je 11 (T . I.  1823, I. II . 1 8 2 6 )  odn oszą  
s ię  do dwm g łó w n y c h  d z ie ł  J .  S .  B c u u l l k i c g o  i n a w e t  w7 p o d ty tu le  
m a ją  n a jw y ra ź n ie j  z a z n a c z o n e :  „w7 k tó ry c h  r o z e b r a n e ,  i  p o m n o ż o n e  

zojstały d w a  d z ie ła  J .  S. B a n d tk e  „T lis to rya  d r u k a r ń  k r a k o w s k i c h 11 
tu d z ież  „ H is to ry a  n ib l io tek i  U n iw e r s y t e tu  J a g i e l l o ń s k i e g o 11. Iłez te j 
p r a c y  L e le w e la  n ie  p o d o b n a  w y p o w ie d z ie ć  sąd u  o B a n d tk ie m ,  a bez  
je j  zn a jo m ośc i  n ie  m o ż n a  z a b ie ra ć  sic, do żadn e j  p ra c y  b ib l io g r a ­
f icznej. G d y b y  p. h .  p r z e c z y t a ł  te  u czono  ks ięg i,  d o w ie d z ia łb y  się. 
j u k  n a le ż y  p ra c o w a ć  n a d  b ib l io g ra f ią ,  j a k  j ą  ro z u m ie ć  i o p an ow ać .  
W y sz ło b y  to ty lk o  h a  k o rz y ść  tej „ L i t e r a tu r z e  p o l s k ie j11, j a k ą  d a ł ,  
a ja k ie j  by m u  n a w e t  p rz e d  s tu  la ty  he lew o l z p u n k tu  b ib l io g r a ­
ficznego n ie  u zn a ł .

Że p. K o rb u t  w7 n ie m e to d y c z m n n  sw o jem  p o s z u k iw a n iu  w y ła ­
w ia  n ic  n ie  z n aczące  d ro b iaz g i ,  p o m i ja  zaś  rzeczy w ie lk ie  lu b  u w a g '  
p is a rz y  z n a m ie n i ty c h ,  m o g ą  obok  m a t e r y a ł u  pow y ż  z e b ra n e g o  
św ia d c zy ć  i ow e,  „ n a jw a ż n ie js z e  p rzy czy n k i  do m o n o g ra f i i  o k om i-  
syi e d u k a c y j n e j11 ( s t r .  74), g d z ie  j e s t  i p. G a l ie  ze sw7o im  a r t y k u ­
łe m  z en c y k lo p e d y i  w y c h o w a w c z e j ,  i M a jc h ro w icz ,  b a  n a w e t  p a n 1 
S z y b a lsk a ,  b r a k  ty lk o  w z m ia n k i  o w y k ład z ie . . .  A d a m a  M ic k iew ic za  
z Gol. de K ra ń c e  z d. 8. m a r c a  J 8 4 2  r . !...

W o b e c  tak ich  o pu szpzeń  t r a c i  s ię  z a u la n ic  do su m ie n n o śc i  
p. K o rb u ta ,  do d o k ła d n o ś ć ,  je g o  p r a c y  i n ie  w ie rzy  sio w to, b y  
b ib l io g ra f ia  je g o  b y ł a  w y cz e rp u ją c ą .  A  sk o ro  ra z  to  z a u fa n ie  się 
s t ra c i ,  to  ja k ż e  p o d e jm o w a ć  s tu d y a  przw p rzew o dn ic tw ie ,  tak ie j  
k.fiążki - T rz e b a  w ię c  s p r a w d z a ć  s a m e m u  w szy s tk o ,  c zy n ić  z e s ta ­
w ien ia ,  z b ie rać  m a te ry a ły ,  d o c ie r a ć  do ź róde ł .

T y le  o b ib l io g ra f i i .  Ju k  zaś  n a  p o d s ta w ie  ty c h  m a te ry a łó w 7, 
k tó re  n a m  za re p reze n to w 7ał  p. I w b u t .  w7y g ląd aó  b ęd z ie  ow a z ap o ­
wiedziana,.'.,; k ia sy f ikac y  a l i te r a tu ry , ,  (t,. I I I . )  zob acz y m y  niebawmm . 
W  każd ym  raz ie  n ie  m o żem y  p rz e d s ta w ić  sob ie ,  by  w y p a d ła  d o b r z e ,  

bez u z u p e łn i e n ia  g r u n t o w n e g o  ca łe j  k s iążk i.

D r . S t a n i s ł a w  L a m .


